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1) Znaną  j e s t  d a ta :  3 m a ja  1510 r . ,  chcemy ozna­
czyć  odpowiedni dzi eń  ty g od n ia .

N ajp ie rw  na tab l icy  I. w yszuku jem y l i te rę  n iedz ie li  
danego roku, t. j .  l i te rę  F, k tó rą  w  r. 1510 są  ną tej 
ta b l ic y  oznaczone w sz y s tk ie  nie dziel e.  N as tępn ie  na 
t a b l ic y  II. o d n a jd u jem y  szereg ,  w k tó rym  j e s t  dat a 
dn ia ,  k tó rego  szukam y.  Idz iemy ty m  szereg iem  w dół 
i na  s k rzyżow aniu  sze regu  z lin ją  p oprzeczną  od od ­
pow iedn ie j l i t e ry  n iedz ie li  — czyli w n as zy m  w y padku  
na p raw o  od l i t e ry  F — od czy tam y  „ P t“, t .  j . p ią tek ,  
ja k o  dzi eń  3 m a ja  1510 r.

2) Znaną  je s t  da ta : p ią tek  w m a ju  1510 r. ,  szu k am y  
odpow iedniego dnia  mies iąca .

L i te rą  niedzie l i na r. 1510 j e s t  w ed łu g  tab l.  I. l i te ra  
F. N a t a b l .  II. w  szeregu po p rzeczn ym  l i t e ry  F po s u w a­
m y  s ię  pionow o w górę i sp o ty k a m y  w grupie  da t  m a ja  
dni 3, 10, 17, 24 i 31, jako  dni p ią tk ow e w ma ju  1510 r. 
Tak  więc  mnie j więcej  można o kreś li ć  dzień  mies iąca .

3) Znam y datę:  pią tek  3...  1510 r. ,  s zuk am y  m ies iąca .
Dla  r. 1510 j e s t  l i te rą  n iedz ie li  F; na  ta b l icy  II. po ­

su w a m y  s ię  od  F do  P t  (==piątek), n a s tę p n ie  w sz e re ­

gu p ionow ym , w  k tó ry m  sto i ten dzień , idz iem y w górę 
i s p o ty k a m y  cy frę 3 w grupie ,  n a leżące j  do mies ią ca  
ma ja , t .  j .  s zukanego  miesiąca .

4) Z na m y  da tę:  p ią tek  3 ma ja  r.  15... szu kam y  roku.
Na ta bl .  II. w g rup ie  m a ja  pod dn. 3 zna jdu je  się

p ią tek  w rzędz ie  p oprzecznym  l i te ry  F, ze tem  l i te rą  
niedzie l i s zukanego  roku  je s t  F albo druga l i te ra ,  o ile 
j e s t  to  rok  p rzes tępn y .  Na ta bl.  I. zn a jd u jem y  pod s t u ­
leciem 1500, jako  n ależące  do n iedzie lnej lit.  F, na­
s tęp u jące  la ta :  1504, 1510, 1521, 1527, 1532, 1538, 1549., 
1555, 1560, i566, 1577, 1583, 1588, 1594; oprócz n ich 
j e s z r z ^ l a t a :  1585, 1591, 1596 nowego s ty lu .  Na je den  
z ty ch  la t p rzy p ad a  in t e re s u jąc a  nas  da ta .

5) Znaną j e s t  da ta : p ią tek  3 m aja . . .  10, s zukam y 
stu le c ia .

Na tabl .  II. zn a jd u je  się w szeregu p io now ym 3 m a ja  
p ią tek  w  poprzecznym  szeregu  lit .  F . Na tab l.  I, z n a j ­
du je  s ię  w p op rzec zn y m  szeregu  10-tki l i te ra  F  ty lko 
p rzy  100, 800 i 1500, a więc jedno  z ty ch  s tu lec i  j e s t  
szu kan em  p rzez  nas .
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A ktoby  przyjął jedno dzieciątko takow e w imię moje, 
mnie przyjm uje.

M ateusz X V I I I ,  o.



W Nowym Roku.

;

Gwiazdy szczęścia każdy pragnie,
Wznosi tęskny ku niej wzrok —
Patrzy ...  patrzy, co przyniesie 

Nowy R o k . ..

Od cierpienia któż obroni 
Wśród nieznanych życia dróg? 
Matka Święta i Łaskawy

Syn Jej — Bóg.

Daj nam, Matko, siłę ducha,
Odwróć klęski straszny cios 
I w przejasne, czyste kwiaty

Zmień nasz los!

Niech na duszy odrodzeni 
Tchnieniem Bożych, świętych łask 
Wszyscy idą, pełni ciszy —

W słońca blask!

Przecież wiemy, że Twe serce 
Czarnej doli stłumi mrok —
I rozjaśni, rozpromieni

Nowy R o k . ..

Coraz ciemniej w całym świecie, 
Taki słaby, chwiejny krok!
Matko! nie opuszczaj dzieci —

W Nowy Rok!

Ks. E w aryst Naioroicski.



S t y c z e ń s taro polsk i Ledzień —  m a ło rusk i  Siczcń  — rosy jsk i H enwar lub  Janw ar  0 * 1  (H  jj 
s t a ro ru s k i  Siczeń  — czeski  Ledeń — chorwacki  — Siecztń. I I B

Dnie Święta rzym sko-kato lickie Dn. Święta g recko-kato lickie
Słońca K siężyca

wsch. zach. wsch. zach.

1 W. Nowy ro k . Obrz. Pańskie 19 G rudnia. Bonifacego 7-59 16-08 23-14 11-37
2 s. Im ien ia  Jezus 20 Ignacego 7-59 16-10 11-52
3 c. Genowefy 21 Juljanny m. 7-59 16-11 0-25 12-06
4 p. Eugenjusza 22 Anastazji 7-58 16-12 1-34 12-21
5 s. Telesfora m. 23 10 męcz. Kretejskich 7-58 16-13 2-42 12-38

1 . Ewang. u św. Mat. Rozdz. 2. 1 — 12. Pokłon Trzech Mędrców.

6 N. Trzech K róli 24 N. przed Boż. Nar. Eugenji 7-58 16-14 3-51 12-58
7 P. Lucjana m. 25 Narodź. Jezu sa  C hrystusa 7-58 16-15 5-00 13-23
8 W. Seweryna b. 26 Sobór Przecz. Bogarodzicy 7-57 16-16 6-06 13-54
9 S. Juljana i B azylissy m. 27 Szczepana m. 7-57 16-18 7-08 14-36

10 C. Jana Dobrego bp. m. 28 2000 męczenników 7-56 16-19 8-02 15-28
11 P. Hygina pap. m. | g | 29 M łodzianków 7-56 16-20 8-46 16-29
12 S. Sw. Rodziny, Ernesta w 30 Anyzji 7-55 16-22 9.20 17-38

2 .  Ewang. u św. Jana. Rozdz. 1. 29 — 34. Jan daje św iadectwo Jezus.

13 N. 1 po 3 Kr. Leoncjusza b. m. 31 N. 1 po Boż. Nar. Melanji 7-55 16-23 9-47 18-50
14 P. Hilarego b. dK. 1 Styczeń. Nowy Rok 1929. 7-54 16-25 10-09 20-04
15 W. Pawła 1-go pust. 2 Sylw estra pap. 7-53 16-26 10-27 21-18
16 S. M arcelego pap. m. 3 M alachiasza pror. 7-53 16-28 10-43 22-33
17 c. Antoniego op. 4 Sobór 70 ap. 7-52 16-29 10-59 23-50
18 p. Katedr, św. Piotra • ^ 5 W igil. Teopempta 7-51 16-31 11-15
19 s. Marjusza m„ Kanuta k r . ^ 6 Objaw. Pańskie (Jordana) 7-50 16-32 11-34 1-08

3 .  Ewang. u św. Jana Rozdz. 2. 1 -- 11. Gody w Kanie Galilejskiej.

20 N. 2 po 3 Kr. Fabjana i Seb. 7 N 1. poO bj. P. Sobór ś. Jan. 7-49 16-34 11-58 2-31
21 P. Agnieszki p. m. 8 Grzegorza pr. 7-43 16-35 12-28 3-56
22 W. W incentego m. 9 Jerzego 7-47 16-37 13-11 5-20
23 S. Rajmunda de Penn. 10 Polieukta 7-46 16-38 14-09 6-36
24 c. Tymoteusza b. i m. 11 Teodozja 7-45 16-40 15-22 7-38
25 p. Naw. św. Paw ła Ap. ^ 12 Tacjany 7-44 16-42 16-45 8-23
26 s. Polikarpa b. i m. 13 Ermyła m. 7-43 16-43 18-11 8-56

4 .  Ewang. u św. Mat. Rozdz. 20. 1 — 16. O robotnikach w ydnnicy.

27 N. S tarozapustna. Jana Chr. 14 SS. OO. z Synaju 7-41 16-45 19-33 9-20
28 P. Flaw jana m. 15 Pawła 7-40 16-47 20-52 9-39
29 W. Franciszka Salezego b. dK. 16 Św. P io tra  w Okowach 7-39 16-48 22-06 9-56
30 s. M artyny pn. m. 17 Antoniego W. 7-37 16-50 23-18 10-11
31 c. Piotra z Nolasko 18 Atanazego 7-36 16-52 10-26



Ni echaj  z ł ot e  ł uny.
Niechaj złote łuny 
Spłyną w ludzkie dusze,
I rozświetlą głuszę,
Wyrwą z serc piołuny smutku!
Niechaj łzy niedoli 
Znikną w oczach ludzi,
Niech czas przyszły zbudzi 
W uprawionej roli pokój!

Niechby w grób się skryły 
Bóle wraz z tęsknicą — 
Wówczas ludy schwycą, 
Pełnej orlej siły szczęście!
Niechby wyorały 
Same setne plony,
Niechby srebrne dzwony 
Cześć Marji grały wszędzie!

K s. E w aryst Naicrowslci.

P rzy p o m n ie n ia  g o spo darsk ie .
W g o s p o d a r s tw ie .  Zboża k o ń ­

czyć  w  m ro z y  młóc ić . Szuflo ­
w ać i przewie trzać ' z ia rno,  aby 
się nie zagrzało  i nie popsuło.  
Czyścić zi arn o  i na j lepsze  do 
s iewu przechow yw ać .  Nawóz 
wyw ozić  w m rozy  na pole , gdzie 
d oja zd  w mokre j wiośnie  t r u d ­
ny,. a gdy rola pozwol i jak 
na j szybc ie j p rzyoryw ać .  Ozim i­
n y  chron ić  od za lewu p rzez  
w o d y ; drzewo ciąć i zwozić. 
Drób dobrze  żywić  i ciepło 
tr zy m ać ,  aby  ja ja  nió sł.  Bydło 
żywić  dobrze , aby mleczność 
nie spad ła .

W s a d z ie . Sprowadzan ie  n a ­
s ion i zam aw ian ie  drzewek owo­
cowych do w io sennego  sad ze ­
n ia . P rze rzedzan ie  koro n drzew 
p iennych  i k rzaków  w ce lu u ł a t ­
wienia d os tępu  świa tł a  do  liści 
i owoców. O czyszczanie  pni 
d rzew  owocow ych w ce lu  u s u ­
nięc ia  gn iazd  szkodn ik ów . Ro­
bo tę  można w y k on ać  sk robaczką 
lub zw ykłą  tę p ą 'k o p a c z k ą .  P o ­
tem na leży  pień i grubsze  ko ­
n ary  pobie lić  w apnem  rozrobio- 
nem  z g liną  i k row ieńcem  dla 
zabic ia  re s z ty  owadów.

W p a siece . Zbadać  s tan  n a ­
rzędzi  i p rzyborów  pszcze la r ­
skich , nap raw ić  je,  u zupe łn iać  
b raku jące , budow ać  ule lub z a ­
m aw iać  w fabrykach ,  p rzy g o to ­
w ać węże.

Zwracać  p i lną  uw agę  na  zi- 
m ow lę pszczó ł t a k  na toczku 
ja k  również  w  s te bn iku .  Strzec  
pn ie  przed  szkodn ik am i ż imo-  
wemi.

Pogoda, loedhig 100-letn. 
kalendarza.

Aż do 11 z imno , p o chm urno
i ła g o d n ie ;  19—24 z im no  i w y­
pogodzono, po te m  deszcz;  na 
k ońcu spoko jn ie  i sucho.

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .

O sta tn ia  kw adra  dn ia  2-go o godz.  18,44.—Nów dnia  11-go o godz. 0*28 — 
Pie rw sza  kw adra  dn ia  18-go o godz . 15*15. — Pełn ia  dnia  25-go o godz. 7*9.

Z a p i s k i

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
Nowy Rok pogodny , zbiór  będz ie  dogodny. — Kiedy s tyczeń  n a jo s t rze j ­
szy,  w ted y  roczek  n a jp ło dn ie js zy . — Gdy na  św ię ty  W incen ty  i N aw ró ­
cenie  Paw ła  pogoda świeci ,  spodzie wajc ie  s ię  dobrego la ta  dzieci.  — 
Trzej  Królowie pod  szopę, przyby ło  dn ia  na k u rzą  s topę . — W dzień 
świę te j P r y sk i  m róz  zaz ie ra  do misk i .  — G dy  w  s ty cz n iu  deszcz le je ,  
złe robi nadz ie je .  — Gdy w s tyczn iu  n iebo  g rzm otem  się  głosi,  na 
W schodzie  ludz i śm ie rć  w  tym  roku  kosi.  — Kiedy  w  s tyczn iu  rośnie  
t raw a ,  l icha  w  la to  j e s t  p os taw a .  — A g nieszka  ła sk a w a  puszcza  s k o ­
w ronka  z rękaw a.  — Na św ię ty  W incen ty  szczypie  mróz w p i ę t y . — 
Kto s ię  w s tyczn iu  rodzi , te mu gadz ina  nie  szkodzi .  — Gdy Królowie 
w szop ie , a dzi eń  s ię  zachm urzy ,  s iedź  w  chałupie ,  chłopie — do Grom­

nicy w zburzy . — Na świę tego  Ludwika na  g rudzie  koń  u tyka .



Święta rzym sko-katolickie Dn Św ięta g recko-kato lick ie
S łoń ca K siężyca

wsch. zach. w sch zach.
1 P. Ignacego bp. m. 19 Makarego 7-35 16-53 0-29 10-42
•2 S. M. B . Grom nicznej ^ 20 Eutem jusza 7-33 16-55 1-39 11-01

5 .  Ewang. u  św. Łuk. Rozdz. 8. 4 — 15: O siejbie na roli.

3 N. itiięsopustna. Błażeja b. m. 21 Maksyma 7 32 16 57 2-48 11-24
4 P. Andrzeja Kors. bp. 22 Tym oteusza 7-30 16-59 3-56 11-53
5 W. A gaty pn. m. 23 Klemensa 7-29 17-00 4-59 12-30
6 S. Tytusa b., D oroty p. m. 24 Ksenji 7-27 17-02 5-56 13-19
7 c. Romualda op. 25 Grzegorza 7-26 1704 6-44 14:1/
8 p. Jana z M atty 26 Ksenofonta 7-24 17'051 7-21 15-25
9 s. Apolonji p. m. @ 27 lana Ztotoustego 7 22 17-07 7-50 16-38

6 .  Ewang. u św. Łuk. Rozdz. 18. 31 — 43 : Jezus przepowiada Swą mękę.

10 N. Z apustna. Scholastyki p. 28 Efrema 7-21 17-09 8-14 17-52
11 P. Zjaw. N. M. P. w Lourdes 29 Ignacego b. 7-19 17-11 8-33 19-08
12 W. 7 Założycieli Serwitów 30 T rzech Św iętych 7-17 1712 8-50 20-24
13 S. Popielec. Grzegorza II pap. 31 Cyrusa i Jana mm. 7-16. 17-14 9-00 21-40
14 c. W alentego b. i m. 1 Luty. Tryfona 7-14 17-16 9-22 22-58
15 p. Faustyna i Jow it. mm. 2 S triten je 7-12 17-18 9-39
16 s. Juljanny p. i m. 3 Symeona i Anny 7-10 17-19 10-00 0-19

7 .  Ewang. u  św. Mat. Rozdz. 4. 1 -— 11: Kuszenie P. Jezusa na pustyni.

17 N. W stępna. Juljana Kap. 4 Izydora 708 17-21 10-27 1-42
18 P. Symeona b. i m, 5 A gaty m. 7-06 17-23 11-04 3-04
19 W. Gabina m. 6 Wukoła b. 7-04 17-24 11-54 4-22
20 s. Such. Leona bp; 7 Partenja 7-03 17-26 12-59 5-26
21 c. Feliksa b. 8 Teodora st. 7-01 17-28 14-17 6-17
22 P. Such. Małgorz. z Kort. 9 Nicefora 6-59 17-30 15-41 6-53
23 s. Such. Piot. Dam. bp. d K .f tf 10 Charłampja 6-57 17-31 17-05 7-20

8. • Ewang. u  św. Mat. Rozdz. 17. 1 — 9 : O Przem ienieniu Pańskiem.

24 N. Sucha. Macieja ap. 11 W łasia km. 6-55 17-33 18-25 7-42
25 P. Gezarjusza 12 Malecja 6-53 17-35 19-43 7-59
26 W. W iktora 13 Nartynjana 6-51 17-36 20-57 8-14.
27 S. Aleksandra m., Leandra 14 Auksencjusza 1 6-49 17-38 22-10 8-30
28 c. Teofila i Tow.. Romana 15 Onesyma 6-47 17-40 23-22 8-45

„Bez nauk, acz mogą być n iektórzy  cnotliwi i światli, gdy lud w ciemnocie, walą się 
królestwa, upadają mocarstwa, same dostojeństwa ciężarem się stają".

fan  Zamojski, kanclerz.



M a t k a  B o s k a  G r o m n i c z n a .
Św iątynia św iatłem  gromnic płonie,
I woła : M atko, oświeć życia z n ó j! 
Przed prawem  schylasz św ięte skronie, 
Bo w niem pokory i pociechy zdrój.

Niech nam przypom ni blask grom nicy, 
Że nim pójdziem y na straszliw y sąd — 
Ma dusza jaśnieć w śród ciemnicy,
I mężnie łamać szał i grzech i błąd.

Posłuszna, cicłia do ostatka 
W ypełniasz kornie, co rozkazał Bóg,
I w iedziesz rzesze jako matka,
Ody staną trw ożne wśród rozstajnych dróg.

Św iątynia św iatłem  gromnic płonie 
I m yśl ulata gdzie pokory kwiat,
Nad burze, gromy, ciemne tonie —
I nad niedole naszych biednych chat...

Św iątynia w blaskach świec jaśnieje 
I ufnie błaga cały polski lud  —
Pokoju Twego otwórz nam wierzeje 
Na szczęście, chwałę — now ych czasów c u d !

E s. E w aryst N/iwrowski.'

W gosp od arstw ie . N asio na  do 
siewu czyścić . N arzędz ia  r o ln i ­
cze p oog lądać  i p o n ap raw iać .  
Na łą kach  rozrzucać  k re to w in y  
oraz mech zd z ie rać  b ro nam i  za ­
raz, gdy  w ie rzchn ia  w ars tw a  
ta je , gdyż  w tedy  b r o n y  n a j sk u ­
te cznie j dz ia ła ją . Bydło w y p u ­
szczać  na świeże  pow ie t rze  na 
chwilę.  S tanow ić  klacze,  a k o ­
nie  zacząć  dobrze  żyw ić , aby 
s iły  m ia ły  do robót  w iosen n ych .  
Drób nasad za ć  na ja jach ,  gdyż 
na jw cześn ie j szy  naj lep ie j  się 
hoduje  i  je szcze  w  ty m - s a m y m  
roku  zaczyna n ie ść  ja ja .

W sa d z ie . Zakładan ie  in s p ek ­
tów. Gdy  się' zi emia  ogrze je,  
s ie jem y  ka p u s tę  w czesną , k a l a -  
fjo ry , ka la repę ,  sa ła tę , r zo d ­
kiewkę i t .  p. P rzec ię tn ie  u ż y ­
wa s ię  na m órg  oko ło  200 gr. 
nas ien ia  k a p u s ty  s iane j  w i n ­
spekc ie , licząc na okno 12— 15 
gr . T rzeba bowiem na o b s ad ze ­
nie  1-go morga  300 kóp ro zsady ,  
czyli  n ie p ik ow anej k a p u s ty  z 
12 ok ie n .  W ce lu zapob ieżen ia  
rozw ojowi choroby zw anej cz a r ­
ną  nóżką, n a leży  s iać  rzadko ,  
in spek ta  wie t rzyć  i u t rz y m y w ać  
um ia rko w an ie  w i lgo tno .

W p a siece . W  ciep łe  dnie  
w ie t rzyć  s tebn ik , pn ie  n ie sp o ­
kojne  po ić  w odą . Na toczku ,  
w dnie  ciepłe, obserw ować oblot 
pszczó ł,  g łodn iak i  (o ile są) 
po dk a rm iać  p rzez  nalew anie  
gęs te j sy ty  do p la s t rów .  Za m a­
wiać  nas io na  roś lin  m io d o d a j -  
nych.

Pogoda według 100-letn. 
kalendarza.

Aż do p o łow y mies iąca  w ia t r
i deszcze,  po te m ,b u r z e ; w ś ro d ­
ku  mies ią ca  ś n ieg ;  po te m  w ia t r ,  
śn ieg  i deszcz . Od. 20 aż  do 
końca  piękn ie .

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .
O sta tn i a  kw adra  dnia  1-go o godz. 14*10 — Nów dn ia  9-go o godz. 17*55 — 
P ie rw sza  kw adra  dn ia  17-go o godz . 0*23 — P ełn ia  dnia  23-go o godz. 18*59.

Zapiski

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
Gdy na G romnic e  rozta ję ,  rzadkie  b ędą  u rodząje . — G dy  mróz w  lu tym  
ostro  tr z ym a  w tedy  je s t  nie długa  zima.  — Gdy św. Macie j lodu nie  stopi,  
długo jeszcze  w  ręce  ch u ch ać  b ędą  chłopi.  — Gdy  ciepło w lu tym  zimno  
w marcu  byw a,  długo  trw a  zima,  to j e s t  n ie wątp liwa. — Na dzień  św. Do­
ro ty  ma b y ć  śn ieg  pod p ło ty .  — W Gromnicę n iedźw iedź budę rozw ala  gdy  
mroźna pogoda,  gdy odwilż , popraw ia  ją.  — ,W lu tym  g dy  zagrzmi od 
w schodniego boku ,  burze  i w ia t r y  w a ln e  są w  ty m  roku.  — Gdy w M ię so­
p u s ty  zw ro ty  lub śn ieg i p an u ją ,  w in a  mało  i ch leba  mało  ob iecują .  — 
G d y  na Gromnicę woda z dachu  ciecze, to się jeszcze z im a długo  p rzew le­
cze. — Święty  M arcin  z im ę t r a c i  lub  bogac i. — Jeżel i ciepło w  dzień  św. 
P io t ra ,  zima do W ie lkanocy  po trw a .  — Święty  W a len ty , -g d y  od mroz i p ię ty ,  na 
w yży w ien ie  sp rzedaw aj  sp rzę ty .  — Święta  D oro ta  za p ow iad a  śn ieg  i b ło ta .



Słońca

1 3 .  Ewang. u św. Marka. Rozdz. 16. 1 -  7 : 0  zm artw ychw staniu P. Jezusa.

Wielkanoc. Balbiny p. || 18 | Sucha. Cyryla i Aleks,

Marzec s ta ro p o lsk i  Każidroga — mało rusk i Berezezot — rosy jsk i  Mart — 
s ta ro ru s k i  Mart — czesk i Brezeń — ch orw ack i Ożujak. 31 dni

Dnie Święta rzym sko-kato lick ie Święta g ręcko-kato lick ie
K siężyca

wsch. zach,
Albina b.
Symplicjusza pap.

Pamfila
Teodora

9. Ewang. u św. Łuk. Rozdz. 11. 14 — 28: P. Jezus wypędza szatana.

3 N. Głucha. Kunegundy ces.Zf~- 18 Starozapustna. Leona W.p. 6-41 17-44 1-42 9-50
4 P. Kazimierza królew. 19 Archipa 6'39 17-46 2-48 10-24
5 W. Hadrjana m. 20 Leona 6 37 17-48 3-48 11-08
6 S. Perpetuy i Felicjaty  mm. 21 Tymoteusza 6-34 17-49 4-39 12-03
7 c. Tomasza z Akw. dK. 22 Eugenji 6-32 17-51 5-20 13-08
8 p. W incentego Kadł., Jana B. 23 Polikarpa 6-30 17-53 5-52 14-19
9 s. Franciszki Rzymianki wd. 24 Znal. głowy św. Jana Chrz. 6’28 17-54 6-17 15-34

1 0 .  Ewang. u św. Jana Rozdz. 6. 1 — 15: P. Jezus karmi cudownie 5000 osób.

10 N. Środopustna. 40 Męcz. 25 M ięsopustna. Tarasa 6-26 17 56 6-38 16-50
11 P. K onstantego g i | 26 Porfirjusza 6-24 17-58 6-55 1807
12 W. Grzegorza W. pap. d K . ^ 27 Prokopa. 6-22 17-59 7-12 19-25
13 S. K rystyny pn. m. 28 W asylja pust. 6-20 18-01 7-28 20-45
14 c. M atyldy ces. 1 Marzec. Eudokji 6-17 18 02 7-45 22-06
15 p. Klemensa Dworzaka 2 Teodata 6-15 1804 8-04 23-30
16 s. Cyrjaka Larga iSm aragd.m . 3 Eutropjusza 6-13 18 06 8-29

Ewang. u św. Jana Rozdz. 8. 46 — 59: Żydzi chcą P. Jezusa ukamienować.

C zarna. Patrycjusza bp. G. 
Cyryla Jer. bp. dK.
Józefa Oblub. N . M. P . ^
Archippa
Benedykta op.
M . Boskiej. Bolesnej. 
Józefa Oriol.

4 | Z apustna. Harasyma i Paw. 6-11 18-07 9-02
51 Konona m. 609 18-09 9-47
6 42 m. z Amorei 6 0 6 1810 10-47
7 Wasylja 6-04 18-12 1200
8 Teofilakta 6-02 18-14 13-20
9 40 męcz. z Sebastji 6-00 18 15 14-42

10 Kondrata 5-58 18-17 1603

11 .

Ewang. u św. Mat. Rozdz. 21. 1 — 9 : Triumf, wjazd P. Jezusa do Jerozolim y.

24 N. Palmowa. Gabrjela arch. 11 W stępna. Sofronjusza 5-56 18-18 17-21
25 P. Zwiastowanie N M P . | 12 Teofana 5-53 18-20 18-36
26 W. Emanuela m. i Tow. ^ 13 Nicefora 5-51 18-22 19-50
27 s. Jana Dam. dK. 14 Benedykta 5-49 18-23 21-03
28 c. W ielki Czw. Jana Kapistr. 15 Agapa m. 5-47 18-25 22 15
29 p. W ielki P. Jony i Barach, m. 16 Sawyna i Juljana 5-45 18-26 23-27
30 s. W ielka Sob. Gwiryna 17 Aleksego 5-42 18-28

0-35

17 N.
18 P.
19 W.
20 s.
21 c.
22 p.
23 s.

8-20 H



N a  Z w i a s t o w a n i e .
Panno Przenajświętsza! 
Tyś mistyczną różą,
Co jaśnieje biała 
Ponad życia burzą.
Panno Przenajświętsza! 
Blaskiem Twojej cnoty 
Płonie ziemia cała — 
Płonie obłok złoty . . .
Z duszy Twojej świeci 
Myśl promienna, Boża,
I rozjaśnia mroki 
Niby jasna zorza.

"  gospo darskie .
W g o sp o d a rstw ie . W y k o ny ­

w ać ene rg icznie  ork i,  g d y  ro la 
t rochę  obeschn ie  oraz  wzruszać  
b ronam i ,  g rub eram i  i t .  p. j e ­
s ienne  orki pod ja rzy n y .  Siać 
owies , ję czm ień , wyki,  konicze , 
g rochy ,  m ieszank i .  B ronow ać 
kon iczyny ,  a mie js ca  pu s te  pod-  
s ie w ać  in k a rn a tk ą ,  s e rad e lą  lub 
ra jg ra se m  je d n o ro c z n y m .  Łąki 
b ronow ać .  Kopce z z iem n iaka ­
mi p rzepa t rzy ć ,  ś redn ie  wybrać  
i do sadzen ia  s ta r a n n ie  p rz e ­
chow ać , a ze p su te  spaść . Drób 
d ale j n asad zać ,  d bać  o k lacze 
ź rebne , s tan o w ić  klacze.

W sa d z ie . W y sie w an ie  cebuli 
około  po ło w y mies iąca  do in ­
spek tów, a późnie j k a p u s ty  na * 
ro żsadn ik u  (400 gr . na mórg) .  
Siew w grunc ie  marchw i , p ie ­
t ru szk i ,  bu rakó w ,  grochu  i s z p i ­
naku.  O czyszczan ie  malin , u s u ­
w anie  pędów  s łab y ch  i o d ro s t -  
ków między l in ja m i.  W y sad za ­
nie  malin ,  po rzeczek  i ag res tu . 
Sadzenie  d rzew  ow ocowych od 
p ół mies ią ca .

W p a s ie c e . W  d nie  ciepłe 
r ew id ow ać i po d m ia ta ć  pnie , 
w raz ie p o t rz eb y  po d karm iać  
( rów nież  przez  nalewa’nie g ę ­
s te j s y ty  w p la s t ry ) .  Bez m a t ­
ki k asow ać, drzew  toczk i po ­
rządkować .

Pogoda według 100-letn. 
kalendarza.

Z począ tku  mies iąca  n ie p rzy ­
j em n ie  i z imno, po te m  ciepło 
i deszcz . W śro dk u  mies iąca  
p ię knie , po te m zimno i n iep rzy ­
jem nie . Na końcu b urze  i de s z ­
cze.

W tobie wszystkie skarby 
Wiary i pokoju 
Dla tych, co w dal idą 
W łzach i krwawym znoju. 
Na ciernistej drodze 
Życie Twe — pochodnią,
I w rozterce czasów 
Gwiazdą dusz przewodnią.
Panno Przenajświętsza!
Tyś mistyczną różą,
Co jaśnieje biała 
Ponad życia burzą!...

K s. E w a rys t N awrow ski.

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .
O sta tn ia  kw adra  dn ia  3-go o godz . 11-09 — Nów dn ia  11-go o godz. S'37. — 
Pierwsza  k w ad ra  dnia 18-go o godz.  7'42 — P ełn ia  dnia 25 o godz . 7M6.

Z a p i s k i

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
C zterdz ie s tu  M ęczenników jak ich , cz te rdzieśc i dni po n ich tak ich .  — Na 
świę tego Grzegorza  idzie  zima do morza . — Suchy marzec , m o kry  maj, 
będz ie  ży to  gdy b y  gaj .  — Suchy marzec , maj n ie ch ło dny ,  kw iec ień  m okry  
rok  n ie g łó dny . — Gdy  na  św. Józef  boc iek  p rzybędz ie , to  już śn iegu 
nie będz ie . — Na św ię ty  Kazimie rz  ju ż  n ie  zm arzn ie sz .  B enedy k t  w  pole 
z grochem, W ojciech  z owsem je dz ie , S ta n i s ław  z lnem, Fil ip  t a ta rkę  
w ywiedz ie . Oblubieniec  po g od n y  rok  b ędz ie  u rod n y .  — Jak ie  Z w ia s to ­
wanie  ta k ie ,Z m a r tw y c h w s ta n i e .  — O sta tn i  w torek  jak i,  p o s t  ca ły  pewno 
taki. '  — Gdy w o s ta tk i  je s t  dzi eń  g ła dki,  do bre  ro ln ikom now in y , jakby  
l a s y  oz iminy. — Marzec  z ie lo ny  — nie dobre  p lo n y .  Święty  Józef  kiwnie  

b ro dą ,  idz ie  z im a na dół z wodą.

^



s ta ro po lsk i  Łżykw ia t lub Brzezień  — m a lorusk i  Ćwiteń — rosy jsk i A w ry l ^  s~\ f i  n i  
' “ — s ta ro ru s k i  Berezień — czeski  Dubeń — chorwacki  Truwań. m i l i

Dnie Św ięta rzym sko-kato lick ie Dn Święta g recko-kato lick ie
S łoń ca K siężyca

wsch. zach. wsch. zach.

1 P. Foniedz. W ielk. Hugona b. 19 Chryzanta i Darji 5-38 18-31 1-38 8-59
2 W. Franciszka z Pauli 20 Męcz. w klaszt. św. Sawy 5-36 18-32 2-33 9-49
3 S. Ryszarda bp. ^ 21 Jakóba 5-34 18-34 3-18 10-50
4 c . Izydora bp. dK. 22 Bazylego 5-32 18-36 3-53 11-58
5 p. W incentego Ferer. 23 Nikona i 200 uczniów 5-30 18-37 4-20 13-11
6 s. Celestyna pap. 24 Zachariasza 5-27 18-39 4-42 14-27

1 4 .  Ewang. u św. Jana. Rozdz. 20. 19 — 31: O niewiernym  Tomaszu.

7 N. Przewodnia. Epifan. bp. m. 25 Głucha. Zw iast. N. M. P. 5-25 18-40 5-00 15-44
8 P. Dionizego bp. 26 Sob. Archanioła Gabrjela 5-23 18-42 5-17 17-02
9 W. Marji Kleof. g g | 27 M atrony Lelun 5-21 18-43 5-32 18-22

10 s. Ezechjela pr. 28 Hilarjona 5-19 18-45 5-49 19-45
11 c. Leona W. pap. dK. 29 Marka 5-17 1846 6-08 21-11
12 p. Juljusza pap. 30 Jana List 5-15 18-48 6-31 22-38
13 s. Hermenegilda m. 31 Ipatja 5-13 18-50 7-01

1 5 . Ewang. u św. Jana. Rozdz. 10. 11 — 16: O dobrym  Pasterzu.

14 N. 2  po W. Justyna m. 1 Kwiecień. Ś rodopustna 5-11 15-51 7-43 0-02
15 P. Bazyl. i Anastazji ^ 2 Tytusa 5-08 18-53 8-39 1-16
16 W. Renedykta J. Labre J ) 3 N ikity 5-06 18-54 9-48 2-15
17 S. Urocz. Sw. Jó ze fa  Fair. K. 4 Józefa i Jerzego 5-04 18-56 11-07 2-58
18 c. Apolonjusza m. 5 Teodula 5-02 18-57 12-28 3-29
19 p. Leona pap. 6 Eutychjusza 5-00 18-59 13-48 3-52
20 s. Teodora w. 7 Grzegorza b. 4-58 19-00 15-06 4-11

1 6 . Ewang. u św. Jana. Rozdz. 16. 16 — 22 : „Maluczko, a nie ujrzycie Mnie".

21 N. 3 po W. Anzelma bp. dK. 8 Czarna. Irydjona 4-56 19-02 16-20 4-26
22 Sotera i Kajusa mm. 9 Eupsychjusza 4-54 19-04 17-34 4-41
23 W. W ojciecha bp., Jerz. m. 10 Terencjusza 4-52 19-05 18-46 4-55
24 S. Fidelisa z Sigm. .Sr? 11 A ntypy 4-50 19-07 19-59 5-11
25 C. Marka Ewang. 12 W asyłija 4-49 19-08 21-11 5-29
26 P. Kleta i Marcellina pap. mm. 13 Artym ona 4-47 19-10 22-21 5-50
27 S. Piotra Kan. dK.. Z v tv  pn. 14 M artyniana 4-45 19-11 23-27 6-18

1 7 .  Ewang. u św. Jana. Rozdz. 16. 5 — 14-' O odejściu do Ojca.

28 H. 4 po W. Pawła od Krzyża 15 Palmowa. A rystarcha 4-43 1913 6'54
29 9. 1 Piotra z W erony m. 16 A gaty panny 4-41 19-14 0-26 7-40
30 W | Katarzyny ze Sienny p. 17 Symeona 4-39 19-16 1-14 8-36



N i e c h  l e ś n e  p
Niech leśnych, śpiew nych p taszą t głos Cię

[chwali,
I zbożny łan i błoń rozkwiecona 
W srebrzystej dali
O, bądź na wieki nam błogosław iona !

Niechaj mroczne bory chw ałę Twoją niosą,
I gwiazdy n ieba — ziemia rozbudzona 
Poranną ro są — ■
O, bądź na wieki nam błogosław iona !

t a s z ę t a  c h w a l ą .
Do Ciebie, M atko, z płaczem  św iat wyciąga ręce 
Tyś mu nadzieja... słońce,.. Tyś obrona 
W okrutnej męce. —
O, bądź na wieki nam błogosław iona !

A kiedy bracia nasi idą na niedolę,
Ty idziesz z nimi, szczęścia ich spragniona, 
Przez znojne pole.
O, bądź na wieki nam b łogosław iona!

K s. E w a ryst N awraw ski.

\ W g o sp o d a rs tw ie . Kończyć 
s iew owsa , ję czm ien ia ,  oouK 
tego s iać  len burak i .  Wywozić  
i p rzy o ryw ać  obornik  pod  b u ­
raki i z iem niak i o ile tenże  w j e ­
s ieni nie b y ł  w yw iez iony  i .przy- 
orany. Sadzić z iem niak i.  .Koni­
czyny i oz iminy bronować.  W y­
wozić  i p rzy o ry w ać  nawóz pod 
kap u s tę .  Zacząć  czyścić okopo­
we z chw as tów ,  g d y  te  p o d r o ­
sną. Bydło  p rzed  w y p u sz cze ­
niem na  pas tw isko  p rzyzw ycza­
ja ć  p ow o l i  do zm iany  karmy,  
miesza jąc  s łom ę i suche  s iano  
oraz  konicz do z ie lonej paszy .

W sa d z ie . W p oczą tku  m ie­
s iąca  w y sa d zan ie  cebuli z d y m ­
ki i  n as ie nn ik ów  warzyw, 
p rzecho w an ych  na  ten cel w p i ­
wnicy .  P rzy go to w an ie  g run tu  
pod  w czesn ą  k a p u s tę  i cebulę . 
K ap u s ta  p rzy p ad a  w  p ie rw szym  
róku  po nawozie , cebula  w  d ru ­
gim. W końcu m ies iąca  s a d z e ­
nie wczesnej k ap u s ty .  P rze ­
szczepianie  grusz  i ja b łon i  z r a ­
zami.

W p a siece . Sadzić drzew a 
i krzew y m iod o da jn e ,  tęp ić  
chw as ty  i t r a w y  koło  u l i ,  od za ­
kw itn ięc ia  ag re s tu  po dk arm iać  
pn ie  r zadką  sy tą , ce lem u z y s k a ­
nia wczesnej s iły .  U trzy m yw ać  
pn ie  ciepło.

Pogoda według 100-letn.
kalendarza.

N asam przód  w ia t r ,  po ch m u r ­
no i dżdżysto ; w  połow ie  m ie ­
s iąca  zinino, p o te m  p ię knie . Od 
26 do końca  deszcz .

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .

O sta tn ia  kw adra  dn ia  2-go o godz.  7*29— Nów dnia 9-go o godz.  20*33 — 
Pie rw sza  kw adra  dn ia  16-go o godz.  14*09— P ełn ia  dn ia  23 ogodz . 2147.

Z a p i s k i

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
Jeś li  na  św. Wojc iech wrony,  z ży ta  n ie  w id ać , to możesz  re sz tę  p aszy  
już  b yd e łk u  w ydać. — Kwiecień g d y  suchy , n ie  d a je  dobrej  o tu ch y .  — 
K iedy grzmi w  święto  Wojciecha ,  rośnie  ro ln iko m  ' pociecha.  — Sadź 
z iem niak i  na świę tego M arka , to b ędz ie  pod  k rzak iem  m iarka .  — Gdy 
w końcu k w ie tn ia  deszcz poros i,  b łogos ła wieńs tw o  po lo m p rzy no s i .  
Jeszcze  w  k w ie tn iu  zimno i na  żaby  i na  b ab y  i na la s,  a na jwięcej na 
nas . — Ciepłe  deszcze  w  kwiecień,  roku ją  p o go d ną  je s ień .  — G rzm ot  
w  kw ie tn iu  — dobra  now ina ,  już  szron  roś lin  nie pośc in a .  — Chcesz  mieć 
kęs  p łó tn a  dob rego,  sie j len w św ię tego  J e r z e g o . — Ile dni p rzed  św. M a r ­
k ie m ciepło , ty le  c iep łych  po M ark u  uciek ło . — Kwiecień,  p le c ień , bo 
p rzep la ta ,  t ro ch ę  z imy,  t ro ch ę  la ta .  — Kiedy w k w ie tn iu  s łonko grze je , 
ted y  chłop nie zubożeje.  — Ciepłe  deszcze  w  kw iec ień  w różą  na  pogodną 
je s ień .  — Gdy  św. Je rzy  (23) schow a w ronę w  życie, to zboża będz ie  obficie.



Dnie Św ięta rzym sko-kato lick ie Dn. Św ięta greckc-kato lick ie
Słońca K sięży ca

wsch. zach. wsch. zach.
1 S. Filipa i Jakóba ap. j 181 Jana Dekap, 4-38 1948 1-53 9-41
2 C. Atanazego b. dK., Zyg. 19 W . Czwartek, Teodora 4-36 19-19 2 22 10-51
3 P. Królowej K orony Pol. 20 W. P ią te k , Jana W. 4-34 19-21 2-46 12-04
4 S. Znalezienie ów. K rzyża . 21 j W . Sobota, Januarego 4-32 19-22 3-05 13-19

1 8 , Ewang. u św. Jana Rozdz. 16. 23—30: O prawdziwej modlitwie.

5 N.j 5 po W. Piusa V., Moniki w. 22 N. Z m artw ychw stania P . 4-30 19-24 3-21 14-36
6 p..r D n i krzyż. Jana w Oleju 23 Poniedziałek  Św iąteczny 4-29 19-25 3-37 15-54
7 W. t  Juw enalisa m. 24 W torek Św iąteczny 4-27 19-27 3-53 17-16
8 s . ; ■j- Stanisława bp. 25 Marka op. 4-25 19-28 4-10 1841
9 C." Wnieb. Pańskie. G rzeg.(|g | 26 B azylego m. 4-24 19-30 4-31 20-10

10 p. Antonina bp., Izydora r . ^ 27 Symeona km. 4-22 19-31 4-58 21-39
U S. ■ Franciszka de Hieron. 28 Jazona 4-21 19-33 5 36 23-01

1 9 . Ewang. u św, Jana Rozdz. 15. 26—27; 16. 1—4: Obietnica zesłania Ducha Sw.

12 N. 6 po W. Pankrac., Nereusz. 29 N. Tomasza, 9 męcz.w Kyz. 4-19 19-34 6-27
13 P. Serwacego 30 Jakóba ap. 4'18 19-36 7 34 0-08
14 W. Bonifacego m. 1 Maj. Jerem jasza pror. 4 46 19-37 8-53 0-58
15 s. Jana de la Salle ' '! ) 2 Atanazego 4-15 19-38 10-16 1-33
16 c. | A. Boboli m., J. Nep. ^ 3 Teodozjusza 4-13 19-40 11-37 1-59
17 p. i Paschalisa Baylon. 4 Pelagji 4-12 19-41 12-55 2-19
18 p. j Wig. W enancjusza m. 5 Ireny 4-11 19-42 14-10 2-35

2 0 . Ewang. u św. Jana. Rozdz. 14. 23 — 31: O Zesłaniu Ducha Św.

19 N. Z esłan ie  Ducha Św. 6 2 po Z m artw . Joba 440 19-44 15-23 2-49
20 P. Poniedz. św. Bernard, ze S. 7 Pam ięć św. Krzyża 4-08 19-45 16-34 3-03
21 W. Tym oteusza i Tów. mm. 8 Jana Teologa 4-07 19-46 17-46 3-18
22 s. ,S'uch. Julji pm.. Heleny pn. 9 Mikołaja 4-06 19-48 18-58 3-35
23 c. D ezyderjusza bp. m. 10 Szymona ap. 4-05 19 49 2009 h-55
24 p. Sucli. N M P . Wspom. 11 Mokia, M etodego 4-04 19-50 21-16 4-20
25 s. Sur.h. G rzegorza VII, pap. 12 Epifanjusza 4-02 19-52 22-18 4 52

2 1 . Ewang. u św. Mat. Rozdz. 28. 1 8 -2 0 :  .Dana Mi jest wszelka władza".

26 N. Urocz. T rójcy Przen. Filip 13 3  po Zm artw . Glikerji 4-01 19-53 23-10 5 34
27 P. Bedy W. bp. dK. 14 Izydora m. 4 00 19-54 23-52 6-27
28 W. A ugustyna bp. 15 Pachomjusza 4-00 19-55 7-29
29 S. Marji M agd. Pazzis. p. 16 Teodora i Modesta 3 59 19 56 0-24 8-37
30 C. Boże Ciało. Felik. pap. m. 17 Andronika 3-58 19-57 0-49 9-48
31 p. Anieli Meric. ^ 18 Teodata, Julji 3-57 19-58 1-09 11-01

.0



■ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ................................................................................................................................................................. ■
K r ó l o w e j  M a j a .

Na św iecie maj... czerem chy zapach płynie Przejasna Pani! jako te konwalje,
I wonną falą gaj nasyca. Niech w szystk ie m yśli me się śnieżą __
Tak cicho w krąg... w w ieczornych snów go- A skoro inne, ciemne przyjdą, spal je,

[dżinie Boś mi przem ocną tarczą i m acierzą.
Na łany pada b lask  księżyca.

, Aniołów Pani! Ciebie nik t darem nie Z odległych błon fu,ark. lą pastusze Nie ,  ^
N abrzm iałe womą roż -  tęsknoty , , w iedź w sł pow staną ciemnie,
W iosenny czar i dziw  ogarnia dusze, r ,

. j  . T . . 1 ż?dz zaszumi zawierucha.Co płynie w dal, gdzie św ieci ołtarz złoty...
K s. E w aryH  Nawrowski.

Przypomnienia gospodarskie.
W g o s p o d a r s tw ie . .  Siew b u ­

raków, marchwi ko ńcz y ć  oraz 
końsk i ząb s iać  na paszę ,  z i e m ­
niaki sadzić . Wsze lk ie  zas iewy  
i sadzen ia  pow in n y  być  w y k o ń ­
czone.  Z iem niak i po wzejśc iu  
zbronow ać  i obsypać , oraz  o- 
czyszczać s ta ra n n ie  z chwastów. 
Burak i p rze ry w ać  i czyścić  
z chw as tó w  oraz  w zru szać  z ie­
mię między niemi. Tępić  k an ia  n- 
kę w kon iczy n ach .  Z końćem 
m ies iąca p rzy go to w an ie  n a r z ę ­
dzi do s ia no k osó w  oraz  żn iwa .

W sad z ie .  W ysadza n ie  ce­
buli z in s p ek tó w  na g ru n t  s t a ­
rann ie  ń p raw io n y  w jes ien i 
i spu lch n ion y  w k w ie tn iu .  W p o ­
ło w ie  mies ią ca  sadzen ie  późne j 
k apus ty .  Zbie ran ie  w sadzie  
owadów, a głównie  gąs ie nic .  
W ysie w na g runcie  ogó rk ów, 
fasol i i kuk u ry dzy .

W p a s ie c e .  W m iarę  p rzyb y tk u  
pszczó ł rozszerzać  g n ia zda , 
podkarm iać  rzadk ą  s y tą  celem 
pobudzenia  m a tk i  do s i ln ie j ­
szego czerwien ia , p rzyg o to w ać  
u l e  na rójki .

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .
O sta tn ia  kw. dnia  2-go o godz. 1.26 — Nów dnia  9-go o godz. 6.07 — P ie rw ­
sza kw . jd .  15 o g. 0.56 — P ełn ia  d. 23 o g. 12.50— O sta t .  kw. d. 31 o g. 16'13.

Z a p i s k i

Pogoda według 100-letn. 
kalendarza.

Na po czą tk u  ciepło,  p o te m  go ­
rąco; w  połowie  zimno  i dżdży­
s to  ; od 24—29 z im no  i p o ­
c h m u r n o ; na końcu p rzy jem n ie  
i ciepło.

■

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .

Na pie rw szego maja  szron ob iecu je  ho jn y  p lon.  — Pie rw szego  ma ja  deszcz — 
n ie u ro d za ju  w ieszcz . — C hłodny  maj,  d obry  u rodza j .  — Kiedy maj 
z imny,  a w czerwcu pad a ,  gospodarz  pełne  s to d o ły  po s iada .  — W W nie­
bow stąp ien ie  deszcz mały , mało  p as zy  p rzez  rok ca ły . — Na Urbana 
chwile jak ie  1 la to  takie . — W ody  w m a ju .  s to jące  szkodę przynoszą, 
łące. — Gdy  się w m a ju  pszczo ły  ro ją  tak ie  ro je  w  cenie  s to ją . — Święta  
Zofija k ło sy  rozwija.  — Na M agda leny  pogoda,  to* dla pszczółek  wygoda;  
gdy  zaś s ło ta ,  to li chota . — Kto sieje jęczmień  na  U rbana,  będz ie  pil
piwo ze d z b a n a . — D eszcz na św. F lo r jana , sk rzy n ia  groszem n a p c h a n a .__
G rzm ot  w  m a ju  — sprzy ja  w  urodza ju .  — G dy  s ię  p rzy t ra f i  m aj c h ło d ­
ny, dla zbóż, win  i t r a w  w ygodny .  — W maju  korzec  deszczu ,  kropla  
b ło ta . — Na świę tego  S tan i s ław a  w domu p us tk i ,  w  po lu  s ław a.  — P a n ­

kracy ,  Serwacy, Bonifacy  źl i na ogrody chłopacy .

---------------- --------------------------------------------------------------------------------- -



r  \A / i (P* O  s ta ro p o l sk i  Czerwień lub K w ić — m ałorusk i  Czerweń — rosy jsk i  o  O  r i  r-ł i
1 W  I w  O  j uni — s t a r o r u s k i  Koseń — czesk i Czerweń '— cliorwacki  Lipanj, < 3kJ  CJ I I I

Dnie. Św ięta rzym sko-kato lickie Dn. Święta grecko-katolickie
Słońca K siężyca

wsch. | zach. wsch. j zach.

i j s. Bł. lakóba S treoy bp. 19 1 Patryka. 3-56 20 00 1-26 i 12.14
2 2 .  Ewang. u św. Łuk Rozdz. 14. 16 — 24: O wezwaniu na ucztę.

2 N. 2  po Z. Św. Sadoka i Tow. 20 4  po Zm artw . Ftalateja 3 55 20-01 1-42 13-30
3 P. K lotyldy 21 K onstantyna 3-55 2002 1-57 14-47
4 W Franciszka Caracciolo 22 Bazyljusza 3-54 20-02 2-13 16-09
5 s. Bonifacego bp. m. 23 Michała 3-53 20-03 2-31 17-36
6 c . N orberta bp. 24 Symeona pr. 3 53 2004 2-55 19-05
7 p. Urocz. Ser. Jez. R oberta |g i| 25 3. znal. głowy św. Jana 3 52 20 05 3-27 2u-33
8 s. Medarda bp. '~'v 26 Karpa 3-52 20 06 4*12 21-50

23. Ewang. u św. Łuk. Rozdz. 15. . — 10: O zgubionej owcy i groszu.

9 N. 3  po TL. Św. Felicjan. Pelagji 27 5 po Z m a rtw .'F teraponta 3-52 20-07 5 14 22-50
10 P. Małgorzaty król. 28 Nikity pr. 3-51 2007 6-31 23 32
11 W. Barnaby ap. 29 Teodozji m. 3 51 20-08 7-56
12 S. Jana a. s. Facundo 30 ŚŚ. OO. z Nicei 3-50 20-09 9-21 0-02
13 C. A ntoniego z Padw y 31 W niebow stąpienie Pańsk ie 3-50 20-09 10-J2 0-24
14 P. Bazylego bp. dK. ' ' l i i Czerwiec. Justyna 3-50 20 10 11-59 042
15 s. Jolanty pn. ^ 2 Nikifora 3-50 20-10 13 13 0-57

24. Ewang. u św. Łuk. Rozdz. 5. 1 - 1 1 : 0  obfitym  połowie ryb.

16 N. 4  po Z. Św. Jana Fr. Regis 3 6 po Zm artw. Łucjana. 3-50 20-11 14-25 1.11
17 P, Marcjana m. 4 Mitrofana 3-50 20-11 15-36 1.26
18 W. Efrema diak. dK. 5 Doroteusza 3-50 20-12 16-48 1.41
19 S Juljanny de Falk. 6 Hilarjona 3-50 20-12 17-58 2-00
20 c . Sylw erego pap. m. / Teodata 3-50 20-12 19-07 2-24
21 p. Alojzego Gonzagi w. 8 Teodora 3-50 20-13 2011 2-53
22 s . Paulina b. f l f 9 Cyryla 3-50 20-13 21-06 3-32

25. Ewang. u św. Mat. Rozdz. 5. 20—24: O sprawiedliwości Faryzeuszów.

23 N. 5 po Z. Sty. Zenona m. 10 N. Z esłania D ucha Św. 3-51 20-13 21-51 4 22
24 P. N ar. śiu. Jana  Chrzc. 11 Trójcy  Przenajśw ię tsze j 3-51 20-13 22-26 5-21
25 W. Wilhelma op. 12 Onufrego 3-5-1 20-13 22-54 6-27
26 s. Jana i Pawła mm. 13 1 Akwiliny 3-52 2013 23-15 7-37
27 c. W ładysław a kr. 14 Jełysego i M etodego 3-52 20-13 23 32 8-49
28 p. Ireneusza bp. 5 Amosa Hieronima -3-53 2013 23-48 10-01
29 s. P iotra  i Pawła ap. 16 Tychona 3-53 20-13 11-14

2 6 . Ewang. u św. Marka Rodź 8. 1 - 9 :  O cudownem  nakarmieniu.

30
—

N. 6 po Z. S. Wsp. ś. Pawła 17 N. W szystkich Świętych. 3-54 20-13 0 02 12-28



R e g i n a  Coe l i .
Kwitniesz jako lilja biała 
Z perełkami rosy błyszczącej u czoła 
W krasie cnót niebiańskich cała, 
Cudowne blaski rozsiewasz dokoła.

Chóry anielskie diadem y 
I korony składają w pokorze,
A cały św iat u stóp Twych niemy 
Klęczy, patrząc w Twe oczy jak w zorze.

A Ty ręce m iłościwe 
Nad wszechśw iatem  wyciągasz ze łzami, 
I jako czuła m atka tkliw e —
Szepcesz słowa : Bóg z wami !... z w am i!...

ICs. E w aryst Na.ivroivski.

P rzyp o m n ie n ia  g o spo darsk ie .
W g o sp od arstw ie . Koniczyny  

n a ty c h m ia s t  kosić ,  gd y  zaczn ą  
kw itnąć , na j lep ie j  su sz yć  je  na 
rogalach .  Łąki  kos ić , gdy tr aw y  
zakwitn ą  i suszyć  szybko Gnój, 
zwła szcza  w u pa ln e  dn i,  ubij ać  
s iln ie i z lew ać gno jó w ką lub 
wodą, aby  zb y t  n ie  p rzesy ch a ł .  
Na krow y uw ażać  p rzy  sp asan iu  
świeżych k on iczyn ,  b y  s ię  nie 
w zd ym ały  i s to s o w a ć  n a ty ch ­
m ias t  ś rodk i za ra d cze ,  ja k  tro -  
k a r ,  ru rę  prze łykową , sa lm iak , 
wodę w ap ie n ną  i t. p.

W s a d z ie . P rzerzed zan ie  na 
g ruszach  i ja b ło n ia ch  zby t 
gęs to  o sad zo ny ch  zawiązków. 
Tępić  szkodn ik i w  sadzie .  Cen- 
n ie sze  od m iany  ja b łek  i gruszek  
chron ić  p rzed  u szkodzen iam i  
g rzybka,  pow odującego cz arne  
p lam y  na  nich ,  sk rap ia jąc  je 
cieczą bordoską.

W p a siece . P r zezn a cza ć  pnie  
do rójki i k ie row ać  ró jkami tak, 
by od by ły  s ię  w dogodnym 
czasie . P n i  zby tn io  nie  zra jać, 
by  nie s t rac ić  pas ie k i.  Czas 
rójek j e s t  na jodpowiedn ie j szy  
do p rzeno szen ia  pszczó ł  z kłód 
do uli ram owych . U suw ać  s ta re  
m a tk i.  P n io m  s łabym  do daw ać  
ram ki z czerwiem.

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .

Nów dn ia  7-go o godz. 13.56. — P ie rw sza  kw. dn ia  14-go o godz. 5.15 — P e ł ­
n ia  dn ia  22-go o godz. 4.15. — O sta tn ia  kw. dnia  30-go o godz. 3.54.

Pogoda według 100-letn. 

kalendarza.

Na po czą tk u  ciepło i p ięknie , 
p o te m  po ch m u rn o ,  mgl is to  
i deszcz . W po łowie  ciepło
i sucho. Na końcu deszcz .

Zap isk i

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
Od świę tego M edarda  cz te rdzieści  dn i szarga .  — Czerwiec s ta ły , grudzień  
doskona ły .  — Gdy  się święty  Jan  rozczul i,  to go dop iero N ajśw ię tsza  P anna  
u tu l i .  — Na sw. Antoni,  p ie rw sza  s ię  ja gódka  zapłon i.,— Jak i  dz ień  w Bo­
że Ciało,  tak ich  dni nie b ędz ie  mało . — Jeś l i  św. P io t r  z św. Jan em  pła czą,  
to p rzez  ca ły  ty d z ień  ludz ie  s łońca  nie  zobaczą.  — Kiedy Medard się 
rozw odni,  b ędą  deszcze sześć tygodn i . — Ze świętą M a łg o rza tą  zaczyna 
s ię  la to .  — Chrzest J an a  w deszczowej wodz ie , t r z ym a  zbiory  na p r z e ­
szkodzie.  — Na Zie lo ne  Świątk i na j lep sze  z k rów  w zią tk i.  — Czerwiec 
tem u  s ię  z ie len i ,  k to  do p r a c y  s ię  n ie  leni.  — Czerwiec  gdy zagrzmi,  
gdzie zo rze  za chodzą , ry by  s ię  znacznie  i obfic ie  zrodzą .  — Pogoda 

na Nikodema cz te ry  n ie dz ie l deszczów niema.



L ip ie c Sta ropo lsk i Lipień lub Siennik — m a ło ru s k i  Łypeć  — r osy jsk i  Ju ły i - 
s ta ro ru sk i  Lipiec — czeski  Czerwenec — chorw ack i  Srpąń. 31  d n i

Dnie Św ięta rzym sko-kato lick ie Dd. Św ię ta  g recko-katolickie
Słońca Księżyca

wsch. zacb. | wsch. zacb.
1 P. Przeńojśw . K rw i P . Jez. 18 Leont. Post do śś. P. i P. 3'54 20-13 0-17 13-45
2 W- Nawiedzenie N M P . 19 Judy  ap. 3-55 20-12 0-34 15-07
3 s. Leona 11 pap., Anatola b. 20 Metodego 3-56 20-12 0-54 16-33
4 c. Teodora bp. 21 Boże Ciało 3'56 20-12 1-21 18.01
5 p. Antoniego Mar. Zac. 22 Euzebjusza 3-57 20-11 I 1-58 19-24
6 s. Łucji m. W 23 Agrypiny 3-58 20-11 j 2-51 20-33

2 7 .  Ewang. u św. Mat. Rozdz. 7. 15 — 21 : O fałszyw ych prorokach.

7 N. 7  po Z. Św. Cyr. i M etod. 24 2 po Z. Św., Nar. św. J. Ch. 3-59 20-10 4-02 21-24
8 P. E lżbiety  król. 25 Fewronji 4 00 20-10 5-26 22-00
9 W. W eroniki de Julj. 26 Dawida 4-00 20-09 6-54 22-26

10 s. 7 Braci męcz. 27 Samsona 4-01 20-08 8-20 22-46
11 c Piusa I pap. 28 Cyrusa i Jana 4-02 20 08 9-42 23-02
12 p. Jana G w ałberta 29 P io tra  i Pawła ap. 403 20-07 11-00 23-18
13 s. Anakleta pap. J ' 30 Sobór św 12A post. 4-04 20-06 12-14 23-32

2 8 .  Ewang. u św. Łuk. Rozdz. 16. 1 — 9: O niesprawiedliwym  włodarzu.

14 N. 8 po  Z. Św. Bonawent. dK. 1 Lip. 3 po Z, Św. Kos. i Dam. 4-06 20-05 13-26 23-48
15 P. Henryka ces. 2 P. K. Przecz. Bogar. 4-07 20-04 14-38
16 W. M . B . Szkaplerznej 3 Jacentego 4-08 20-03 15-49 0-05
17 s. Aleksego w. 4 Andrzeja ap. 4 09 20-02 16-58 0-27
18 c . Szymona z Lipn., Kamilla 5 C yryla i M etodego 4-10 20-01 18-04 0-55
19 p. W incentego a  Paulo 6 Atanazego 4-11 20-00 19-02 1-30
20 s. Bł. Czesława, Hieron. Em. 7 Tomy i Akak. 4-12 19-59 19-50 2-17

2 9 .  Ewang. u św . Łuk. Rozdz. 19. 41 — 47: O zburzeniu Jerozolim y.

21 N. 9 po Z. Św. Praksedy pn.|jft) 8 4 po Z. Św. Prokopa 4-14 19-58 20-28 3-13
22 P. Marji M agdaleny ^ 9 Pankracego 4-15 1957 20-58 4-18
23 W. Apolinarego bp. m. 10 Antoniego Piecz. 4-16 19-56 21-20 5-28
24 S. Bł. Kingi kr., K rystyny 11 Eufemji i Olgi 4-17 19-55 21-39 6 40
25 c. Jakóba ap. 12 Prokła i Hilarego 4-19 19 53 21-54 7-52
26 p. Anny m atki NMP. 13 Sob. Arch. Gabrjela 4-20 19-52 22-09 9-04
27 s. 7 braci ŚDiących 14 Akiły 4-21 19-51 22-23 10-17

3 0 .  Ewang. u św. Łuk. Rozdz. 18. 9 — 14: O faryzeuszu i celniku.

28 N. lO po Z. Sw. W iktora pap. 15 5 po Z. Św. W łodzimierza 4 22 19-49 22-38 11-31
29 P. M arty pn. fT- 16 A ntynohena 4-24 19-48 22-56 12-49
30 W. Abdona i Sennena mm. ^ 17 Martyny 4 25 19-46 23-19 14-11
31 S. Ignacego z Loyoli 18 Emiliana 4-27 19-45 23-50 15-35



1 '•......... ......... ....... . ■■ --------------  1
D o  M a t k i  B o s k i e j  S z k a p l e r z n e j .

Płaszczem Twej łaski odziani, Światłem Tyś w każdej godzinie,
Matko Szkaplerza, W pokus migocie,
Wierni my Twoi poddani W naszej bądź myśli i czynie,
Słowem pacierza W naszej tęsknocie.
Hołd Ci składamy, o Pani — Wszędzie niech pacierz nasz płynie —

Ave Maria!/.. Ave Maria!...
Ludu Tyś swego nadzieją, Szatą szkaplerza godową
Matko litości, Przybrałaś dzieci.
W Tobie promienie jaśnieją Słabych Tyś matką, królową
Świętej miłości. Wśród burz zamieci,
Dłonie Twe łaski w krąg sieją ;— Przeto chwalimy Cię mową —

Ave Maria!... Ave-Maria!...
E s . E w a ryst Nawrowski.

W g o sp od arstw ie . Kończyć 
s ianokosy .  Czyszczen ie  oraz  
ok opywanie  b u rakó w  i z i e m n ia ­
ków. Zboże zb ie rać ,  g d y  ziarno  
je s t  je szcze  n iezby t  tw ard e .  Siać 
zielone naw ozy  jak  n a jw c ześ ­
n ie j,  aby  m ia ły  czas  do silnego 
rozw oju  p rzed  p rzy o ran iem  oraz  
d o s t a r c z y ły ,dużo z ielonej  m a sy  
na nawóz. N a sp o k ład a ny ch  
śc ie rn is kach  s iać  rzepę  śc ie rn i ­
skową lub szporek  na paszę  dla 
b yd ła . W yczyśc ić  sp ichrze  na  
z iarno .  Drób  w yp ęd zać  na  śc ie r ­
nisko,  aby  opadłe  zi arno  w y sz u ­
kiw ał , z ia rna  chw as tów  tępi ł,  
na p o k ładach  i o rk ach  robactwo 
n iszczy ł,  zaś  ku rn ik i  w ie t rzyć  
i oczyszczać .

W sa d z ie . W ybieran ie  w czes­
nych  z iem niaków  i marchwi . 
W yc inan ie  w czesnej k a p u s ty  
w  k ońcu  mies ią ca  Do końca  
m ies ią ca  zb ió r  czereśni.  K isze­
nie ogórków.

W p a sie c e . W  ty m  m ies iącu  
w yp ad a  u nas  g łówne  m iodo-  
b ran ie .  Z a o pa trzyć  ule w  n ad­
s tawki , w y b ie rać  miód. K o n tro ­
lować  czerwien ie  m łodych  m a ­
tek, uzupe łn iać  ró jk om gn ia zda 
przez  dodaw anie  w ęzy sz tucznej .

Pogoda według 100-letn. 
kalendarza.

Na począ tku  mgły , pote m 
przez kilka  dni deszcz , od 7—17 
w ia t ry ,  w połowie  deszcz , po te m  
pogodnie  aż  do końca .

Zmi a ny  ks i ężyca .
Nów dn ia  6-go o godz.  20*74 — Pie rw sza  k w ad ra  dnia  13-go o godz.  16*05 — 
P ełn ia  dn ia  21-go o godz. 19*21 — O sta tn ia  kw adra  dn ia  29-go o godz . 12*56.

Z a p i s k i

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
Jak i J akób  do po łudn ia , t a k a  te ż  zima do grudn ia ; ja k i J ak ó b  p o p o łu d n i u ,  
t a k a  te ż  zima po g rudn iu .  — Deszcz  na N aw ie dzen ie  P an n y ,  po t rw a  pew­
no do Z uzanny .  — Na świę tego  P rok o pa  szyku j p le cy  do snopa.  Źle na 
na  Prokopa ja k  zm oknie  k o pa .  — Na Rozesła‘n ie  s ło ta ,  z iem niaków  nie 
ku p isz  za  zło ta . — W lipcu gniewne ziele , j a k  s ię  rozgn iewa , to s ię  gn ie ­
wa cz te ry  n ie dzie le . — Gdy s ię  g rzm o t  w  lipcu  od po łu dn ia  poda, d rze ­
w om się  zn a czy  szw ank  i n ie uroda .  — D eszcz na  św. M ałgorza tę  j e s t  
orzechom na s t r a t ę .  — W  lipcu  k łos  się korzy , że  n ie sie  dar  Boży;  k tó ry  
p ro s to  sto i,  dobrego s ię  boi. — Siedmiu Brac i p rzep o w iad a ,  ile tygodn i 
p opada .— Czego lipiec  i s ie rp ień  nie  d ow arzy , tego w rzes ień  n ie  u s m aż y .— 
Lipiec  — o s ta tek  s ta re j  mąki wypiecz .  — Od św. Hanki,  ch łodne w ieczory  

i poranki .



Ok r  r'* i O  s ta rop o lsk i  Siajan  — m a ło ru sk i  Serpeń  — rosy jsk i  Awłm st — s ta ro ru sk i  0 - 1  /H i 
O  I 1 I I I Serpeń — czeski  Srpeń — chorwacki Kclowoz. 0 1  1 , 1 , 1

Dnie Św ięta rzym sko-kato lick ie  j On. Św ięta grecko-k&tolickie
Słońca i K sięży ca

wsch. zach.| wsch. zach.
1 C. Piotra w okowach i 19 M akry my 4-28 19-44 16-59
2 P. N M P . A nielskiej, Alfonsa 20 E ljasza  pr. 4-30 19-42 0-34 18-13
3 S. Znal. św. Szczepana 21 lana 4-3_lj 19-40 1-36 19-12

3 1 . Ewang. u św. Marka Rozdz. 7. 31—37: 0  głuchoniemym.

4 N. 11 po Z. Św. Dominika 122 6 po Z. Sw. Marji Magd. 4-32 19-39 2-54 19-55
5 P. M b . Śnieżnej ( f | | 23 Trofyma 4-34 19-37 4-21 20-25
6 W. Przemienienie Pańskie ^ 24 Borysa i Hliba 4-35 19-36 5-50 20-48
7 S. K ajetana w. 25 Zaśń. śtc. A n n y 4-37 19-34 7-16 21-06
K C. C yrjaka m. 26 Jerm ołaja 4-38 19-32 8-38 21-22
9 P. Romana żoł. m. 27 Pantaleona 4-40 19-30 9-55 21-36

10 s. W awrzyńca m. 28 Prochora 4-41 19-28 11-10 21-52
3 2 .  Ewang. u św. Łuk. Rozdz. 10. 23 -3 7 : O m iłosiernym  Sam arytaninie.

11 N. 12poZ . Św. Tyburc. m. Zuz. 29 7 po Z. Sw. Kałynyka 4-42 19-27 12-24 22-09
12 P, Klary pn. 30 Siły i Siłuna 4-44 19-25 13-37 22-29
13 W. H ipolita i Kasjana m m . ^ 31 Jeudokim a 4-45 19-23 14-48 22-55
14 s. Wig. Euzebjusza bp. 1 Sierpień. Pod. żw. K rz. 4-47 19-21 15-56 23-28
15 c W niebowzięcie NMP. 2 Przen. ciała św. Stefana 4-48 19-20 16-57
16 p . Joachima 3 Izaaka 4-50 19-18 17-48 0-11
17 s . Jacka w. 4 7 Ojców z Efezu 4-51 19-16 18-29 1-04

3 3 .  Ewang. u  św. Łuk. Rozdz. 17. 11—19: O dziesięciu trędow atych.

18 N. 13 po Z. Sw. Heleny ces. 5 8 po Z. Sw. Eusygnia 4-53 9-14 19-01 2-07
19 P. Ludwika z Tuluz. 6 P rzem ienienie Pańsk ie 4-54 19-12 19-25 3-16
20 W. Bernarda op. dK. ^ 7 Demetja 4-56 19-10 19-45 4-28
21 S. Joanny Fr. de C h a n ta l^ ^ 8 Emiljana 4-57 19-08 20-01 5-41
22 c. Tym oteusza m. 9 Macieja ap. 4-59 19-06 20-16 6:54
23 p. Filipa Benicjusza 10 W awrzyńca 5-00 19-04 20-30 8-08
24 s. Bartłomieja ap. 11 Eupła 5-02 19-02 20-45 9-22

3 4 .  Ewang. u św. Mat. Rozdz. 6. 24—33: O służeniu Bogu i mamonie.

25 N. 14 po Z. Sw. Ludwika kr. 12 9 po Z. Sw. Fotja i Anikity 5-03 19-00 21-02 10-38
26 P. M B. Częstochmoskiej 13 Maksyma w. 5-05 18-58 21-22 11-58
27 W. Józefa K alasantego /f"" 14 Micheasza pror. 5-06 18-56 21-49 13-20
28 s. A ugustyna bp. dK. 15 Zaśnięcie N. M. P. 5-08 18-54 22-26 14-43
29 c. Ścięcie św. Jana Chrzcie. 16 Przeniesienie obr. P. 5-09 18-52 23-19 15-59
30 p. Róży Limańskiej 17 Mirona m. 5-11 18-50 17-02
31 s. Rajmunda Nonnata 18 F'ora 5-12 18-48 C-28 17-50



-H
M a t k a  B o s k a  Z i e l n a .

Plonów królowo... kwiatów Pani!
Lud się w kościele gnie w podzięce, 
Oto Ci przyniósł w kornej dani 
Kwiatów pachnących pełne ręce.

Z kwiatów, z wianeczków biją wonie, 
Płyną żarliwie modły ludu,
W morzu kwiecistem kościół tonie 
Niby poemat wiosny, cudu.

Szepcą gorąco wiejskie rzesze,
Daj nam nędzarzom bujne plony,
Kłosom błogosław, każdej strzesze,
Kwiecie na wieki pochwalony!

K s. E w aryst Narorowski.

P rzyp o m n ie n ia  go spo darsk ie .
W g o sp o d a rstw ie . Kończyć 

zb iórkę zbóż  i zwózkę  tychże . 
Śc ie rn is ka  p rzy po k ład ać  n a ­
ty c h m ia s t  i siać  w  da lsz ym 
ciągu z ie lo ne  naw ozy  o raz  rzepę 
śc ie rn iskową. Także na jo d p o ­
w ied n ie jsza  p ora  j e s t  do siewu 
m ieszanek  na w czesną  w io s en ­
ną p aszę .  Z końcem  mies iąca  
o rać  pod oz im iny  oraz  młócić  
i czyśc ić  pszen icę  i żyto pod 
s iew je s ien n y .  Kosić kon ic zyny  
i p o t ra w y  wcześnie , póki  pogo ­
da sp rzy ja ,  gd yż późnie j trudno 
w ysuszyć ,  a nadto  łodygi szybko 
d rew n ie ją  i t r a cą  na war to ści .  
Świeżego z ia rna  n ie  daw aćzw ie-  
r zę tom lub  bardzo  os trożnie  
i w m a ły ch  daw kach , gdyż to 
ła tw o powoduje  różne  zabu rz e ­
nia żo łądkowe,  kolk i i t .  p.

"W sa d z ie . Z am aw ian ie  w szkół­
kach  drzew ek  do je s ien neg o  s a ­
dzen ia . Zbiór  le tn ic h  grusz i j a ­
b łek na  ty d z ień  lub  10 dni p rzed  
do jrzeniem .

W p a siece . Zbadać  s tan  za ­
p asów  miodu  w  pn ia ch , zby­
teczną  ilość u sunąć  i dodać  tym 
pniom, k tó re  nie  m a ją  d o s ta ­
te cznego zapasu .  U k ład a ćgn iaz -  
da do z imowli.  S tr zec  pasieki 
p rzed  napadami.  Syc ić  m iody 
p itne . Wszelk ie  robo ty  w p a ­
siece w ykonyw ać  szybko  i w y ­
s t rzeg ać  s ię  pozos taw ian ia  w p a ­
siece p la s t rów, roz lewania  mio­
du, gd yż to powoduje  napady .

. Pogoda według lUO-letn.
kalendarza.

. Na począ tk u  ciepło i przy jem -  
nie; od 10 z imno i szron , potem 
deszcz . W połow ie p ię kn ie  i go­
rąco; od 21 — 26 deszcz , po tem 
pięknie .

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .

Nów dnia  5-go o godz. 3*40 — P ie rw sza  k w ad ra  dn ia  12-goo godz.  6*01— 
P ełn ia  d n ia  20-go o godz.  9*42— O sta tn ia  k w ad ra  dn ia  27-go o godz . 20*02.

Z a p i s k i

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
Na świę ty  Bart łomiej już  ręce na  płomień . — Na święty  G ustaw  kopy  
w polu  us taw .  — J a k  Bar t łomiej nie za s ie je ,  nie pokrop i Idzi,  to się 
ż y t a  mało  w polu  widzi . — Do M ar ji  W n ieb ow stąp ien ia  miej w  stodole  
połowę mienia . — W W niebow zięc ie  P. M arji  s łońce  ja sn e ,  będz ie  wino 
godn ie  kwaśne. — Na św. W awrzyn iec  przez  pola  gościniec.  — Sierpień 
p ogodny  winom przyg o dn y .  — O święty m Rochu rwij grochu  po trochu .  
Na święty  W awrzyn iec  dos ta je  k a p u s ta  wien iec. A  od Tadeusza  dosta je  
kape lusza . —  Bar t ło m ie ja  ca ły  w rzes ień , n aś lad u je  i  z nim je s ień . — 
Jeś li  w  dzień św. Jacka deszcz nie  p lu ch a ,  będz ie  je s ień  sucha . — W s ie r ­
pniu  s ie rpuj ,  z prac  nie cierpuj.  — Na P ań s k ie  P rzem ien ien ie , lepsze 
gospodarza  mien ie . — Na św.  Domin ik ,  kopy  z p o l a — myk, myk , m y k . — 

W awrzyniec  pokazuje,  jaka  je s ień  n as tę pu je .

-ą.\



Dnie Święta rzym sko-kato lick ie Dn. Św ięta grecko-kato lick ie
Sło ńca K s ięży ca

wsch. | zach. wsch. | zach.
3 5 .  Ewang. u św. Łuk. Rozdz. 7. 1 — 16: O wskrzeszeniu młodzieńca z Naim.

1 N 15 po Z. Św. Bronisł. Idz. 19 10 po Z. Św. Andrzeja 5*14 18*45 1-51 18-24
9 P Stefana kr. 20 Samuela 5*15 18-43 3-19 18-48
3 W. Szymona Słupn. 21 Tadeusza ap. 5*17 18-41 4-46 19-09
4 S. Rozalji pn. 22 Agatonika 5*18 18-39 6-10 19-25
5 c. W awrzyńca Justyn . 23 Łupa m. 5*20 18-37 7-31 19-41
fi p. Zacharjasza pr. 24 Eutycha 5-21 18-35 8-49 19-56
7 s. Bł. Melchiora Grodz. 25 Bartłomieja 5*23 18-32 10-05 20-12

3 6 .  Ewang. u św. Łuk. Rozdz. 14. 1 — 11: Uzdrow ienie opuchłego.

8 N. 16 po Z. Sw. Narodź. N M P . 26 11 po Z. Św. Hadrjana 5-24 18-30 11-20 20-31
9 P, Piotra Klawera 27 Pimena 5-26 18-28 12-34 20-54

10 W. Mikołaja z Tolentynu 
Prota i Jacka m. ^

28 Augusta i Mojżesza 5-27 18-26 13-44 21-25
11 s. 29 Ścięcie św. Jan a . Post 5-29 18-24 14-48 22-04
12 c . N ajśw . Tm. M B . 30 Aleksandra 5-30 18-22 15-44 22-53
13 p. Filipa m. 31 Pół. p. Przen. Dziewicy 5-32 18-20 16-28 23-53
14 s. Podwyższenie św. K rzyża 1 W rzesień. Symeona 5-33 18-17 17-03

3 7 .  Ewang. u św. Mat. Rozdz. 22. 34 — 46: O najprzedniejszem  przykazaniu.

15 N. 17 po Z. Św. M. B. Bolesnej 2 12 po Z. Św. M am anta 5-35 18-15 17-30 1-01
16 P. Korneljusza -i Cyprjana 3 Antyma i Teokt. 5-36 18-13 17-51 2-12
17 W. Stygm. św. Franciszka S. 4 W awyły i Mojżesza 5-38 18-11 18-08 3-26
18 S Such. Józefa z Kuper. ^ 5 Zacharjasza 5-39 18-08 18-23 4-40
19 c . Januarego bp. m. 6 Cud. Archan. Michała 5-41 18-06 18-37 5-54
20 p. Such. Eustachego m. 7 Sozonta 5-42 18-03 18-52 /•09
21 s. Such. Mateusza ao., Maur. 8 Narodź. Przecz. Dziewicy 5-44 18-02 19-08 8-2/

3 8 .  Ewang. u św. Mat. Rozdz. 9. 1 — 8: O uzdrowieniu pow ietrzem  ruszonego.

22 N. 18 po Z . Św. Tomasza z W. 9 13 po 1. Św. Joach. i Anny 5-45 18-00 19-26 9-47
23 P. Tekli pn. m. 10 M enodory 5-47 17-57 19-51 11-10
24 W. N M F . Okupu U Teodory 5-48 17-55 20*25 12-32
25 s. Bł. W ładysław a z Gieln. 12 Antonoma 5-50 17-53 21-12 13-50
2fi c. Cyprjana i Jus ty n y  m n -ff - 13 Korneljusza 5-51 17-51 22*14 14-5/
27 p. Kośmy i Damjana mm. 14 Podwyż. św. K rzyża. Post 5-53 17.48 23-31 15-48
28 <3. W acława kr. 15 Nikity 5-54 17-46 16-25

3 9 . Ewang. u św. Mat. Rozdz. 22. 2 — 14: O szacie godowej.

29 N. 19 po Z. Św. M ichała A rch. 16 I 14 po Z. Św. Eufemji 5"56 17"44 0 5 5  16'52
30 P. Hieronima dK. 17 Zofji • 5"57 17*42 2'21 17*13

a ------------------------- —----------------------------------------------------------------------------------- ■



T w e

Twe oczy, Matko, święte, ciche, 
Rozsłoneczniły moją duszę 
I myśli, takie marne, liche —
Do nich się modlę w kornej skrusze 
Twe oczy, dobre jako kwiaty 
Całego wzięły mnie w niewolę,
I niosą lśniące gdzieś w zaświaty 
Na lepszą, słoneczniejszą dolę.

o c z y . . .

Twe oczy z moich ócz martwotę 
Odjęły, dając zapał górny, 
Niebieskich, świętych zórz tęsknotę, 

. I złote blaski na dzień chmurny. 
Błogosławione Twoje oczy!
Przez ich to blaski i promienie 
Duch mój z Jezusem się jednoczy,
1 mija mrok i zło i cienie.

E s. E w a ryst Nawrowslci.

P rzy p o m n ie n ia  g o spo darskie .
W g o sp o d a rstw ie . Orki pod 

oz im iny  kończyć, z iarno  z a p ra ­
w iać  i s iać  po sp ieszn ie ,  aby  
zboża m ia ły  czas  rozkrzewić  się 
p rzed  n ade jśc iem  zimy, gdyż 
w tedy  ła tw ie j zno szą  o s t re  zimy. 
Po za s iew a ćh  robić  przekopy ,  
aby  w oda ła tw o  sp ły w ała . Roz­
począć  ko pan ie  z iemniaków, a 
z łą k  zb ie rać  o s ta tn ie  po t raw y.  
Bydło powoli  p rzy zw y cz a ja ć  do 
pasz  zimowych .

W sa d z ie . P ora  zbioru  ow o­
ców. Ze b ran y  owoc n a leży p rze d  
w nies ien iem  do p iw nicy  podz ie ­
lić na 3 dobory : je dno lic ie  w ie l ­
kie  i czyste;  do s p rzed arzy ,  lecz 
gorsze ; do w y ro bu  wina ,  susz u  
i powideł .

W p a siece . Kończyć p rzy g o ­
tow ania  do żimowli .  W ybierać  
miód z wrzosów, gdyż je s t  
n ie p rzy d a tn y  do z imowli.  N a j­
dalej do 15 w rześn ia  kończyć 
p od karm ian ie  pn i.  Zabezpieczać  
p różne  p la s t r y  p rzed  motylicą.

Pogoda według 100-letn. 
kalendarza.

Na po czą tk u  p ię kn ie  i ciepło, 
p o tem  szron , p o chm urno  i z i ­
mno . W po łowie  p iękn ie , 17 i 18 
deszcz , po te m  p ięknie ; od 21 
do ko ńca  p o chm u rn o  i deszcz.

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .
Nów dn ia  3-go o godz.  11*48 — P ie rw sza  kw adra  dnia 10-go o godz.  22*57 — 
P ełn ia  dn ia  18-go o godz. 23*16 — O sta tn ia  k w ad ra  dnia 26-go o godz. 2*07.'

Z a p i s k i

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
Na ś w ię ty  Krzyż owce s trzyż ! — Dzie ń  św. Idz iego , gdy  s ię  wypogodzi,  
c z te ry  ty godn ie  p o te m  pogoda dogodzi . — Gdy  noc j a s n a  na M icha ła , 
to n a s t ą p i  zima t rw ała .  — W rześn iowa  s ło ta , m ia rk a  deszczu,  korzec  
b ło ta . — P ta szk i  p rzed  Micha łem odle cia ły , będz ie  os t r y  g rudzień  c a ł y . — 
J a k ie  Najśw. M arji  P a n n y  U ro dz in y ,  tak ie  te ż  i Im ien in y .  — Oto w rze­
s ień  — b l i sk a  je s ień . — Lichy ten gospodarz , co na św. .Michał k opy  
z po la  je szcze  s p y c h a ł . — Na Narodzen ie  M arj i pogodnie  będz ie  tak  
cz te ry  tygodnie .  — G rzm ot  w świę te go M icha ła  będz ie  żywność , Bogu 
chw ała .  — P ogoda  na N ik odem a, cz te ry  n ie dzie l de szczów n ie ma. — 
Gdy  nade jdz ie  w rzes ień ,  w ieśn iak  ma zawsze pełną  s todo łę  i k i e s z e ń . — 
J eś l i  j a s n y  M aurycy , to i w ia t r  rad  w  ziole  ry czy .  — Jeś l i  w  dzień św. 
M ic ha ła  w ia t r  p ó łn oc n y  wie je , to na pogodę n ie  m ie jm y  nadz ie ję . — 

G dy  je s ień  bez  deszczów będzie , w z imie  w ia t rów  pełno  wszędzie .

SE. M
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Dnie Św ięta rzym sko-kato lick ie Dn. Św ię ta  grecko-kato lickie
Słońca K siężyca

wsch. zach. wsch. zach.

1 W. Jana z D., Remigjusza 18 Eumenja 5-59 17-40 3-45 17*30
2 S. Aniołów Stróżów ^ 19 Trofima 6-00 17-38 5-06 17-45
3 C. Teresy od Dziec. Jez. 20 Eustachego 6-02 17-35 H-24 18-00
4 P. Franciszka z Assyżu 21 Kondrata 6-04 17-33 7-42 18-16
5 S. Płacy da i Tow. mm. 22 Foki 6-05 17-31 8-58 18-33

4 0 . Ewang. u św. Jana Rozdz. 4. 46 — 53: O uzdrowieniu syna król.

6 N. 20 po Z. Św. Brun. op.,Emil. 23 15po Z Św. Pocz. ś. Jan, Ch. 6-07 17-29 10-14 18-54
7 P. M B . Różańcowej 24 Tekli m. 6-08 17-27 11-27 19-22
8 W. Brygidy pn. 25 Eufrozymy 6-11 17-25 12-36 19-57
9 s. Ludwika Bertrand. 26 Jana B. 6-11 17-23 13-36 20-43

10 c. Franciszka Borgj. 27 Kalistrata 6-13 17-20 14-25 21-39
11 p. Emiljana 28 Charytona 6* 14 17-18 15-04 22-43
12 s. M aksymiijana b. 29 Kiryka 6-16 17-16 15-33 23-53

4 1 .  Ewang. u św. Mat. Rozdz. 18. 23 — 35 : O niegodziwym  słudze.

13 N. 21 po Z. Św. Edwarda kr. 30 24 po Z. Św. Grzegorza 6-18 17-14 15-55
14 P. Kaliksta pap. m. 1 P aździern ik , P o k r. NMP. 6-19 17-12 16-14 1-06
15 W. Teresy pn. 2 Cyprjana i Andrzeja 6-21 17-10 16-29 2-ly
16 s. Gerarda Majelli 3 Dionizego 6-22 17-08 16-44 3-34
17 c. M ałgorzaty Alac., Jadwigi 4 Eroteja 6-24 17-06 16-58 4-49
18 p. Łukasza ew. rSjfo 5 C harytyny 6-26 17-04 17-13 6-07
19 s. Piotra z Alkant. 6 Tomasza ap. 6-27 17-02 17-31 7-28

4 2 .  Ewang. u św. Mat. Rozdz. 22. 15 — 21: O monecie czynszowe).

20 N. 22 po Z. Św. Jana Kantego 7 17 po Z. Św. Sergjusza 6-29 17-00 17-54 8-52
21 P. U rszuli pn. m. 8 Pelagji 6-30 16-58 18-24 10-18
22 W. Korduli pn. m. 9 Jakóba ap. 6-32 16-56 19-07 11-40
23 S. Seweryna bp. 10 Eulampjusza 6-34 16-54 20-06 12-52
24 c . Rafała arch. 1,1 Filipa ap. 6-35 16-52 21-19 13-48
25 p. Chryzanta i Darji m. 12 Andronika 6-37 16-50 22-41 14-29
26 s. Ewarysta pau. m. 13 Karpa i Papjusza 6-39 16-49 14-58

4 3 .  Ewang. u św. Mat Rozdz. 9. 18 — 26: O córeczce Ja ira .

27 N. 23 po Z. Sw. Chryst. Król. 14 18 po Z. Św. Nazareusza 6-40 16-47 0-05 15-20
28 P. Szymon j i Tadeusza ap. 15 Lucjana 6-42 16-451 1-28 15-37
29 W. N arcyza bp. 16 Longina set. m. 6-44 16-43 2-48 15-52
30 s. Alfonsa Rodr. 17 Ozjasza 6-45 16-41 4-06 16-06
31 c. Wig. Wolflganga bo. 18 Łuicasza ew. 6-47 16-40; 5-22 16.21

B    13



M a t k a  B o s k a  N i e u s t a j ą c e j  P o m o c y .
Na ręku dziecię... główka schylona 
Wpatrzona wzwyż —
Tak siedzi cicho słodka Madonna,
1 widzi krzyż.
1 coraz silniej garnie do ręki 
Dziecinę swą,
I na jagodach świętej Panienki 
Łzy jasne lśnią.

A dziecię patrzy w otchłań głęboką, 
Na przyszły siew,
Jak je biczują, męczą i wloką,
Jak płynie krew.
Wyciąga rączki swoje do krzyża 
Co w dali lśni,
A potem do snu główkę swą zniża 
O krzyżu śni.

Wie dobra Pani — da życie nowe 
To Dziecię — Król,
I z kornem sercem schyla swą głowę
Na własny ból. Ks. E w a ryst Naw row ski.

P rzyp o m n ie n ia  g o spo darsk ie .
W gosp od arstw ie . Kończyć 

zbiór  z iemniaków, w ybie rać  
ene rgiczni e burak i  i za równo  
z iemniaki ja k  i b urak i  dobrze  
w kopce uk ładać  i pokrywać, 
aby  nie zamokły , a w m rozy 
nie p rzem arz ły .  P rzy o ry w ać  na 
z imę zielone naw ozy  i obornik. 
Łąki bro nować.  Wielkie  ilośc i 
pasz ,  ja k  w ytłoki buraczane , 
li śc ie  buraków , końsk i  ząb kosić 
i do łować  na zimową paszę .  Ilość 
bydła za s to sow ać  do p aszy .

W sa d z ie . S adzenie  drzew 
i zb ieranie  w arzyw . N as ienn ik i 
m a rch w i , 'p i e t ru s zk i ,  buraków , 
b rukwi i r zepy  pow inny  mieć  
typ o w y  k s z ta ł t  danej o d m iany  
i b yć  ś redn io -w ie lk ie ,  czyste,  
n iepokaleczone. P rzy  czyszcze­
niu  liśc i p ozos ta w iam y  n ie ­
uszkodzone serca . P rzecho w u je­
m y  w pia sku. Doborowe główki 
k a p u s ty  z g łą biam i do łu jem y 
w piw nicy.  Cebulę  na nas ie n ie  
p rzechow ujem y w m iejs cu  su -  
chem i zabezp ie czonem od mror  
zu, p rzeoryw anie  i za s i lan ie  
obornik iem g ru n tu  między d rze ­
wami i pod w arzyw a.

W p a siece . Zaopa tryw ać  ule 
w m aty ,  oczka śc ie śn ić  na j e d ­
ną pszczołę .  W ypalać  s tebnik i 
i z na s ta n iem  mrozów  us ta w ia ć  
w nich pnie .

pogoda według 100-letn.
kalendarza.

Aż do l i  n ie je dnos ta jn ie ,  
p o te m  bardzo zimno. W połowie 
um iarkow anie  zimno  i zmienn ie  
aż do 25, po tem deszcz i zimno  
aż do końca .

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .

Nów dnia 2-go o godz. 22.19 — P ierw sza  kw. dn ia  1 0 -g o o g o d z .  18.05 — 
P e łn ia  dnia  18-go o godz. 12.06 — O s ta tn i a  kw. dn ia  25-go o godz. 8.21.

Z a p i s k i

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
Miesiąc paźdz ie rny  m arca  obraz  wie rny . — Paźd z ie rn ik  gdy  grzm ot,  na 
wschodzie napraw i, bu rzy  nas  wie lk ich i w ia t rów  n ab a w i .  — O świę te j 
Brygidz ie  bab ie  la to  górą  idz ie — Kto s ie je  na świętą  Jadwigę , ten zb ie ­
ra  z roli swej figę. — Teresa  i Jadw iga  bydło  z pola ściga . — Gdy nie 
rychło  liść opada, zima o s t ra  bywa rada . — G rzm ot  paźd z ie rn ik o w y  nie- 
s t a t ek  z imow y. — Święty  Gaweł , choć nie P aw eł,  ręczy  p rzec ie  za  to: 
jaki Gaweł, jaki  Paw eł ,  tak ie  b ędz ie  la to .  — Na świę tego  M aksymila  
babskie  la to  się p rzes i la .— Po-św ię te j Jadw idze  słodycz w m archew  idzie. — 
P aźdz ie rn ik  chodzi po k ra ju , źenie  p ta c tw o  z gaju. — Na świętego 
S zy m o na  i Ju d y  spodzie waj s ię  śn iegu  lub grudy .  — Na św. F ranciszka ,  

chłop ju ż  w p o lu  n ic  nie zyska .



s ta ro po lsk i  Proszeniec — m a łorusk i  Łysłopadeń — rosy jsk i  Nojabr 
s ta ro ru s k i  Łystopadieńj — czesk i Listopad  — ch orw ack i Studeń.

Św ięta rzym sko-kato lick ie Dn Św ięta g recko-ka to lick ie
. S łoń ca K siężyca

wsch. zach.

.Guu£ zach.
1 P.\ W szystkich Św iętych | j | | '19 Joela pr. 6-49 16-38 ] 6-38 16-37
2 S.J D zień Zaduszny 20 Artemjusza ,6-50 16-36 ! 7-54 16-57

4 4 .  Ewang. u św. Mat. Rozdz. 8. 23 — 27: Uśmierzenie burzy na morzu.

3 N. 24 po Z. Św. H uberta b. 21 19 po Z. Św.. Hilarjona 6-52 16-34 9-09 17-21
4 P. Karola Boromeusza 22 Abercjusza 6-54 16-33 10-20 17-53
5 W. Zacharjasza i E lżbiety  pr. 23 Jakóba 6-55 16-31 11-25 18-34
6 S. Leonarda w. 24 A rety panny 6-57 16-30 12-19 19-26
7 C. Bł. Antoniego Bal. 25 Marcjana 6-59 16-28 13-02 20-28
8 P. G otfryda b. ^ 26 D em etrju sza  W. 7-00 16-27 13-34 21-35
9 s. Teodora m. Jgj) 27 Nestora 7-02 15-25 13-59 22-46

4 5 . Ewang. u św. M at. Rozdz. 13. 24 — 30: Przypow ieść o kąkolu.

10 N. 25 po Z. Sw. Andrzeja z A w .' 28 20 po Z. Sw. Terencjusza 7-04 16-24 14-18 23-58
11 P. Marcina bp. 29 Anastazji m. 7-05 16-22 14-34
12 W. Marcina pap., 5 Braci poi. 30 Zenobjusza 7-07 16-21 14-49 1-11
13 o. Stanisław a Kostki 31 Stachjusza 7-09 16-19 15-03 2-25
14 C. Jozafata b. m. 1 Listopad. Kaliksta 7-10 16-18 15-17 3-40
15 P. G ertrudy pn. 2 Akindyna 7-12 16-17 15-34 5-00
16 s. M B . Ostrnbram., Edm. bp. 3 Akepsym y m. 7-14 16-16 15-54 6-24

4 6 . Ewang. u św. Mat. Rozdz. 13. 31 — 35: Przypowieść o ziarnie gorczycznem.

17 N. 26 po Z. Św. Salomei p.Mfe 4 21 po Z. Sw. Joannika 7-15 16-14 16-22 7-51
18 P. Romana m. ^ 5 Halaktiona i Epist. 7-17 15-13 17-00 9-18
19 W. E lżbiety król. , 6 Pawła i Konst. 7-18 16-12 17-54 10-38
20 s. Feliksa Walezj. 7 Łazarza 7-20 16-11 19-05 11-43
21 c. Ofiarowanie N . M. P. 8 Sobór M ichała A rchanioła 7-22 16-10 20-27 12-29
22 p. Cecylji pn. m. ^ 9 Onezyfora 7-23, 16-09 21-52 13-02
23 s. Klemensa pap. m. vL- 10 Erasta 7-24 16-08 23-16 13-26

4 7 .  Ewang. u św. Mat. Rozdz. 24. 15 — 35: O wielkiem spustoszeniu.

24 N. 27 po Z. Św. Jana od Krzyża 11 22 po Z. Sw. Miny i Wikt. 7-26 16-07 13-45
25 P. K atarzyny pn. rn. 12 Jo z a fa ta 7-28 16-06 0-36 14-00
26 W. Jana Berchm., Sylw estra 13 Jana Z łotoustego 7-29 16-05 1-54 14-14
27 ś . W alerjana bp. 14 Filipa ap. 7-30 16-04 3-09 14-28
28 c. Zdzisławy p. 15 Hurja i Sams. Postdo B .N . 7-32 16-04 4-24 14-44
29 p. Suturnina 16 Mateusza ap. ew. 7-3-3 16-03 5-38 15-01
30 s. Andrzeja ap. 17 Grzegorza 7-35 16-02 6-53 15-23



I j a  z u f n o ś c i ą  u T w y c h  s t ó p .
Przeczysta Matko, ręce ztóż 
Na mojej skroni,
Niech Twa opieka pośród burz 
Dziecięcia broni.
Przed Tobą kornie klęka świat 
I błaga łaski,
Byś zeszła do najniższych chat 
Siać szczęścia blaski.

Twą chwałę śpiewa złoty kłos 
I brzoza biała,
I barwne łąki, perły ros — 
Przyroda cała.
I ja z ufnością u Twych stóp 
Dziś składam duszę,
Bo wiem, iż zawsze pośród prób 
Twe serce wzruszę.

K s. E w a ryst N awrow ski.

' - Z  -----'  flo sp od arsk ie .
W gosp od arstw ie . Orki aż do 

. n a s ta n ia  s i ln ie jszyc h  m rozów 
w yk o ny w a ć  da le j,  p rzy o ry w ać  
zi elone naw ozy.  W yw ozić  o bo r ­
n ik  w  p o le ,  p rzy o ry w ać  go 
za raz  po ro zrzu cen iu  lub sk ładać  
w duże  ko pce ,  ok ry w ając  je 
ziemią . Zacząć  po  ukończen iu  
robót w  polu  młockę zbóż 
i ods taw ę . Byd ło  żywić  w s t a j ­
ni p rzew ażnie , a nie w yp u szczać  
je na pas tw isko ,  aż do sam ych  
mrozów, bo ła tw o za zięb ić  się 
może,  a n ad to  t r a w y  i konic ze  
p rzed  zimą nie od ro sn ą  i ła two 
mogą  w ym arza ć .  Drób w domu 
w ciep le  tr z ym ać ,  zwłaszcza  
w nocy  i s iln ie  żyw ić , aby  ja ja  
niós ł.

W sa d z ie . P rzy g o to w an ie  z ie ­
mi do inspek tów .  Po  n as ta n iu  
m rozów ow ijam y ga łązkam i  j a ­
łowcu, s łom ą i t. d. pn ie  m ło ­
dych drzewek , ch ron iąc  je  przed 
za jącami i m rozem . P rz y g o to ­
w an ie  ko m p os tu  p o le g a  na 
zb ie ran iu  w ci ągu roku  o d p a d ­
ków  ogrodow ych ,  jak  liście, 
łodygi,  ch w as ty ,  śmie ci z dróg . 
Z lewamy w szy s tko  to g no jów ­
ką , p rz e s y p u je m y  w apnem  i 
p rze ra b iam y  2—3 ra z y  i gdy 
części sk ładowe przeg n i ją ,  u ży­
w am y  do inspek tów ,  za s i lan ia  
zagonów  i t. d.

W p a siece . Zakończyć  o b ra ­
chunki p as ie czn ic ze . U rządzać  
w alne  zeb ran ia  T o w arzys tw  
pszcze la rsk ich ,  czytać  p o d ręcz­
niki pszcze la rsk ie .

Pogoda loedlag 1Q0-Iet?i. 
kalendarza.

Naprzód p och m urn o  i d żd ż y ­
s to , od 6 — 17 deszcz , po te m  
zm iennie ; od 23 w ypogodzono  
i z im no , po tem  te m p era tu ra  
u m iarkow ana ,  a na konie c  śn ieg .

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .

Nów dn ia  1-go o godz. 12*01 — 
Pe łn ia  dn ia  17-go o godz.  0*14

P ie rw sza  k w ad ra  dnia 9-go o godz. 14*10 — 
-  O s ta tn ia  k w ad ra  dn ia  23-go o godz . 16*04.

Z a p i s k i

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
Na WW . Świętych  od zrębu u tn i j  ga łąź  dębu , je ś l i  soku niema,  będz ie  
tę ga  zima. — Od świę te j K a ta rz y n y  nie w yg an ia j  już  zw ie rzyny . — Jak i 
czas  na O f ia row anie ,  ta ka  zima też  n a s ta n ie .  — Kto z iemię  w ad w e n t  
pru je , ta  mu  t rz y  la ta  cho ru je .  — W l i s to p ad z ie  grzm i, ro ln ik  dobrze  
śni.  — Czasem w l i s to p ad  nie  pa l isz  i rąba ła  p recz odda l isz , ale w g rud -  
niu^musisz durniu . — Na S ta n i s ław a  Kos tkę u j rz y sz  śn ie g u  d r o b n o s tk ę .— 
A na  O f ia row anie  p rz y d a d z ą  s ię  i san ie .  — Święty  Marcin  po lodzie ,  Boże 
N arod zen ie  po  wodz ie . — Jeś l i  p o ch m urn o  w M arc ina ,  to będz ie  n ie s ta ła  
z im a. — Miękko na A ndrzeja , oj! nie do bra  nadz ie ja . — Po św ię tym  M ar ­
cinie  n a j lep ie j  m ieć  w dom u świnie . — L is topada wie le wody, na łąki 
w ie lk ie  w y gody .  — W li s top ad z ie  goło w sadz ie . — W s z y s c y  Święci ,  zima 

s ię  k ręc i .  — Na świę te go M arc ina  na j le psza  gęs ina .

^



H’

s ta ro po lsk i  Grudzień — mafo ru sk i  H rudzeń  — ro s y js k i  Dekabr — s ta ro -  
rusk i  Hrudeń  — czesk i Prosinec — chorw ack i  Prosinec

Dnie. Św ięta rzym sko-kato lick ie Dn. Św ięta grecko-kato lick ie
Słońca K siężyca

w sch.| zach. wsch. j zach.
4 8 .  Ewang. u św. Łukasza Rozdz. 21. 25 — 33 : O znakach dnia ostatecznego.

1 N. 1 Adwent. Eligjusza b. (g|) 18 23 po Z. Sw. Platona 7-36 16-02 8-06 15-52
2 P. Kibjany pn. m. 19 Awadja 7-37 16-01 9-13 16-30
3 W. Franciszka Ksawerego 20 Prokła i Grzegorza 7-39 16-00 10-11 17-18
4 S. Piotra Chryz. dK , Barbary 21 Wowed. N. M. P. 7-40 16-00 10-58 18-16
5 c . Sabby op. 22 Filemona 7-41 16-00 11-34 19-22
6 p. Mikołaja b. 23 Amifilocha 7-42 15-59 12-02 20-31
7 s. Am brożego bp. dK. 24 Katarzyny 7-44 15-59 12-22 21-41

4 9 . Ewang. u św. M ateusza Rozdz. 11. 2 — 10: O Janie C hrzcicielu w więzieniu.

8 N. 2 Adw. Niepok. Pocz. NMP. 25 24 po Z. Sw. Klemensa 7-45 15.58 12-40 22-52
9 P. Piotra Fourier 26 Alypja 7-46 15-58 12 54

10 W. N M P . Loretańskiej 27 Jakóba męczennika 7-47 15-58 13-08 0-04
11 s. Damazego pap. 28 Stefana męczennika 7-48 15-5- 13-21 1-16
12 c . Aleksandra m. 29 Paramona 7-49 15-58 13-36 2-32
13 p. Łucji pn. m. 30 Andrzeja apostoła 7-50 15-58 13-54 3-52
14 s. Spirydjona bp. 1 G rudzień. Nauma 7-51 15-58 14-18 5-16

5 0 .  Ewang. u św . Jana. Rozdz. 1. 19 — 28 : O św iadectw ie Jana Chrzciciela.

15 N. 3 Adw. W alerjana bp. 2 25 po Z. Sw. Abakuna 7-52 15-58 14-50 6-45
16 P. Euzebjusza bp. m. 3 Sofonjusza 7-52 15-58 15-37 8-10
17 W. Łazarza bp. 4 Barbary 7-53 15-59 16-42 9-25
18 S. S u  eh. Oczekiwanie N M P . 5 Sabby 7-54- 15-59 18-03 10-21
19 C. N em ezjusza b. 6 M iko łaja 7-55 15-59 19-31 11-01
20 P. Such. Teofila i Tow. mm. 7 Am brożego 7-55 16-00 21-00 11-29
21 s. Such. Tomasza ap. 8 Patapjusza 7-56 16-00 22-23 11-50

5 1 .  Ewang. u św. Łukasza. Rozdz. 3. 1 — 6:  O posłannictw ie Jana Chrzciciela.

22 N. 4 Adw. Zenona m. 9 26 po Z. Sw. Niep. P. n MP. 7-56 16-01 23-43 12-07
23 P. W iktorji pn. m. fi"' 10 Miny i Herm ogenesa 7-57 16-01 12-22
24 W. W ig. Adama i Ewy ^ 11 Daniela 7-57 16-02 0-59 13-36
25 S. Boże N arodzenie 12 Spirydjona 7-58 16-03 2-14 12-50
26 c. Szczepana pierwsz. męcz. 13 E ustrata 7-58 16-03 3-28 13-07
27 p. Jana ap. i ewang. 14 Tyrsa 7-58 16-04 4-42 13-28
28 s. Młodzianków 15 Eleuterjusza 7-58 16-05 5-55 13-54

5 2 . Ewang. u św. Łukasza Rozdz. 2. 3 3 — 4 0 : O pror. Sym eona i Anny.

29 N. Vacat. Tomasza b. i m .,Urb. 16 N. Praojców . Aggeusza 7-59 16-06 7-04 14-28
30 P. Eugenjusza bp. 4fl| 17 Daniela i Łazarza 7-59 16-06 8-05 1513
31 W. Sylw estra pap. 18 Sebastjana 7-59 16-07 8-55 16-08



N i e p o k a l a n a .
Kto się w opiekę odda Matce Pana, 
Tego prowadzi wzwyż Niepokalana,
I choćby jego duszę w grzechów brudzie 
Z wstrętem od siebie odepchnęli ludze — 
Marja jedna wkrąg na całym świecie 
W nim widzi — dziecię!
Kto się w opiekę odda Matce Boga, 
Temu nie straszna żadna życia droga. 
Matka ozdobi skarbem łaski duszę, 
Rany zagoi, zetrze jej katusze, 
Wiodąc w krainę ciszy, w światło Boże, 
Gdzie szczęścia morze.

Kto się w opiekę odda Matce Boga, 
Temu nieznana rozpacz ani trwoga, 
Ani się lęka burz, co huczą w dali, 
Ognia co straszny wszystko niszczy, pali, 
Wichru pokusy, co się rwie szalony 
Na wszystkie strony.
Kto się w opiekę odda Świętej Pannie, 
Nad tym już czuwa Ona nieustannie. 
Przed nim się przepaść czarna nie

[otworzy
Z blaskiem gasnącym wszystkich ułud

[zorzy,
Pójdzie on naprzód cichy i spokojny 
W nadzieję zbrojny.

K s. E w a ryst N aw row ski.

P rzy p o m n ie n ia  g o spo darsk ie .
W g o sp o d a rstw ie . Zboża m łó ­

cić. Bydło żyw ić  i p ie lęgnow ać  
s ta ra n n ie ,  o p a s a ć  je  poś ladam i  
sparzonem i,  aby  siłę k ie łk ow a­
nia  z ia rn  chw as tó w  w n ic h  z a ­
w ar tych  zn i szczyć . D obrze  j e s t  
byd ło  w  ty m  m ies iącu  s tanow ić , 
aby  się w  je s ien i  c ie li ło , bo 
w te d y  na jwięce j m leka  m a m y  
w zimie , a więc w  porze ,  gdy  
j e s t  na jd roższe .  In w en ta rz  ży ­
wić  dobrze , lepie j m nie j s z tuk ,  
a dobrze ,  niż dużo,  a sk ąpo ,  bo 
i mleka od k r ó w  i l e  żyw io nych  
mnie j i nawóz g o rs zy .

W sadzie. Szkodnik i  n i s z c z ą ­
ce drzewa owocowe tę p ić .  W  ce ­
lu w yniszczen ia  szk od n ikó w  n a ­
leży: 1) o czyszczać  sk robaczką  
korę , a n a s tę p n ie  b ie l ić  pn ie ;  2) 
p rzekopyw ać  z iemię  w o g r o d z ie ;
3) zb ierać  ja jka ,  gąs ie niczki 
i poczw ark i ,  pa ląc  w sz ys tk ie ;  
zb ierać  za wiązki opadłe  w  c ią ­
gu la ta .

W p a sie c e . W y k oń c zyć  o b r a ­
chunki  p s zcze la r s k ie ,  w ysłać  
p r e n u m e r a tę  na p i s m a  ro ln icze  
i oświa towe.

Pogoda według 100-letn. 
kalendarza.

Na p ocz ą tku  z im no  i śnieg, 
po te m  g w ał to w n y  deszcz .  W  p o ­
łowie p ochm urno ,  po rem  'n ieg
i aż do koń ca  d osy ć  z im no .

Z m i a n y  k s i ę ż y c a .

Nów dnia  1-go o godz. 4'48 — P ie rw sza  kw ad ra  dnia 9-go o godz . 9*42 - 
Pełn ia  dn ia  16-go o godz. 11*38—O sta tn i a  k w ad ra  dn ia  23-go.o godz. 2*27- 

Nów dnia  30-go o godz.  23*42.

Z a p i s k i

P r z y s ł o w i a  l u d o w e .
Święta  Barba ra  po lodzie , Boże  N a r o d z e n i e  po wodzie .  — W ilja  p ię kn a ,  
ju t rzen k a  j a s n a |  będz ie  s to d o ła  za  c iasna .  — G dy tęga  zima n as ta n ie  
w p ie rw io tku  A dwentu , ośm n aśc ie  t y g o d n i  nie sp o czn ie  ani  m o m en tu .  — 
Gdy  w N arodzen ie  pog od n ie ,  b ędz ie  t a k  cz te ry  ty g o dn ie .  — Jeś l i  da śn ieg  
Eugen j i ,  to z im a s ię  p rzem ien i .  — Na święte go  M ikoła ja  p o rzu ć  wóz 
a zap rząż  san ie . — M roźny  g rudz ień  i w ie le  śn iegu,  ży z n y  roczek  będz ie  
w b iegu. — Gdy  P as te rk a  j a s n a ,  to k o m ó rka  c i a s n a .  — Jak ie  świę to  Gód, 
tak ie  te ż  os ta tk i ,  ta k a  W ie lkanoc  i t a k ie  Świątk i .  — Po świę te j Łucji 
k o t  na m arch ew  m rucy .  — W święto  B arb a rk i  zdejrn san ie  z górki.  — 
Święta  Łuc ja  dn ia  p rzy rzu ca .  — Gdy  mróz  , j e s t  p ie rw szego  g ru dn ia ,  
w y sc h n ie  te ż  n ie je dna  s tu d n ia .  — Na świę tą  B a rb a rę  mróz  — chow aj  

sanie ,  szyku j wóz.  — Na A d am a piękn ie ,  zima rych ło  pękn ie .

Q. m



ROK 1929

I

ERY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ
jes t rokiem  zw yczajnym , m ającym  365 dni. O dpow iada r. 5689 — 5690 w edle rachuby  ży­

dow skiej (N. Rok u  Ż ydów  9 w rześnia).

Zaćmienia słońca.
W tym  roku przypadają  dwa zaćm ienia słońca:
1) C ałkow ite zaćm ienie słońca 9 maja w E uropie niew idzialne.
2) C zęściow e zaćm ienie słońca 1 listopada. P oczątek  9 g. 12 m. koniec 14 g. 57 m. 

w idzialne w zachodniej i środkow ej Europie (ty lko  początek).
Zaćmienia księżyca w  tym  roku nie będzie.

Dni św iąteczne.
W e w szy stk ie  niedziele oraz w d n i: N ow ego Roku, Trzech Króli, W niebow stą­

pienia P., Bożego Ciała, śś. Ap. P io tra i Pawła, W niebowzięcia N. M. P., W szystk ich  Św ię­
ty ch  i N iepokalanego Poczęcia N. M. P. i Bożego N arodzenia w szyscy  obow iązani są pod 
grzechem  ciężkim, jeśli nie mają ważnej, uspraw iedliw iającej przeszkody, w ysłuchać c a ł e j  
M szy św. i w strzym ać się od prac służebnych. W inne dnie, chociażby uroczyste  nabożeń­
stw a odbyw ały  się w kościołach, Kościół obow iązku tego nie nakłada.

Dni postne.
W piątk i i so b o ty  W ielkiego Postu , w Suchedni i w ig ilje : Z ielonych Św iąt, • 

W niebow zięcia N. M. P., W szystkich  Św iętych i Bożego N arodzenia, obow iązuje post ścisły  
oraz w strzym anie się od po traw  m ięsnych. (W W ielką Sobotę od 12 godz. niema już żadnego 
postu ). We w szystk ie  inne dni W ielkiego Postu, prócz niedziel, obow iązuje ty lk o  p o st ścisły.

We w szystk ie  p iątk i całego roku (prócz wyżej w ym ienionych) obow iązuje ty lko 
w strzym anie  się od po traw  m ięsnych.

Za po traw y  m ięsne uważa się ty lk o  rosół i m ięso. W szystk ie  przypraw y i om asty, 
choćby pochodziły  ze zw ierząt, zaw sze są dozw olone, więc n iety lko  m asło i jaja, ale też 
sadło, słonina (jako przypraw a), sm alec i t. p. m ogą być używ ane we w szystk ie  postne  dni 
całego roku, rów nież ryb  w olno używ ać zaw sze, naw et jeżeli w  dni postne używ a się 
p o traw  m ięsnych. U roczyste  św ięta poza W ielkim  Postem  znoszą obow iązek p ostu  i w s trzy ­
m ania się od m ięsa w dniu, na k tóry  przypadają. Również we w igilje  z postem , jeśli w y ­
padną na niedzielę, niema obow iązku poszczenia ani w niedzielę, ani w poprzednią sobotę.

Czasy zakazane.
W czasie od 1 N iedzieli A dw entu do Bożego N arodzenia w łącznie i od Środy popiel- 

cowej do N iedzieli W ielkanocnej w łącznie zabaw  w eselnych  w ypraw iać, nie wolno.

N iedziela S tarozapustna 
Popielec 
Suchednie I 
W ielkanoc 
W niebow stąpienie 
Z ielone Św ięta

Św ięta ruchome.
27 stycznia 
13 lutego 

20, 22, 23 lu tego 
31 marca 

9 maja 
17 maja

Suchednie II 
Boże Ciało 
Najśw . Serca Jezus. 
Suchednie III

22, 24, 25 maja 
30 maja 

7 czerwca 
18, 20, 21 wrześn.

N iedziela 1 A dw entu 1 grudnia
Suchednie IV 18, 20, 21 grudnia

U W A G A : G odziny w kalendarzu podane są w edług  czasu słonecznego.
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B łogosław ieni m iłosierni, albowiem  oni 

m iłosierdzia dostąpią.
M ateusz V . 7.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
Czasy, które obecnie przeżywamy są tak ciężkie, że moglibyśmy 

upaść na duchu, gdyby nie przyświecała nam gwiazda Wiary, gdybyśmy 
nie mieli tylu dowodów przedziwnej Opieki Opatrzności — gdybyśmy nie 
wiedzieli, że nie wolno nam nigdy tracić nadziei jaśniejszej doli, chociażby 
najczarniejsza otaczała nas ciemność.

We wszystkich warstwach naszego społeczeństwa ujawnia się coraz 
jaskrawiej zapamiętała walka na śmierć i życie, którą wypowiedział Bogu 
i Jego nauce obóz niewierzących, a przedewszystkiem nurtujący coraz po­
tężniej bolszewizm. . Rozrywają się tamy, budowane przeciw ogólnej de­
prawacji przez obrońców religji i cnoty, a górę bierze ogólna żądza uży­
wania, rozkoszy i wzbogacenia się bez pracy.

Najskuteczniejszym bezsprzecznie środkiem w tej walce o Chrystusowe 
zasady na świecie, to dobra prasa i pożyteczne a tanie wydawnictwa, , 
przystępne dla najszerszych warstw ludności.

W tym też duchu wysyłamy w świat piąty rocznik Kalendarza Królowej 
Korony Polskiej, który ponad nasze nadzieje, wielostronne zyskał sobie 
uznanie i rozpowszechnienie, co utwierdza nas coraz więcej w przeświadczeniu, 
że jest to wydawnictwo na czasie i odpowiada potrzebie. Dotychczasowe 
roczniki przyjmowane były wszędzie z radością, a ci, w których ręce się 
dostał, torowali mu drogę dalej. Z otrzymanych listów dowiadujemy się 
także, że dzięki niemu niejedno serce umocniło się w dobrem, lub odżyło 
dla Boga i Ojczyzny.

Jak w latach ubiegłych, tak i obecnie, Kalendarz wychodzi w stylo­
wej wielobarwnej okładce kartonowej i zawiera artykuły treści religijnej, 
wychowawczej i społecznej — informacje i wskazówki każdemu potrzebne, 
a nadto piękne opowiadania, legendy i t. d. Do każdego działu należy bar­
dzo wiele doborowych ilustracyj. Jest to książka i miła i pożyteczna, 
a przytem budująca, której nie powinno brakować nigdzie, a to tern bardziej, 
że dochód z wydawnictwa przeznaczony jest na cele Zakładów dla sierót 
i opuszczonej młodzieży.

Niechże więc Kalendarze nasze, wykonane przez sieroty polskie w Za- ! 
kładach w Miejscu-Piastowem, idą w świat szeroki — do wszystkich pol­
skich domów z błogosławieństwem Bożem, a za wstawieniem Niepokalanej 
Polski Królowej, niech budzą cześć ku Bogu w odrodzonej Ojczyźnie i o- 
fiarną-miłość dla najnieszczęśliwszych dzieci polskich — sierót i opuszczo­
nej młodzieży.

M iejsce-Piastowc, w Święto M a tki B oskie j A n ielsk ie j 1928 r.

Redakcja K alendarzy M arjańskich.



O jc i e c  Ś w ic t y  P ius  XI
W ielki P rzy ja c ie l  N a ro d u  Po lsk iego ,



M e t e o r y  d u c h a .
ą ludzie, których Bóg wzbudzał w godzinie przez siebie wy­

branej, i którzy, jak te wielkie meteory, widywane niekiedy 
na sklepieniu niebieskiem, przebiegają niebo historji. I znowu 
na wzór meteorów, niekiedy pięknych, czasem znów przera­
żających, ludzie ci są dwóch rodzajów.

Przejście jednych bardziej groźne niż dobroczynne, obudzą jednocze­
śnie podziw i przerażenie, — drogi ich zasiane są niezwykłemi czynami, 
ale też pełne ruin i ofiar. Bóg wzbudza ich niekiedy, jako bicze, aby przez 
nich karać władców i narody. Takim był np. i za takiego się sam uważał 
wielki Korsykanin, Napoleon.

Ale są też ludzie, którzy przychodzą goić rany i ożywiać miłość na 
tych zgliszczach, ludzie nie mniej wielcy, owszem, więksi od tamtych, po­
nieważ wielcy w dobrem, wielcy w ukochaniu ludzkości, wielcy w czynie­
niu dobrze i przynoszeniu ulgi w potrzebach braci sw oich . ..  ludzie, którzy 
przechodzą, wzbudzając prawdziwy podziw, pełen sympatji i wdzięczności.

Tak przeszedł Zbawiciel świata Bóg-Człowiek, błogosławiąc i wywo­
łując błogosławieństwa. Takimi byli ci, których imiona trwają w błogosła­
wieństwie przez wieki c a łe . . .  takimi byli Święci.

P iu s  X I .  P apież.
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W edług obrazu Jana S tyk i

Królowo Korony Polskiej, módl się za nami!



Na p rogu  N o w eg o  Roku.

OK stary zatonął w morzu przeszłości...  Już kryje go ta­
blica pomnikowa — zostały po nim echa... ślady.. t wreszcie 
powolne zapominanie — i rachunek sumienia przed Bogiem! 

K ołysze się spi ż . . .
Z wież kościołów płyną głosy dzwonów — płyną w dal 

wzgórzami — płyną w dal głębin serc ludzkich, głosząc 
ie i człowiekowi najszczerszą prawdę.

Dzwony b iją ...
Świat i człowiek rozpoczął nową księgę żywota — Nowy Rok 1929!
Obaj się cieszą z tego Nowego Roku i radują się, że jeszcze nie ule­

gli zagładzie, że jeszcze. Bóg nie uczynił dnia ostatecznego sądu.
Radość w ielk a!...
Wyraża ją dzwon — ten prapolski dzwon, a wtórują mu westchnienia 

nasze i ten promień słoneczny, co chyżo mknie, darząc nadzieją i ukojeniem.
Bije dzwon —  a hymn przeogromny biegnie w zaśw iaty ...
Tam — nieśmiertelne zastępy duchów, których kości bieleją po Sy­

birze, po więzieniach, na polach Ostrołęki, Racławic, pod Chocimem, Grun­
waldem, G łogow em ... zwracają swe myśli ku Ojczyźnie ziemskiej — ku 
naszemu pokoleniu i coś mu pilnie a serdecznie szep czą ...

W a w el .



Oto mówią:
„Wskazaliśmy na. rany, a wpuszczono nas do nieba, — wy zaś 

wskażcie na cichą pracę, 'n ieraz tak cichą, jak powiew zbóż i łąk, •— na 
pracę, złożoną na ołtarzu Matki-Ojczyzny, a staniecie przy nas, nieśmier­
telnych! Wy nie jesteście już męczennikami za Polskę i wiarę — lecz jej 
wyznawcami.

Z pośród wielu duchów zwracają się ku nam twórcy państwa.
„Wypleńcie — 'woła Chrobry, Kazimierz, Batory, Sobieski — z serca 

swego złość, prywatę, — wyleczcie się z wad narodowych, obudźcie się

w rozsądku i świętości pragnień nie mówcie jak faryzeusze głośno o tej 
Polsce, aby was opłacano złotem i stanowiskami, ale kochajcie ją w ci­
chości wielkich swych dusz i serc. Oto są wśród was, co plują i klną na 
Matkę-matek, co depcą to, z czego myśmy zbudowali Polskę, którą czciła 
Europa cała. Oto są wśród was, co w biały dzień wyszydzają Boga, Wiarę 
świętą i cnotę bezinteresowności! Opętani sobkostwem stoją zaporą na dro­
dze rozwoju państwowego i kulturalnego'1. /
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Na głos dzwonu „Zygmunta “ od Wawelskiego grodu piękna — jak 
archanioł przejasny płynie po słonecznych promieniach Jadwiga królowa 
i woła w dzień Nowego Roku do kobiety polskiej:

„Taką będzie przyszłość, jakiemi będą kobiety polskie! Jam miłością 
i poświęceniem nawróciła Litwę, rozszerzyłam granice Polski, w kraju trzy­
małam pokój i zgodę, otarłam tysiące łez, nawet butnego krzyżaka wstrzy­
mywałam w jego grabieżności. Uświęćcie Polki życie wasze, a uświęcicie 
los Polski i dla swej płci zgotujecie szacunek najprawdziwszy!"

Tam znowu zjawia się złotousty Skarga i rzuca rządowi, dostojnikom, 
posłom — wszystkim warstwom swe „Kazania sejmowe", nawołując do 
zgody, jedności i miłości bra tn ie j:

„Nie nato dana jest wolność i jeśli jej wy źle używacie, słusznie ją 
Pan  Bóg od was odejmie!..."

A widząc Skarga nasze kłótnie, złą wolę partyjnictwa, wola głosem 
proroka:

„Jedni z was poginiecie głodem, drudzy mieczem, a trzeci się po 
świecie rozprószycie. Tak wołałem do ojców waszych, a nie słuchano mię, 
aż przyszła niewola, przeto dziś was wzywam ponownie do upamiętania, albo­
wiem nieprzyjaciele wasi czyhają na waszą zgubę, jako jastrząb na kokosz".

Dalej idzie zastęp duchów, skłaniają się przed Polską, składają Jej 
życzenia i nikną w zaświatach.

Idą rycerze, duchowni, cisi kmiecie z roli, — idą poeci wielcy i wieszcze, 
a klękając przed Bogiem, proszą za nami w Nowy Rok:

Błagamy Ciebie — stwórz w nas serce czyste,
Odnów w nas umysły — z 'd u sz  wypleń kąkole 
Złud świętokradzkich — i daj wiekuiste
Śród dóbr Twych dobro — daj nam dobrą wolę! —  (Z . K ra s iń sk i) .

P ro f. G rzegorz de K aearra .

Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllli

Zstąp w nasze dusze . . .

Zstąp w nasze dusze, zstąp w nie, o Chryste, by były, jako lilje prze­
czyste u Twych ołtarzy. Rozpal je, Boże, Twoim płomieniem, potęgą wiary, 
dobra pragnieniem —■ niech się duch ż a rz y . . .

Dobra Dziecino, Chryste maleńki, co się tak tulisz do swej Mateńki 
w świateł powodzi, spraw, by się zrodził w dusz naszych głębi Duch Twój 
radosny, prosty, gołębi, co miłość rodzi.

Wszyscyśmy biedni, nędzni i mali, gdy nas Twej wiary cud nie roz­
pali t— gdyś od nas zdała, gdy Twoja dobroć serc nie przepoi, gdy Twoja 
miłość przy nas nie stoi — grzech nas obala.

M a r ja  C zeska-M ączyńska .



W ysłan y  przez  D ziecię Jezus Ś w ię ty  M ikołaj, śp ieszn ie  zdąża z anio łk iem  przez lasy , 
w ioski i m iasta , aby  obdarow ać w szy s tk ie  g rzeczn e  dzieci p o lsk ie , p oc ieszyć  sm utne, 
•obetrzeć łezk i c ierp iącym . Św iętem u M ikołajow i to w arzy szą  gorące  życzen ia  św iąteczne

i paciorki n aszych  siero tek .



Boże Narodzenie*).

OC zimowa zwolna obejmuje ziemię. W mroku giną urodzaj­
ne wzgórza Judei i dalekie opustoszałe pola. Cienie drzew 
przydrożnych majaczą wdali, chylą się na w sze strony, mio­
tane wichrem północnym  i cały świat zdaje się niknąć z przed 
oczu zapóźnionych wędrowców.

Idą, otulając się przed zimnem. Piaszczysta droga do Betlejem biegnie 
przed nimi, wijąc się między wzgórzami. Gdy zakręca nagle, wydaje się, 
że już jest blisko, ale za chwilę znów jasna smuga gościńca kładzie się 
przed nimi bezkreśnie. Oni idą pośpiesznie, wśród zapadających ciem ności, 
utrudzeni, . . . i d ą  już tak dni parę, z upragnieniem wyglądając spoczynku.

Święty Józef spogląda na Marję.
W białych obsłonkach jej twarz delikatna wydaje mu się w pomro-

kach nocy bladą i bardzo zmęczoną. P ogodne oblicze Opiekuna powleka 
się troską, ale Najświętsza; Panienka to dostrzega i uśmiecha się łagodnie, 
przeczystym radosnym uśmiechem.

Święty Józef skłania głow ę w pokorze.
Uśmiech Marji zapada mu w duszę, jak światłość jakaś cicha, n ie­

zmierna. Zaczyna rozmyślać w swem sercu i wielbić Boga i dziękować. —
O jakiż to cud, jakie szczęście towarzyszyć Najświętszej Panience, z Nią 
razem oczekiwać Jezusa.

; Czuje się najbogatszym na świecie. Złocistą koronę n iegdyś nosił 
jego wielki przodek, król Dawid, ale on, cieśla ubogi, o ileż jest od nie­
go szczęśliw szy. Króla nieba i ziemi na rękach swych będzie piastował, 
Bożemu Dzieciątku s ł użył . . .

Spogląda św ięty Józef na Marję . . .
Idzie cicha, cała rozjaśniona wewnętrznym blaskiem swej czystej, świętej 

miłości. Sam B óg zachwycił się Twą pięknością, nieprzeliczone zastępy 
aniołów towarzyszą Ci w drodze.

Nawet ziemia zdaje się drżeć od radości, gdy stąpasz lekkiemi] sto­
pami po kamienistym gościńcu. Marja idzie cicha, zapatrzona w swój skarb

*) Z B ib ljo tec zk i .R ad o śc i ż y c ia '.  T om ik  trzec i, — W arszaw a 1927.
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ukryty. Modli s i ę .. . aż do głębi swej duszy przeczystej zachwycona 
świętą obecnością.

— Cóż to za łaska, o mój Boże, że wybrałeś najuboższą, pociągną­
łeś na wysokość niebios, że przysłałeś mi anioła swego. Gdy zstąpił ku 
mej niskości, ze służebnicy stałam się panującą. — Jakżeż będę Cię pia­
stowała, Synu królewski, jakże zamknę Cię w moich ramionach ? — Niebo 
i ziemia ogarnąć Cię nie mogą, a Tyś jest cały mój. — Panie i Syneczku 
Najmilszy — serce Przeczystej Marji nie może pomieścić tak wielkiej mi­
łości dla Jezusa, ustaje z nadmiaru szczęścia.

Idzie cicha, cała roz jaśn iona  w ew nętrznym  b lask iem  sw ej czy ste j, św iętej m iłości.

Jej przecudne oczy zdają się płonąć spokojnym czystym płomieniem,
Jej usta delikatne szepcą ciche modlitwy.

— Bądź błogosławiony, o Boże, za cuda potęgi Twojej, bądź błogo­
sławiony na wieki.

Zabłysnęły przed Nimi światła Betlejemu i oblicze świętego Józefa 
rozjaśniło się wielką radością.

Zbliża się już odpocznienie, posiłek przy ciepłem ognisku i nocleg  
w gospodzie przydrożnej na samym skraju miasteczka. Jakże miłe, jak 
dobrze znane są te miejsca rodzinne.

Dolatują ich głosy zwierząt jucznych, natłoczonych w obejściu, a przez 
niskie drzwi buchają z ciepłej izby kłęby pary i krzykliwy gwar rozmów.



W gospodzie ruch nie do opisania. Pełno podróżnych śpi na ławkach, na 
ziemi, inni pożywiają się przy stołach.

Święty Józef stanął w progu, przy nim Najświętsza Marja wsparła 
się o drzwi wejściowe. Przez chwilę mrużą oczy od blasku ognia,' dym 
gryzie ich w gardło, a krzyki ludzi ogłuszają po cichej drodze w ciemno­
ściach. Utrudzone członki wołają o spoczynek i nawet w zatłoczonej 
gospodzie wydaje się on rozkosznym po kilku dniach pieszej wędrówki. 
Dojrzał ich gruby gospodarz i ocenił badawczem spojrzeniem. Wyglądali 
ubogo, prawie nędzn ie , 'gdy  tak stali u drzwi.

Święty Józef łagodnie zwrócił się do niego o nocleg, lecz gospodarz 
oburknął krzykliwie:

— Ścian nie rozszerzę, cała Judea zwaliła się do Betlejem.
Święty Józef stroskanym wzrokiem wskazał Najświętszą Marję. Twarz 

nriała przezroczystą prawie z utrudzenia. Gospodarz ruszył ramionami 
obojętnie.

— Nic nie poradzę, pełno w mojej gospodzie tak, że szpilki nigdzie 
nie wetknąć, zresztą, zamyślił się chwilę. — Jeśl chcecie, niedaleko stąd 
jest w polu starą szopa. Pusta teraz, możecie w niej nocować. — Odwró­
cił się do innych gości i nic nie pomogły gorące słowa Józefa, ani jego 
zmartwienie.

Najświętsza Marja wzięła swego Opiekuna za rękę i uśmiechnęła się 
łagodnie. Ani jedna skarga, ani nawet cień niezadowolenia nie . zasnuł Jej 
pięknej twarzy.

— Pójdźmy, jeśli Bóg tak chce.
I poszli, niepoznani przez ludzi, wzgardzeni, a z oddali huczała za 

Nimi gospoda, która w swe niegościnne progi nie chciała przyjąć Zbawie­
nia, gdyż przyszło do niej ciche i ukryte w największem ubóstwie.

'Ą. 40

W polu stoi opuszczona stajenka, nawpół wykuta w skale, przytu­
lona do wzgórz, które czarnym pasem odcinają się na tle nieba. Rozwa­
lone wrota skrzypią żałośnie na wietrze, a wewnątrz sączą się krople wody 
po oślizgłych, wilgotnych ścianach. W ciemnościach słychać tylko postę­
kiwania poczciwego wołu, który leżąc w kącie stajenki przeżuwa swą 
całodzienną strawę. Słychać szelest siana, wyciąganego ze żłobu przez 
osiołka; kłęby pary bucha ją 'od  zwierząt, otaczają je białym obłokiem.

Pustka, n ę d z a . . .
Serca Józefa i Marji ścinają się boleśnie na ten widok. Świat cały 

tonie w ciemnościach, i cisza jest taka, jakby wszelkie życie zamarło 
w srogich objęciach zimy.

Nadchodzi północ, narodziny Bożego Dzieciątka. Serce Najświętszej 
Marji zalewa słodycz niezmierna. Jezus maleńki, Syneczek najukochańszy 
spoczywa na jej rękach. Spowija Go w białe chusty przeczysta Matka, tuli
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do serca swego. Święty Józef zamiast kołyski zimny żłóbek sianem wy­
ścieła. Klęcząc, składa tam Marja swe Dziecię, patrzy miłośnie i uwielbia, 
klęcząc, święty Józef wita swego Pana i Stwórcę, Chrystusa, Syna Bożego. 

Niezliczone gwiazdy iskrzą się na niebie, srebrnem światłem wypeł-

N ajśw ię tsza  M atka Boga.

niają skalne załomy, aż wreszcie wpadają przez szczeliny do środka sta­
jenki, a Dziecię spoczywa cichutko, skąpane w poświacie nocnej. Widać 
w tych blaskach słodką twarz Matki Bożej, Jej postać dziewiczą, pokornie 
schyloną nad żłóbkiem, pogrążoną w cichem uwielbieniu.



— O. mój Najmilszy, leżysz spowinięty w chusty, w nędznym żłóbku, 
na sianie, taki maleńki i slaby, jak pisklę, a przecież Tyś jest niepojęty 
i potężny, otoczony Bożą światłością. Trzymam Cię w mych ramionach 
i przytulam, a niebo i ziemia Ciebie ogarnąć, nie mogą. Karmię Cię mą 
piersią matczyną, a Ty świat cały żywisz.

— O, mój Boże, Miłości N ajw yższa!
Święty Józef klęczy obok żłóbka i spogląda z zachwytem na Jezusa. 

Mądrość Pańska poraża go swą wielkością. ;
— Niezbadane Sądy Twe, o Boże, drogi Twe niewyśledzone, iżeś 

dał światu zbawienie.
Bóg, Stwórca świata przyjął postać człow ieka; Ten, który ugrun­

tował niebiosa na początku, stał się dziś słabem Dzieciątkiem.
W jakimże ubóstwie narodził się Król nad królami 1
Święty Józef pochyla się nisko, ręką przysłania oczy, a w piersiach 

serce tłucze mu się boleśnie. Najpiękniejszy Jezus drży z zimna w tern 
pustkowiu na s i ani e . . .  i Najświętsza Matka niema gdzieby spoczęła.

— Niezbadane drogi Twoje, Panie!
Korzy się w duchu przed cudem miłości Bożej, ukrytym w Świętej 

Dziecinie, przed Jego słabością i ubóstwem. Zapłakało Dziecię cichutko, 
skarży się żałośnie swemu Ojcu, że tak zimno i ciemno .J na świecie. 
Ledwie słychać to słabe niemowlęce kwilenie, a jednak tak m ocne, że 
przebija niebiosa. Aniołowie pochylają się nad stajenką. W cichem uwiel­
bieniu nucą pieśń miłości i chwały swemu Panu.

Jakże piękne jest niebo wśród nocy.
Hen, w nieskończoności jaśnieje droga mleczna, niebieski cudny 

gościniec. Nieprzeliczone gwiazdy iskrzą się na nim i migocą. Czasem 
suną po niebie ciche, znacząc swe niezmierzone szlaki złocistą smugą 
i przepadają gdzieś w dali ciemnej, dokąd wzrok ludzki nie sięga. Piękne 
jest niebo gwiaździste, ale o ileż piękniejsze niebo — ojczyzna Jezusa. 
Tam w światłości niezmiernej Trójca Święta króluje, promieniejąc szczę­
ściem najwyższem. Chóry serafinów najpiękniejszych płoną miłością, obli­
cza swe zakrywając przed Panem. Nieprzeliczone duchy niebieskie niosą 
Bogu hołd nieustanny, wiekuisty, pełen miłości i wesela.

Aż oto tajemnica się ziszcza.
Słowo B oże ciałem się staje.
Światłość przychodzi na świat.
Pochylając się nad stajenką przeczyści aniołowie, wielbią w pokor­

nym zachwycie Świętość Bożą ukrytą w małej Dziecinie.
Gloria in exelsis D e o . . .  Gloria, Gloria, pieśń ich napełnia niebiosa, 

rozbrzmiewa mocą radosną, wreszcie dosięga ziemi i ogarnia ją od końca 
do końca.
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Słyszą ją dusze ciche, miłujące i chylą się w pokorze przed Panem. 
Pokój ludziom dobrej woli.
— Wielbimy Cię — szepce u stóp żłóbka Matka Najświętsza.
— Wielbimy Cię — śpiewają chóry anielskie. — Błogosławimy Ci, 

dzięki Ci składamy, Boże, Królu niebios 1

A nioł p asterzom  m ó w ił: C h ry stu s wam  się n a ro d z ił . . .

Dzięki Ci za Syna Twego przedwiecznego.
Wielbimy Cię, Juzu Chryste.
Baranku niewiny, biały.
Ofiaro za grzechy ludzi.
Dzięki Ci składamy, żeś przyszedł.
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Tyś sam jeden Święty, Tyś sam jeden Pan.
Tyś sam jeden Najwyższy.
Gwiazda jaśnieje nad stajenką. Widzą ją pasterze zdumieni.
Nieśmiało zaglądają do stajenki.
Jakiż tu dziw nad dziwy.
Młodziuchna Marja, piękna, jak lilja, tuli Jezusa w objęciach.
— Pójdźcież rychlej, o bracia, pośpieszajcie.
Tłoczą się jeden przez drugiego. Ich prostacze postacie cieniem się 

rysują we wrotach. W zadziwieniu wielkiem ręce wznoszą do góry, słychać 
ich okrzyki i wzdychania, jakby pomieścić nie mogli w swych1 sercach 
usłyszanej od anioła nowiny.

Cicho, cicho, a nie zbudźmy małego Jezusa.
Klęczą wpatrzeni w Niego. Po ich twarzach spalonych od słońca, po­

oranych zmarszczkami i szczerniałych płyną łzy rozrzewnienia.
— Bóg z nami, Bóg z nami — szepcą w najgłębszej czci pogrążeni.

Srebrzysta jasna smuga zarysowała się delikatnie na wschodzie. Po­
szarzały wzgórza i wkrótce zapłonęło niebo od różowych blasków jutrzenki. 
Wschodzące słońce wysłało na świat swe pierwsze złote promienie.

W stajence śpi Jezus malutki. Czasem zapłacze przez sen, a glos 
Jego^ podobny do skargi białego gołębia. Czasem się uśmiechnie, a wtedy 
wszystko rozjaśnia się wkoło, jak gdyby słońce dobroczynne świeciło. 
W niebie umilkły pienia anielskie, a przeczysta Matka, piękniejsza niż 
zorza poranna wciąż czuwa przy swym Syneczku.

O, Dziecię Najmilsze, Boże m ó j . . .
Ty śpisz, oczki Twoje zamknięte, policzki jak płatki różane, usteczka 

takie m a leńk ie . . .
Dziecię Najukochańsze się budzi. Najświętsza Matka pochyla się nad 

żłóbkiem, przytula Jezusa do piersi i składa pocałunek na jego cudnej 
twarzyczce.

O Najświętsze z dzieci, jak wdzięcznie spełniasz wolę swej matki.
Gdy Marja mówi, żebyś spał, zasypiasz spokojnie, gdy Cię woła, 

budzisz się cichy 1 r a d o s n y ; gdy bierze Cię w swoje ramiona, spoczywasz 
w Jej objęciach tak bezpiecznie. Ona jest całym twoim światem, Ona 
zaspokaja wszystkie Twe pragnienia, Jej miłość chroni Cię od złego. Ona 
Cię karmi, ucisza płacze, uśmiechem odpowiada na Twe uśmiechy. Czasem 
śpiewa kołysanki, a Ty  usypiasz, anielskie hym ny słysząc w duszy.

O cudne Dziecię, Twe oczy najpiękniejsze zdają- się mówić, gdy n a­
potkają wzrok matki; Twe oczy jaśniejące miłością, • przenikają serce. Czasem 
lubisz się bawić. Matka piastuje Cię na rękach, modli się do Ciebie i pieści.

■— O mój Jezu Najmilszy, mój Syneczku kochany, me Dobro naj­
wyższe. Tyś Bogiem, Tyś wszystkiem dla mnie. Jezus wyciąga małe racz-
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ki, tuli się do Niej, uśmiecha. Nie umie mówić, lecz Ona takTdobrze rozumie 
Jego dziecięce wołanie — głos miłości.

Bawi się Jej włosami, zatapia różowe paluszki w pięknych splotach 
matki, a jasne słońce poranne wyzłaca Ich oboje i pieści swem światłem, 
ogrzewa. Matka całuje małe rączki, które dźwigają świat cały, kołysze 
Dziecię w objęciach swych i wpatrzona w słodką twarzyczkę Jezusa w mil­
czeniu wielbi Boga.

W igilja sie ro ty .

Imię Jezus, najcudniejsze ze wszystkich.
Światłość serc naszych i zbawienie świata.
Archanioł Gabrjel przyniósł Cię z nieba, w poszumie skrzydeł aniel­

skich zwiastował Cię Marji przeczystej.
Jezu najśliczniejszy, Jezu najmilszy — szeptały usta matki — Jezu 

życie moje.
Święte Imię Jezus słodkie, jak miód, pełne woni niebiańskiej niesie 

w sobie dobrą nowinę. Gdzie je usłyszą, tam pokój Boży zstępuje i radość 
ogarnia serca. Święte Imię Jezus — Mądrość przedwieczną odsłania
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i światłością, jaśniejszą niż słońce, światłością wiekuistą przenika dusze 
wierzące. Przedziwne imię —  moc Bożą w sobie zamyka.

Gdzie przyjdzie Jezus, tam chorzy są uzdrowieni, tam umarli powsta­
ją z grobów, grzesznicy zostają oczyszczeni.

Niech będzie błogosławione na wieki Święte Imię Pańskie! Tyś jest 
drogą naszą, Tyś życiem, Jezu Dobroci n ieskończona!

Naznaczeni jesteśm y znakiem Imienia Twego.
Pójdźmy, pokłońmy się Panu.
Imię Twoje Święte wyryte jest na drzewie krzyża.
Jezu cichy, najcierpliwszy, za nas umęczony okrutnie.
Dla Imienia Twego zmiłujesz się nad nami.
Wyznawajmy Panu, że dobry, wzywajmy Imienia Jego.
W szystkie narody przyjdą i pokłonią się Tobie.
I będziesz mieszkał w nich, którzy miłują Imię Twoje Święte.
Jezu, Boże nasz i wszystko nasze.

M a r ja  K ączkow sha.

Z Trzykrólową gwiazdą.

Wędrowali Trzej Królowie 
Z za dalekich mórz,
Nie wiedzieli, że za nimi 
Idą łany zbóż.
Nie wiedzieli, że do szopy 
W szystkie nasze walą chłopy 
Na tę jasność zórz!

Przyszli króle do Betlejem,
Aż tu nowy cud!
Pyta J e z u s :— „A gdzie chłopy, 
Co tu przyszły z bud?
Gdzie Mazury, Podlasiaki, 
Krakowiaki i Ślązaki,
Gdzie mój polski lud?"...

Nie zawstydzi się przed Królmi 
Za swe dary chłop,
Nad kadzidło i nad myrrę 
Pachnie żytni snop...
A pszenica się migota 
Od szczerego cudniej złota 
Pod niebieski strop.

Słucha jeden, słucha drugi, 
Skąd tak cudny głos?
A to śpiewa nasz skowronek 
Za pobrzękiem kos!
A to nasze łany, grzędy, 
Wyśpiewują te kolędy 
Skroś porannych ros!

I stanęli wszyscy kołem 
Tak, jak wyszli z chat.
1 huknęli 4*. „Pochwalony"
Na caluśki świat...
Odhuknęły góry, lasy:
— „Pochwalony po wsze czasy 
Bóg nasz i nasz brat".

M a r ja  K onopnicka .



i f f i s s #
im m ś m

M alo w a ł  A.  A u g u s ty n o w icz .

Boże N arodzen ie  na Podhalu .



W dziesięcioletnią rocznicę.

ATA 1928-myi 1929-ty, to dziesięciolecie o wielkiem dla Pol­
ski znaczeniu dziesięciolecie zmartwychwstania po stu- 
kilkudziesięcioletniej niewoli państwa polskiego.

Dziesięcioletnią rocznicę tego w iekopom nego w dziejach 
narodu naszego zdarzenia obchodzić będzie cała Polska, 

to święto wielkie — święto radości i triumfu.
Niepodległość ojczyzny umiłowanej zawdzięcza Po lska przedewszyst- 

kiem najpotężniejszemu orędownictwu u Pana  Zastępów swej najłaskawszej 
Monarchini, Matce Najświętszej Królowej K orony Polskiej, i dlatego .'uroczy­
stości dziesięciolecia naszej niepodległości stać się winny jedną prze­
ogromną manifestacją królewską ku Jej czci. Naród polski po wieczne 
czasy oddał się opiece Marji i na Jej służbę przez usta swego króla Jana 
Kazimierza, ■ który zaprzysiągł w imieniu swych poddanych, że innej nie chce 
mieć Pani i Królowej krom Tej, która Aniołów i Wszystkich Świętych jest 
Królową.

Oto wielkie mamy w Polsce święto wolności, a przytem czas sposobny 
do zamanifestowania wdzięczności narodu dla swej Niebiańskiej Królowej 
za cudowną opiekę, siłę i moc do pokonania wrogów, oraz specjalne o- 
rędownictwo dla Polski w ciągu wieków całych. -



Nie żałujmy przeto grosza na kupno tego sierocego dziełka, mając w pamięci, że i n a m. . .  
i naszym dzieciom może braknąć c h leb a ... a —■ „Błogosławieni miłosierni, albowiem oni 
miłosierdzia dostąpią."

UW AG A! K ażdy U rząd  pocz to w y  przy jm uje  n iepod ję te  K alendarze do zw ro tu  bezp łatn ie . W ty m  celu  należy  p rzek re ­
ślić lekko  ołów kiem  adres w łasny , napisać „ zw ro t“ i odesłać  na pocztę.

Miejsce-Piastowe, w święto Matki Boskiej Różańcowej 1928.

ZAKŁADY WYCHOWAWCZE ŚW. MICHAŁA ARCH.
K S I Ą Ż  NI  C A - M I C H  ALI  N E U M .



romtidzenle 5®. Michała Arch. w Miejscu-Piastowem
Zakłady W ychow aw cze dla sieró t i opuszczonej m łodzieży.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

W imię Boże wysyłamy do łaskawego przejrzenia i ewentualnego nabycia nasz Kalen­
darz Królowej Korony Polskiej na rok 1929. Cena zł. 1‘50 z opakowaniem i opłatą pocztową 
nikomu nie w yda się wielką w śród innych wydatków, a jednak z tych kwot urośnie dla nas 
fundusz na pokrycie kosztów wydawnictwa, z którego dochód przeznaczony jest na cele na­
szych sierocych Zakładów W ychowawczych.

W ysyłamy więc Kalendarz nasz jako orędownika i kwestarza pięciuset sierót, zgroma­
dzonych pod tarczą Świętego Michała Archanioła —  aby w ich imieniu stanął w progach 
wszystkich domów w wolnej Ojczyźnie i pokłon oddał ze słowy: „jestem i gorąco proszę 
o podanie ofiarnej dłoni gromadzie naszych najnieszczęśliwszych!"

Na dziesięciolecie zmartwychwstania umiłowanej Ojczyzny naszej ukazuje się piąty 
rocznik Kalendarza Królowej Korony Polskiej. Dzieci nasze wykonały go w całości, a obecnie 
wysyłają, modląc się gorąco, aby za przyczyną Matki Najświętszej Królowej Korony Polskiej, 
której czci jest poświęcony, Pan Bóg błogosławić mu raczył, a przedewszystkiem tym wszyst­
kim, którzy go nabyli dla swoich rodzin.



Cena Kalendarza 1 zł. 50 gr. za egzemplarz wraz z opakowaniem i portem (dla P. T. Księ­
garń i rozsprzedających rabat). By kalendarz ten wydać musieliśmy się zadłużyć z podkładem - wekslo­
wym, dlatego bardzo prosimy należność za niego wysłać odwrotnie załączonym czekiem P. K. O. Ne 405’570, 
byśmy mogli długi pooddawać. — Jeśli ktoś otrzymał przez pomyłkę dwa kalendarze, lub niema zamiaru 
kupić, niech takowy natychmiast zwróci lub sprzeda znajomym, a należność nam odeśle.

Zaprowadził się bardzo piękny zwyczaj, że zamiast napiwków i różnych innych datków dla służby, 
posłańców i t. d. które często obracane są na rzeczy niegodziwe, obdarowuje się ich kalendarzem. Co za 
miły, a przytem jaki podwójnie pożyteczny dar, bo i dobry uczynek względem sierót, i służba się cieszy, bo 
zawsze coś dobrego z kalendarza się nauczy. Spróbujmy zwyczaj ten zaprowadzić wszędzie, a Pan Jezus 
pobłogosławi.

Przy sposobności wszystkich naszych P. T. Odbiorców, którzy są nam dłużni za różne roboty, druki 
i wydawnictwa, najuprzejmiej prosimy o odwrotne przekazanie nam należności.

Celem uniknięcia przykrych często pomyłek i błędów w książkowości, wszelkie pieniądze za wy­
dawnictwa upraszamy wysyłać tylko czekiem P. K. O. Kraków Na 405,570 z wyraźnym dopiskiem na co 
są przeznaczone, — przekazy zaś i korespondencję pod adresem: Drukarnia i Księgarnia Zakładów Wycho­
wawczych Książnica-Michalineum w Miejscu-Piastowem, Małopolska.
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Wieści o tych uroczystościach na polskiej ziemi niechaj płyną na świat 
cały, niech usłyszy je Stolica Piotrowa i błogosławi wolnej Ojczyźnie —■ 
niech o zamanifestowanej wdzięczności dla Niepokalanej Polski Królowej 
usłyszą ludy świata i schylą czoła przed narodem, który rozradowany swą

wolnością, nuci w zachwycie przepotężny hymn: „Magnificat anima mea 
D om inum ..."

Kreśląc te słowa na dziesięciolecie zmartwychwstania Ojczyzny naszej, 
uczynimy najlepiej, jeśli przytoczymy tu wyjątek z pism ś. p. świątobliwego

A



50 —

Arcybiskupa lwowskiego Józefa Bilczewskiego „O czci Najświętszej Pan- 
n y “ — jeśli przypomnimy czytelnikom naszego Kalendarza, czci Królowej 
Korony Polskiej poświęconego, słowa tego wielkiej miary Arcypasterza-pa- 
trjoty i czciciela Marji, skreślone natchnionem piórem, przejęte gorącą miłością 
i czcią dla tej Pani Królowej nieba i ziemi — dla tej Matki Niebieskiego 
Pana  i naszej.

„Kraje i ludy oddają siebie i losy swoje w ręce Matki Najświętszej, 
a. skroń Jej niepokalaną raz po raz zdobią złotemi koronami w przekonaniu 
iż nic złego na dalszą metę nie spotka narodu, nad  którym berło i rządy 
dzierży Marja.

A naród nasz polski?  A miła ojczyzna n asza?  Chyba w uczuciu nie- 
wyslowionej wdzięczności powtórzyć nam za samą Matką Najświętszą: 
„uczynił nam  wielkie rzeczy, On, który możny jest i święte imię Jego" 
(Łuk. 1, 49)!

Śmiało wyznać możemy, iż wszystko, cośmy mieli dobrego, wielkiego, 
sławnego, Bóg nam dał przez ręce Marji. Nad kolebką narodu postawił św. 
Wojciecha, który jakby nas w ykołysał i wykąrmił pieśnią: „ B o g a  R o d z i c  o, 
D z i e w i c o ,  B o g i e m  w s ł a w i o n a  M a r j a " .  Piersi narodu Pan Bóg okrył 
Jej szkaplerzem, a do ręki podał różaniec. „Nauczył wargi nasze śpiewać, 
Pannę  świętą", i razem „opowiadać cześć Jej niepojętą". Zjednoczył 
niemal wszystek lud w bractwa, a stany w ykształceńsze w Sodalicje Ma- 
rjańskie.

Dobrze i o tern wspomnieć dla utwierdzenia się w wierze, obudzenia 
miłości i pokrzepienia się w nadziei, że Bóg tak obficie otworzył na ziemi 
naszej święte źródła miłosierdzia i łask nadprzyrodzonych, jak w żadnym 
prawie narodzie innym. Te sto i kilkanaście cudami słynących obrazów 
Marji, to jakby tyleż gwiazd, rozsianych na mistycznym płaszczu, którym 
M atka Zbawiciela ojczyznę naszą od niebezpieczeństw i złych przygód za­
słania. Miejsca te, oświecone ponad inne jaśniejszemi łask promieniami, to 
jakby izby tronowe, rozstawione w różnych stronach Ojczyzny, w których 
Bóg najmiłościwiej posłuchanie daje i na prośbę Marji szczodrzej swoje 
łaski rozdziela. W spom nę tylko dwa najznaczniejsze i szczególniej uprzywi­
lejowane — Jasną  Górę i Ostrą Bramę, które, jak pięknie powiedziano, 
jakby dwie ręce Najświętszej Panny, objęły w macierzyńskiej miłości dwa 
narody, ślubem z sobą powiązane i na wieki w jedno pasmo żywota sple­
cione. U stóp M atuchny w Częstochowie wodzowie dobre obrali natchnie­
nie, trwożliwi otuchę, wojsko odwagę a cały naród — życie. Miejsca te 
z tego względu ważne, bo są one punktami zbornemi, gdzie dzieci jednej 
matki, zbliżywszy się do siebie, wiążą się jakby w jedno wielkie bractwo 
narodowe. Tutaj znikają przedziały towarzyskie i społeczne między starszy­
mi a młodszymi, wykształceńszymi a mniej wykształconymi, między boga­
tymi a ubogimi, bo tutaj nad wszystkimi góruje myśl wyższa, Boża, która 
równa wszystkich w uczuciu wspólnej nędzy i niedoli.
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Jeszcze jedna rzecz, a bardzo ważna. Kiedy już chwiała się na głowie 
naszych królów korona, Bóg natchnął serce Jana Kazimierza, aby ją prze-

a niósł na Najświętsze skronie Matki Zbawiciela. W przeczuciu jeszcze więk­
szych nieszczęść, które miały spaść na naród, król dnia 1 kwietnia 1656

4*
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złożył w naszym  lwowskim kościele archikatedralnym koronę i berło przed 
cudownym obrazem Matki Boskiej Łaskawej i uczynił ślub, mocą którego 
siebie i cały naród oddał w poddaństw o Marji.

„Wielka Boga-Człowieka Rodzicielko i P anno  N a jśw ię tsza! J ą  Jan  Ka­
zimierz z łaski Syna Twego, Króla królów i Pana  mego i z Twego miło­
sierdzia król, padłszy do stóp Twoich najświętszych, Ciebie za Patronkę 
moją i za Królowę państw moich dzisiaj obieram. I siebie i moje Królestwo 
polskie, Księstwo litewskie, ru sk ie . . .  wojska obydwu narodów  i ludy w szyst­
kie Twej osobliwej opiece i obronie p o lecam .. .  A że największemi dobro- 
dziejstwy Twemi pobudzony, pałam wraz z moim narodem  now ą i najszczer­
szą chęcią służenia Tobie, więc przyrzekam też i na przyszłość w mojem 
i ludów moich imieniu, Tobie Najświętsza P an n o  i Synowi Twojemu, Panu 
naszemu Jezusowi Chrystusowi, że cześć W aszą i chwałę przenajświętszą 
zawsze po wszystkich krajach mego królestwa z wszelką usilnością pom na­
żać i utrzymywać b ę d ę . . .  Postaram  się też, aby lud królestwa mego od 
niesprawiedliwych ciężarów i ucisków był uwolniony. Uczyń to, najmiłosier­
niejsza Pani i Królowo, abyś tak samo, jakeś najszczerszą chęć we mnie, 
w moich urzędnikach i s tanach 'do wyznania tego ślubu wzbudziła, także 
nam łaskę u Syna Twego dla wypełnienia tego ślubu uprosiła. Arnem".

Tak wołał wobec nuncjusza papieskiego, Piotra Vido, król nasz — 
a za nim 1 szli kolejno dygnitarze, senatorowie i cały dwór królewski do 
ołtarza Matki Boskiej, aby podobny  śłub złożyć.

A gdy następnie nuncjusz odmawiał głośno litanję loretańską w ko­
ściele Jezuitów we Lwowie, król poprosił, aby na końcu dodał wezwanie: 
„Królowo K orony polskiej". Nuncjusz przychylił się do tej p rośby i trzy 
razy zawołał: „Regina Poloniae — Królowo Polski" — na co obecni od­
powiadali: „ora pro nobis — módl się za nami!"

Od tej chwili tytuł ten  stał się naszą  chlubą i narodowi deską  ratunku. 
Marja z Jasnej Góry taką chwałą okryła ojczyznę, iż z Rrzymu przyszedł 
nam najzaszczytniejszy dla Polski p rz y d o m e k : Antemurale Christianitatis — 
p r z e d m u r z a  c h r z e ś e i j a ń s t w a “. Nabożeństwo do Matki Najświętszej 
tak przeniknęło naród nasz cały we wszystkich jego warstwach, iż stało 
się ono jakby cechą znamienną Polski. Uroczystości Marji, do których przy­
gotowywaliśmy się postem  i przyjęciem sakram entów świętych, były jakby 
świętami narodowemi. Najświętszą naszą  przysięgą była: „ j a k  j e s t e m  s ł u ­
g ą  M a r j i " ,  a najzaszczytniejszą na piersi naszych rodziców rycerzy ozdo­
bą był Jej ryngraf.

Świętego Stanisława Kostkę zapytano raz, czy on kocha M arję?  Na 
te słowa twarz Jego  się rozpromieniła, w oczach zajaśniała łza miłości, a usta, 
drżące od radości, m ówiły: „czy ja kocham Marję, czy ja J ą  kocham, — 
przecież Ona matką moją!" A razem ze świętym młodzieniaszkiem cały 
naród powtarzał: „czy kochamy Marję, czy J ą  bardzo kochamy, przecież 
O na najlepszą M atką i Królową naszą!"



J Ó Z E F  ' P I Ł S U D S K I
W ielk i B u d o w n i c z y  P o ls k i  i W ó d z  N a ro d u .
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Najdrożsi moi, zrozumiejmy z dziejów sławy naszego  narodu, iż Pan 
Bóg złączył losy nasze i zależnemi je uczynił od stopnia czci, polegającej 
nietylko na słowach i uczuciach, ale na czynach, jaką oddawać będziemy 
Najświętszej Pannie, Królowej K orony Polskiej".

Stańmy więc w szyscy pod sztandarem Bogarodzicy jako naród 
najbardziej wierny Chrystusowi i Jego  świętemu Kościołowi, a wtedy sprawa 
nasza stanie się sprawą Bożą, — a Bóg sprawy Swojej nie opuści".

I oto nadeszła sposobna chwila w tej uroczystości dziesięciolecia, do 
której cała Polska się przygotowuje.

Niechaj rok ten  wielki będzie rokiem najgorliwszej pracy nad wy­
korzenieniem wad naszych osobistych i narodowych a nabyciem cnót Marji. 
W tej myśli starajmy się wszyscy o urządzenie liczniejszych jeszcze niż 
dotąd misyj i rekolekcyj, o branie w niph udziału, a to wszystko dla więk­
szego uczczenia i przypodobania się Marji. Wiedząc, jak wielki wpływ ma 
dobra Komunja święta dzieci na całe ich dalsze życie, uczyńmy wszystko, co 
tylko w naszej jest mocy, aby te Komunje, zwłaszcza pierwsze, jak 
największą otoczyć uroczystością. W miarę możności w ykonywajm y też 
osobne, większe uczynki miłosierdzia, na uczczenie w biednych Jezusa 
Chrystusa, Syna Marji.

Wielka Boga-Człowieka Rodzicielko i Panno Najświętsza, Królowo 
K orony P o lsk ie j! W tem wielkiem święcie narodu naszego  racz podnieść 
wysoko rękę Twoją świętą, M atuchno ukochana, a podnieść nad Polską całą 
i jej dziećmi i pobłogosławić nam w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. 
Królowo i Orędowniczko nasza, módl się, ach módl się za n a m i !

T. B.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Kraina Marji.
L e g e n  da.

^ESZŁA razu pewnego Najświętsza Panienka z Nieba przy­
bytków na ziemski świat. A był to właśnie miesiąc maj.

Towarzyszyli Niebios królowej służkowie jej święci, mali 
aniołkowie niebiescy, otaczając Panią na kształt wianka róż. 

— Na ziemię wiedźcie mię służkowie mili — do krainy, 
która najpiękniejsza, — rzeknie królowa. Podumali aniołkowie i nuż radzić, 
dokądby wieść Panią. Czy w mirtów i oliwek gaje pod wieczny lazur roze­
śmianych b łęk itów ?— Czy pod palm korony, w piasków białych kraje strze­
żone sfinksów cieniami? — A może w stronę północnych krain, kędy 
w cichych fiordach wygrywają wichry niby na harfach czarowno-smętne 
melodje . . .

A  może w kraje wschodzącego słońca, usiane wiśni k w ia tem . . .
Tak wielkim a pięknym Bóg stworzył świat, że jest w czem wybierać 1.



PROF.  DR I G N A C Y  M O Ś C I C K I
P r e z y d e n t  R ze czypospo l i te j  Po lsk ie j .
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Długo radzili aniołkowie święci, zanim sprowadzili Niebios królowę po 
wschodzącego słońca promieniu na ziemię.

Opadały nocy welony brylantami rosy, gdy Najświętsza Panienka do­
tknęła stopą złotawych piasków wybrzeża seledynowych mórz.

Złote ci były wybrzeża owe piasków swych barwą, sosnowych borów 
żywicą, bursztynu bogactwem, a gdy słońce położyło nań swe blaski, za­
płonęło na powitanie Marji niczem tysiącznych gromnic poświatą. Niby organów 
świątynnych strun tysiącem ozwały się morza harfy-fale, a rozsypując się 
w srebra dzwoniące kropelki składały do stóp Pani powitalny tej ziemi hymn.

Zadziwiła i uradowała się Najświętsza Panna piękności ziemi owej, 
a anieli ująwszy błękitnych szat jej kraj, wiedli Panią dalej . . .

I weszli szlakiem rozśmianego słońca w pobrzeżny kraj jezior i lasów. 
Lustrzanych tafli wód strzegły nieprzebyte sitowia i oczerety, a powiew po­
ranny wygrywał na nich niby na lirze chwalący Stwórcę hymn. Z czarnych, 
zadumanych lasów głębi, szły poszepty, gwary, — to ciemnych sosen koro­
ny i sędziwych dębów liście szeptały poranne pacierze, a wtórowały im nie­
śmiało, cichutko maleńkiej konwalji dzwoneczki, strzeżonej przez brodate mchy.

A mali aniołkowie, niosąc kraj szaty Królowej szeptali cichutko do 
s ieb ie :

— Siła tu czasu upłynie, zanim w tej krainie Pani nasza jako Ostro­
bramska zakróluje.

I wiodło ich słońce, niby drogowskaz złoty z falistej ziemi pobrzeży 
w głąb kraju daleki, rozśmiany wiosną, gwarzący strumieni harfami, lasów 
pogwarem... Nastroiły na Pani przyjęcie ptaszęta wszelakie luteńki swoje, — 
rozegrały się liści swych szeptem brzóz białych warkocze, a ziemia jak 
okiem sięgnąć, dobyła najpiękniejsze kwiatów kobierce. Śród tysiąca błysz­
czących rosą i krasą główek powojów, stokroci i dzwonków polnych ąż 
rwały oczy niezliczone bławaty i maki. Uśmiechała się Marja do owej 
kwietnej czeredy a aniołkowie jęli znów do siebie szeptać. Dziwili się 
jedni, skąd tyle bławatów i maku, a inni mówili, że legną tu kiedyś tysiące 
synów tej ziemi za kraj swój i wiarę. Zawrą się tu tysiące błękitnych niby 
bławaty źrenic, poleją się strumienie gorącej, niczem czerwień maków krwi. 
W przeczuciu, tego wydała ziemia te maki, — bławaty.

. Niebiańskich gości wiodło słońce niby drogowskaz złoty siwej rzeki 
drogą. A fal jej strzegły trzciny pobrzeżne niby wojsk zwartych szeregi, 
dęby stuletnie, topole srebrzyste, osiny drżące i brzozy białe, wiejące' w dal 
zieleń warkoczy. I fale rzeki i trzcin poszumy, olszyn szelesty, dębów 
i brzóz szepty łączyły się w potężny, w niebo bijący h y m n : Święty, 
Święty, Ś w ię ty . . .  Wyciągała Marja błogosławiące, przejasne swe dłonie, 
a aniołkowie szepta li: ziemia i wody głoszą cześć Panu, zanim tu wzniosą 
świątynie, zanim P an i  nasza zakróluje z Jasnogórskiej stolicy.

1 wiodło ich słońce niby drogowskaz złoty z obszarów równinnych 
rozśmianych kwiecia barwami w kraj wyżyn i szczytów, gdzie wichry pa-



nują i orły samotne błądzą. Cisza głęboka otulała stoczą gór, zwarte ściany 
lasów smrekowych, tylko gdzieś w bezedni jarów szemrały cichutko, jedno-

M ai. P io tr  S ta c h ie w ic z .

U ś m i e c h a ł a  s ię  M arja  d o  o w e j  k w i e t n e j  c z e r e d y . . .

stajnie cieniutkie strumyków smużki, ubożuchne one gór grajki. Lecz anioł­
kowie niebiescy wiedli Panią wyżej, ponad smreków zielonych koronkowe
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wierzchołki, na szczyty, kędy samotne, senne limby czekały wichrowej za­
głady, kędy jeno wątła kosodrzewina szeptała swe pokorniuchne pacierze.

I ulitowała się szczerze Panna Święta krainie górskiej, szczytom ubo­
gim, które na jej powitanie nawet skromnego kwiecia zbudzić nie zdołały. 
Łza litości spłynęła z oczu Marji na gór opokę i oto na miejscu, kędy u- 
padła łza, pojawiła się szarosrebrzysta kwiatu gwiazdeczka — szarotka..

A Matka Boża stanąwszy na szczycie góry, która w kształcie pogrą­
żonego we śnie rycerza innym wyżynom króluje, objęła miłościwem spoj­
rzeniem dalekie przestrzenie przebarwnych, przebogatych łanów tej krainy 
i cieszyła się ich krasą i błogosławiła ich wiośnie.

A aniołkowie niebiescy otoczywszy odchodzącą do Niebios Matkę
Bożą na kształt wianka róż — gw arzyli: — Oto pokazaliśmy Pani Naszej 
najpiękniejszą ziemię, kraj jedyny, który ją kiedyś Królową zwać będzie, 
kraj, w którym powstaną liczne jej stolice i cześć jej będzie wielką.
A szczytu tego koroną będzie kiedyś krzyż.

I odeszła potem Panna święta z aniołków orszakiem do nieba, jako
że droga z śpiącego rycerza była już tam niedaleka.

I stało się jako aniołkowie gwarzyli, bo w miejscu owem wznosi się 
dzisiaj krzyż, stróżując z Giewontu wyżyn szerokiej polskiej krainie.

Ztofja M ajerska .

M a ry jo !
Gdybym miał miljon serc, 
Kochałbym Cię wszystkiemi, 
Gdybym miał miljon ust, 
Uwielbiałhym Cię niemi, 
Gdybym miał miljon piór, 
Użyłbym dla Twej chwały,

Gdybym miał wszystek świat, 
Oddałbym Ci go cały.
Przyjm chociaż chęci me, 
Matuchno ma, łaskawie,
I daj do końca dni 
Służyć Twej czci i sławie 1

K s. M a teu sz Jeż .

O siłę woli i wytrwałość.
K tó ż  z nas pow iedzieć może, że ci się u iśc ił Boże?
K tó ry ż  z  lu d zi rzecze śm ia ło: odbyłem p ow inność  ca łą?

K a rp iń sk i.

KILKAKROTNIE porywał się w czasach niewoli naród polski 
do zbrojnej walki o niepodległość. Z niebywałym zapałem, 
wprowadzającym cały świat w zdumienie chwytał on za broń, 
by strumieniem krwi, niesłychanemi ofiarami okupywać swe 
błędy i ulegać w tej walce, walce ciężkiej i krwawej, testa­

mentem spadającej z ojca na syna. Upadał, ponieważ brak mu było silnej
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woli i wytrwałości. Słomiany zapał gasł szybko, zaledwie wypędzono wro­
ga ze stolicy, rozpoczynały się kłótnie i swary, wałka o władzę.

Tak było i w powstaniu listopadowem, i już wówczas uchwalił sejm 
na wniosek rządu narodowego w dniu 18 września 1831 r. ustanowić za­
szczytny znak pod nazwą „Gwiazda Wytrwałości", którą według statutu 
mógł otrzymać „bądź wojskowy, bądź cywilny, który poświęciwszy się 
usłudze krajowej i wspierając czynnie powstanie narodowe, wytrwa w szla- 
chetnem postępowaniu aż do' ostatecznego losu ojczyzny rozstrzygnię­
cia".

Niestety uchwała sejmu, obradującego w Zakroczymiu, nie weszła 
w życie, nie doczekała się czynnej realizacji. Upadło powstanie, te same 
błędy powtórzyły się. Niczego bowiem nam, Polakom, tak nie brakuje, jak 
siły woli i wytrwałości. I stąd każda praca, która wymaga opanowania ner­
wów, posuwania się krok za krokiem, mrówczej pracowitości, bystrości 
umysłu i przenikliwości, która nie daje doraźnych, efektownych rezultatów, 
jest u nas znienawidzona, a w każdym razie niepopularna.

Brak wytrwałości jest cechą przyrodnią Polaka i dlatego walka z tą 
chorobą jest trudna. Wystarczy wspomnieć, że największe w dziejach Pol­
ski zwycięstwa, jak pod Grunwaldem i pod Wiedniem,1 zostały zupełnie 
niewyzyskane, gdyż zwycięzcy woleli wracać do domów, niż wytrwać do< 
końca.

W płomiennem zapale zdolni jesteśmy do jak największych ofiar 
i najdalej idących poświęceń, jednakże w momentach ciężkich prób, pię­
trzących się przeszkód i trudności, załamujemy się, upadamy na duchu, 
obracamy w niwecz ofiarne wysiłki — bowiem zapominamy o tern, że wy­
trwałość i siła woli, to są cnoty, które powinniśmy jak najbardziej cenić, 
szanować i wyróżniać.

I zdawaćby się mogło, że nauczeni smutnem doświadczeniem rozpo­
częliśmy pracę nad utrwaleniem tych cnót w sobie. Prawie sto lat mija od 
uchwały zakroczymskiej, a w psychice naszej nic się nie zmieniło. Wro­
dzona skłonność do zdobycia za jednym zamachem fortuny, do liczenia na 
protekcję, do oglądania się na obcą pomoc a nie na własną pracę, pozo­
stała nadal.

Wojna przyzwyczaiła ludzi do życia z dnia na dzień, do zdobywania 
ostróg rycerskich w jednym boju, do zbierania pieniędzy, jak się to mówi, 
na ulicy, do rozrzutności, przedewszystkiem do lekceważenia dnia jutrzejsze­
go a wykorzystywania aż do ostateczności dnia dzisiejszego. Liczono na 
wszystko, lecz nie brano w rachubę najpotężniejszej, wszechmocnej, cudow­
nej i krzepiącej pomocy własnej.

Poza obrębem bardzo nielicznych wyjątków, szczęścia nie zdobywa się 
tanim kosztem, ale musi być ono zapracowane i w ywalczone; dla pozyska­
nia szczęścia trzeba pracy i wytrwałości, a do zachowania go, umiarkowa­
nia i pracowitości — pisze wielki myśliciel angielski Srniles i przypomina
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Se najwięksi mężowie powodzenie swoje, odkrycia i wynalazki, zawdzię­
czali przedewszystkiem pracy i wytrwałości.

Siłą woli i wytrwałością dokonywają narody cudów. Weźmy taką Ja- 
ponję. Do niedawna nie słychać było o niej. Naród japoński z zadziwia­
jącą  szybkością przyswoił sobie kulturę europejską, dostosował ją do wa­
runków swego kraju — i dzisiaj jest jedną z pierwszych potęg świata. 
Naród ten, pomimo żywiołowych klęsk (tajfunów, wulkanów i trzęsień zie­
mi), jakie rokrocznie kraj jego nawiedzają, a o których czytamy w gazetach, 
m ożna powiedzieć jeden z najnieszczęśliwszych pod tym względem naro­
dów, nie zraża się niczem, kroczy zwycięsko w ogólnoludzkim pochodzie, 
wybija się na jego czoło, bo posiada siłę woli i jest wytrwały.

„Naśladujcie mnie w czynach i wytrwałości", wołał wynalazca paro- 
■wozu, Steffenson, do swoich uczni, a z pewnością te same słowa powtó­
rzyłby Edison, który w pracowni swej spędza po szesnaście godzin na dobę 
■oraz najbogatszy człowiek na świecie, fanatyk pracy, Henryk Ford.

Na dowód co może zdziałać siła woli i wytrwałość przytoczę mały 
■epizod z czasu wojny, jaki czytałem swego czasu w dziennikach.

W roku 1925 odsłonięto w pewnej miejscowości we Francji pomnik, 
przedstawiający żołnierza, leżącego na wznak, z wyciągniętą w górę ręką, 
w której trzyma zapisaną kartkę.

Pomnik ten postawiono ku pamięci żołnierza, z tej miejscowości po­
chodzącego, którego historja jest taką:

W czasie zażartych walk koło Verdun, pułk francuski znajdował się 
prze dwa dni pod  huraganowym ogniem artylerji niemieckiej. Topniał on 
z każdą chwilą, ludzie byli głodni i Wyczerpani bezsennością. Trzeciego 
■dnia gotowali się Niemcy do ostatecznego szturmu. Linja telefoniczna zo­
stała przerwana. Dowódca pułku postanowił zawiadomić za wszelką cenę 
•o sytuacji wyższe dowództwo i prosić o posiłki. Słał gońca za gońcem. 
W szyscy ginęli od kul. Tak padło ich dziesięciu. W tedy wzywa ochotników 
•do zaniesienia meldunku. Zgłasza się szeregowiec F erdynand  Marsch (czy­
taj Marsz). Pułkownik powiada do niego : „Idziesz z meldunkiem, oto pa­
pier, który musi być doręczony w sztabie dywizji. Znasz drogę, znasz 
położenie swoich kolegów. W nocy nastąpi nowy atak. Rozumiesz dla­
czego  ten  papier musisz donieść ? Jeżeli nie dojdziesz, to nasza pozycja 
padnie. A nasza pozycja to klucz iortecy  Verdun, to klucz Francji. Twoich 
dziesięciu poprzedników padło po drodze, ty jesteś jedenasty i przejść 
musisz. Nie wolno dać ci się zabić, dla dobra ojczyzny. Pójdź uściskam cię".

Ochotnik odpowiedział: „Dobrze, panie pułkowniku, meldunek doj­
dzie!"

.1 poszedł. W śród gradu kul, przeskakując z wyrwy do leja, przeszedł 
linję ognia artylerji. W ostatniej chwili trafia go kula nieprzyjacielska, pada 
z otwartemi ustami i przebiłem brzuchem. Konając wydobywa się resztkami 
sił  z rowu na powierzchnię i ułożywszy się w miesjcu widocznem, podnosi



rękę z zakrwawionym papierem i w tej pozycji z ramieniem zesztywniałem1' 
umiera. Posłuszeństwo dla rozkazu, siła woli, wytężona w kierunku jego 
wypełnienia, nie pozwoliły opaść martwemu ramieniu. Goniec z sąsiedniego 
pułku, uderzony niezwykłością zjawiska zbliżył się, wziął papier z martwej 
ręki, przeczytał, a zrozumiawszy jego znaczenie, zaniósł go natychmiast 
do dywizji.

Szeregowiec 
Marsch 
rozkaz, 
jako żywy 
niec, ale i 
trup*).

A św. 
nisław, wzór mło­
dzieńca polskie­
go? Tylko 
woli i wytrwało­
ścią zdobył au­
reolę świętości.
Dzięki tym to cno­
tom imię młodzie­
niaszka polskie­
go rozbrzmiewa 
dzisiaj 
świecie. 
jąc jego 
czerpać możemy 
n ie p  r z e b r a n e  
w z o r y  z jego 
karności, posłu­
szeństwa, odpor­
ności na drwiny, 
cywilnej odwagi, 
s u m i e n n o ś c i ,  
obowiązkowości, 
p r a c o  wi  t o ści, 
g r z e c z n o ś c i ,
czynnej miłości Boga, ojczyzny i bliźnich, skromności, ofiarności, czystości, 
a przedewszystkiem hartu ciała, żelaznej siły woli i wytrwałości.

Czytajcie żywoty sławnych ludzi! Niejednokrotnie ogarnie was zdu­
mienie na widok tej bohaterskiej wytrwałości, będącej udziałem genjuszów,.

*) „ Ż o łn ie r z  P o l s k i "  nr. 49 z  r. 1925.
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którzy częstokroć niezrozumiani przez współczesnych, pozbawieni środków 
materjalnych i tysiąckrotnie zawiedzeni w swoich nadziejach szli jednak 
z wiarą ku wielkim celom.

Trzeba w Polsce rozpocząć kult pracy i wytrwałości. Trzeba imać się 
z wiarą w zwycięstwo ciężkiej i znojnej pracy, której kręgi wokoło nas 
roztaczają się szeroko — nieprzeliczone zadania czekają na spełnienie. 
W najcięższych chwilach życia dobrze jest pamiętać o tern, że kiedy za­
wodzi wszystko, pozostaje, jako ostatnia deska ratunku, niezawodna pomoc 
własna. Na pom ocy własnej, na wierze we własne siły, na codziennej pra­
cy, pamiętając o tern, że raz tylko jest człowiek młody, jeżeli więc swą 
młodość niedbale przeżyje, to starość będzie mu czynić wyrzuty, że wiele 
najpiękniejszych chwil zmarnował, oprzyjmy przyszłość swoją i narodu, 
a przyszłość ta będzie promienna i szczęśliwa.

P rzy ja c ie l  m ło d zieży .

Zakłady dla sierot Ks. Bronisława Markiewicza.

ZIWNE to zakłady.
Dzieci i wychowawcy jadają tę samą ubogą strawę — 

mięsa prawie nie widują — ale wszyscy weseli i dzieci rosłe 
i dobrze wyglądają.

Jes t  bieda —- nie wszystkie dzieci mają powleczenia na 
kołdry, ale w warsztatach są m aszyny, pędzone elektrycznością.

M ożeby i było na powleczenia na kołdry, ale nie starczyłoby w takim 
razie na zawodowe wykształcenie wychowanków, nie starczyłoby zwłaszcza 
na różnorodne warsztaty, w których wychowankowie uczą się zawodów 
podług wyboru.

Zakłady księdza Markiewicza to nie przytułki, które tylko przedłużają 
życie biednych dzieci —  one je przygotowują do zwalczenia biedy, do radze­
nia sobie w życiu.

Starczyłoby też pewnie i na lepsze pożywienie dla wychowawców, 
ale wychowawcy-zakonnicy z własnej woli godzą się na jedzenie takie, 
jakie mają dzieci, aby im nie było przykro, gdy widzą odrębną strawę 
dla tych, którzy zastępują im rodziców, i aby dzieciom pokazać, że możną] 
sobie odmówić wielu rzeczy dla miłości Boga i ludzi.

„Powściągliwość i praca“ — ■ oto hasło pracowników tych zakładów.
To, co jest najcharakterystyczniejsze,‘'najistotniejsze w tych zakładach — 

to ograniczenie własnych potrzeb dla miłości bliźnich — ta nadzwyczajna 
prostota i łagodność w stosunku do dzieci, małych łazęgów, żebraków, nieraz 
i przestępców ,.przy tem  wyzwalanie z nich sił twórczych, byłoby niezrozu-
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miałe, bez znajomości postaci Założyciela tych zakładów, ks. Bronisława 
Markiewicza. Postać jego rzuca na nas światło, które pozwala zrozumieć

W. O. BRONISŁAW BONAWENTURA MARKIEWICZ
W ie lk i  ja ł m u ż n i k  i w y c h o w a w c a ,  z a k o n o d a w c a  Z g r o m a d z e n ia  Ś w i ę t e g o  M ic h a ła  A r c h a n i o ła

i Z a k ł a d ó w  W y c h o w a w c z y c h  dla  s ie ró t  i o p u s z c z o n e j  m ł o d z i e ż y  w  P o l s c e .3 .
z istotę tego dzieła, na wykonawców rzuca światło, pozwalające im w niem 
i- żyć i czerpać zeń siły do nowych wciąż wysiłków.
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Ks. Markiewicz wstąpił już jako profesor seminarjum duchownegc 
w Przemyślu i długoletni kapłan  do zakonu ks. Bosko we W łoszech, ażebj 
oddać się zupełnie wychowaniu ubogiej młodzieży. Wróciwszy do Polski 
zbierał ubogich chłopców i mieszkał razem z nimi w swej plebanji w Miej 
scu Piastowem.

Niezawsze starczało na tę grom adkę opału, jedzenie było nader skrom­
ne, może n ie jeden  'chłopiec byłby wolał swoje poprzednie życie łazęgi 
i złodzieja, niż to życie w pracy i przy takiej strawie. Cóż, kiedy trzymało 
go w plebanji to, że op iekun sypiał z chłopcami w tym sam ym  nieopala- 
nym  pokoju, jadał tę sam ą ubogą strawę, co oni.

S t a r a  p l e b a n j a ,  k o l e b k a  Z a k ł a d ó w  W y c h o w a w c z y c h  w  M i e j s c u - P i a s t o w e m .

Co to była za siła, która kazała temu księdzu proboszczowi odmawiai 
sobie w ygód i jadła i żyć z brudasami, których się inni brzydzili?

Była w nim siła i moc poświęcenia i miłości Boga i ludzi, ale byt 
też siła mądrości. Jada jąc  taką sk rom ną strawę razem z dziećmi, taką  samą 
jaką jadają okoliczni włościanie, nie czynił tego z braku środków, móg 
przecież przyjąć mniej dzieci.

J e s t  w nim ta sama myśl, co- u Pestalozziego, k tóry  o sobie mówi 
„żyłem sam jak żebrak, aby żebraków  nauczyć żyć jak ludzie11 i to sann' 
dążenie, co u Pestalozziego, żeby tych dzieci „nie wynosić  nagle p o n ad  id 
s ta n 11, ażeby one m ogły  i umiały żyć ponow nie wśród sw ych rodzin..
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Pestalozzi, jak i ks. Markiewicz, nie dążą tylko do ratowania pewnej 
ilości sierot i dzieci opuszczonych. Ich ideą pierwszą jest podniesienie wa­
runków życia ludu wiejskiego; jeden i drugi początkowo głównie w tym 
kierunku pracuje, później dopiero zabierają się do pracy nad dziećmi opusz- 
czonemi, sądząc, że w ten sposób najlepiej pracują dla swego pierwotnego 
celu. Ks. Markiewicz, interesując się sposobami polepszenia doli ludu, po­
starał się w Błażowej, gdzie pracował jako duszpasterz, o podniesienie 
miejscowego przemysłu tkackiego, wyzwolił przytem ludność od wyzysku 
pośredników.

G R U P A  K S I Ę Ż Y  I B R A C I  Z G R O M A D Z E N I A  Ś W I Ę T E G O  M I C H A Ł A  A R C H A N I O Ł A ,  

k t ó r z y  w  dniu  8 g ru d n ia  1927  r. z ł o ż y l i  ś l u b y  w i e c z y s t e  j a k o  p ie r w s i  t e g o ż  Z g r o m a ­

d ze n ia  p rofes i .  -

Stawiając sobie cel szerszy, stawiają też wyższe wymagania od swej 
pracy. Wychować pewną ilość biednych dzieci tak, aby się nie zmarnowały, 
a wychować je tak, aby były czynnikiem moralnym i kulturalnym dla swych 
środowisk, to są dwa różne zagadnienia i do rozwiązania ich różne drogi 
prowadzą.

Podejmują się takiego zadania z dziećmi już przeważnie zacofanemi 
pod względem moralnym, umysłowym i' fizycznym.

Drogi dojścia prowadzą tak u Pestalozziego, jak i u ks. Markiewicza, 
przez nauczenie dzieci pracy.

5
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W przeprowadzeniu jednak tej myśli zaszedł ks. Markiewicz znacznie 
dalej, niż Pestalozzi.

Zaraz w początkach swej działalności zakłada ks. Markiewicz warsztaty 
dla swych wychowanków.

Wkrótce z darowizn i składek osób, patrzących z podziwem na ro­
snące dzieło, stawia ks. Markiewicz obok walącej się plebanji, duży dom, 
przy budowaniu którego pracują z całym zapałem dzieci same.

Chciał ks. Markiewicz, aby dzieci pracowały, lecz, aby pracując, wie­
działy, że pracują nie dla zysku, ani fantazji wychowawców, ale dla swo­
jego dobra, chciał, aby pod tym względem czuły się, jak w domu,' gdzie 
wszyscy pracują dla jednego wspólnego dobra, aby poznały nietylko trud, 
ale i błogosławieństwo pracy. To też dąży ks. Markiewicz, aby dzieci wi-

Z a k ta d  W y c h o w a w c z y  w

działy owoc swej pracy, aby się nim cieszyły. Uczy chłopców gospodarstwa 
wiejskiego, drukarstwa, introligatorstwa, ślusarstwa, krawiectwa, stolarstwa, 
młynarstwa, przytem wyrabiają chłopcy najpierw wszystko, co jest potrzebne 
dla własnego zakładu. Wyrabiają z dumą żelazne łóżka, na których będą 
spali, okna i drzwi dla własnego budującego się domu, następnie robią rze­
czy na sprzedaż. Widzą i mówi im się to także, że swą pracą już częścio­
wo, starsi nawet całkowicie, zarabiają na siebie.

W bardzo wielu innych zakładach dla sierot nie przyznaje się dzie­
ciom, że one rzeczywiście już coś zarabiają, nie wiedzą, co się z ich pracą 
dzieje, żąda się od nich wiecznie wdzięczności za bezpłatne wychowanie, 
chociaż niektóre z nich już dopomagają dó utrzymania zakładu.

Ponadto daje ks. Markiewicz swym wychowankom możność wyboru 
zawodu, wyboru według zamiłowań, a prócz tego dąży do utworzenia no­



powiem fantastycznym, obawiają się styczności dzieci z zakładu z innemi 
dziećmi. Tu jest głębszy, a więc spokojniejszy pogląd na tę sprawę.

Wogóle możemy zaliczyć zakłady ks. Markiewicza pod wielu wzglę­
dami do szkoły „nowego ty p u “.

Ujęcie pracy ręcznej dla dzieci z jej strony wychowawczej, rozwijanie 
samodzielności, wyzwalanie inicjatywy u dzieci, odnoszenie się do nich

5*

wej gałęzi przemysłu dla okolicznego ludu wiejskiego, mianowicie galanterjt 
skórzanej (wyrobu kuferków, torebek, pugilaresów, na które dotąd jeszcze 
dużo kapitału polskiego niepotrzebnie za granicę idzie). Tu łączy się praca 
starszych wychowanków oraz uczniów ze wsi.

Warto podkreślić ten fakt. Często zakłady sierot ze strachem, że tak

— .67 —



U nas nauka poglądu odbywa się nie na rycinach lub obrazkach, ale 
na rzeczywistości. Nieraz chłopiec 12-letni, zwłaszcza sumienny, zarobi u nas 
na własne utrzymanie i jeszcze jest dozorcą i przewodnikiem w pracy dla 
drugich.

Zakład cały jest urządzony na wzór rodziny najlepszej, gdzie niema 
kar upokarzających, a głównie kieruje wszystkimi miłość i cześć wzajemna. 
Stąd dzieci przywiązują się wielce do zakładu i dbają całem sercem o dobre 
imię i wzrost tegoż. To usposobienie jest sprężyną, iż przemyśliwają, jakby 
go podnieść. Zgłaszają się tedy  z pomysłami ulepszeń w warsztatach, na 
roli i we wszystkich urządzeniach domowych. Przełożony cieszy się, gdy 
mu poddają różnego rodzaju projekty i każe im je lepiej studjować, bądź 
z książki bądź z pism fachowych, bądź z praktyki i zwiedzania obcycłPgo-

z zaufaniem, nawet w ważniejszych sprawach, to wszystko spotykam y w za­
kładach ks. Markiewicza już od ich powstania. Poniższy wyjątek z pisma 
„Powściągliwość i P raca“, pisany przez ks. Markiewicza w r. 1900 (ks Mar­
kiewicz rozpoczyna pracę nad dziećmi opuszczonemi w r. 1892) może po­
służyć jako zobrazowanie powyższego twierdzenia.

„Dzieci najmniejsze nawet muszą u nas przez pew ną część dnia fi­
zycznie pracować, bądź na roli, bądź we warsztacie, bądź w kuchni. Taka 
praca fizyczna nie tylko dzieci bawi, ale i poucza, co więcej, hartuje. Żaden 
slójd, ani żadna gimnastyka, ani żadna nauka poglądu nie przyniesie tyle 
pożytku dzieciom, co praca fizyczna w warsztacie, w ogrodzie lub w polu, 
pod okiem roztropnego kierownika.
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nabyliśmy kilka 'maszyn do warsztatów; a nawet z poddania młodzieży 
przy budowie 3-piętrowego domu, uczyniliśmy mur o jedną cegłę grubszy, 
aniżeli było w planie przedłożonym przez architekta. Z jej pomysłu urzą­
dziliśmy wodociąg do cegielni i dółu na wapno.

spodarstw i warsztatów. I tak z inicjatywy młodzieży naszej przyszliśmy 
do pasieki złożonej z 24 ułów ulepszonych trzech systemów; założyliśmy 
również z jej początkowania i jej siłami dreny na polu i w ogrodzie rur­
kowe i faszynowe; z jej inicjatywy zmieniliśmy ziarno; z jej inicjatywy 
postaraliśmy się o postępowe pługi i sprzęty gospodarskie; z jej inicjatywy
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W e s o ł o  z a b a w i a m y  s i ę  na ś w i e ż e m  p o w ie t r z u .

A m a t o r s k i e  p r z e d s t a w i e n i e  „ B o l e s ł a w a  Ś m i a ł e g o



Nawet kontrakty o dostawy materjałów do budowy i umowy z maj­
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strami przeprowadziła młodzież, pierwej należycie zbadawszy ceny na kilku



— 72 —

punktach. W okolicy młodzież skupuje zboże, kupuje i sprzedaje bydło 
i sprzęty zrobione w warsztatach.

Nieraz 14-letni chłopiec niesie przy sobie znaczną sumę pieniędzy".
Co jeszcze zastanawia zwiedzającego te zakłady, to fakt, że przy tylu 

ograniczeniach własnych potrzeb i skromnego życia, nie poskąpiono jednak ! 
pieniędzy na instrumenty dla orkiestry dzieci, na  specjalne ubrania dla ma- j 
łych sokołów, na piłkę nożną i krokiet. I tu znowu możemy ten  zakład 
przyrównać do szkół nowego typu.

A w iluż to zakładach dla sierót brak wszelkiego urozmaicenia życia, 
brak zabawek, przyborów do gry, instrumentów muzycznych i t. p., jac

Z a k ł a d y  W y c h o w a w c z e  w  P a w l i k o w i c a c h  p o d  W i e l i c z k ą .

Tam że ko leg jum  i  now icja t dla m ło d zieży  za ko n n e j Zgrom adzen ia .

gdyby zaznaczyć chciano, że dzieci, żyjące z funduszów publicznych, nie 
powinny posiadać nic ponad minimalne warunki utrzymania dość dostają, 
gdy się je żywi i ubiera.

Tern więcej zastanawia nas ten  fakt, że hasłem ks. Markiewicza jest 
„powściągliwość i praca". Zna ten  pedagog nieprzeciętnej miary znaczenie 
powściągów dla kształcenia woli, ale zna i wpływ zabawy i swobody na 
kształtowanie się charakteru.

Do pracy tej miary znalazł ks. Markiewicz wkrótce współpracow­
ników. Nie odstraszała ich bieda i ciężkie obowiązki.

W r. 1906 nie było w całym zakładzie ani jednej osoby, któraby 
pobierała pensję. Fakt ten przemawia jeszcze silniej, jeżeli się widziało, że
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wśród tych bezpłatnie pracujących były służące, które grosza nie przyjmo­
wały za swą pracę.

Warunki utrzymania zakładu były nieraz rzeczywiście bardzo ciężkie. 
Ilość dzieci wzrosła wkrótce do kilkuset. A przecież dzieło, powstałe pod 
rządami zaborców, utrzymywało się wyłącznie ze składek dobrowolnych 
oraz własnej pracy.

Ażeby zyskać dla swych zakładów jakieś stałe wpływy, założył ks. 
Markiewicz w pierwszych latach swej działalności Towarzystwo pod nazwą 
„Powściągliwość i Praca". W r. 1898 wydaje i drukuje w zakładzie włąsny 
organ pod tą samą nazwą.

Z a k ł a d  W y c h o w a w c z y  w  B e r t e s z o w i e  p o d  L w o w e m .

Ks. Markiewicz umarł w r. 1912, to znaczy, że pracował jako wy­
chowawca dzieci tylko lat 20, od swego 50— 70 roku życia, czyli, możnaby
powiedzieć, przy schyłku swego życia, a jakiż ogrom pracy pokonywa,
jakiż plon obfity pozostawia:

Zakłady w Miejscu Piastowem, w Pawlikowicach pod Krakowem,
liczą dzieci około 500, współpracowników 20.

Prócz ideowego kapitału, pozostawionego w swych pismach, a prze- 
dewszystkiem w duszach i umysłach tych, nad którymi pracował, pozo­
stawia duży fundusz żelazny w budynkach i warsztatach zakładowych.

Gdy zwiedzamy dziś Miejsce Piastowe, uderza nas może szczegół, 
że nigdzie niema płotu ani specjalnych zamków przy drzwiach do zakładu. 
Tyle jest dzieci, które uważają ten dom, jako własny. Nie obawia się więc 
nikt złodziei.



Brak też pewnej koszarowści. Prócz w godzinach szkolnych, chłopcy 
nie. są zgromadzeni w jednej lub kilku salach. Każdy prawie przy innej 
pracy, przy innym warsztacie, w innym nawet budynku lub na innem polu.

Brak pewnego przytłumienia na twarzach sierót, tej jakiejś bezna­
dziejności, tak charakterystycznych dla sierót zakładowych.

Przeciwnie, choć jest pewna ilość twarzy, na których znać ślady 
ciężkich przejść życiowych, jednak większość już ma wyraz twarzy swo­
bodny. Maluje się na nich otucha do życia i ta myśl, powiedziana mi
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G r u p a  Z a k ł a d u  B e r t e s z o w s k i e g o .

przez któregoś z nich z taką dum ą: „Każde z nas uczy się tego zawodu,, 
jaki sobie wybierze". ,

Uderza nas też widok starszych, prawie dorosłych wychowanków. 
Przyjmuje się tu chłopców od lat 12, wyjątkowo i od 10; pozostawia, do­
póki nie wyuczą się jakiego zawodu, dopóki nie są zdolni rzeczywiście 
radzić sobie w świecie. Bo pomiędzy zdolnością do utrzymania się, a zdol­
nością  do radzenia sobie jest duża różnica, tak samo, jak jest różnica mię­
dzy umiejętnością utrzymania się przez chwilę na wodzie, a umiejętnością 
wytrwałego pływania.
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Zwykle wydaje się sieroty, poza zakład, gdy ledw ie . są w stanie 
zarobić tyle, żeby nie umrzeć z głodu, nie bacząc na to, że taka jednostka,, 
gdy tylko nadpłynie fala choroby, bezrobocia lub t. p., nie może się utrzy­
mać na powierzchni, ginąc, często i fizycznie i moralnie.

Przejdźmy teraz przez zakład w Miejscu Piastowem.
Na pagórku widzimy duży 3 piętrowy dom o dużych, jasnych salach. 

Obok osobny budynek na warsztaty, dalej stajnia, duże boiska, sady, pa­
sieka i pola.

Warsztaty są urządzone z uwzględnieniem nowszych zdobyczy 
technicznych, maszyny, pędzone elektrycznością, wyrabianą we własnym 
motorze spalinowym Diesla o sile 65 koni parowych.

Z a k ł a d  W y c h o w a w c z y  w  D z i a t k o w i c z a c h ,  w o j e w ó d z t w o  N o w o g r ó d z k i e .

(p. P ołonka, koło B aranow icz).

W ślusarni, która zatrudnia do 50 wychowanków, wykonano dla zakładu 
wszystkie łóżka, urządzenia wodociągowe, urządzenia parowej suszarni 
bielizny oraz kuźnię. Wykonywa się wciąż dużo zamówień na zewnątrz. 
Jest to dział, do którego garnie się najwięcej chłopców. Największą ich 
dumą jest, gdy mogą pracować nad naprawianiem samochodów, które tu 
dosyć często bywają oddawane do reperacji. Posiadając odpowiednie urzą­
dzenia techniczne, tokarki, wiertarki, aparaty acetylenówo-tlenowe do spa­
wania etc, może się ślusarnia podejmować poważniejszych zadań.

Stolarnia wyrabia drzwi, okna, boazerje, meble. Spotykamy je w oko- 
nr. i. w kolonji leczniczej dla dzieci w Rymanowie. Uczy się tu 8 

chłopców zakładowych, oraz kilku przychodnich.
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M łyn gospodarczy walcowy o 5 złożeniach przerabia dziennie prze­
ciętnie 10 centnarów metrycznych zboża. Zatrudnia prócz 2 ludzi starszych, 
5 terminatorów.

Wydawnicze Zakłady Graficzne „Michalineum" t. j. Drukarnia i Księ­
garnia wydawnicza Miejsca Piastowego są zarazem zawodową szkołą prze­
mysłu graficznego i wydawniczego. W arsztaty szkolne są urządzone, jako 
wzorowy zakład drukarski, kształcą na razie 15 chłopców, mogą pomieścić

G r u p a  Z a k ł a d u  w  D z i a t k o w i c z a c h .

do 50 uczniów. Drukuje się tu własne i obce wydawnictwa z jednobarw- 
nemi i kolorowemi ilustracjami.

Introligatornia zatrudnią 12 uczniów, zaopatrzona jest również w po­
trzebne maszyny.

Dział galenterji skórzanej, stworzony z myślą wyrugowania odnośnych 
wyrobów zagranicznych i podniesienia tego przemysłu wśród ludu oko­
licznego, zatrudnia 15 wychowanków oraz 34 uczniów z wiosek okolicznych. 
W yroby skórkowe Miejsca Piastowego konkurują z powodzeniem z wyro-
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bami zagranicznemi, nie ustępując im pod względem materjału i wykonania, 
a przewyższając je przystępniejszemi cenami.

Wyroby galanterji skórzanej rozchodzą się po całej Polsce, aż do 
Wilna i Gdyni, a także do Gdańska.

Z a r z ą d  W y d a w n i c z y c h  Z a k ł a d ó w  G r a f i c z n y c h  M i e j s c a - P i a s t o w e g o .

Zciawaćby się mogło, że, posiadając takie warsztaty, takie kosztowne 
maszyny, zakłady ks. Markiewicza nie potrzebują już niczyjej pomocy, że 
społeczeństwo polskie nie ma obowiązku troszczyć się o swe dzieci tam 
wychowywane.
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U c z n i o w i e  d r u k a r z e  p r z y  m a s z y n a c h  i l u s t r a c y j n y c h .

Trzeba zważyć,  że to jest jednak praca dzieci, praca uczniów, że 
jest tu sporo dzieci małych i wątłych, dużo dzieci, które dotąd się wałę­
sa ły ,  nie pracowały, ani do szkoły nie chodziły, że trzeba z niemi podwój-

A jednak jest tam nieraz ciężka bieda i troska, czy starczy choć na 
czarny i Suchy chleb. Doradzał jakiś krótkowzroczny człowiek „Nie macie 
na chleb, sprzedajcie m aszy n y “. A cóż zdziałałby zakład bez tych maszyn?

M a li  nasi  z e c e r z y  p r z y  r o b o c i e  k a l e n d a r z a .
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nej pracy i cierpliwości, ażeby nadrobiły stracony czas szkolny i ażeby 
się wciągnęły do jakiejkolwiek roboty.

n as z  k a l e n d a r z .Na wielkich,

P r z y g o t o w a n i e  p a k i e t ó w ,  k s i ą ż e k ,  d o  w y s y ł k i  n a s z y m  C z y t e l n i k o m .

W Miejscu Piastowem jest także zakład żeński. Siostry budują obecnie, 
częściowo własnoręcznie, duży dom.
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Jes t  tu na razie 30 dziewczynek, począwszy od 5 letnich. Są to sie­
rotki ze wszystkich stron, dzieci włościańskie, które dotąd dopomagały 
w domach w łasnych lub cudzych pilnowaniem drobiu i bydła. Więc 
i w Miejscu Piastowem nie robi się z nich paniątek i darmozjadów, 
nie zatrudnia głównie robieniem m asy w ycinanek, z któremi niema co po­
cząć i nie usadza ich wszystkich w jednej sali na tern samem miejscu na 
ławie na  dzień cały.

Ot, dziecko 7-letnie poza szkołą dopilnowuje s tadka kurczątek, drugie 
nieco starsze jest gęsiarką, trzecie pasie 3 kozy, czwarte i piąte 5 baran­
ków, 6, 7 i 8 po jednej krowie. Kilka z nich pracuje na zmiany w szwalni,

S S .  M i c h a l i t k i  p r z y  b u d o w i e  Z a k ł a d u  s w e g o  w  M i e j s c u - P i a s t o w e m .

w pralni i w tkalni, kilka starszych uczy się już zawodowo krawiectwa, 
galanterji skórzanej, introligatorstwa, a wszystkie  w esołe i zadowolone.

Najmłodsza czwórka 5 i 6 letnia chodzi do ochronki, pozatem są 
pod opieką jednej z sióstr, k tóra to sporządza ubrania maleńkich, to po­
m aga przy zwiezieniu siana, więc znów dzieci nie są unieruchom ione i nie 
jest p rzytępione ich życie umysłowe. Są sporo czasu na dworze, przyglą­
dają się różnorodnej pracy ludzkiej w gospodarstwie wiejskiem, patrzą na 
różnorodne  prace starszych dzieci, a nie przez przeważną część dnia na 
jedne i te same ściany.

Widzą tu wszystkie dzieci pracę swych wychowawców, którzy się nie 
cofają przed żadną pracą, choćby wymagała i cięższego wysiłku fizycznego,
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więc same też nie lenią się do pracy. Dziecko nie uznaje za pracę tego, 
że ktoś siedzi, patrzy na nie i robi im uwagi. W zakładach ks. Markie­
wicza widzą dzieci stale część przynajmniej wychowawców przy pracy 
fizycznej w warsztatach lub na polu. A to znaczy bardzo wiele, inaczej szczy­

tem dążeń dzieci z zakładów dla sierót jest „nie potrzebować pracować". Pracę 
uważają tylko źa rzecz, narzuconą im specjalnie, od której należy się chronić.

O nadzwyczajnym wpływie wychowawczym, wywieranym przez 
zakłady ks. Markiewicza niech zaświadczą następujące 2 przykłady, zanim 
spojrzymy na całość wyników.



Kiedyś jeden z lekarzy przywiózł do Miejsca Piastowego swego syna 
z prośbą o przyjęcie go, gdyż nie może sobie z nim dać rady.

Chłopiec był tam 2 tygodnie, wrócił bez pozwolenia do domu, ale 
wkrótce przyjechał ojciec, dziękując wychowawcom za zupełną zmianę 
swego syna na dobre.

W pociągu słyszałem taką opinję: „Te zakłady umieją rzeczywiście 
wychowywać. Matka moja miała szkołę koszykarską i w niej kilku łobuzów, 
którzy tylko gorszyli resztę chłopców. Skierowała ich matka do Miejsca 
Piastowego, gdzie ich wychowano na dzielnych ludzi".

Dziś upływa 36 lat od chwili rozpoczęcia pracy ks. Markiewicza nad 
młodzieżą opuszczoną. M ożemy więc zapytać, jak się wykazują w życiu 
wychowankowie ks. Markiewicza.

S a m i p i e r z e m y  s o b i e  b i e l i z n ę .

Zakłady dla sierót nie rejestrują naogół wyników swej pracy.
I tu nie mamy bliższych danych o większości byłych wychowanków. 

Jednakże wychowankowie, o których wiadomo, jakie stanowiska zajmują, 
pracują w znacznej liczbie na placówkach odpowiedzialnych i samodzielnych. 

Jest  wśród nich:
60 księży — 17 pracuje w zakładach dla sierót,
16 nauczycieli szkół średnich,
20 „ „ powszechnych,

120 urzędników, w tern 10 wyższych urzędników,
3 prawników,



— 83 —

1 lekarz,
około 150 majstrów, prowadzących własne przedsiębiorstwa. 
Dodać należy, że ci wychowankowie, którzy się, że tak powiem

bili przez uniwersytet11, wykazali dużo tężyzny życiowej, gdyż zakład nie: 
■"ógl Donosić kosztów studiów wvższvch.
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Część b. w ychow anków  zaznacza swe przywiązanie do zakładów 
częstem i składkami, niektórzy opodatkowali się na rzecz zakładów.

Miłość i cześć dla ks. Markiewicza pjzebija w słowach wychowanków,. 
Trzeba znać inne zakłady dla sierót, które są dla dziecka tylko miejscem 
przemieszkania, a potem  słyszeć b. wychow anków  ks. Markiewicza, jakim 
głosem, z jakim wyrarazem mówią „to jest rzeczywiście nasz d o m “.

W sierpniu ub. r. odbył się w Miejscu Piastowem  pierwszy Zjazd 
byłych wychowanków ks. Markiewicza, na którym zapoczątkow ano orga­
nizację byłych wychow anków  i w spółpracowników ks. Markiewicza z zada­
niem szerzenia jego idei, opiekowania się niepełnoletnimi b. wychowankami 
i popierania ideowego i finansowego zakładów' ks. Markiewicza.

A m b a sa d o r  Franc ji  J. L aroche  o d w ie d za  M ie jsce -P ias to w e .

Zakładów jest obecnie 5 męskich i 1 żeński z kilku ochronkami.,
w Miejscu Piastowem . . . . . . na 250 chłopców
„ Pawlikowicach  ....................................... „ 150
„ K rakow ie . . 50
„ B e r te sz o w ie ..............................................   „ 30 « '
„ Dziatkowiczach pod  Baranowiczami . „ 30 „

i „ Miejscu Piastowem (SS. Michalitek) „ ; 30 dziewcząt.
Ks. Markiewicz rozpoczął swą pracę nad  dziećmi, jako zakonnik naj 

placówce proboszcza w Miejscu Piastowem.
Ażeby nadać .swemu dziełu trwałą podstaw ę i mieć stały sztab współ­

pracowników, dążył ks. Markiewicz do nadania swej organizacji ram zakonu. 
P raw a zakonu pod wezwaniem św. Michała Archanioła zyskała ta organi­
zac ja  już po śmierci założyciela w r. 1921.
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Trzeba tu jeszcze rozważyć fakt, że zakon ten powstaje w Polsce i to  
•wyraźnie w kierunku wychowania dzieci opuszczonych. Jest to rzecz wiel­
kiej wagi, że reguła, że cały tryb życia zakonników jest dostosowany do 
•ich pracy nad dziećmi — a więc nie klauzula, oddzielająca wychowawców od 
świata, od życia, w którem mają dzieci przygotować i nie reguła, nakazująca 
im żyć w pewnem oddaleniu od dzieci, — nie, sypiają, jadają, pracują, ba­
wią się wśród nich i z niemi.

Nie uwłacza ich sukni zakonnej pobiegać z dziećmi (przy pracy mają 
zresztą wychowawcy najczęściej zwykłe ubrania).

Ujęcie reguły zakonnej w kierunku wychowania dziatwy jest poważnym 
wskaźnikiem dla tych zakonów, u których wychowanie dzieci jest nieraz

tylko dodatkiem do pracy nad chorymi i ubogimi i wtedy często reguła 
arię nadaje się do wychowywania dzieci, ani nowicjat nie przygotowuje do 
iej pracy, i niema, że tak powiem, tradycji wychowawczej.

Nie potrzebaby może tak koniecznie podawać dziś wychowawcom 
'w zakładach ks. Markiewicza jego teoryj pedagogicznych, porozrzucanych 
zresztą po różnych pismach. Ale w całym zakładzie już chyba pozo­
stanie ta pewna atmosfera prostoty względem dzieci i życia, coś, co nawet 
hudno ująć słowami, a co jednak powoduje, że dzieciom tam jest dobrze, 
że nie wyrastają z nich wieczni malkontenci.
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i t i i

Zakładów dla sierót na  poziomie wychowawczym zakładów ks. Mar­
kiewicza m am y mało w Polsce, niewiele również zagranicą. Posiadając je. 
powinniśmy je znać i dbać o ich rozwój, oraz dążyć, by inne zakłady za­
konne  i świeckie stanęły  na  ich poziomie.

W a n d a  S tu m a n .

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii i

Świątobliwy Z a k o n o d a w c a  polski.
nim W. O. Bronisław Markiewicz — a był to wybraniec Boży! 

Całe życie, zdolności i karjerę, zdrowie i trudy poświędl 
wychowaniu sierót i młodzieży opuszczonej, aby dobrze wy­
chowana, służyła uczciwie i pożytecznie Bogu i Narodowi. 

P rzy  boku Założyciela Salezjanów, don Bosko, wykształ­
cił się w jego zasadach  i wysłanym  został przez n iego do Polski, aby 
w ojczyźnie swej zaszczepił z a k o n  w y c h o w a w c z y ,  oparty na pracy 
i powściągliwości.
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G ro b o w ie c  W. O. B ron is ław a M ark iew icza  w  M ie js cu -P ia s to w e m .

W myśl o trzym anego posłannictwa dziąłął ks. Markiewicz w Miejscu 
Piastowem, gdzie otrzymawszy probostwo, uczynił je począ tk ienM polsk iego  
Z a k o n u  w y c h o w a w c z e g o ,  p od  opięką św. Miehyała, pogrom cy sza­
tana, wrogów jasności i ojczyzny. Zakony ks. Bronisława Markiewicza tak 
męski jak i żeński, zostały zatwierdzone przez najwyższe władze kościelne.

S terany pracą ciężką, brzemienną w troski i cierpienia r ó ż n e ,  ks, 
Markiewicz dokonał świątobliwego żywotą ofiarnego w Miejsc-.. Piastowem



w 1912 r. Spoczywa też tam w grobowcu wspaniałym na wiejskim, miej­
scowym cmentarzu, skąd króluje on i czuwa nad swojem dziełem, które 
rozwija się szybko, przygotowując młodzież opuszczoną na dzielnych Pola­
ków, dobrych katolików i uczciwych pracowników w narodzie.

Od samej śmierci tego wielkiego jałmużnika narodu polskiego, pielgrzy­
mują do jego sarkofagu, jako dzieci do ojca, jego s y n o w i e  d u c h o w n i

1 w y c h o w a n k o w i e ,  aby dziękować świątobliwemu założycielowi pol­
skiego zakonu za światło powołania, za naukę prawdziwą i prosząc go 
0 w y t r w a ł o ś ć  w p r a c y  i w i e r n o ś ć  w r e g u l e .  Świątobliwy 
ojciec najnieszczęśliwszych wyprasza im to u Boga skutecznie swem wsta­
wiennictwem, jak tego już wiele mamy dowodów.
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Spieszą do sarkofagu jego dawni z n a j o m i  i lud okoliczny, którzy 
patrzyli na  umartwiony, pracowity i świątobliwy żywot księdza Markie­
wicza, podziwiali go, radzili się, a teraz proszą o wstawiennictwo u Boga 
w swych troskach i potrzebach.

Przybyw ają do sarkofagu ludzie, którzy niedawno z pism lub opo­
wiadań usłyszeli o świątobliwym proroku polskim ks. Markiewiczu, a w swo­
ich potrzebach szukają u Boga łask za jego skutecznem  wstawiennictwem. 
Udają się do trum ny świątobliwego kapłana i męża Bożego nieszczęśliwi 
w rozmaitych okolicznościach i zeznają, że za przyczyną jego zostali cudow­
nie wysłuchani i pocieszeni.

Przychodzą tu złamani życiem i cierpieniami, dziękując Bogu, że za 
wstawieniem się ks. Markiewicza zostali uleczeni.

Pielgrzymują licznie do grobu ks. Bronisława rzesze pobożnych 
29 września w dzień św. Michała, Opiekuna i Patrona polskiego zakonu wy­
chowawczego: tu wypraszają sobie u Boga za przyczyną jego rozmaite 
u Boga łaski.

Kto nie może osobiście przybyć do M iejsca-Piastowego w Małopolscę, 
stacja Iwonicz, ten  myślą ofiaruje się przemożnemu orędownictwu ks. Mar­
kiewicza w najrozmaitszych potrzebach swoich i za przyczyną jego zostaje u Bo­
ga wysłuchanym.

Z ust do ust podają sobie ludzie wiadomość o łaskach doznanych za 
przyczyną księdza Markiewicza, więc rośnie z dniem każdym zastęp jego 
czcicieli i zwolenników.

Ks. Antoni Sobczak, Przełożony G eneralny Zgromadzenia Św. Mi­
chała Archanioła w Miejscu-Piastowem, M a ło p o l s k a - — prosi o przysłanie 
•dokładnych i wyczerpujących wiadomości o łaskach zyskanych  za przy­
czyną W. O. Bronisława Markiewicza.

Grobowiec Świątobliwego kapłana i Ojca sierót w Miejscu-Piastowem 
niech się stanie ucieczką we wszelkich potrzebach tak duszy i ciała dla 
wszystkich, i p o m n i k i e m  n a r o d o w e g o  w y c h o w a n i a  młodzieży 
polskiej.

Prof. Ks. J. A . Łukaszkiew icz
k tó r y  w ielu  ła sk  dozn a ł za  p r z y c z y n ą  ks. M arkiewicza.

Myśl, która dobru pow szechnem u służy, wiedzie za sobą duchów 
zastęp duży — jak łańcuch w niebo lecących żó raw i.. .

' A d a m  A s n y k .
, .- . -  S • - • . ' ■ . : ' ■ , - - •/ '• •• ' V ■ ' , • y

Grób proroka, mędrca, bohatera jasnych żywiołów staje się kołyską.
A d a m  A s n y k .

Pamięcią wielkich w narodzie ludzi budzi się serce -i krzepnie duch,
K . B ro d z iń sk i.



kol i ca górzysta, 
widać |’nad mgłami 
łyse szczyty.] .

I d z i e my  tak 
prędko, że wszyst­
kie piersi rzężą, a 
na każdym szczycie 
i w y n i o s ł o ś c i  
wszystkie oczy za­
nurzają się we mgle; 
niespokojne, gorą­
ce spojrzenia szu­
kają w tumanach 
szarawych, kontu-, 
rów wieży Często­
chowskiej . . .

Przystają i z 
wyciągu iętemi gło­
wami stoją chwilę...

M. B. Częs tochowska.

Się

Nic nie widać, 
cały świat zdaje się 
być zatopiony w tej 
ruchomej masie.

Naraz, j a k i ś  
d r e s z c z  dziwny 
przeleciał po tłumie.

S ł o ń c e  pod­
niosło się ponad 
mgły i w dali, wprost 
nas, zarysował się 

niby ma j a k  
wyniosły, i zapadł, 
bo mgły, jakby u- 
derzone siłą świat­
ła, zakłębiły się i jak 
puchy wyległy roz- 
strzępione, zakry­
wając wszystko, 

zawiązała cicha i za-Niby jęk zawodu zaszemrał i zwolna jakby 
wzięta walka pomiędzy tłumem a mgłami.

Rozpalone spojrzenia o krwawym blasku zmęczenia, tętna serc przy­
spieszone, wszystkie uczucia spotęgowane, wszystkie głosy o chrapliwem

d z ień . . .  Znać to na wszystkich twarzach. 
Wychodzimy na jakieś prawdziwe górskie drożynki. 

Słońce wschodzi, ale tonie natychmiast we mgle i tylko je 
lekko zapurpurza. Ścieżki są strome i pełne ostrych kamieni.
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z natężenia brzmieniu, łączyły się i p łynęły  strumieniem ognia, wsączały 
się w te mgły i jakby je wypijały, że stawała się coraz rzadszą.

T en  dreszcz, przenikający co chwila, tak oślepiał i obezprzytomnial, 
że darli się wprost naprzód.

Słońce podniosło się i ten majak wieży, odbicie 
pewne, jakby się oderwał od podstaw  i unosił przez.... n .
chwilę nad  oparami i chwiał, połyskując szczytami, aż
go now a i ostatnią fala mgieł przysłoniła.

Stanęliśmy wreszcie ria ostatniem wzgórzu i stali 
mgnienie  wpatrzeni, jak te tum any ściągały się 

szły skłębione i podarte w górę, 
została i wszystkie oczy ude- 

ę o tę górę z wieżą na szczycie.
— Marjo! —  buchnęło  jak płomień z tysięcy piersi 

i tysiące ciał runęły  na  ziemię z krzykiem radości. 
Widok ten, niby orkan, rzucił te w szystkie głowy

proch.
— Matko! — wołały g łosy  zduszone .radością 

i u n ie s ie n ie m . . .  i zaczęły łzy płynąć rozradowania,a
oczy promie­
nieć miłością; 
w s z y s c y  się 
trzęśli w łka­
niu, co serce 

z s  a d zało. 
lie było ani 

jednej duszy, 
jednej wo­

li, coby nie 
leżała w za­
chwycie łza- 
wym.

1 ten płacz 
tak się pod­
nosił, że prze­
chodził w.jęk. 
w ryk prawie, 
zalewał mózgi

**' .-. *. - i serca, i sta­
piał w s z y s t ­

k i c h  w jedną bryłę, drgającą w łkaniu, w czucie jedno, wyrywał ze wszyst­
kich serc smutki, bóle, całą gorycz istnienia, wszystkie twarde nędze, 
wszystko co przecierpieli, i p łynął do stóp Tej, którą każde serce wi-
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działo, do Stóp Dobra i Pocieszenia. I ta głęboka boska poprostu, przez 
moc swoją rytmika płaczów, próśb i entuzjazmu długo dźwięczała w po­
wietrzu, okręcała wszystkie ciała, przepalała je niby wicher ognisty i prze­
kuwała dusze na inną miarę.

Jasna-Góra :  kaplica Matki Boskiej Częstochowskiej.

Popostawali i wszystkie twarze rozsłoneczniły się nagle, spotężniały 
w wyrazie.

Zaśpiewali pieśń do Matki Boskiej i szli z siłą światłości dziwnej 
w oczach, z uśmiechem na chudych twarzach, pełnych śladów utrudzenia, 
a akcenty tego hymnu triumfalnie, szerokie, jak świat, dzwoniły niby 
spi| gęrę i biły ną<d ziemią pełną wiosny i słońca.
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Po przemowie jednego z księży Paulinów, weszliśmy do Jasno­
górsk iego  kościoła.

W poniedziałek mieliśmy wyjechać. Wstałem wcześniej i poszedłem 
zobaczyć mszę św. w kaplicy Matki Boskiej i chwilę odsłonienia cudow­
nego  obrazu.

Ścisk był n iewypowiedzianym ludzie tak się zwarli,' że rozczepić się 
im trudno; co chwila w ynoszono pogniecionych i omdlałych.

Zaczęła się msza święta.
Ciche tony  fletów wibracją spiralną i jakby złotawą wlewały się 

w  ciszę i niby lśniącą siatką osnuwały dusze, potem skrzypce przenikające, 
g łosy  podnosiły w śpiewie pełnym uczucia i rozpylały się jak woń róż, 
a organy brzmiały cicho i daleko, niby szum morza, które zwolna bije 
i przelewa się przez brzegi, a potem burzy się głucho, potężnieje w sile, 
huczy burzą, miota i wybucha piorunami, które trąby mosiężne rzucają 
z przeraźliwością, i robi się chaos jakiejś rozpaczy bezbrzeżnej, która sza­
leje, łka i prosi — aż flety, niby chór anielski, odzywają się w pianach 
i śpiew rżewny, słodki wlewa się szeroką gamą i uspokaja odmęty i płynie 
pod stropem kaplicy, jak pocieszenie, przenika dusze rozrzewnieniem i ko­
łysze je. słowami łaski i milknie w nagłej, chwilowej ciszy Podniesienia, 
przerywanej tylko ostrym, niby stalowymi blaskami, dźwiękiem dzwonków.

Naraz, ze wszystkich instrumentów bije pieśń, źe wszystkich serc 
zrywa się huragan krzyków i westchnień a wszystko to skłębione, zmięte, 
unicestwione pada w proch przed odsłonionym . obrazem Matki Bożej, 
a przez ten mur ciał przeciska się jakaś dziewczyna podtrzymywana
przez matkę — idzie, o kuli, oczy ma zwarte, wyciąga ręce do obrazu
i głosem wielkim, potężnym, niewysłowionem brzmieniem wiary, woła:

— Marjo, uzdrów m n ie ! . . .  Marjo, uzdrów m n ie ! . . .
I pada na ziemię, jak drzewo podcięte, lecz zrywa się i już bez kuli,

wyprostowana, jaśniejąca, w o ła :
— M ar jo ! . . .  W id zę ! . . .  M ar jo ! . . .  Id ę ! . . .
I szła ku ołtarzowi, a burza ryku prawie nieludzkiego zerwała się ze 

wszystkich serc i biła do stóp Tej z taką miłością patrzącej.
A dziewczyna szła, podrywając się, jak ptak do odlotu, i z uśmiechem 

niewypowiedzianej podzięki, z oczyma, jak chabry, błękitnemi, z rękoma 
wyciągniętemu, dyszała dziękczynieniem, pełnem radości-, łez olśnienia.

— Marjo! Marjo! — i padła w proch, objęła, rękoma kamienie i bla- 
demi usty przywarła się do nich, pod stopami Tej, co tam ze spokojem 
i słodyczą siedziała z Jezusem  na ręku i jak matka, pełna była pobłaża­
nia i miłości. , ,

A lud cały w jękach, w skowycie leżał i łzami serc, mózgami, krwią, 
miłością — sławił dobroć i-żebrał zmiłowania.
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Kościół zdawał się otwierać z wierzchu, aby przepuścić tłumy dusz, 
które się rwały w modlitwie w nieskończoność, a w ysoko jakby się rozwiewał 
płaszcz błękitny i ogarniał wszystkich, a jakieś ręce białe i oczy promienne 
błogosławiły, koiły, uspokajały, krzepiły serca, dawały zapomnienie i moc 
wytrwania.

A te rzesze ludzkie coraz więcej zatapiały się w szlochaniu i zdawały 
się odpływać w zaświaty na fali muzyki, która — jak Archanioł Pociesze­
nia, szła naprzód i niosła wszystkie dusze tam — skąd w yszły : do źródła 
Dobra i Szczęśliwości___

W l. S t .  R ey m o n t.

umilił mumii

Kiedy na „ A v e . .
Kiedy na Ave dzwoni dzwon 
I drga w powietrzu srebrny ton. 
To się w Nazaret spełnia cud 
I przez Marję zbawion lud —

Ave Maria — cudna lilija 
Srebrnym się tonem  w powietrze

[wzbija!. . .  
Kiedy na  Ave dzwoni dzwon,
To złóż Twe dłonie —  głowę skłoń, 
A idąc śladem — Ojców dróg, 
Pomnij, że celem naszym  — Bóg! 

Ave Maria —  cudna lilija 
Srebrnym się tonem w powietrze

[wzbija!. . .
Więc, gdy na Ave dzwoni dzwon 
1 drga w powietrzu srebrny ton, 
Niech serca ludzkie w zgodny chór, 
Na „Anioł P ań sk i” ślą śwój wtór: 

Ave Marja —  cudna lilija 
Srebrnym się tonem  w powietrze

[wzbija!. . .

Kiedy na Ave dzwoni dzwon, 
Myśl, że nastąpi k iedyś zgon,
Że sędzią naszym  będzie Bóg!
A burze życia —  zamknie grób. 

Ave Maria —  cudna lilija 
Srebrnym się tonem w powietrze

[wzbija!...
Więc, gdy na Ave dzwoni dzwon, 
Ty odkryj głowę —  pochyl skroń 
1 w cichy poszept twoich warg, 
Wynurzaj z serca jęki skarg — 

Bo w chwili onej — Ave M aria.. .  
Z ziemi się w niebo modlitwa

[wzbija!. . .

M a r ja  S tu d n ic k a .

Dla kogo, dziecię, zbierasz to kwiecie, — komu chcesz uwić wianek, 
Dzwonki, sasanki składasz w równianki w majowy, śliczny ranek? 
Sasanki, dzwonki wybieram z łąki i złoty rwę kaczeniec,
Żeby o zorzy, dla Matki Bożej świeży móc uwić w ien iec__

Ks S.  M.



'Ią  .Stutlić, de \Sdinł-MicIiel et

N. Marja Panna z Lourdes.
^ ^ ^ ^ ^ Z E R O K O ,  bo w całym katolickim świecie, głośne są cuda, 

jakie Bóg czyni za przyczyną Niepokalanej Matki we Fran- 
cuskiem mieście, Lourdes. Zaledwie lat cztery upłynęło od 

SłPlfijM ja chwili, w której Kościół katolicki przez usta Najwyższego 
Pasterza ogłosił dogmat Niepokalanego Poczęcia, kiedy Najśw. 

Panna przez Swe objawienia i rozliczne cuda chciała okazać światu, jak 
mile przyjmuje hołdy składane Jej Niepokalanemu Poczęciu.

Było to 11 lutego 1858 roku. Czternastoletnia pasterka, Bernadeta 
Soubirous, córka ubogich rodziców w Lourdes, wyszła ze swoją siostrą 
i drugą towarzyszką, by zbierać suche drzewo nad pobliską rzeką. Dzieci 
zatrzymały się przed skałą, w której znajdowało się wydrążenie, zwane 
w okolicy Grotą Massabielską. — Wtem Bernadeta słyszy szum. Z począt­
ku sądziła, że to szum wiatru, lecz kiedy spostrzegła, że liście na drzewach 
zupełnie się nie ruszają, myślała, że to złudzenie. Szum powtarza się znowu. 
Dziewczę podnosi oczy i dziwne uderza ją zjawisko. W wydrążeniu skały 
widzi Panią nadziemskiej - piękności, w sukni białej jak śnieg, przepasaną 
niebieską wstęgą, ze złożonemi jak do modlitwy rękoma. Dreszcz przebiegł 
członki Bernadety, pada na kolana, chwyta za różaniec. Wkrótce jednak 
zniknęła obawa, kiedy niezwykła Pani z macierzyńską dobrocią wyciągnęła 
ku Bernadecie swe dłonie i uczyniła na swem czole znak krzyża świętego. 
Potem widzenie znikło.
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Zjawisko powtórzyło się do dnia 18 lipca jeszcze siedmnaście razy. 
Kiedy ośmielona Bernadeta zapytała cudowną Panią, kim jest, otrzymała 
odpowiedź: „Jam jest Niepokalane P oczęc ie11. Najświętsza Panna zażądała, 
ażeby Bernadeta domagała się u władzy kościelnej wybudowania kaplicy na 
miejscu zjawienia, dokądby wierni mogli przybywać w procesjach i czerpać 
łaski obficie. Kiedy indziej jeszcze wskazała N. Marja źródło, którego woda 
stała się cudownem lekarstwem na wszelkie choroby. Już w tym czasie 
doznał cudownej jej mocy pewien robotnik, chory nieuleczalnie na prawe 
oko, kiedy po zwilżeniu oka wodą odzyskał wzrok nagle. .

Objawienia i cuda poruszyły  całą okolicę. Zewsząd przybywały piel­
grzymki do cudow nego miejsca. Zwiększyły się one niezmiernie, kiedy 
władze kościelne, stwierdziwszy z najdokładniejszą ścisłością prawdziwość 
objawień, urzeczywistniły życzenie Najśw. Dziewicy i zezwoliły na budowę 
wspaniałej świątyni. Nieznane dotąd ustronie górskie stało się głośne na 
cały świat. Każdego roku przychodzi tu przeszło rniljon pątników z najodle­
glejszych stron ziemi. Cudowne źródło wróciło i wraca zdrowie setkom 
i tysiącom chorych. Do roku 1904 stwierdzili lekarze 3350 uzdrowień. A były 
to uzdrowienia z takich chorób, wobec których sztuka lekarska uznaje swą 
bezradność. T o te ż  najzacieklejsi wrogowie Kościoła na widok oczywistych 
cudów, jeśli tylko nie chcą trwać uporczywie w swojem zaślepieniu, wracają 
do Boga, z niewiernych stają się wierzącymi.

Kilkanaście lat temu przybyła do Lourdes p. Rouchel z Lotaryngji, 
która cierpiała na rodzaj raka na twarzy. Cała twarz, rzec można, była jedną 
raną. Lekarze orzekli, że stań chorej jest beznadziejny. Nieszczęśliwa już 
na  drugi dzień po przybyciu do cudow nego miejsca odzyskała zupełnie 
zdrowie. Wielkie otwarte rany pozasklepiały się w jednej chwili. Nagłe 
uzdrowienie poruszyło do głębi całe miasto. Z askoczony był niem przede- 
wszystkiem jeden  ze znajomych chorej, który dzień przedtem patrzył na 
jej głęboko otworzone rany. Spotkawszy uzdrowioną, zapytał zdziwiony: 
„Czy pani jest rzeczywiście tą osobą, którą widziałem wczoraj przy cudow­
nej g roc ie?11 —  „Tak, ja nią je s tem 11. — „Dotychczas bardzo rzadko by­
wałem w kościele, lecz odtąd będzie inaczej i to aż do ostatniego tchu 
życia11 —  przyrzekał do głębi wstrząśnięty  cudem oczywistym.

■Tak Matka Niepokalana leczy w Lourdes nietylko choroby ciała, ale 
i choroby duszy.

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli

Na drogach żywota nieraz burza szaleje nad  głową, wicher nami nad 
przepaścią miota, a grom ciemność oświetla grobową .— jednak wyżej 
widać błękit n ie b a . . .  tylko wznieść się nad  chmury potrzeba.

A d a m  A s n y k .
Wołasz Boga! O n  często schodzi pokryjomu i puka do drzwi twoich, 

aleś rzadko W domu! A d a m  M ick iew icz.
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Jam  jes t  Niepokalane  Poczęc ie
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C apo le case.

Capo ie case, w ścianie domu w którym mieścił się niegdyś 
„Hotel de Sud“, wmurowana jest tablica przypominać mająca, 
że w dniu 20 listopada 1887 roku, w oknie pokoju hotelo­
wego stała złotowłosa panienka, a w oczach jej fiołkowych 
drżały łzy.

Dzień był chłodny, jesienny, godzina poranna.
Szary welon chmur przysłaniał słońce.
Za chwilę miała udać się do W atykanu, by uklęknąwszy przed Ojcem 

Świętym, prosić Go o pozwolenie wstąpienia do Karmelu' w piętnastym roku 
życia. Serduszko jej młode przerażała myśl mówienia do papieża w obec­
ności kilku kardynałów i biskupów grona, lecz pragnienie gorące poświę­
cenia się na służbę Bogu, było tak potężne, że młodziutkiej dziewczynce 
dodawało sił mocarnych, i gotowała się wyprosić u Leona XIII tę łaskę, 
ufając, że Bóg doda jej mocy.

Przybyła tu z pobożną pielgrzymką, ojciec przywiózł tu swój skarb 
ostatni i najdroższy, i sam pragnął ułatwić jej wszystko, nie zagradzając 
egoizmem drogi ku ideałowi prawdy, choć może w skrytości oczy jego pła­
kały boleśnie, że gdy marzenie jego „królewny" w rzeczywistość się za­
mieni, nie zobaczy już nigdy tej, co była jego  największą radością na ziemi. 
Ale ojciec ten  umiał na  ołtarzu Pańskim składać wszystkie swe nadzieje, 
więc i dziś powtarzał korząc się ze łzami: „ B ą d ź  w o l a  T w o j a . . . "

Przywiózł do Rzymu córeczkę swoją złotowłosą, by nacieszyła się 
pamiątkami wiecznego miasta, i na uzyskanej audjencji przedłożyła Ojcu 
Świętemu swoje prośby. Zwiedzali bazyliki cudne, których stropy giną 
oczom zachwyconym w niedosięgniętych wysokościach. Zwiedzali katakumb 
mroczne labirynty. Przy grobie świętej Cecylji rozmarzyło się serce Tereni, 
a s truny złote duszyczki jej, rwącej się w niebiańskie rejony, dźwięczały 
pieśnią wielbiącą. W Koloseum utwierdziła N się w postanowieniach swoich 
świętością ziemi, krwią męczenników przesiąkniętej. Zdawało jej się, że 
w przestworzu drżą słowa Zbawiciela: „Piotrze, tyś jest opoka, na tej opoce 
zbuduję kościół..." Dusza jej, pełna poezji i odczuwająca piękno, zachwy­
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cała- się zgromadzonetni w stolicy chrześcijaństwa dziełami sztuki, gdyż 
w umiejętności ludzkiej wyczuwała też tę cudowną iskrę Przedwiecznego,

t̂óry zaszczepia ją w wybranych. Stała teraz w oknie, rozdygotana jeszcze 
Ważeniami dni ostatnich, gdy przed oczami jej przesunęły się nagroma­



d zo n e  przez wieki arcydzieła, mające „urbi et orbi" przewodniczyć ludz­
kości.

Lecz nie bała się.
Za chwilę zobaczy tego, co następcą  Świętego Piotra był na ziemi 

a Namiestnika Chrystusow ego spełniał posłannictwo.

W  kaplicy Sykstyńskiej Leon XIII odprawiał Najświętszą Ofiarę. Oto­
czony kardynałów  rzeszą, modlił się gorąco —  ubrany  biało, rozkładał swe 
pergaminowe ręce nad  tłumem klęczących, zbierał ich westchnienia i prośby, 
zachęcając pobożnie: „Orate f ra tres . . . “

P o d o b n y  był do zjawiska, już nie z tego świata. W oczach jego czar­
nych  paliły się gorące bożej miłości blaski i rozumu genjalnego przebłyski.

Skończył.
Usiadł ną tronie, pod baldachimem kapiącej złotem purpury i zaczęła 

się audjencja.
Pielgrzymi przystępowali kolejno, przyklękali całując pantofel z reli- 

kwją, a następnie rękę z pierścieniem Rybaka. Ręka ta kreśliła nad  głową 
każdego krzyż święty, k tóry  miał mu do końca życia przyświecać jasną 
pamiątką.

Ze ścian patrzały freski Michała Anioła.
Pow platane w girlandy 1 genjalnej dekoracji Sybille i Proroki święte, 

dla k tórych czas już nie istAał, gdyż w nich już samych tkwiła nieśmier­
telność.

Złotowłosa dzieweczka wzrok utkwiła nadzieją promieniejący w po­
stać Leona XIII. Już  przy słowach Ewangelji Świętej otucha wstąpiła w jej 
serce: „Nie bój się, maleńka trzódko, albowiem upodobało się ojcu waszemu 
d ać 'w am  k ró le s tw o . . ."  (Łuk. 12. 31).  Uwierzyła, że królestwo Karmelu 
wkrótce będzie jej własnością.

I oto nadeszła  jej kolej.
W szyscy  przesuwali się milcząc, a ona miała przemówić. Serce biło 

jej jak m ło tem .. .
Była już u stóp papieża.
Ucałowała jego nogę, a gdy podał jej pierścień do pocałowania, pod­

niosła na  n iego oczy zalane łzami, jak gwiazdy jaśniejące a przesłonięte 
kryształowemi kroplami wiecznego źródła miłości. I głosem, jak dźwięk 
srebrny, wyrzekła g łośno: „Ojcze Święty! Chcę prosić o wielką łaskę..." 
Zdziwiony pochylił ku niej nisko swoją bladą twarz, i oczami przenikają­
cemu wskroś badał jej duszę.

—  Ojcze Święty! — powtórzyła — dla uczczenia jubileuszu Waszej 
Świątobliwości pozwól mi wstąpić do Karmelu w pię tnastym  roku życia...

Generalny wikary z Bayeux, k tóry  prowadził pielgrzymkę, poinformo­
wał Leona XIII, że to dziecko, nierozwinięte i wątłe, pragnie zamknąć się 
w murach Karmelu służąc Bogu, lecz przełożeni mają skrupuły co do wieku
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jej m łodego, w którym człowiek nie może jeszcze odpowiedzialnie decy­
dować o swej przyszłości. Papież uśmiechnął się życzliwie, dając jej od­
powiedź: „A więc, moje dziecię, uczyń to,- co przełożeni postanowią". Za­
trzepotało jej serce bólem wielkim, gdyż wiedziała, że przełożeni robili trud­
ności, i temu tu przybyła, w specjalnem przyzwoleniu Ojca Świętego po­
kładając całą swą nadzieję.

Lecz serce jej gorące, tak pełne , było woli gorącej i ufności w pomoc 
Bożą, że choć ksiądz R everony dawał jej znaki, by odeszła —  nie odeszła 
od tych kolan Najwyższego Pasterza, k tórego jedno słowo otworzyć jej 
mogło upragnione wrota Karmelu w Lisieux.

Podniosła błagalnie w górę ręce i złożyła je z prosto tą  dziecięcia na
kolanach papieża.

—  Ojcze Święty! — ponowiła prośbę błagalnie — gdybyś  rzek! 
„ tak “ w szyscy się zgodzą...

Przez lica starca przeszła prorocza łuna, — a kładąc nacisk na każde 
słowo, przemówił g łosem  przejmującym:

—  A zatem...  wstąpisz, jeśli Bóg tego chce .. .  Rękę swą alabastrową, 
jak dobry ojciec, położył na  głowie złotowłosej i błogosławił tej, przed 
którą w niedalekiej przyszłości nas tępcy  jego na Piotrowej stolicy zgiąć 
mieli kolana i podniesieniem  na ołtarze dać mieli światu za patronkę miłości.

A gdy odchodziła ze schyloną głową, cała w prom iennych zorzach 
obietnic wypełnienia —  patrzał długo za dzieweczką jasną, która kiedyś
stać się miała wiosną odrodzonej w duchu religijnym ziemi.

Patrzał długo, a w przeczuciu wielkiego jej posłannictwa, jakby wi­
dząc n ieprzebrane dary, które Bóg Najmiłosierniejszy przez jej drobne ręce 
przekaże ludzkości —  błogosławił jej.

Na Capo le case - wmurowana tablica1 n a  zawsze zostanie pamiątką, 
że n iegdyś, przed laty, stojąc w oknie pokoju hotelowego, modliła się ze 
łzami dzieweczka złotowłosa, Marja Franciszka Teresa Martin, którą dnia 
17 maja 1925 roku papież Pius XI zaliczył w poczet świętych pańskich i - na 
patronkę przeznaczył „ w i o s n y "  świata.

M ich a lin a  J a n o sza n k a .

O, jakże kocham Najświętszą Pannę! G dybym  była kapłanem, jak 
p ięknie mówiłabym o Niej. Przedstawiają nam Ją  zwykle n iedostępną  i nie­
dościgłą, a tu należałoby raczej okazywać Ją  jako łatwą do naśladowania. 
Je s t  O na więcej M atką niż królową. Mówiono mi, że Jej blask zaćmiewa 
wszystkich świętych jak słońce wschodzące swym blaskiem zaćmiewa 
gwiazdy. Mój Boże, czy to możliwe? M atka miałaby ńmniejszać chwalę 
dziatek! Ja  m yślę zupełnie przeciwnie; mam przekonanie, że O na właśnie 
pom naża chwałę wybrańców n ie b a . . .  Dziewica Marja. Jak  prostem  wydaje 
mi się Jej życie! Ś w ię tą  Teresa  od D zie c ią tka  Jezu s.



Myśl ślę ku Tobie we dnie i w nocy, Twe miłosierdzie niechaj nas strzeże, 
Błagam opieki, czekam pomocy, Wszak miłość czystą niesiem w ofierze, 
A gdy nieszczęście wkracza zdradziecko Ufność i wiarę, nadzieję duszy,
W prostocie serca, jakoby dziecko, Że ból nasz,męka, świętość twą wzruszy, 
Łask Twych upraszam, święty Antoni, Że nas pocieszysz ze szczytów nieba, 
Niech mnie Twa pomoc od złego broni! Że choiym — zdrowia, — biednym dasz

[chleba. 
A .  W . G .



Sieroce  wianki Matki Boskiej.
IEDZIAŁ se Bartuś pod figurą przy drodze i ze stokrotek 

bielusieńkich jako śnieg wianuszek zaplatał.
O bok niego leżały rozrzucone żółte mlecze i rumianki. 

Opaloną, śniadą rączką wybierał z mnóstwa kwiatów najład­
niejsze i wił girlandkę, a raz po raz spozierał w górę ku 

Matce Boskiej i uśmiechał się radośnie. Stała Najświętsza Panienka w pła­
szczu niebieściutkim jako niebo w lipcowe południe, — na głowie miała 
welon jako mgła poranna przeźroczy, i jakoby z pajęczych nitek utkany 
na warsztacie. I koronę miała złotą, na której słonko wypalało skier ty­
s iące .. .  Na rękach trzymała Synaczka Swego Najmilejszego w białej koszu- 
lince, który rączką malutką błogosławił światu, a w drugiej złote jabłko władzy 
po królewsku dzierżył.

Bartuś kochał Najświętszą Panienkę i Pana Jezuska maluśkiego też 
kochał. Uczyła go matusia, że ponad  wszystko Boga kochać trzeba, Boga 
Ojca —- Syna i Ducha Świętego, a zaraziucki po Nich tę Panią w gwiazd 
koronie, co urodziła w stajence Betlejemskiej Boże Dzieciąteczko, i Jej 
wzywać trzeba w kaździutkiej potrzebie, jako matki swojej najrodzeńszej, 
a od niej pom ocy we wszystkiem z wiarą ufającą żądać.

Chodził więc Bartuś z gąskami w pole i zbierał polne kwiatuszki, by 
niemi stroić figurę Matki Boskiej. Nie miał ci tam korali czerwonych ani 
votum srebrnych, jakie w kościele na ołtarzu składały serca kochające, ale 
dawał co mógł.

Miała tyź to tych wianuszków Matka Boska zatrzęsienie wielkie na 
rękach, na  szyi, na koronie złocistej, a Pan  Jezusek to i nóżecki przenaj­
świętsze oplecione miał girlandką, — tak Go Bartuś ustroił b o g a to . . .

Dziecko patrzało przed siebie oczami pełnemi wesela, czasem p r z e r ­
wało robotę i rozglądało się dookoła.

Ano, nie było chyba nikiej tyle piękności co tutaj wyzierało z każ­
dego krzaka, z każdej trawki i wierzby przy drodze.

Nakręciłbych se fujarek, ale matusia gadajom, co bym gęsiów nie 
spuszczał ze źrenicy oka, boby mi wokum on uszy poobrywał, a może i kość; 
poprzetrącał.. .  Coby n ie? . . .  A dyć harap ma nieprzymierzający jak. te bi-
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czowniki, co w kościele przed Pączkiem P iłą tem 'n ad  Panem  Jezusem  się 
pastwią. A siły to ma w garści jak Ancychryst jak i!. . .  Zeszłego lata jak 
Józkę od Gawlika w dworskim grochu przydybał, że se tu pare strąków 
usmykała do fartucha — to jak ci za warkocze do góry podnosić zaczął, 
to ino nogami przebierała w powietrzu —- taki m o rus! . . .

Powtarzajom więc matusia ze sta ra zy : Bartuś, pilnuj gęsi, za motylami 
się nie oglądaj, jeno patrz swego, aby ci gęsi w szkodę nie weszły.

Szkoda zieleniła się przed nim smaragdowym błanem kołyszącej się 
dworskiej pszenicy. Wiedział ci on  wiedział, że od tego wara —  tam to 
pod karą śmierci nie wolno było gęsiom skubać — takie już było fondo- 
wane urządzenie na tym  Bożym świecie.

O d czasu do czasu więc rzucał okiem, czy aby mu nie grozi zatra­
cenie wieczne. Lecz nie, gąski zbite w grom adkę szczypały trawę opodal, 
białemi pióry odcinały się od ziemistej miedzy, kolebały się na czerwonych 
nogach i zgiętemi szyjami wodziły za pożywieniem.

Bartuś śledził chwilę za niemi, a potem  zamyślił się nad światem. 
Skąd się też to brały te drzewa przydrożne, strażniki niw i pól bezkresnych?

Skąd to listowie na nich wiatrem ko łysane?  Albo to niebo jako bania 
kopulaste, dzionkiem słoneczne, sypiące promienie, a nockom  jako płótno 
modre z całego sklepu Szmulowego, porozwieszane nade wsią i poprzybi- 
jane gwoździami ze śrebra. Skąd się też to nazbierało na świecie to wszystko.

A te ptaszeczki, a ćw ierkajom i ćwierkajom jakby im kto za to płacił, 
a to tak samo ze siebie.

A tyle tego, że nie zliczyć, raz, dwa, pięć, jedynaśc ie .. .
A s tok ro tk i? . . .  Mówiom co to są  łzy Matki Boskiej, gdy pod krzy­

żem stała, co tak przez liczko Jej święte leciały i padały na ziemię, zamie­
niając się w kw iatki.. .

Mówią, ale ta i ludzie nieraz bele co m ówią...
A motylki, a dziędzioły, a gile, a każdy to śmigłejszy od drugiego 

w locie, a śpiwają tyżto na chwałę B ożą . . .
Podparł se bródkę na rozcżepierzonych paluszkach i rozmyśla filozo-

fije mądre.
A tu gęsi w pszenicy, aże ich nie widać, tylko po łanie zielonym

smuga za niemi się znaczy, jak na  wodzie za okrętem ...
O! re ty ! .. .
A tu znikąd pomocy, patyczek tyż gdzieś mu się zagubił — nie 

pora teraz na wierzbę się drapać, a tu na drodze pod lasem punkcik czarny 
się znaczy.

- Rany Boskie! — wokumon idzie i harapem po bufach uderza!
Bartuś w bek — chlipie bezradnie — nosem  pociąga rozpacznie, a tu 

znikąd pom ocy niemasz ni ratunku.
Ale przypomniał se o Matce Najświętszej, Opiekunce strapionych.

Matko Boska, ratuj! A- woła.
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— Matko Boska, słyszysz? — ratuj! — powtarza. A M atk a1 Boska 
nic nie odpowiada, tylko ślicznie jako zawsze się uśmiecha. Gramoli się 
więc Bartuś wyżej ku figurze i za płaszcz ten niebieściutki ułapia.
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K r ó l o w a  p o l s k i c h  p ó l .

— Matko Boska! Zejdźcież duchem, bo mnie tu utłucze, gęsi żreją 
aże chrzęści — na rany Boskie, wyżeńcież mi te gęsi! Ale wokoło cisza
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sniezmącona, Matka Boska nic nie odpowiada, tyło że się cięgiem uśmiecha.
Zesunął się więc z kam iennych stopni srodze rozszlochany i' za figurą 

przycupnął, głowę chowając między chwasty, niech się ta już dzieje wola 
'Boża i‘ koniec świata nastąp i!. . .

A naraz widzi Najświętsza Panienka ozgarnia fałdy płaszcza, szatkę 
;białą ujmuje w rękę i nózecką próbuje czy też zejść potrafi. Zeszła. Dzie- 
.ciąteczko maluśkie postawiła na ziemi na trawie, a sama co ma sił ku gę- 
-siom leci.

O jej! A płaszczem to wietrzyk aże furczy jak forągwiom na proce- 
-syje. A nózeckami ziemi nie dotyka. Zastępuje gęsiom drogę, . zagania, 
,ale one rozlatują się z krzykiem a skrzydłami biją, a rejwachu na  parafiją 
całą robią, ogląda się więc Królowa nieba na  wokum ona przestraszona, 
prosi stadko głosem  słodkim jako aniołów śpiewanie, jeszcze piękniej­
szym , ale rady z niemi dać sobie nie może, nie wzwyczajona uganiać się 
z gadziną.

A tu wokumon tuż.
Poskoczyła biedaczka raźniej, aż korona z głowy jej spadła, obeźrała 

się ino, za niom, i bieży co ma tchu w piersiach ale znowu wianuszek co 
na  główce miała, ten  Bartusiów stokrotkowy jej zleciał. Wróciła się, klęka 
i “'szuka za nim, jakby beł brylantowy czy c o . . .  Bartuś chciał coś wołać, 
krzyczeć ku niej, aby nie traciła czasu, że naplecie jej takich samiutkicłi 
i tysiąc tysięcy, ino by  z gęsiami porządek zrobiła, ale głos mu coś w gardle 
zamarł, daleko było wołać i tylko go ciarki po krzyżu przechodziły i uszy 
zatykał, bo mu się zdało, co już głos pana Trzosowy słycha:

— Mam cię już w isus ie! . . .  łazęgo, próżniaku zatracony, niedojdo 
p a s tu s z y — i gąski matusine zabiorą a wykupuj je potem! a za co!? — Za­
szywał się więc coraz głębiej w liście chrzanu i łopiany dzikie, aże w nich 
bez śladu utonął jak w morzu:

Tymczasem P an  Jezusek  maluśki, widząc że matusia jego nie dadzą 
se  sami rady, ostrożnie z drugiej s trony zaczął zabiegać, by  jej pomóc 
W biedzie.

Zawadzały mu okrutnie wianuszki one, któremi Bartuś mu spętał nóżki, 
ale i tak sprawił się rzetelnie — jeszcze tylko jedna gąska plątała się 
w runi zielonej, ale gdy zobaczył, że wokum on już za karkiem, odżałował 
jabłuszko one złote, co je trzymał w rączce i jak ci nim nie praśnie za 
szkodnicą nieposłuszną, że gąska jakby orzeł jaki powietrzem przeleciała, 
by połączyć się z gromadką.

A potem to już nic nie było, tylko wyspinała się Najświętsza Matka 
na kam ienny słupek, dzieciąteczko Boże do piersi przygarnia, szatki zmięte 
rozpościera, wianuszeczki Bartusiowe po sobie i syneczku swoim ozwiesza, 
i n iby tyż to, że nic o niczem nie wie, na zbliżającego się wokumona 
z góry patrzy.
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Ano idzie ...
Uchylił czapki, i podejrzliwie wokół się rozgląda..
Gęsi w odległości przykładnej od szkody się pasą, to ta i za pastu­

chem nie bardzo szukał okiem. Zaśmigał se harapem w powietrzu tak na; 
postrach tylko, i jako przyszedł — przepadł między brózdami.

Pod wieczerz Bartusiowa matuś niespokojna, że do chaty ze stadkiem 
nie wracał, wyszła mu naprzeciw, pod słońce zachodzące patrzy, oczy dło­
nią zasłania. A tu jak kamień w wodę chłopak przepadł, ino gąski bieleją 
przy drodze. Podeszła bliżej, patrzy, a Bartuś se śpi smacznie pod figurą, 
w chwastach. Skoczyła kobieta i migiem go na nogi stawia..

Z agroda Bartus iowej matusi.

— A ty urwisie, urwipołciu, to tak słuchasz co ci matka prawi!?
Przeciera chłopczyna oczy kułakiem i śmieje się do matusi.
— Bartek! Bój się Boga, a coże do chałupy nie wracasz, tylko se- 

w pokrzywach chrapisz, a jakby co nie daj Boże nieszczęścia .. .?  ale byś- 
se ruski miesiąc popamiętał!...  Pogroziła mu pięścią.

Matusia kochali go bardzo, to ta i bardzo się nie bal.
— Słuchajcie ino — za ;szyję ją obłapił, gdy przy nim uklękła.
— Widzieliście?... Matka Boska to woli wianuszki moje stokrotkowe- 

niż koronę ze złota...
— A bez co?
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— A bo, jak mi gęsi w szkodę wlazły, to gdy je wyżenić precz 
chciała, to aże koronę z głowy zagubiła w pośpiechu a ino się obeźrała 
za niom, a jak moje wianuszki pospadały jej w biegu, to się zawróciła 
i na klęczkach szukała aże wszyćkie wyzbierała i widzicie jak je w garści 
do serca przycisko.

Pogładziła matusia główkę płową.
Nie plótłbyś synaczku, nie plótł, zaś by ci ta Matka Boska gęsi pa­

sła — przyśniło ci się i tyle.
Dreptał przy niej a gęsi przed niemi kołysały się na boki i wracali 

ku domostwu, a słońce rzucąło na nich ciepłe swe promienie zachodzące, 
różowiąc śnieżne pióra ptaków, zapalając krwawo czerwoną chustkę na 
głowie kobiety i złocąc jasne Bartusiowe włoski.

A on obracał się raz po raz i na figurę stojącą w polu, spoglądał i cie­
szył się duszyczką swą gorącą, że ta, k tórą sam P an  Jezus ukoronował 
na Królową nieba i ziemi, w większej cenie ma przy sercu swojem świętem 
jego wianuszki sieroce, niż koronę ze złotą, i choćta mu matusia urągali 
srodze, że to tylko sny są i majaki, przyobiecywał se jutro gąski ze wszyć- 
kiem powierzyć Najświętszej Panience, a wianuszków nauplatać tyło wiele, 
aby cała utonęła w kwieciu i z zawiei śnieżnej stokrotek i rumianków bło­
gosławiła po lom ...  łąk o m .. .  dobrym ludziom... i całemu światu...

KTER jest jed n ą  z największych sił poruszających.

ożywieni szlachetnemi zasadami i uczciwie idącymi naprzód. Naturalną jest 
rzeczą mężom takim wierzyć i ich naśladować. W szystko dobre od nich 
pochodzi i gdyby ich nie było, nie byłoby warto żyć na świecie.

Jakkolwiek genjusz zawsze cześć wzbudza, przecież charakter najwię­
cej się szanuje. Genjusz jest przedewszystkiem  wytworem czynności móz­
gowej, charakter zaś serca, a ostatecznie serce w życiu rozstrzyga. Ludzie 
genjalni oddziaływają na rozum, ludzie charakteru na  sumienie społeczeń­
stwa i gdy  się pierwszych uwielbia, za drugich idzie się przykładem.

W ielcy ludzie stanowią zawsze wyjątek, gdy  tymczasem każdy żyć 
może uczciwie i spełniać zadanie swe ile możności najlepiej. Każdy może 
się starać życiu swemu nadać najlepszy kierunek, bo może z darów swoich 
korzystać, strzegąc się złego ich użycia. Może naw et w najdrobniejszych

Wpływ charakteru.

W czynach okazuje nam najpiękniejsze strony ludzkiej na­
tury, bo okazuje człowieka w najpiękniejszej jego postaci. 
Chętnie oddajem y cześć m ężom  jakiegobądź powołania, 
jeżeli tylko są rzeczywiście dzielni, czystych obyczajów,
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sprawach być uczciwym, sprawiedliwym i wiernym, krótko mówjąc, może 
w zakresie, w którym go Opatrzność postawiła, spełniać swój obowiązek.

Spełnienie obowiązku stanowi najwyższy ideał życia i charakteru. Nie 
tkwi w tern żadne bohaterstwo, ale i zwykłe przeznaczenie człowieka nie

Matka i dziecko.

jest bohaterstwem. Przymioty nadzw yczajnej szczególne będąc nieprzystęp­
nemu dla zwyczajnych śmiertelników stać się mogą zarazem źródłem pokus 
i niebezpieczeństw. Dr. Abbot, późniejszy arcybiskup Kanterburski, kreśląc 
>ys charakteru swego zmarłego "przyjaciela Tomasza Sackville, lorda skarb­
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nika za czasów królow ej E lżbiety i Jakóba I, n ie zastanaw iał się n ad  jego 
zasługam i, jako  m ęża stanu, ani nad  jego  przym iotam i, jako pisarza, ale 
nad cnotam i, k tó re ten że  spełn iał jako człow iek w codziennych  życia obo­
wiązkach. „Jakież rzadkie posiadał przym ioty!" — woła. — „K tóż n ad  nie­
go więcej kochał ż o n ę ?  kto był czulszym  dla dzieci, k to  w ierniejszym  dla 
przyjaciół, pobłażliw szym  dla w rogów ? K to sum ienniej dotrzym yw ał słowa?" 
R zeczyw iście poznam y lepiej i osądzim y doskonalej charak ter prawdziwy 
człowieka n ie z jego  publicznych w ystąpień jako m ówcy, p isarza lub męża 
stanu, ale z pożycia z otaczającym i i ze sposobu spełn ian ia drobiazgowych 
napozór obow iązków  codziennych.

Jeżeli obow iązek stanow i regułę postępow ania przy w szystkich  niemal 
spraw ach zw ykłego życia, to  dla m ężów , k tórych  charakter w znosi ponad 
tłum, staje się on podtrzym ującą s i łą .— M ężowie tacy  m ogą n ie m ieć złota, 
posiadłości, nauki i po tęg i, a przecież m ogą być silni sercem , bogaci du­
chem, uczciwi, wierni i gorliwi w pełnieniu obow iązku. K to usiłuje sumien­
nie dokonać obow iązku, ten  spełnia cel, dla k tórego  został stworzony, 
w ykształcając w sobie zasady m ęskiego charakteru. Niem ało jes t takich, 
o k tórych da się pow iedzieć, że jedynem  co posiadają jes t ich charakter, 
a przecież sto ją oni w życiu silniej od po tężnych  m onarchów .

U m ysłow e ukształcen ie n ie  stoi w zw iązku z czystością  i doskona­
łością charakteru. Now y T estam en t pow ołuje się ustaw icznie n a  serce i na 
„ducha, z k tórego  zostaliśm y poczęci", a bardzo rzadko na rozum  czło­
wieka. „G arść zacnego życia ty le  w arta, co korzec uczoności". Nie lekce­
w ażm y wiedzy, ale n iechaj ona połączona będzie z dobrocią. Umysłowe 
bowiem  uzdo ln ien ie złączone bywa często z najpodlejszym  charakterem, 
z najn ikczem niejszem  pełzaniem  przed w yższym i i z pychą dla niższych. 
K toś m oże być w ysoko ukształcony w literaturze, sztuce i naukach , a mi­
mo to  uczciwością, cnotą, praw dom ów nością i poczuciem  obow iązku nie do­
rów nać najb iedniejszem u prostakow i.

G dy k toś w obecności W alter-Scotta, słynnego  literata angielskiego, 
rozprawiał o w artości literackich talentów , tak  jakby  pow inny były  być 
czczone wyżej n ad  w szystko inne, zauważył p o eta : „Strzeż nas Boże! jak­
żeby św iata żałow ać trzeba było, gdybyś pan  miał rację. Czytałem  w życiu 
m ojem  dużo książek i rozm awiałem  wiele ze znakom itym i ludźmi, a jednak 
powiem , że słyszałem  z ust m ężczyzn i kobiet bez w ychow ania, biednych, 
nie odstępujących  w nędzy  i sm utku od cichego bohaterstw a, tak szlachetne 
słowa, jakichbym  nigdzie, chyba w Biblji, n ie  znalazł".

W  mniej koniecznym  jeszcze związku, ze w zniosłością charakteru, 
stoi bogactw o. Przeciw nie, staje się ono często  p rzyczyną poniżenia  i ze­
psucia charakteru. Bogactw o i zepsucie, zby tek  i w ystępek  zostają ze sobą 
w zby t ścisłem  pokrew ieństw ie. Bogactw o w rękach ludzi słabych zasad, 
lub m ałego nad  sobą panow ania, lub n iepow strzym yw anych  nam iętności staje 
się źródłem  niezm iernego n ieszczęścia dla nich sam ych, a często i dla in-



nych. I. naodw rót, stosunkow y niedostatek  naw et, da się pogodzić z cha­
rakterem. Ktoś może nie posiadać nic, prócz swej pilności, uczciwości 
i umiarkowania, a przecież stać wysoko w szeregach ludzkości.

Charakter jest w łasnością, a ze wszystkich posiadłości najszlachet­
niejszą. Daje on prawo do ogólnego współczucia i szacunku ludzi. Kto tyle 
pozyskał, choćby w doczesnych dobrach był najuboższym , znajdzie przecie 
w tej poczciwie zarobionej sławie i w tym  szacunku ludzkim swoją nagrodę. 
Bardzo sprawiedliwie rozstrzyga w życiu przedew szystkiem  wytrwała pilność, 
cnota i dobroć i dlatego rzeczywiście najlepsi ludzie bywają zazwyczaj 
i najpierwsi.

„Nikt nie jest obowiązany być bogatym, albo wielkim, albo m ądrym , 
ale każdy pow inien być uczciwym
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Prostota,  prostactwo.
• ODOBNE w brzmieniu dwa te wyrazy, w znaczeniu swojem 

zupełnie są odm ienne; już półtora wieku temu odznaczył ich 
różnicę Fredro, kiedy w wybornych przysłowiach swoich n a­
pisał: „Bądź prostym, nie bądź prostakiem ". Ale my pomimo 
tej jego przestrogi mieszamy je często i jeden w miejscu 

drugiego kładziemy.
Prostota jest przymiotem, prostactw o wadą; prostota obejm uje jedna­

kowo zewnętrznego i wewnętrznego człowieka, prostactw o więcej powierz­
chowności się tyczy.

Nic milszego nad prostotę, w łasność dziecięcia i niewinności, towa­
rzyszka nieoddzielna szczerości, skrom ności i dobroci; ułożeniu, czynom, 
mowie, pismom niepojęty wdzięk nadaje; nic przykrzejszego od prostactw a; 
cecha to złego wychowania, szpeci piękność i cnotę samą.

Prostota każdemu człowiekowi, największej godności przystoi, w szyst­
kich wabi, zniewala, przywiązuje; prostactw o nikomu nie jest do twarzy, 
wszystkich razi, odstręcza, odpycha.

Wymów otwarcie, lecz delikatnie przyjacielowi uchybienie jakie, wyda 
się serca twojego prosto ta; wyrzucaj mu je obrażającemi słowy, będzie 
to prostactwem.

W piśmie, w mowie nie wyszukanych, ale szlachetnych używaj wy­
razów, tłumacz się jasno, bez przesady, a twój sposób pisania i m ówienia 
będzie prosty; umieszczaj gminne, nieprzystojne wyrażenia, a będziesz 
pisał i mówił jak prostak.

Niech twój ubiór będzie schludny, gustowny, zgadzający się z m ająt­
kiem twoim, a nazwą go ubiorem prostym ; niepożądną i nieprzyzwoitą 
Odzieżą wydasz prostaka. Z  p ism  K lem en tyn y  T a ń sk ie j.



Dzień Matki.
m atusiu, m ateńko... —  powtarzam y od pierwszych 

chwil naszego życia. Ma-ma... to pierw sze słowa, najsłodsze 
ze w szystkich słów na świecie, jakie przeszły przez nasze 
dziecinne usta. Dzieciństwa jasne dni... Na ich wspom­
nienie widzimy zaraz kobiecą postać, nachyloną nad  ko- 

od niew yspania i płaczu oczy, z których każdego 
widać blask oddania się całkow itego i pośw ięcenia dla jej dzie- 

Ona chroni dziecię swoje przez całe życie przed chorobą lub złym 
przypadkiem , ona uczy stawiać pierw sze kroki, ona budzi pierw sze iskierki' 
zrozum ienia i uczucia. O na swoją czułą pieszczotą umie uspokoić każdy ból.

M atka —  to Anioł-Stróż, duch opiekuńczy, w iecznie czuwający nad 
swojem  dziecięciem, naw et wówczas, gdy jest ono daleko od niej. Bo dla 
matki dziecko jes t najw iększą radością życia, ale też i najw iększym  trudem, 

Nikt z nas nie zdoła ocenić tego trudu i zaparcia się samej siebie 
każdej z m atek. Będąc dziećmi, nie doceniam y tego, że m atka nasza mik 
siała się wyrzec w szystkiego, aby nas tylko czułą opieką w dzieciństwie 
otaczać. O na to musiała dbać o nasze zdrowie, o odpow iedni pokarm, o- 
dzienie, o rozryw kę i... duszę. O duszę nadew szystko, bo chciałaby w nas 
widzieć tylko wszelkie dobro, złe zaś nasze skłonności wyplenić, wyrwać 
z korzeniem . Nieraz za wady i złe sk łonności m usi nas ukarać, bo jest za 
w ychow anie nasze odpow iedzialną przed Bogiem i O jczyzną.

M atkę m ożna nazwać „rzeżbiarką życia, co wykuwa żyw ot cały". 
Dziecko bowiem jest surowym  m aterjałem , z którego dopiero wpływ matki 
wykuwa szlachetną i piękną postać człowieka. M atka „wykuwa żyw ot cały“, 
a ślad tej pracy widzimy zawsze. W ystarczy dojrzałem u człowiekowi wnik­
nąć głębiej we w szystkie dobre cechy i zalety w łasnego charakteru, a zo­
baczy, że każdy czyn jego wynika z nauki, daw anej przez m atkę, że wszyst­
ko to , co jest wzniosłem  i pięknem , m atce swej zawdzięcza.



Za ten niezmierny trud i poświęcenie ze strony matki należy ją ko­
chać i nadewszystko] miłować. A pamiętajmy, że ze wszystkich uczuć na

zierni, miłość m a tk i' jest najświętszem uczuciem. Pozostajem y na zawsze 
dłużnkami wobec matki. Czemże jej mamy się odpłacić, czem dług zacią- 
,pięty spłacić, jak nie miłością?
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1 d latego to  we w szystk ich  cyw ilizow anych krajach istn ie je  piękny 
zw yczaj obchodzenia „Dnia M atki". Dzień ten  ma być sym bolem , uzewnętrz­
niającym  cześć i m iłość do m atki. W P olsce zapoczątkow ano obchody 
w roku 1924 na wzór tego  rodzaju obchodów , urządzanych przez Amerykę, 
Danję, A ustrję, N iem cy, Szwecję, N orw egję i in n e  kraje.

Niech uroczystość ta  we w szystkich  zakątkach naszej Polski dopomo­
że uczestnikom  do w niknięcia w głąb w łasnej duszy , do  wspomożenia 
i pogłębienia u śp ionego  nieraz uczucia do m atki. N iechże „Dzień Matki" 
znajdzie najlepszy  sw ój w yraz w życiu rodzinnem , poparty  czynam i przez 
cały rok.

J a k  ulepszyć g o s p o d a rs tw o ?
.̂K u lepszyć gospodarstw o?

K om uś, co o gospodarow aniu  na  roli wie ty lko tyle, że 
trzeba zorać, zasiać i zebrać, że trzeba trzym ać krowę aby 
dała naw óz i doić ją, aby dała m leko •— py tan ie to  wydaje 
się bardzo proste  i zdaje mu się, że odpow iedzieć nań mo­
żna .w kilku zdaniach, a w każdym  razie w niew ielu ustępach 
rolniczej książeczki.

Ale ktokolw iek zapoznał się z is to tą  gospodarstw a ro lnego w obec­
nych  w arunkach, ten  wie, jak w ielostronne ono je s t i jak wielu wymogom 
trzeba zadość uczynić, by  ulepszyć, to znaczy: u s u n ą ć  w a d l i w o ś ć  
g o s p o d a r s t w a .  W ykazać grzechy gospodarstw , w skazać sposoby  ich 
unikania —  to znaczy  napisać dużą broszurę!

Jeżeli więc czytelnik spodziew a się, iż na pytan ie postaw ione na  wstę­
pie uzyska odpow iedź dosta teczną —  to  się myli. W ram ach niniejszego 
artykułu m ożem y ty lko rzucić kilka zasadniczych myśli, jak k iedy  artysta, 
zam iast w ykończać obraz, szkicuje go  węglem, szerokim  rozm achem . Umysł 
ludzki n ie jedno  sam  sobie uzupełni. A w n iniejszym  artykule postaram y się 
naszkicow ać linje w ytyczne. W ykończenie, uzupełnienie szczegółów  wszak 
znajdzie każdy  w obfitej już naszej literaturze rolniczej.
» : [. ■ . ' . . . ■ • . . . • . . . . . • • • * *'

! Jak  u lepszyć? O d czego zacząć?
O d czego zacząć? P oprostu  —  o d  s i e b i e !
P rźedew szystk iem  więc n ie sądzić błędnie, że gospodarstw o  rolne jest 

spraw ą łatwą, i że każdem u w olno na niem  partaczyć z tego  ty tu łu , że jest 
jego  posiadaczem . Zły, n ieum iejętny  gospodarz szkodzi sobie, ale szkodzi 
i dobru społecznem u.. P osiadan ie ziemi nak łada obowiązki. Jes teśm y  tylko 
szafarzami dóbr doczesnych  i z ich posiadania przyjdzie nam  zdać rachunek.
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ja k  owemu włodarzowi ew angelicznem u. Czyńm y sobie przyjaciół z „mamo­
n y " , to znaczy tak gospodarzm y, tak uprawiajm y rolę, aby dużo chleba 
z niej w ygospodarzyć, społeczeństw u, ojczyźnie go przysporzyć, aby nie 
potrzebow ała się oglądać na obcy dowóz i obcą pom oc. Ale m óc włodarzyć 
rozum nie —  t r z e b a  u m i e ć .  W ięc pierw szem  ulepszeniem  gospodarstwa 
jest: zdobycie należytej w i e d z y — przez ośw iecanie się (czytanie, naukę)— 
— i zdobycie należytej u m i e j ę t n o ś c i  —  przez pracow ite stosowanie 
w yuczonych sposobów  w prak tyce, b o  u m i e j ę t n o ś ć  —  t o  do­
ś w i a d c z e n i e  o p a r t e  n a w i e d z y .

Aby to było możliwe trzeba w sobie w ytępić najgorszy  skutek  grze­
chu pierw orodnego tj. pychę. P ychę — czyli zarozum iałość. Iluż to  gospodarzy 
nie ma korzyści z gospodarstw a i partaczy po starem u jedynie dlatego, że 
zarozum ialstwo, zaślepienie zatyka im uszy na wszelkie rady i wskazówki. 
Każda wiedza, dzięki dośw iadczeniom  postępuje. W iedza rolnicza dziś — 
a przed laty trzydziestu  —  to skok olbrzymi. A ty , panie sąsiedzie, zawsze 
po starem u, tylko stare sposoby  cię cieszą, o nowych ani słyszeć nie chcesz! 
Uprawa roli i um iejętność gospodarow ania, to. nie wino, k tóre zyskuje na 
tern, gdy się odleży. Kto nie korzysta z dośw iadczeń cudzych i własnych, 
kto  zasklepia się w ciasnem  kole w łasnego widzimisię, ten  się nie ostoi. 
W yśm ieją go, a on zostanie tym  M aćkiem, który co zrobi, to  zje, i nikt się 
przy nim nie pożywi. Precz więc z ciasnotą i zacofaniem !

Aby uzdrowić, ulepszyć, um ocnić żyw e stw orzenie, dostarczam y mu 
pokarm u. Tak sam o z ziemią. Aby nie traciła swej w ypłodności, owszem, 
aby coraz to  lepiej rodziła, naw ozim y ją. Nawóz, to  pokarm , z którego 
czerpią rośliny.

Ale cóżby pom ogło najlepsze karm ienie, gdyby  istota żyw a miała 
otwór w jakiejś żyle, z której kroplami uchodziłaby krew ? M ożnaby jej 
daw ać żyw ność obfitą i sm aczną —  istota ta byłaby blada i chora i w koń­
cu stałaby się niezdolną do życia.

T a k  s i ę  r z e c z  ma ,  g d y  g n o j ó w k a  u c h o d z i  z p o d  b y d ł a  
l u b  g n o j o w n i  i w p a d a  d o  r o w u ,  a p o t e m  d o  r z e k i .  Gnojówka 
zawiera najcenniejsze pokarm y roślinne, zasila niemi glebę i rośliny. Gnój 
bez gnojów ki m ałą ma w artość. P rzeto  gnojów ka to krew, k tóra krążyć 
ma w roli, a nie uciekać do G dańska!

A więc: odpowiednio założyć gnojow nię, nie dopuścić by woda z okapów 
i rynien wpływała na nią, chw ytać gnojow kę do cem entow anych zbiorników.

Jak ważne jest uzyskiw anie dobrego gnoju, zaw ierającego gnojówkę, 
zrozum iem y, gdy uprzytom niany sobie, że my właściwie d o  w y t w a r z a n i a  
g n o j u  d o p ł a c a m y ,  to znaczy, że gnój od naszego bydła kupujem y. Gdy 
dobrze policzym y w artość paszy, obsługi, utrzym ania budynku, strat przez 
zaginięcie (rozłożym y je na lata) itd., to w ypadnie z tego  rachunku, że war­
tość m leka łącznie z cielęciem, lub przybytkiem  na wadze przy opasie, nie



o p ł a ć  k o s z t u  ż y w i e n i a  jak to błędnie sądzą mieszczanie, zazdro-

P o  p i e r w s z e j  m ło c c e .

szcząc rolnikom rzekomych zysków. Zwłaszcza teraz straty są duże, bo
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m leko i m asło w sto sunku  do kosztu m aterjałów , kupnej paszy  (otrąb, ma­
kucha), najem nika i sługi są o połow ę za tanie.

Skoro więc, chcąc użyźnić pola, chcem y koniecznie w ytw arzać nawóz, 
to  niechże przynajm niej ten  kupow any drogo w w łasnem  gospodarstw ie to­
w ar będzie j a k  n a j l e p s z y m ,  n a j s k u t e c z n i e j s z y m .  A m y tak się 
z nim  obchodzim y, jakby  to były  bezw artościow e śm iec ie !___

N ajlepszym  sposobem  utrzym yw ania naw ozu jes t stałe utrzymywanie 
go  p od  bydłem  i w yw ożenie co kilka tygodn i lub m iesięcy. Ale do tego 
po trzebne są  w ysokie i przew ietrzane stajn ie, obfitość ściółki i ziemia próch- 
niczna lub torf do częstego przesypyw ania naw ozu pod bydłem .

C hoćbyśm y jednak  obficie g lebę naw ozili, i obornikiem  i nawozami 
p o m o cn iczem i— t o  c a ł y  t r u d  i k o s z t  m o ż e  b y ć  d a r e m n y ,  j e­
ż e l i  n a w ó z  n i e  z d o ł a  s i ę  w z i e m i  n a l e ż y c i e  r o z ł o ż y ć .

R ośliny nie m ają zębów , aby m ogły  naw óz rozdrobnić, rozgryźć, na- 
ślinić i spożyć. Nawóz m usi się zupełnie rozłożyć, rozpuścić w wilgoci ziem­
nej, i w tedy  dopiero zostaje w essany  przez korzenie.

A przecież nieraz widzimy, że naw óz p rzyorany  w ziemię, wyoruje 
się w postaci w łókien lub m chu po roku, lub później. —  T ylko głupi, riie- 
ośw iecony  rolnik cieszy się z tego  m niem ając, że jeszcze pole jes t mocne, 
bo rośliny  „jeszcze w szystkiego gnoju  nie z jad ły ”. Zaiste, by łyby  one go 
„z jad ły ” i lepszy  p lon  w ydały, gdyby  by ł naw óz m ógł się rozłożyć. A dla­
czego się  nie roz łoży ł?  M ogą być dwie p rzyczyny : abo go przyorano za 
g ł ę b o k o  —  tak  głęboko, że pow ietrze nie miało przystępu  (bez przystępu 
pow ietrza niem oże naw óz butw ieć) •— albo w ziemi był n a d m i a r  w ilg o c i  — 
i znow u pow ietrze nie miało dostępu , bo gdzie jest w oda tam  niema 
pow ietrza. W braku pow ietrza i w w odzie nie rozkłada się naw óz, l ecz 
r o b i  s i ę  z n i e g o  t o r f ,  a torf nie jes t żadnym  roślinnym  pokarmem — 
naw et m oże on rolę zakwasić.

Nadm iar wody zakw asza rolę, w ypycha z niej pow ietrze, gleba taka 
robi się zim na, korzenie roślin gniją, rośliny żółkną, chorują, giną.

S tąd drugim  zasadniczym  w arunkiem  u lepszenia: o d p r o w a d z e n i e  
n a d m i a r u . w o d y .  A więc: rowy, przeory  po zasiewie, a najlepsze: d re­
n o w a n i e .  Nie w szędzie ono koniecznie po trzebne —  ale tam  gdzie potrze­
bne, i gdzie się je w ykona, daje ono znakom ite zyski, i koszt po paru la­
tach sowicie się zwraca.

W ziemi, a zw łaszcza w ziemi zw ięźlejszej, g liniastej m ogą być dosko­
nałe urodzaje ty lko w tedy, jeżeli ją dobrze uprawim y. Ale taka gliniasta
ziemia nieraz, jak to  mówią, „nie da dostąpić do sieb ie”. Raz jes t za sucha,
raz za m okra. W yorują się bryły tw arde jak kam ienie, to  znow u maże się
lub zlepia jak guma.



Jakby ją tu poprawić, luźniejszą uczynić? Nawozem? Zapewne, że na-

S e r d e c z n a  p o g w a r k a  s ą s i e d z k a  z ie m ia n  l i t e w s k i c h  p r z e d j s t u  l a t y .

wozem rozpulchnia się gleba zwięzła. Ale jeszcze''dzielniej i szybciej robi
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to  w:a p n o .  W apno jakoby rozsadza zlepione cząstki ziemi, i m ocno po- 
w apnow ana ziemia łatwiej się uprawia.

W ziemiach gliniastych zw ykle już z natu ry  znajduje się dużo pokar­
mów roślinnych, k tóre takie cząstki ziemi niejako do siebie przylepiają, 
zatrzym ują. Ale są  one tak m ocno złączone z gliniastą ziemią, że korzonki 
roślin, a zw łaszcza niektórych, delikatniejszych, nie są w stan ie  tych złą­
czonych z ziemią pokarm ów  odłączyć i wessać. O tóż w apno ma tę  wła­
ściwość, że ono wpływa na odłączenie pokarm ów  roślinnych, czyli na ich 
u r u c h o m i e n i e .  W apno także, odkw aszając glebę dozw ala na lepsze 
rozm nażanie się w ziemi drobnych  isto t roślinnych, grzybków  t. z. bakteryj, 
a z wszelką pew nością u d o w o d n i o n o ,  ż e  ż a d e n  n a w ó z ,  c z y t o  
s t a j e n n y ,  c z y  p o m o c n i c z y  n i e  m o ż e  s i ę  w z i e m i  r o z ł o ­
ż y ć ,  j e ż e l i  n a ń  n i e  o d d z i a ł u j ą  b a k t e r j e !

W ięc w szystko, co sprzyja rozm nażaniu bakteryj, zw iększa plony. — 
W apno a ponad to : d o b r a  u p r a w a ,  dobre przew ietrzanie ziemi pługiem, 
broną. Lecz n iezby t często. Bo częste przew racanie ziemi, niedaw anie jej 
spoczynku, przeryw a, przeszkadza rozm nażaniu się bakteryj. Stąd wynika 
zasada. Tyle trzeba orać, aby rolę spulchnić, aby zniszczyć chw asty i aby 
przykryć naw óz. Co ponadto  —  jest zbyteczne!

K ażdy rolnik kocha ziemię i każdy chciałby jej mieć jak najwięcej.-Stąd 
każdy dorobiw szy się grosza, pragnie ziemi dokupić.

A le  m o ż n a  u s i e b i e  t a k ż e  d o k u p y w a ć  z i e m i .  J a k ? Nie 
wszerz ni wzdłuż — jeno w g ł ą b .  —  Rzecz dziwna — niepraw daż? A prze­
cież tak jest. I to  bardzo prostym  sposobem , przez p o g ł ę b i a n i e  wa r ­
s t w y  u r o d z a j n e j  g l e b y .

Ziemia dzieli się na glebę i podglebie. Gleba współdziała w tworzeniu 
i żywieniu roślin, a zatem  rozstrzyga o plonie —  podglebie czyni to w ma­
łym  stopniu, lub zupełnie nie. O tóż: jeżeli podglebie zam ienim y na glebę, 
względnie część podglebia przynależnem  uczynim y do gleby —  to w g ł ą b  
p o w i ę k s z y m y  n a s z  m a j ą t e k — bo urodzaj będzie lepszy,, większy — 
przy koszcie prawie jednakim !

Gleba tern się różni od podglebia, że przez stykanie się z: powietrzem 
zapom ocą upraw y (orki, radłow ania, bronow ania), i przez dostarczanie na­
wozu oraz przez rozkład ścierni i korzeni roślinnych, jest gleba ciemniejsza, 
ma więcej próchnicy, a także zawiera owe d robnoustro je , bakterje, bez 
których pokarm y roślinne nie m ogą być dostępne  dla roślin.

Cóż więc uczynić, aby podglebie zamienić na g leb ę?  —  Dopuścić
doń pow ietrze i naw óz.

M ało jes t gleb których podglebie jes t takie, że m ożna je odrazu głęb­
szą orką w ydobyć na działanie powietrza. Je s t to możliwe tylko w czarno- 
ziemach, lub urodzajnych rędzinach i ziemiach nam ulonych. -— W innych 
a więc w przew ażnej liczbie w ypadków  trzeba budzić do życia i użyźniać
podglebie przez tak zw ane p o g ł ę b i a n i e ,  przy którem  za zwykły®



pługiem idzie pług drugi, bez odkładam y, i r y j e  t w a r d ą  z i e m i ę .  Po ta 
kiej robocie o wiele lepiej udają się gospodarskie rośliny, a przede
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S ę d z i w y  k s i ą d z  p l e b a n  w ś r ó d  s w o ic h "  p r a c o w i t y c h  p s z c z ó łe k .

wszystkiem okopowizny, buraki i ziemniaki. — Poruszona w głębi ziemia 
przypuszcza do siebie powietrze i przyjmuje nawóz.
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Bywa czasem , że w stajn i lub chlewie rozm nożą się szczury. Gdy 
nasyp iem y  do żłobów  owies koniom , cielętom , prosiętom  — szczury  od- 
razu w padają, odstraszają  i kąsają  nasze zw ierzęta gospodarsk ie , a same 
owies w yjadają. N iebaczny hodow ca, k tó ry  tego  n ie dostrzeże, szczurów 
nie odpędzi, nie w ytępi, dziwi się i martwi, co znaczy, że mimo zachodu 
i dosypyw an ia  obroku konie, cielęta i p rosięta  są  chude.

C a ł k i e m  p o d o b n i e  r z e c z  s i ę  m a  z c h w a s t a m i .  Chwasty 
rosnąc o wiele prędzej od  roślin  gospodarsk ich , w yjadają pokarm y roślinne 
z ziemi, jedzą ze zbożem , burakam i czy jarzynam i z jed n eg o  żłobu, z jed­
nej miski, a w yrósłszy zabierają im wodę, światło i gnęb ią  je, głuszą.

D a r e m n i e  w i ę c ,  s ą s i e d z i e ,  n a w o z i s z ,  o r z e s z ,  d r e n u j e s z  
i o rk o p  u j e s z ,  d a r e m n i e  — j e ż e l i  n i e  w y t ę p i s z  c h w a s t o w i  
Perz, oset, pszonak , m ak, w yczka, kąkol, bław at — m ugzą zniknąć z pól. 
lub przynajm niej o ty le trzeba ich liczbę zm niejszyć, aby zboża mogły 
głuszyć chw asty , a nie przeciw nie. Jak  odchw aścić pole — czytaj w książ­
kach rolniczych.

. Jakko lw iek  m ożna pole naw ozić ostatecznie i bez gnoju, nawozami 
zielonem i (tj. łubinem , albo grochem  z bobem  na zielono przyoranym), 
w połączeniu z sztucznem i —: to  jednak  gospodarz dla uzyskania mleka 
i pracy musi utrzym yw ać pew ną ilość krów  i koni. —  Jeżeliśm y przedtem
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powiedzieli, że jest to sprawa kosztow na — to koszt będzie tem  większy,, 
opłacalność tem  gorsza, im mniej w ydatny będzie pożytek z tych zwierząt.. 
Krowa zła, zje to samo, co dobra. — Więc dbać trzeba o chów bydląt 
p o ż y t e c z n y c h ,  r a s o w y c h ,  zdolnych do zwrócenia hodowcy mlekiem 
większy nakład paszy. Podobnie z końmi. Mały, lichy konik nie wiele 
mniej kosztuje (co do kosztów utrzymania) jak średni, mocny. Ogrom ne,, 
ciężkie konie dla polskich warunków jeszcze nie nadają się, ale znowu 
maleńkie kuce też wśród dzisiejszych warunków nie są odpowiednie. Dąż­
my więc do r a s o w y c h  k r ó w ,  k o n i ,  n i e r o g a c i z n y ,  d r o b i u .  
Dzięki Bogu — mamy w Polsce ulepszone rasy zwierząt — udajmy się o to do 
Towarzystw rolniczych, szukajmy, a znajdziemy i nie żałujny grosza na 
polepszenie rasy!

Już w szystko ulepszone. —  Budynki odnowione, pola u rodzajne ,. 
chwasty w ytępione, bydlęta piękne, zdrowe, stodoła pełna. — Pamiętajmy 
wówczas: s t r z e ż o n e g o  P a n  B ó g  s t r z e ż e .  — N i e  z a n i e d b u j m y  
u b e z p i e c z e n i a  s i ę  o d  o g n i a !  Koszt stosunkowo nie tak wielki. A je­
den papieros niebacznie rzucony, lub zły człowiek rozgniewany zawiścią — 
zrobić mogą spokojnego, zamożnego gospodarza — nędzarzem!

J e r zy  T u m a n .

Błogosławiony Jan  z Dukli.
roku 1414 na południowym  pograniczu M ałopolski, w mia­
steczku Dukli, urodził się z zacnych i pobożnych rodzi­
ców Jana i K atarzyny syn, którem u na chrzcie nadano 
imię Jan , a który później miał się stać nie tylko chlubą . 
swego rodzinnego m iasteczka, lecz zasłynąć jako święty 

i błogosławiony w niebie Patron  swej ojczyzny.
Pobożni rodzice już w cześnie, bo przed 10 rokiem  życia, oddali 

swego jedynaka do istniejącej wówczas szkółki parafjalnej, gdzie swoją 
pobożnością i zdolnościami zwrócił na siebie uwagę ów czesnego księdza pro­
boszcza... Zacny ten  kapłan po ukończeniu przez chłopczyka miejscowej , 
szkółki nakłonił jego rodziców, aby tak zdolnego syna wysłali na dalsze 
studja do Krakowa, do słynnej wówczas Akademji Jagiellońskiej, gdzie zna­
komici profesorzy kształcili nie tylko um ysły, lecz serca i dusze młodzieży. 
Wśród profesorów Jana odznaczał się zarówno nauką jak i cnotą profesor 
Jan z Kęt, którego później Kościół Boży ogłosił świętym. P od  wpływem , 
św; Jana K antego postanowił nasz m łodzieniaszek zupełnie poświęcić się Bogu.

Po ukończeniu studjów w Akademji Jagiellońskiej, wrócił Jan  do ro­
dzinnego m iasteczka Dukli, i tu u stóp wyniosłej góry zwanej „Cergowa“,...



b  D z is ia j  „ P u s z c z a  B ł o g .  J a n a “ j e s t  m i e j s c e m  l i c z n y c h  p i e l g r z y m e k ,  —  g d z i e  znaj­

d u je  s ię  p i ę k n y  k o ś c i ó ł e k  z  c i o s o w e g o  k a m ie n ia ,  w y b u d o w a n y  w  r. 1908. S t a c j e  „Drogi 

K r z y ż o w e j " ,  g r o t a  z  c u d o w n e m  ź r ó d e ł k i e m  i m a ł y  d o m e k ,  z a m i e s z k a ł y  p r z e z  br .  Januarego, 

p u s t e l n i k a  i s tró ż a  t e g o  ś w .  m ie js c a .

pokrytej gęstym  lasem , zam ieszkał jako pustelnik. Tu zbudow ał malutką 
kapliczkę, a przy niej zaczął kopać studzienkę, z której wkrótce wytrysnęła 
czysta jak kryształ woda, a Błog. Jan  z wdzięczności ku Bogu nazwaj sam 
to źródełko swą „Złotą studzienką", która do dziś dnia jest grom adnierod- 
w iedzaną przez lud pobożny. Z pow odu różnych przeszkód w nabożeństwie

przez złych okolicznych 
pastuchów  zmuszonym 
był Bł. Jan  porzucić po 
pew nym  czasie sweschro- 
ninie pustelnicze na Cer- 
gow ej... przeszedł zatem 
przez bystrą  rzekę Ja- 
siołkę koło wsi Trzciany, 
i na szczycie przeciwle­
głej góry, w śród gęstych 
drzew znalazł odpowie­
dnią grotę, gdzie urządził 
kapliczkę oraz pustelnicze 
m ieszkanie — tam za­
m ieszkał na stałe, żyjąc 
w ciągłem zjednoczeniu 
z Bogiem, w wielkiem 
umartwieniu i bezwzględ- 
nem  ubóstw ie. Jak  nie­
gdyś na pierw otnej pu­
stelni, rozpoczął kopać 
now ą studzienkę. P. Bóg 
w idocznie Mu błogosła­
wił, bo przy tej pracy 
natrafił znowu na źródło 
przedziwnie dobrej wody, 
która i Jem u bardzo przy­

datną była, i po dziś dzień ludziom, którzy w duchu gorącej wiary i nie­
złom nej ufności w orędownictwo Błog. Jan a  używ ają jej, przynosi pożądaną 
ulgę w rozm aitych cierpieniach i chorobach1).

P o  trzyletnim  pobycie w puszczy wstąpił Jan  do zakonu św Franciszka 
z Asyżu, k tórego  synow ie mieli wówczas swój klasztor w Sączu. Po pew­
nym  czasie przełożeni zakonni wysłali naszego św iętego do klasztoru lwow­
skiego, gdzie odbył przepisany regułą nowicjat, a po ukończeniu studjów
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teologicznych został wyświęconym  na kapłana. Jako kapłan z całym zapa­
łem rzucił S'ę do naw racania dusz zbłąkanych i jednania ich Panu Bogu. 
Po pewnym czasie pow ierzono Mu obowiązki gwardjana w różnych klasz­
torach 0 0 .  F ranciszkanów , szczególnie w K rośnie i Lwowie, gdzie dla swych 
braci zakonnych sam był wzorem i najlepszym  przykładem .

W roku 1460 przybyli do Lwowa również s j nowie św. O. Franciszka 
z Asvżu, którzy podówczas żyli pod ścisłą obserw ą zakonną, a stąd  prze­
zwani „O bserw antam i“. Na tych nowych braci zakonnych, którzy zamieszkali 
za murami miasta Lwowa na tak zwanem przedm ieściu halickiem, zwrócił 
Jan z Dukli swą baczną uwagę. U derzył Go ich ogrom ny zasób ducha se­
rafickiego, a przedew szystkiem  pociągało Go niesłychanie dokładne speł­
nianie reguły, czyli doskonała obserwa zakonna. Po głębszem  zastano­
wieniu się, oraz pom nożeniu umartwień i postów , zwrócił się Jan  po 
światło i radę do Najśw. Marji Panny, do której miał wielkie, pełne dzie­
cięcej prosto ty  nabożeństw o. W edług pobożnego podania, ukazała się Mu 
Najśw. Marja Parfna z Dzieciątkiem Jezus na ręku i rzekła doń te słowa: 
„Synu, idź- do obserw y". N ieopisanem  szczęściem  zabiło serce Jana. W rze- 
wnem wzruszeniu dziękował za tę bezpośrednią w skazówkę z nieba i na­
tychmiast postanow ił w edług niej postąpić. Po przezwyciężeniu różnych 
przeszkód, jakie napotkał w swych szczytnych zamiarach, przeszedł do 
Braci M niejszych obserw antów , zw anych w Polsce Bernardynam i (nazwa 
powstała od pierw szego kościoła Braci M niejszych w Krakowie, pod we­
zwaniem św. B ernardyna Sieneńskiego). Tu dopiero O patrzność Boża, dzi- 
wnem zrządzeniem , postawiła naszego ukochanego Rodaka na w yżynach 
świętości, a przez to otoczyła Go szczególną czcią i sławą. Pokora głęboka 
ściągnęła nań przeobfitość łask Bożych i zjednała Mu serca ludzkie. W y­
słany do Krakowa i Poznania, gorejący żarliwą m iłością Boga i bliźniego, 
wszędzie był niestrudzonym  pracownikiem w winnicy Pańkiej, jedynem  Jego 
pragnieniem było pozyskanie jak najwięcej dusz dla Boga. W łaściwem zaś 
polem Jego prac apostolskich były w schodnie rubieże Polski, a szczególnie 
miasto Lwów, które widocznie sam  Bóg poruczył Jego szczególniejszej 
opiece. Tu m iodopłynną wymową i dobrocią serca niezliczone tłum y błędno- 
wierców oświecił i naw rócił... tysiące zatwardziałych schizm atyków  przy­
wiódł do prawdziwej wiary, za co już w spółcześni nadali Mu chwalebne 
miano „A postoła schizm atyków “. Tu do swego ukochanego klasztoru po ­
wracając na krótki spoczynek i w ytchnienie po znojach apostolskich, nie 
ustawał jednak w pracy duszpasterskiej czyto na kazalnicy czyto w konfe­
sjonale. N ietylko kierownikiem, ale niem al sługą był dusz, które pragnął 
dla nieba pozyskać —  nietylko słowem ognistem , natchnionem  gromił 
wstrząsając duszami, ale i prośbą rzew ną miękczył i zniewalał oporne serca. 
To też całe tłum y cisnęły się do świątobliwego i pokornego zakonnika 
> żniwo przeobfite już za życia Bóg Mu zbierać pozwolił. Tu wreszcie, 
kiedy ciężkie dośw iadczenie nań  przyszło, kiedy ślepotą dotknięty został,
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jeszcze n ie ustaw ał w gorliw ości... tak  braci zakonnej jak i ludowi świeci! 
w tedy żyw ym  przykładem  znoszen  a cierpliw ie i pogodnie  najboleśniejszych 
prób zesłanych  z m iłościw ej ręki Bożej. Tu też doznał łaski i pociechy, 
gdy  niew idom em u ukazała się Najśw. M arja P an n a  z Dzieciątkiem  Jezus 
na  ręku, pocieszając Go w cierpieniu.

W yczerpany pracą i trudam i m isyjnem i, zasnął Błog. Ja n  w Panu 
dnia 29 w rześnia 1484 roku. Zaraz po śmierci przy grobie Jeg o  zaczęły się 
dziać nadzw yczajne łaski i cuda —  rów nież ze w szystkich  sron  jakby  fale rzeki 
p łynęły  rzesze ludzkie, k tóre  w różnych sm utkach i k łopotach , w nieszczę­
ściach i chorobach zostały  pocieszone i w ysłuchane przez n ieb o ... Teraz 
sp ieszy ły  z w dzięcznością, by podziękow ać swem u dobroczyńcy! —  W trzy 
lata po zgonie Bł. Jana , t. j. w roku 1487 Papież Innocen ty  VIII. kazał pod­
n ieść b łogosław ione to  ciało z ziemi i złożyć w zaszczytnem  miejscu. — 
O d tego  czasu przez cały wiek XVI i XVII wierni za p rzyczyną Bł. Jana 
wypraszali tak  dla siebie, jak i dla swoich bliźnich n iezliczone łaski. Wspom­
nieć należy  tutaj tę wielką, k tó rą  Lwów otrzym ał, gdy  w roku 1648 pamię­
tny  napad  Tatarów  i po łączonych hord  kozackich spustoszen iem  i rzezią 
groził m iastu; tylko w staw ieniu się u Boga i opiece Bł. Jan a  z Dukli Lwów 
ma do zaw dzięczenia sw oje ocalenie. Bł. Jan a  nazw ano w tedy „Gromem 
b isurm anów “.

I nie raz jeszcze jed en  tak  m ieskańcy Lwowa jak i Polski przekonali 
się o potędze sw ojego P atrona! D latego też na  p rośbę polskich biskupów: 
krakow skiego, poznańkiego  i w arm ińskiego, Stolica A postolska, po wyczer­
pującym  procesie beatyfikacyjnym  w roku 1735 uroczyście ogłosiła Jana 
z Dukli B łogosław ionym .

G dyby nie p ierw szy bo lesny  rozbiór Polski, naszej ukochanej Ojczy­
zny, Bł. Ja n  z Dukli, daw no byłby  og łoszony  św iętym  przez K ościół Boży, 
a cześć Jeg o  rozszerzoną została  i poza granice Polski. Zebrane kapitały 
na rzecz kanonizacji Bł. Jan a  z Dukli rząd cesarza austrjackiego Józefa II. 
skonfiskow ał na skarb  państw a austrjackiego. Choć Jan  z Dukli pozostał 
tylko przy  ty tu le  B łogosław ionego —  to jednak  cała Polska, Ruś i Litwa 
czciły Go zaw sze i czczą jako Świętego i za sw ego uw ażają Patrona. Proś­
m y gorąco P ana Boga, aby nasz um iłow any P atro n  jak najprędzej został ogło­
szony  przez Stolicę A postoską św iętym , a przez to  odbierał należną Mu 
cześć w całym  katolickim  świecie. Chwilę tę  przysp ieszyć m ożem y, i powin­
niśm y! to  nasz  obow iązek serd eczn y ... m ódlm y się gorąco do Boga, pro­
sząc za p rzyczyną Bł. Jan a  o łask i tak dla duszy jak i dla ciała, wszak tak 
wiele nam  trzeba. Bł. Ja n  n iczego nam  nie o d m ó w ił.. .  Serce Jego tak 
w spaniałom yślne i m iło s ie rn e ! ...  hojnie rozdzieli i rozsypie pośród nas 
sw e dary! rozgłos zaś tych  wielkich Jeg o  łask  i najczulszej opieki odbije 
się w ielokrotnem  echem  po Lechickiej ziemi i dalej je szc ze ! ... i najlepsze® 
będzie św iadectw em , że B łogosław iony nasz  R odak wielkim je s t Świętym 
przy T ronie B ożym ... a g łos całej Polski, b łagający o policzenie Błog. Ja113
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w poczet św iętych, przychylnie zostanie przyjętym  przez N am iestnika Chry­
stusowego.

O byśm y ten  dzień p iękny i uroczysty  co rychlej już oglądać mogli! Nie 
ustawajmy więc w pracy i serdecznych  staraniach! O d dziś już zacznijm y! 
zaznajamiajmy z p rzejasną postacią Świętego, z anielskiem  Jeg o  życiem  na 
ziemi jak najszersze m asy! pracujm y jak m ożem y!... To nasz ukochany Se­
raficki Święty, jed en  z najlepszych Synów  i naśladow ców  W ielkiego Zako- 
nodawcy! On nam  za to  zapłaci! w ynagrodzi nam  to aż nazby t hojnie! P rzy­
jacielem nam  będzie i dusze nasze zbliży do Boga, wyprosi łaski bezcenne, 
a wkońcu, gdy z dziecięcą ufnością, w wzór Jego  w patrzeni, postępow ać za 
nim będziem y, poprow adzi za Sobą niebiańskim  szlakiem  do now ego już 
życia... do św iatłości w iekuistej... do zbaw ienia... do szczęścia n ieskończo­
nego...

B łogosławiony Jan ie z Dukli, m ódl się za nami!

Godziny dziejowe.
A kiedy b iją  g o d z in y  dziejow e, 
i z wieżyc p o lsk ich  dzw on się  rozkoleba, 
jak cherubinów s u r m y  grzm iące  z  nieba, 
trza się bić w  p ie r s i  i  p o c h y lić  głowę 
i ciężar grzechu w yspow iadać trzeba...

Niechaj sum ien ie  tw a rd e  serca k ru szy ,  
zasię p ieśń  św ia tu  niech śp iew a rozg łośn ie , 
ile z popiołów  oto F e n ik s  rośn ie  : 
mara, moc tw órcza  i  k w ia t m ło d e j d u szy  
w błękicie, słońcu  i  tęczy  i  w iośnie...

Niech naród  id zie , j a k  w icher, w  pochodzie, 
"pieśnią p ło m ie n n y  i  p ie ś n ią  sza lony, 
a serca w p ie r s i  niech g ra ją  j a k  d zw o n y  — 
potęga bowiem 10 ta k im  j e s t  narodzie , 
eo sztandar dżic iga w spólnem i ra m io n y ...

Z a p ra w d ę  każde narodow e św ięto  
stro jn e  w sz ta n d a ró w  s k r z y d ła  rozpostarte, 

je s t  ja k o  balsam  n a  r a n y  rozdarte, 
je n o  k to  u m ie  d u szą  icniebowziętą  
w czytać  się  to w ie lk ie j ew angelji kartę ...

P ro ch y  się  nasze  k ie d yś  w  z ie m i u trą  
p o d  stopą  w nuków , k tóre  p r z y jd ą  z  s iłą , 
ale duch z iśc i  w iarę  —  za m ogiłą ... 
P rzesz ło ść! Z  te j  je n o  trzeba  w ró żyć  ju tr o  
i  m ą d ro ść  c zy ta ć  w tern, co w czora było...

Z a p ra w d ę  —  szczęście, k tóre  B ó g  n a m  d a rzy , 
rade  uśm iechn ie  się  i  rękę  p o d a  
i  nowe życ ie  p o czn ie  P o lska  m łoda , 
byle u s ia d łs zy  za  stołem  w ło d a rzy  
m iłość , braterstw o i  rów ność i  zgoda...

W ięc  k ie d y  b iją  g o d z in y  dziejow e  
i  z  w ieżyc  p o lsk ich  dzioon się  ̂ rozkoleba, 
ja k  cherubinów  su r m y  grzm iące  z  nieba, 
t r z a  spow iedź c zy n ić  i  p o ch y lić  głowę  
i  S ła tc ie  — sław ę sioą p o p rzy s ią c  trzeba...

A n to n i W aśkow skL

9
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A rn o ld a  18 lip c a . E m m y  25 czerw ca . . H ie ro n im a  D o k t. K ośc . K aro la  C . 28 s ty c z n ia . i 17 czerwca.
A rtu ra  B . 6 p aź d z . E ra zm a  B. 3 czerw ca 30 w rze śn ia . K a ta rz y n y  22 i 23 m ar. M arc jan n y  P.
A tan a zeg o  B. 2 m a ja . i 25 lis to p a d a . H ila reg o  D o k t. K ośc . K a ta rz y n y  S en . 30 kw . M arka  Ew. 25 kw
A u g u s ty n y  28 m a rc a . E rn e s ta  12 s ty c z . i 7 14 s ty c z . i 16 lip ca . K a ta rz y n y  P . M . 25 l i s t .  M arka  M . 24 marci
A u g u s ty n a  B . 26 m a ja  l i s to p a d a . H ila r ji  12 s ie rp n ia . K az im ierza  Kr. 4 m a r. lip ca .

i 28 s ie rp n ia . E ry k a  I<r. M. 18 m a ja . H ip o lita  M. 30 s ty c z ., K la ry  P . 12 s ie rp n ia . M arka  z Rzymu 1- I
A u re lj i P . 25 w rz e ś n ia . E u fe ra jl P . 16 w rz e ś . 13 s ie rp , i 2 g ru d n ia . K lau d ju sz a  B . 6 czerw . M arka  P . W. 7 ff
B a lb in y  P . 31 m a rc a . E a fe m ji M . 20 m a rc a . H o n o ra ty  P . 11 s ty c z . K lam en sa  P a p . 22 czer. M arka  B. 22 pazdf- I
B altazarego^ 6 s ty c z n ia ; E u fro z y n y  P . 13 lu te g o  H u b e rta  B. 3 lis to p a d a , i 23 lis to p a d a . M ark a . M. 22 liswr;
B a rb a ry  P .*4  g ru d n ia . i  3 w rz e śn ia . H u g o n a  B. 1 k w ie tn ia . K o n stan c ji P . M. 18 lu t .  M a rty  P . 19 s*)1, *
B arn a b y  A p. 11 cz e rw . E a g e n ji P . 13 w rz e śn ia  Id y  P. 13 k w ie tn ia . K o n stan te g o  W . 11 m a r. i 29 lipca.
B a r tło m ie ja  A p. 2 4 s ie r .  1 2 5  g ru d n ia . Id y  z T . 5 lis to p a d a . K o n s ta n ty n a  21 m a ja . M a rty n y  P. 2
B azy leg o  9 s ty c z . i 14 E tig cn ju sz a  4 s ty c z n ia , Idz iego  O p. 1 w rześ . K o nrada  W yzn . 19 lu t . M arja n a  M. 30&»J

czerw ca . 20 m a rca  i 30 g ru d . Ig nacego  B isk . 1 lu t . K on rada  B isk . 26 l i s t .  M arja n a  Ł. 19-s*J
B ea ty  P . 8 m a rc a . E u la lj i P. M . 12 lu teg o . Ig nacego  L o jo li. W . 31 K ord u li P . 22 p a ź d z . .. M a rja n n y  23 czefj
B e n e d y k ta  O p. 29 m a r. E u s ta c h ju s z a  M. 20 w rz. lip c a . K orneleg®  16 w rz e ś n ia . M arji Kleof. 9 1
B e n e d y k ty  P . 8 p a id z .  E u s ta z e g o  29 m a rca . I ld e fo n sa  B. W . 23 s t .  K o rn e lji M . 31 m a rc a ; M arji Magd. der
B an ig n y  P . 19 s ie rp . E u z eb ji P . M . 20 p aź d z . In n o cen teg o  P . 8 lip ca . K ry sp in a  M. i K rysp in . >7 m aja. 1
B en jam in a  M. 31 m a r. E u z eb ju sza  B . M . 16 g r. In n o cen teg o  M. 17 czer. 25 p a ź d z ie rn ik a . M arji Magdalen)
B en o n a  16 czerw ca. E u z eb ju sza  K ap . W . 14 Ire n e u sz a  M. 25 m a rca  K ry sp in y  5 g ru d n ia . rozolim ie 22'W «
B e rn a rd a  O p . 20 s ie rp . s ie rp n ia . i 26 s ie rp n ia . K ry s ty n y  P . 13 m a rca , M ateusza  Ap.
B ern a rd a  W . 14 p aź d z . E u z e b ju sz a  M . 5 m a rc . Ire n y  P an n y  5 k w ie t. 24 lipca  i 15 g ru d n ia . M aty ld y  Kr. 01



M au ry ceg o  'M. Pt w rz / 
M elanji P. M . '8 lu t.

131 grudni*- 
Melclijora 6 sty czn ia . 
Michała; A rch. 29 wrz. 
Michała B. W. 23 m aj. 
Mikołaja z Tolf. 10 w rz. 
Mikołaja B. 6 g rudn ia . 
Modesta M. 15 czerw . 
Modesty P. 13 m arca. 
Moniki Wd. 4 m aja. 
Narcyza B. 29 paźdz. 
Natalji P anny 27 lipća . 
Nicefóra B. 27 lu t . i 13 

marca.
Nikodema M. 15 wrz. 
Norberta B. 6 czerw ca. 
Olimpji 30 m arca.
Olimp jus z a M. 31 paź. 
Olimpjusza B. 12 czer. 
Onufrego P ust. 12 czer. 
Ottona Bisk. 24 lipca. 
Ottona M. 16 s tyczn ia . 
Otylji P. M. 13 grud. 
Pafnucego M. 19 kw. 
Pankracego 3 kw ietn ia  

i 11 maja.
Pantaleona M. 27 lipca. 
Pauli Wd 26 stycz . 
Paulina Bisk. 22 czerw. 
Pauliny 6 czerwca. 
Paulina B. 22 czerwca 

131 sierpnia.
Pawła M 22 m arca 26 

czerwca i 17 sierp . 
Pawła I P ust. 15 stycz . 
Pawła Ap. 29 czerw ca. 
Pawła od k rzyża 28 

kwietnia.
Pelagji M. 12 paźdz. 
Pelagji P. 11 lipca. 
Petronelli 31 m aja.

P e tro n ju sz a  6 w rzeS 
P io tra  B isk. M, 28 lis t. 
P io tra  C hryzol. 4 grud. 
P io tra  D am jana 23 lu t. 
P io tra  N olask i31  stycz. 
P io tra  M . 26 m arca i 

29 k w ie tn ia .
P io tra  C eles t. 19 m aja . 
P io tra  A p. 29 czerw ca. 
P io tra  w okow. 1 s ie r. 
P io tra  z A lkan t. 19 paź. 
P iu sa  V P ap. 5 m aja. 
P iusa I P . M. 11 lipca. 
P o lik a rp a  B. M. 26 st. 
P rak sed y  20 czerw ca. 
P rokopa M. 4 lipca. 
P ro ta  M . 11 w rześn ia. 
P ro tazego  19 czerw ca. 
R afa ła  A rch. 24 paźdz. 
R ajm unda W. 23 stycz .

i 31 s ie rpn ia .' 
R ajnolda 9 lu tego . 
R eginy P. 7 w rześn ia. 
R oberta Op. 7 czerw ., 

17 i 29 kw ietn ia. 
Rocha W yzn. 17 sierp . 
Rom ana O pata 28 lu t. 
R om aną M. 9 s ierpn ia . 
Rom ana B. M. 23 paź. 
Rom any P anny  23 lu t. 
R om ualda Op. 7 lu teg . 
R ogiera 30 g rudn ia . 
R ozalji P. 4 w rześ. 
Róży Lim. P. 30 sierp . 
R udolfa 17 k w ietn ia . 
R ufina W yzn. 19 s ie rp . 
R ufiny  P. 31 s ierpn ia . 
R uperta B isk. 27 m ar. 
P y szard a  B. 3 k w ie tn ia . 
R yszarda Kr. 7 !utego. 
Sabina W yzn. 11 lipca. 
Sabiny  M. 27 p aździer­

n ik i 1 11 g rudn ia . 
Salom ei P . 1 lis to p . 
Sam uela 17 lu tego  i 20 

sie rp n ia .
Saw iny P. 30 stycz . 
S cho la styk i P . 10 lu t. 
S ebastjana  M« 20 stycz . 
S erafina W. 12 paźdz. 
S erafiny  P . 29 lipca . 
S erg ju sza  M. 24 lutego. 
S erg jusza  9 w rześn ia . 
Serw acego B. 13 m aja. 
S ew eryna 8 lis to p ad a . 
S ew eryna B. M. 23 paź. 
Sew eryna Op. 8 s tycz . 
S tan isław a B . 8 m aja. 
S tan isław a K ostk i 13 

lis topada.
S tefana Kr. w ęg. 2 w rz. 
S tefana M. 25 kw iet.,

6 sierp , i 22 listop . 
S ykstu sa  III P ap . 28

m arca.
Sylw ana 4 paźdz. 
S y lw estra  P. 31 grud . 
Sym eona B. 18 lutego. 
S zczepana M. 26 grud. 
Szym ona Ap. 28 paźdz. 
Szym ona B isk . 18 lu t. 
Szym ona z L ipnicy  18 

lipca.
Szym ona Sł. 5 stycz . 
Tadeusza Ap. 28 paźdz. 
Tekli P . 26 m arca i 23 

w rześn ia.
T e lesfo ra  P. 5 stycz . 
T eobalda P. 1 lipca. 
Teodora M. 9 lis top .;

7 sty czn ia  i 14 grud. 
Teodory  M . 11 lu t., 13

m arca, 1 kw iet. i 11 
w rześnia.

Teodozji P . 29 m aja. 
T eofila  6 lu t . i .20 grud . 
T eofila  B 8 m arca.

i 5 m arca.
T e resy  P . 15 paźdz. 
T e rtu ljan a  B. W 27 kw. 
Tom asza z Akw. 7 m ar. 
Tom asza Ap. 21 grud. 
Tom asza K ant. 29 gr. 
Tom asza z W . 13 w rz. 
Tom asza b . 24 grud 
T ym oteusza B. M. 24 

s tyczn ia .
T y tu sa  B isk. 4 stycz . 
U rbana Pap. 25 m aja. 
U rbana B 16 m aja i 5 

w rześn ia.
U rszu li P anńy  21 paźd. 
U lryka 4 lipca.. 
Wracław a Kr. 28 w r z . ' 
W alerji P . 9 grudn ia . 
W alerji M. 5 czerwca. 
W alerego 12 g ru d n ia ' 
W alerego M. 12 w rześ. 
W alerjana  B. 14 i 28 

kw iet.. i 27 lis to p . 
W altera  2 m aja. 
W alentego. Kap. M. 14 

lu tego.
W alen tyny  25 lipca. 
W aw rzyńca M. 18 czer.

i 10 s ierpn ia . 
W aw rzyńca B. W. 5 

w rześn ia i 14 listop . 
W eroniki P. 13 stycz ., 

4 lu tego  i 9 lipca. 
W iktora M. 25 lutego 

i 6 m arca.
W iktora Z. 2A lipca. 
W iktora B. Aa. mają. 
W iktora B. 39 ?» a ca  

i 17 październ ika.

W ik to ryna 6 m a rc t. 
W ik to rji P . 23 grud . 
W iliba lda 7 lipca. 
W ilhelm a B. i Op. IG 

s ty cz . i 6 kw ietn ia . 
W incentego M. 22 s ty ­

cznia i 24 lipca. 
W incentego F erre r. W*

5 kw ietn ia.
W incentego K ad ł.8 m ar. 
W incentego B. 20 m ar. 
W incentego a P. 19 lip. 
W irg in ji 7 lis topada . 
W ita 15 czerwca. 
W ita lisa  M. 28 kw iet.

i 4 listopada. 
W ładysław a Kr. 27 cz. 
W ojciecha B. M. 23 kw. 
W olfganga 31 paźdz. 
W olfram a M. 10 m arc. 
Z acharjasza  4 listop . 
Z acharjasza  P r. 6 w rz. 
Z efiryna Pap. 26 sierp . 
Z enobjusza 24 g rudnia . 
Zenotiji B. 30 paźdz. 
Zenona Żołn. 12 kw iet.

i 22 g rudn ia .
Z enony 14 lu tego . 
Zenona 23 czerw ca i 9 

lipca.
Z ebalda 19 sierpn ia . 
Zofji Wd. M. z 3 córk .

15 m aja.
Zofji 30 w rześnia.
Zofji M. 30 kw iet. i 13 

w rześn ia.
Zuzanny M . 24 m aja. 
Z uzanny P. U  sie rp n ia . 
Z ygfryda B. 25 lu tego. 
Zygm unta Kr. 2 m aja. 
Z y ty  27 kw ietn ia.

Święci Polscy.
4 marca — św. K azim ierz w. królew icz, w W ilnie f  1434. 
8 marca — bł. W incen ty  K adłubek w., biskup k rakow ski,

Cysters w Jędrzejow ie f  1223.
5 marca —  bł. K lem ens D w orzak w ., R edem ptorysta  

w Wiedniu f  1820.
24 marca — bł. Jan S arkander m., kapłan  w Skoczow ie 

na Śląsku f  1620.
23 kwietnia — św. W ojciech m., b iskup p rask i, B ene­

dyktyn f  997.
8 maja — św. S tan isław  m., b iskup  k rakow ski f  1079.

16 mają — bł. A ndrzej Bobola m ., kapłan  Tow. Jez. 
w Janowie na P od lasiu  f  1657.

1 czerwca — bł. Jakób Strzem ię w., arcyb iskup  lwowski, 
Franciszkanin f  1409.'

2 czerwca — bł. Sadok z T ow arzyszam i mm ., D om ini­
kanie w S andom ierzu f  1260.

5 czerwca — bł. Jo lan ta , K laryska w G nieźnie f  1298.
16 lipca — św. Jęd rzej Żóraw ek w. f  około 1011 i Be­
nedykt, puste ln ik  f  około 1014.
18 lipca — bł. Szymon z L ipnicy  w „ B ernardyn w K ra­

kowie na S tradom iu f  1482.
*1) lipca — bł. Czesław  w., D om inikanin  we W rocław iu 

t  1242.
24 lipca — bł. K unegunda, K laryska w S tarym  Sączu 

f 1292.
U sierpnia — św. Jacek  w ., D om inikanin  w K rakowie 

1 1257. .
1 września — bł. B ronisław a, N orbertanka w Krakow ie 

t  1259. Cj
'września — bł. M elchjor G rodziecki m., kap łan  Tow. 

Jez. f  • 619.
25 września — 'b ł W ładysław  z G ielniow a w ., B ernardyn 

W Warszawie f  1505.
'•■ian z Dukli w ., B ernardyn  we Lwowie f  1484. P ierw - 
8Ea niedziela po oktaw ie św . P io tra  i P aw ła.

20 październ ika — św. Jan  K anty  w., kapłan  i p ro feso r 
U niw ersy te tu  Jag ie ł, w Krakow ie f  1473.

12 listopada — śś. B enedykt, J an , M ateusz , Izaak  C hry- 
^ s tjan  mm., Kam eduli p u ste ln icy  f  1005.

17 październ ika  — św. Jadw iga, księżna  ś ląsk a , C ysterk*  
w T rzebnicy  f  1243

13 listopada — św. S tan isław  K ostka w ., now icjusz Tow. 
Jez. w Rrzym ie f  .1568

14 listopada — św. Jo zefa t K uncew icz m ., B azy ljan in , 
a rcybiskup połocki w W itebsku  f  1623

17 lis topada — b ł S alom ea, K laryska w  K rakow ie f  1268

O prócz w ym ienionych posiada P olska liczny  poczet 
św iątobliw ych mężów i n iew iast, k tó rzy  um arli W opinji 
św iętości. Do takich  należą : Iwo O drow ąż, b iskup k ra ­
kow ski a s try j św. Jacka, b ł. Czesław a' / b ł. B ron isław y , 
S tan isław  K aźm ierczyk, Iza jasz  Boner, M ichał G edrojć, 

.Ś w iętosław  ze S ław kow a, k tó rych  ciała m ieści s ta ro ż y tn y  
gród w aw elski Do tak ich  należy  m atka Teresa M ar- 
chocka, K arm elitanka, O- W ojciech. M ęciński Tow Jez ., 
m ęczenn ik ; a także w ielebni słudzy  B oży: Ks. S tan isław  
P apczyńsk i, założyciel i p ierw szy  gene ra ł M arjanów  „bia- 
ły c h “, spow iednik późniejszego papieża Innocentego XII 
i k ró la Jana  III, u rodzony w Podegrodziu  pod ' Nowym 
Sączem  18 m aja 1631 f  17 w rześn ia 1701 roku i k s . K azi­
m ierz W yszyńsk i, także M arjan in  i g enera ł tegoż Zakonu 
od r. 1737 do 1741 i od r. 1747 do 1750. P roces b ea ty fik a ­
cy jny  obu tych  mężów, w sław ionych cudam i, rozpoczął 
się za s ta ran iem  sejm u polsk iego i k ró la S tan isław a Au­
gusta , jako też innych  k rajów , w drugiej połow ie 18 w ieku, 
ale p o lityczne  zam ieszki i n ieszczęścia  o jczyzny  sp raw ę— 
tę  o d n c z y ły  — oby nie na długo I



Ku rozrywce, nauce  i wesołości.
.W e se lc ie  się  zaw sze  w  Pan u  — powtóre 

m ów ię w ese lc ie  s i ę . . .  a pokój B oży, który 
p rzew y ższa  w sze lk i zm y sł, n iechaj strzeże 
serc w aszy ch  i m yśli w aszy ch " .

8iv. Paiveł do F il ip .  Ł

S z c z ę ś c i e .
Siedzi p tasze k  na  drzew ie  
I lu d z io m  się  dziw u je ,
Że też  żad en  z n ich  nie w ie , 
G dzie  się  szczęśc ie  znajdu je .

Bo szu k a ją  d o k o ła ,
Tam , g d z ie  n ig d y  nie b y w a ; 
P o t  s ię  le je  im  z czoła,
C ierń  im  s to p y  ro z ry w a.

T rw on ią  życia dzień  ja sn y  
Na zab ieg i i żale,
T y lk o  w  p iers i sw ej w łasne j 
N ie  szu k a ją  go  w cale .

W  n ienaw iśc i i k łó tn i 
W y d ziera ją  je  so b ie ,
Aż zm ęczeni i sm utn i 
Id ą  p rzesp ać  się  w  g ro b ie .

A w ięc , siedząc  na d rzew ie , 
P ta sz ek  dziw i się  b a rd z o :
C h c ia łb y  p rzes trzec  ich  w  śp iew ie, 
Lecz p rz es tro g ą  p o g a rd z ą !

A d a m  A sn y k .

Złote myśli.
B ło g o sław ien i, k tó rzy  w  czasie  g rom ów  

n ie  u trac ili  ró w n o w ag i ducha, k tó ry m  na 
w id o k  sp u s to sze ń  i z łom ów  nie p ły n ie  z serca 
p ieśń  ro zp aczy  g łu c h a ; k tó rz y  w śró d  no cy  
n iep rzeb y te j cieni n ie tracą  w ia ry  w  b lask  
ran n y ch  prom ien i: B ło g osław ien i!...

J a n  K asprow icz.

P ew ien  u czo n y  m aw ia ł: Ci, k tó rz y  strzeg ą , 
ażeby  w eso ło ść  n ie zg as ła  w śró d  lu d z i, ró w nie  
p o ż y teczn ie  s łu żą  lu d zk o śc i jak  ci, k tó rzy  
b u d u ją  m o s ty , p rzeb ija ją  tu n e le , u p raw ia ją  
z iem ię. C i b o w iem , k tó rz y  ty lk o  narzekają  
i s tęk a ją  na ży cie , są p o d o b n i do  ty ch , k tó ­
rzy  rozw ala ją  dom y, b u rzą  m o sty , łam ią d rze­
w a, dep cą  zboże  i k w ia ty . S iew  sm u tk u  i na­
rzek an ia  n ies ie  zn iszczen ie  ta k ie  sam e jak  
g rad , p ożar, pow ódź .

„W k o śc ie le  b ą d ź  nab o żn y , a p o k o rn y  
w  szko le . —  W  p o lu  b itn y , w  grze  w esó ł, 
ż o rto w n y  p rz y  s to le " .

W esp . K ochow ski.

.W ie le  je s t  rzeczy  b ły sz cz ąc y c h  na ś w ie c ie : 
B ry lan ty , p rom ien ie  s łoneczne,
Lecz żad en  d u sz y  ta k  n ie ro zśw iec i,
Ja k  uśm iech  w eso ły , se rd ec z n y " . K . Ł .

Do śmiechu.
Ż y d  jed en  to n ąc y  w o ła ł ra tu n k u . Chrześci­

jan in  b ę d ąc y  na b rzeg u  z a w o ła ł :
—  B ędę cię ra to w ał, ale  w y zn aj, czy wie­

rzy sz  w  Boga O jca, S yna B ożego i Ducha 
św ię teg o ?

— Aj, w aj —  w o ła  ży d  — ja  już wierzę 
w  całą  B oską fam ilję , ty lk o  ra tu jc ie !

S ę d z i a :  C złow iecze, m usia łeś  się chyba 
o b racać  w  jak iem ś złem  to w a rzy s tw ie ?

Z ł o d z i e j :  P an ie  sędz io , już  od młodo­
ści ty lk o  z sędz iam i m am  do czyn ien ia .

K a p i t a n  do k a p ra la : P rzy ślij mi połowę 
tw y c h  żo łn ie rzy .

—  K a p r a l :  P an ie  k ap itan ie , nie mogę.
— D laczeg o ?
—  Bo ich  m am  ty lk o  p ięc iu .

O jc ie c : I ty  n ie  w s ty d z isz  się, Janku, bić 
tak ie g o  m ałego  c h ło p c z y k a ?  —  J a ś :  Dlacze­
g ó ż ?  P rzecie  tak że  się  n ie  w s ty d z isz  mnie bić!

P ew ien  b łazen  d a ł s tu d e n to w i radę, jak 
m u w y s ta rcz y  cen tn ar d rzew a na całą zimę: 
Z n o ś d rzew o  co d zień  z pod w ó rca  do pokoju, 
to  s ię  zag rzejesz , a p o tem  znów  na podwó­
rze , a go rąco  ci będ z ie .



Języki europeńskie.
— Pan profesor opanował w szystk ie ję ­

zyki europeńskie?
— Tak, panie, oprócz dwóch.
— A te  są ?
- -  Język mojej żony, i mojej teściow ej.

W szkole.
— Głuptasiński, powiedz mi, na co masz 

i język?
— Ażebym mówił, panie psorze.
— Nieprawda! .T y ' masz ty lko  na to, 

ażebyś milczał, ośle je d e n !
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Źdźbło i sumienie.
P ew n em u  sz lach cico w i sk rad z io n o  sreb ro . 

N ie  m ógł znaleźć z ło d z ie ja . W reszcie  w ezw ał 
całą  su żb ę  do p o k o ju  i r z e k ł:  M ięd zy  w am i 
je s t  z p ew n o śc ią  z ło d z ie j, — i ja  go  zaraz  o d ­
k ry ję . —  K azał w szy s ik im  stan ąć  szereg iem , 
s tać  p ro s to , p o tem  ręce  w g ó rę  pod n ieść , g łow ą 
kręcić , nogam i p rz eb ie ra ć  i t. d . W reszc ie  ro ­
zd a ł m ięd zy  w szy s tk ic h  źdźb ła  s ło m y  je d n a ­
kow ej d łu g o śc i i r z e k ł :  T eraz  uw ażajc ie ! 
w  ręk u  z ło d z ie ja  u ro śn ie  źd źb ło  za d z iesięć  
m in u t o p o ło w ę  w ięk sze . —  Po ty c h  s ło w ach  
o d sz e d ł do  d ru g ieg o  p o ko ju , g d z ie  s tu k a ł, h a ­
łaso w a ł, k rzy cza ł... P o  d z ie s ięc iu  m in u tach  
p rz y b y ł do  n ich  n a p o w ró t i p o czą ł od  k aż ­
d eg o  z n ich  od b ierać  słom ki. W szy stk ie  
ź d źb łś  b y ły  jed n a k o w o  d łu g ie , ty lk o  źd źb ło  
k u ch arza  b y ło  o p o ło w ę  k ró tsz e , b o  m u złe 
sum ien ie  w  s tra ch u  d o rad z iło  o d g ry źć  po ło w ę  
słom ki.

N aw e t s łu d z y  k rzy k n ęli po  tem  o d k ry c iu : 
O n je s t  z ło d z ie jem , on u k ra d ł s re b ro !

Jezuici.
W  p ew n y m  ko n w ik c ie  jezu ick im , u k a ran y  

u c ze ń  n ap isa ł z zem sty  na p a rk an ie :
Jezu ic i 
S k rad li nici.

K tó ry ś  p ro feso r, o b a cz y w sz y  ten  
d o p isa ł:

A z ty c h  n ici 
Jezu ic i 
K ręcą b icze 
Na pan icze .

Leon XIII i lekarz.
P rz y b o c zn y m  lek arzem  pap ieża  L eona XIII 

(k tó ry  ży ł 93 la t)  b y ł  s ła w n y  Dr. L apponi. 
T ro sz cz y ł się  on b a rd zo  o z d ro w ie  sw ego  
d o sto jn eg o  p ac jen ta . P ew n eg o  razu  Leon XIII 
m ia ł m ieć d łu ższą  au d jen cję  d la  p ie lg rzy m ó w , 
p rz y b y ły c h  z d a lek ich  k ra jów . P ap ież  s ta ro ­

w in a , b y ł  w ła śn ie  p rz ez ię b io n y , da ł m u więc 
d o k to r p u d e łeczk o  z p a s ty lk a m i do  zażywania 
co jak iś  czas p o d czas  a u d jen c ji. G d y  papież 
ju ż  d łu g o  p rz y jm o w a ł p ie lg rzy m ó w , Lapponi 
czuw ając  i tam  nad  jeg o  zd ro w iem  zauwa­
ży ł, że s ta ru sz ek  je s t  ja k b y  w  g o rączce . Za­
n iep o k o jo n y  tem , zaczą ł g ło śn o  chrząkać, po- 
k asz liw ać , ż eb y  zw rócić  u w ag ę  pap ieża na 
sieb ie  ł p rzy p o m n ieć  le k a rs tw o . O jc iec ' św. 
zau w a ż y ł ten  m an ew r d o k to ra  i rz ek ł do jed­
nego z  p ra ła tó w : P ro szę  p rzy w o łać  lek a rza .— 
W sz y scy  zan iep o k o ili się , m y śląc , że staro­
w in ie  z ro b iło  się  n ied o b rze , sk o ro  chce do­
k to ra . L apponi p rz y sk ak u je  co p ręd ze j, a pa­
p ież  p o w o li w y jm u je  p u d e łe c z k o  i m ó w i: Do­
k to rze , zau w aży liśm y , że  d o k to r  rozgorączko­
w any , rad zę  w ziąć  z p a s ty le k  na gorączkę. — 
L apponi z ad o w o lo n y , że pap ież  d o b rze  się  ma, 
u śm iech n ął s ię  i w ró c ił na sw e  m iejsce.

(D r . E . K ra u s s  : ^4us unseren Tagen).

Stworzenie Prusaka.
W  perynej szk ó łce  w ie jsk ie j w  D olnej Alza­

cji n au cz y c ie l z a p y ta n y  p rzez  uczn ia , skąd sję 
w z ię li P ru sac y , o d p o w ie d z ia ł tem i słowy: 
„S ły sza ły śc ie  już, m oje  k o ch an e  dziatk i, że 
Pan B ó g ’ u lep ił p ie rw szeg o  czło w iek a  z gliny

sza tan  —  na P ru sak a  je s t  on w c a le  d o b ry .-  
I ty m  sp o so b em  s tw o rz o n y  z o s ta ł  Prusak.

Grzeczność.
— P an ie  Jak ó b ie , g rac ie  jak  kró l Dawid, 

ty lk o  n ie tak  p ięk n ie . — A w y , pan ie  Józefie, 
m ów icie  jak  k ró l Salom on, ty lk o  n ie tak  mądrze.

i p o tem  tch n ą ł w  n iego  duszę . W idząc to  sza­
tan , k tó ry  ch c ia łb y  w e  w szy s tk ie m  naślado- 

napis, wa(; B oga, u le p ił  tak ż e  p o d o b n ą  p ostać . Ale 
po n iew aż  nie b y ło  w  jeg o  m o cy  obdarzyć ją 
życiem , u d a ł się  z sw o im  b a łw an em  do Pana 
Boga i p rosił, ażeb y  go tch n ien iem  sw em  oży­
w ił. N a to  rz ek ł P a n  B ó g : A leż  jem u  brakuje 
serca . — To nic nie szk odzi —  odpowiedział



Kalendarzyk starolechicki
czyli recepta na sto lat życia.

Przez g rudzień , s ty czeń  i lu ty , a po tem  
tak sam o żyć m asz za d rugim  naw ro tem  ode 
Chrzciciela, lipiec, sierp ień , w rzesień , to  je s t 
przez la to  aż po sło tn ą  jes ień  ; na czczo co­
dziennie*) z jedz ja jo  su ro w e; a pracuj o s tro !  
kąpiele są  zd row e : zim ne w e w annie, w  p rze­
rębli, w strum ien iu ; tru n k u  oszczędzaj naw et 
po znużeniu.

Przez m arzec, kw iecień , maj aż do C h rzc i­
ciela, to  je s t g d y  w iosna ludzi rozw esela , 
i od p oczą tków  potem  październ ika  aże do 
grudnia, tak a  je s t p rak tyka : jaj nie używ aj **) 
surowych w  tym  czasie, tru n k u  jak  najm niej, 
trochę m iodu  zda się  n iew arzonego  — kąp iel 
chyba grzana. Pracuj spokojnie! Tak, proszę 
aspana.

Objaśnienia.
P rzep isy  te  b y ły  u tw o rzo n e  pośród  Le- 

chitów w  p ra s ta ry ch  czasach , a po tem  je 
Kościół m iłościw ie  adop tow ał, poniew aż lu d ­
ność by ła  do  nich p rzy zw y czajo n a. Tak ocalały  
one dla nas. C zyś, koch an y  C zy te ln ik u , jedząc 
jajko W ielkanocne pom yślał, że to  ślad  p ra s ta ­
rego zw yczaju  n iszczen ia  (i ozdab ian ia  m alo­
waniem) całego zapasu  jaj (o ile nie posz ły  
pod kwokę), a to  n iszczen ia  przez ugo tow an ie  
ich na tw ardo  i odeb ran ie  im  ty m  sposobem  
tej szczególnej siły , k tó ra  obok ożyw czej siły  
wiosny b y łab y  d la człow ieka szkodliw a (dw a 
grzyby w b arszcz)?  C zyś ch lu s ta jąc  w odą 
w Poniedziałek  W ielkanocny  (śm igus) pom y­
ślał sobie, że  tak  przypom inano  sob ie  na­
wzajem, że kąp ie l na te raz  zakończona, w ięc 
na zakończenie trzeb a  tej w o d y  użyć uciesznie, 
niby to  d rugim  przypom inając  p rzep is h ig je- 
niczny ?

Czyś uciekając  p rzed  Lajkonikiem  w  o k ta ­
wę Bożego C iała p o m y ślał sobie , że to by ł 
w prastarych czasach  strażn ik  kn iaziow ski, 
który odganiał ludzi od kąpieli w  w iosennym  
czasie? D ziś lu d z ie  lek k om yśln ie  kąpią się 
w maju, a n ab y w szy  ty m  sposobem  ro zd ra ­
żnienia nerw ow ego , zarzekają  się  na całe 
życie tak  zbaw iennej rzeczy  jak  kąp iel zim na.

*) P ró cz  p ią tk u .

**) P ró cz  n ie d z ie l i .

C zyś p o m y śla ł puszczając  ośw ie tlo n e  w ian ­
ki na w odę  w  w ilję  Św . Jana, że to  pam iątka 
u ro czy steg o  rozpoczęcia  kąp ie li w noc naj­
k ró tsz ą  w ro k u ?

W szy stk o  to  w y tłu m aczą  Ci um ieszczone 
w yżej c z te ry  zw ro tk i „kalendarzyka  sta ro le - 
ch ick iego". Z achow ując jeg o  p rzep isy  przez 
w ieki, nabyli daw ni Lechici w span iałego  
zdrow ia, k tó re  b y ło  podziw em  narodów . —

A d z i ś ? . . .

Najważniejsze rady bigjeniczne 
i lekarskie.

1. T rzy  w a ru n k i  z d r o w ia : Po p ierw sze 
kąpiel, po d rug ie  kąpiel, a po trzec ie  jeszcze 
raz kąp ie l (żadne „ n a try sk i"  ani „tusze" 
teg o  nie zastąpią).

2. Co ro b i  R ząd  ? W narodzie  upadającym  
b u d u je  sana to rja , w narodzie  ży w o tn y m  łaźnie, 
k tó re  czyn ią  san a to rja  n iepo trzebnem i.

3. P r z y k ła d y : Kąpali się  R zym ianie. A ra­
bow ie, M oskale, daw ni P o lacy . A dziś kąpią 
się  Jap o ń czy cy , N iem cy, A nglicy , A m erykanie, 
no i Ż ydzi (w  m ikw e).

4. D łu g o w ie cz n o ść . Jeden  d ługow ieczny , 
k tó reg o  zap y ta ł o jego  sp o so b y  cesarz rzym ski, 
odpow iedzia ł: W ew nątrz  sm aruję się m iodem , 
zew nątrz  oliw ą.

5. D z ia ła n ie  o liw y  z e w n ą trz .  O tw iera  p o ­
ry , u ła tw ia  p o ty , gasi gorączkę. P o ry  są 
zam knięte, g d y  skóra  sucha. Skóra w  go ­
rączce ch łon ie  raz po  raz o liw ę.

G dy  raz p su  zatk an o  p o ry  g ęstą  m azią, 
zdech ł. A k to rce, k tó ra  za rew olucji francu­
skiej p rzed staw ia ła  „boginię  rozum u", w y ­
złocono  na to  p rzed staw ien ie  b iust; g d y  po 
k ilk u n astu  godzinach  z łocen ie  zd ję to , skóra  
b y ła  zupełn ie  zaogniona. K alosz, ub ran ie  
skórzane u tru d n ia ją  p rzew iew  skóry  (transpi- 
rację). N ie należy  n ig d y  w  izbie s iedzieć  
w  kożuszku , raczej w ziąć k ilka  w ełn ian y ch  
ub rań .

6. D z iec k o  w  p o d ró ż y . G dy  niem ow lęcia 
w  pod ró ży  lu b  w  ch orob ie  nie m ożna w y k ą ­
pać, w y s ta rcz y  w ysm arow ać je  oliw ą sto ło w ą . 
(N ow sze badan ia  w y k azały , że n aw et o rga­
nizm  o d żyw ia  się  w ten  sposób).



7. D y f te r ja  (b łon ica) je s t  pow ie rzch o w n ą  
g an g ren ą  g a rd ła  u  dzieci, czasem  u  s ta rszy ch . 
P rz y c zy n y : Z az ięb ien ie , u pa ł, k u rz . O b jaw y: 
W łaśc iw y  sm u tn y  w y raz  oczu, na m ig d a łk ach  
b ia łe  p lam y  czerw ono  ob w ied zio n e . Leczenie: 
J e s t  do b ra  szczep io n k a  lek arsk a . G dy  jej niem a, 
m ożna d y fte rję  w y leczy ć  sok iem  cy try n o w y m  
na cukrze, kom presam i z na fty  na szy ję , sm a­
row an iem  ciała oliw ą.

8. S z k a r la ty n a  (p ło n ic a ) je s t  ch o ro b ą  krw i, 
lecz  o b jaw ia  s ię  zap łon ien iem  się  sk ó ry . 
Leczenie: Sm arow an ie  o liw ą  k a rb o lo w ą  (dw a 
i pó ł p ro cen t) rano  i w ieczór. P o  trze ch  
dn iach  ju ż  rek o n w alescen c ja , leżeć , sam e 
c iep łe  p ły n y , n ic o streg o .

9. G d y  d z ie c k o  z ja d ło  z ie lo n y  o w oc. 
F iliżan k a  k aw y  czarnej, m ocnej, c iep łej, d o ­
b rze  o sło d zo n ej. G d y  m im o to  są b o le  p ro ­
sić  lekarza . N iem a żartów .

10. O g ó ln a  r e g u ła  p rz y  w y sy p k o w y c h : 
P rzeczy szczen ie  w p ęd za  c h o ro b ę  na w ew n ą trz , 
p o ty  w y d o b y w a ją  ją  na w ie rzch .

11. O g ó ln a  r e c e p ta  p rz y  le k a r s tw a c h :  
N ie  m ożna p rzy  n ich  ani nic su ro w eg o , ani 
n ic k w aśnego .

12. N a  p o ty : P ić  w o d ę  zim ną (k to  p rz y ­
z w y cza jo n y ). B arszcz c iep ły . K w ia t lip o w y .

13. N a  z w y k łe  z a z ię b ie n ie :  M iód prze- 
sm ażony  z m asłem  pó ł na pół. O bacz  w y ­
żej: D z iałan ie  o liw y .

14. P o c z ą tk i  s u c h o t  le c zy  zu p ełn ie  co­
d z ien n ie  ra n o  m leko c iep łe  z ły żeczk ą  d o ­
b reg o  ko n iak u  i spacer.

15. S k ło n n o ść  d o  z a z ię b ia n ia  się : Sm aro­
w ać co d zien n ie  k la tk ę  p ie rs io w ą  m ieszan iną : 
trzec ia  część  sp iry tu su , trze c ia  w o d y , trzec ia  
te rp e n ty n y . W ych o d ząc  na p o le  cu k ierek  ś la ­
zo w y  do u s t.

16. R a d a  p ra b a b e k :  C odzien  na czczo 
w y p ij szk lan k ę  zim nej w ody! b ęd z iesz  zd rów .

17. O ś w ia d c z e n ie  um ierająceg o  sław nego  
lek arza  w  P aryżu : Z o staw iam  w am  trzech  
d o k to ró w : w o d a , ru ch  i d je ta .

18. C h ro n ic z n e  z a p a le n ie  g a rd ła :  p łukać 
na noc na ftą  (do b re  i na  zęby).

19. B ó l re u m a ty c z n y  s e r c a :  Z w ilży ć  te r ­
p e n ty n ą  (nie w cierać).

20. N a  ró ż ę :  Z w ilżan ie  e terem .

21. N a z a z ię b ie n ie  p o tó w  (gdy  je s t  w  o k o ­
lic y  b ioder, zo w ie  się  isch ias, g d y  je s t  w  b a r­
kach , zo w ie  się  p o strz a łem  (H exenschus).

W ypocić  się , sm arow ać o liw ą z te rp en ty n ą .
22 Na k a t a r :  R ano n a trzeć  s to p y  sp iry tu ­

sem  z w odą .
23 N a  m ig r e n ę :  P o s ied z ieć  1—2 godzin 

w  łaźn i p a ro w ej.
24. N a b ó l  g ło w y :  P o w o ln y  sp acer w  od- 

p o w ied n iem  o d z ien iu . W ąchać u ta r ty  chrzan 
p rz y k ry ty  szk lanką .

25. N a j le p s z e  s p o r ty :  R o ln ic tw o  i woj­
sk ow ość , bo  się  na coś p rzy d ad zą .

26. Z m ę c z e n ie  w  jednej chw ili usuw a le­
c iu tk i g ro g :  w o d a  ciepła  p rzeg o to w an a , ły­
żeczk a  k o n iak u  lu b  sp iry tu su  c zy s teg o , dwa 
kaw ałk i cukru , ły żeczk a  śm ie tan k i.

27. Na o d m ro ż e n ie  n ó g :  p rzy k ład ać  ka­
p u s tę  k iszo n ą, su row ą.

28. N a  n a g n io tk i :  sk a rp e tk i w ysm aro­
w ane  ło jem . (N ie w y c in ać , bo  zakażenie 
krw i).

29. G o rą c z k a  re u m a ty c z n a .  Leżeć aż do 
w y p o cen ia  się . (O bacz  w y ż e j:  na  p o ty ).

30. N a p lu s k w y :  sk ro p ić  p o śc ie l krajem 
w o k o ło  w o d ą  karbo low ą.

31. N a ru m ie ń  s ło n e c z n y  (Sonnestich) 
Sm arow ać g lice ry n ą .

32. N a sk ło n n o ś ć  d o  b ó ló w  żołądka. 
N osić  f lan e lę  na b rzu ch u . Sm arow ać oliwą 
z te rp e n ty n ą  po  praw ej s tro n ie  b rzucha  ku 
g ó rze , po  lew ej na dó ł i tak  w  kółko.

33. N a k r w o to k  z  n o s a .  P o d ło ż y ć  pod ję­
zy k  p ap ie r w  k ilk o ro  z łożony .

34. S t łu c z o n y  p a le c :  W łożyć do  lodo­
w ej w o d y . P o tem  w y sm aro w ać  spirytusem. 
O b w ią z a ć /O b w ią z a n ie  zw ilżać.

35. O p a rz e n ia  s ą  c z te ry  s to p n ie :  1) za­
cze rw ien ien ie , 2) b ąb e l, 3) rana, 4) zwęgle­
nie. Na 1) ok ład  z w a ty , sm aro w an ie  oliwą. 
N a 2) olej ln ia n y  z w o d ą  w ap ien n ą . N a 3)4) 
lek a rz . P a lec  o p a rzo n y  (g d y  niem a rany) do­
zn aje  u lg i zw ilżo n y  a tra m e n te m ..

36. N a c h o le rę  p ić  c iep ły  b a rszc z . W izbie 
p o staw ić  m isę  ze sm ołą  (p robatum  est 
1873).

37. N a h e m o ro id y  p ić  m io d ek  staropolski.
38. C h o ro b ę  a n g ie ls k ą  m ające  dziecko 

leczy  s ię  baw iąc  się  na p iasku .
39. Na z ło ś liw ą  g o rą c z k ę  siedzieć  ciągle 

na słońcu , ch o ciażb y  p o d  paraso lem .

40. N a z m a rz n ię c ie .  R ozebrać, natrzeć 

śn ieg iem  aż do zaczerw ien ien ia  skó ry , obwi­
nąć fu trem  i po ło ży ć  w  izb ie .



41. Co k ą p ie l  r z e c z n a  le c z y ?  b łędn icę, 
skrofuły, reum atyzm .

42. N a r e u m a ty z m  d o brze  dać się  uk łuć 
pszczole, zażyw ać m iód, bo  ten że  zaw iera sa li­
cyl—w odm ierzonej p rzez  n a tu rę  ilości. P ew ien  
reumatyk tren u jąc  się  codziennym  m arszem  do 
konkursowego b ieg u  m iędzy  m iastam i, p ozby ł 
się całkiem  reum atyzm u.

43. M ik ro b y  tru ją  się  sam e sw em i w y d z ie ­
linami. S tąd  ch o ro b y  u s ta ją  z w iekiem . S tąd  
też p rzebycie  cho ro b y  je s t  zazw yczaj u b ezp ie ­
czeniem p rzec iw  niej. J e s t  to  sam ozaszczepie- 
nie się organ izm u. T akże czy s ta  k rew  gubi 
mikroby.

44. Co n a jw ię c e j  p s u je  k r e w ?  B rak snu  
przed północą.

45. W  k tó r ą  s t r o n ę  łóżko ustaw ić?  G łow ą 
ku północnem u w schodow i,

46. N a b łę d n ic ę  do b re  m igdały  słodk ie, 
bo zaw ierają a rszen ik  w  ilo ści w łaściw ej (zaś 
gorzkie zaw ierają  kw as p rusk i, p rze to  w bar­
dzo małej ilości m ogą.dać  pew ne ukojen ie , gdy  
kto na tę  tru c izn ę  n ie z b y t  w raż liw y ; w w ięk ­
szej ilości m ogą być  szkodliw e).

47. Na z ło ś liw ą  fe b rę  p o w ro tn ą .  W ódka na 
skorpionach (kaukask ie  lekarstw o).

48. Na fe b rę  p o w ro tn ą . N ie koniecznie  
chinina na w ew n ątrz , w y s ta rczy  sm arow anie 
chininą oko licy  śled z io n y  (d o ln y  koniec  lew ych  
żeber).

49. A by  r a n o  w s ta ć . Posm arow ać chin iną 
okolicę żołądka (b rzeg  lew ych  żeber), chlapnąć 
na poduszkę tro ch ę  te rp e n ty n y , bo  je s t  to  n iby  
żywiczne pow ie trze .

50. W y jazd  w  n o c y . W ieczorem  ugotu j 
kilka ziarnek ja ło w cu  z k ilk u  kaw ałkam i cukru. 
Przed w yjazdem  m ożesz w ypić  zim ne z kaw ał- 
kiem chleba. A ni cię b rzuch  nie zaboli i jeszcze 
ci sił sporo p rzy b ęd z ie  (zalecania g odne  w o j­
skowym).

51. Na s t r z y k a n ie  w  u c h u  (czyli suchy  
katar ucha). O liw a na w acie.

52. S k u tk i  a lk o h o lu  do  p o d u sz k i n a  noc ; 
1) katarakta oczu, 2) 'Skleroza.

53. Z a p a le n ie  p tz e p o n y  (d o tąd  n ieop isana 
choroba. P rzepona  je s t  to  b łona  m iędzy  p ie r­
siami a brzuchem ). P o w o d y : T rud, chłód, 
zmartwienie, g łód  lu b  n ies to so w n e  pożyw ienie. 
Objawy: W łaśc iw y  bó l g łow y , jak b y  czoło 
chciało odlecieć, bó l w  p asie  naoko ło , -r- Le­
czenie: leżeć, oliw a z cukrem  m iałk im  po trosze ,

sam e lekk ie  p ły n y , nic o strego . U w aga: Ludzie 
zw yk le  b io rą  tę  chorobę  za p rzy pad łość  żo łąd ­
kow ą, p ró b u ją  leczyć  ją  w ódką  i giną.

54. N a b e z s e n n o ś ć :  Gen. ang. W ellington 
r a d z i : w stać , ub rać  się  i w ziąć się  do ro b o ty .

R adę generała  m ożna uzupełn ić  w  ten  
sp o só b : W stać , ubrać  się, przejść  się  po izbie 
k ilkanaście  razy , rozebrać się  i p o łożyć  się . 
Z asy p ia  się  odrazu.

T akże m iód, lu b  oliw a z cukrem  m iałkim
55. N a c h ry p k ę :  kom pres w ysy ch a jący  

na szy ję.
F u n t fig  su łtań sk ich  (albo K em ala baszy,) 

poczem  napić się  zim nej w ody .
56. Na w rz ó d  w  u s ta c h .  T rzym ać w u s ta ch  

m leko z ro zg o to w an ą  figą.
57. W  p o d ró ż . K oszula w y ło jo n a  (rada 

Z ag ło b y ); chron i od  zaz ięb ien ia  i ow adów .
58. Na n e rw ic ę  ż o łą d k o w ą . O w oce k an d y ­

zow ane  (tj. ug o to w an e  w  oliw ie).
59. N a w z b u rz e n ie  żó łc i, O liw a z cukrem . 

Pom aga też  jab łk o  z łocone  jak  na W ilję (le­
ka rstw o  h indusk ie).

60. N a  b ó l w ą tro b y . K apusta  św ieża słodka 
zupełn ie  rozgo tow ana  z m asłem .

61. Na z e p s u c ie  k rw i.  W inogrona słodk ie. 
Surow e jarzy n y .

62. N a z a o g n ie n ie  tw a rz y .  P iw o zag n ie ­
c ione  z c iastem  ż y tn iem  p rzyk ładać .

63. N a  o b ie ra n ie  (b ia ły  bąbel). C iasto  
pszenne św ieże  w y w o łu je  w  24 godzinach  
pęknięcie  bąbla.

64. N a  ż y d ó w k ę  (czerak). P rzy k ład ać  su ­
ro w ą  cebulę.

65. N a o b d a r ty  p a le c . P rzy ło ży ć  św ieżej 
żyw ipy  i obw iązać.

66. Na k u r z ą  ś le p o tę . Jeść  w ą trobę.
67. N a u k łu c ie  p sz c zo ły . P rzy k ład ać  w il­

go tn a  ziem ię.
68. N a  c zk a w k ę , d ła w ie n ie  się . P rzech y ­

lić  g łow ę W ty ł.  N apić się  co ciepłego.
69. Na ję c z m ie ń  n a  p o w ie c e . Zw ilżać 

w ó d k ą  ko lo ń sk ą  lub  sp iry tu sem .
70. S k u tk i  b r a k u  t łu s z c z ó w  w  p o ż y w ie ­

n iu . (dośw iadczen ia  w o jen n e): 1) tw ardn ien ie  
w ą tro b y , 2) pękanie  je lit.

71. P ie rw sz y  i  o s ta tn i  n a p ó j cz ło w iek a : 
R um ianek.

72. O s ta tn i ś ro d e k  p rz e d łu ż a ją c y  ż y c ie  
w  późnej s ta r o ś c i : K ola —  E lix ir (w yciąg  
z afrykańsk ich  o rzechów  »K ola“).



73. A p te c z k a  d o m o w a . O liw ę sto ło w ą  lip o w y . C hin ina w  p ły n ie  i p roszkach . Wata, 
i olej ln ia n y  n a leży  trzy m ać  w  sp iżarn i, b y  g lice ry n a . T erp en ty n a  (o b o ję tn e  czy  „oczy- 
się  nie p o m iesza ły  z o liw ą ka rb o lo w ą. Z aś szczo n a" , czy  nie). S p iry tu s  c zy s ty . Łój oczy- 
w  a p te cz c e : O liw a k arbo low a (dw a i pó ł p ro - szczo n y . W oda karbolow a*), 
cen t. O liw a z te rp e n ty n ą  (pół na pó ł): K w ia t W a cła w  W o y sy m  A n ton iew icz.

■II

W  zamówieniach pow ołujcie się zaw sze  na nasz K alendarz!

LITURGJA
SKŁAD WSZELKICH 

PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH 
DEW OCJO NALJI I OBRAZÓW 
 a  WE LW OW IE e -------
K O PER N IK A  9 TEL E FO N  47-55

p o leca  po  n a jtań szy ch  c e n a c h : o rn a ty , 
kapy , chorągw ie , sz tan d a ry  d la s to ­
w arzy szeń  a r ty s t.  ha fto w an e . B rokaty , 
adam aszk i jed w ab n e , w e łn ian e , fren d z le  
i ga lo n y . K ielichy , m onstran c je , l ic h ta ­
rze, dzw onki, k adzie ln ice  i t. d. W bard zo  
w ielk im  w yborze: o b razy , figu ry , k sią ­
żeczk i, obrazki, różańce, m edalik i, i t. d. 
M szały , b rew jarze , k o lo ra tk i, b ire ty . 
D ruki parafjalne . — Z lecen ia  u sk u teczn ia  

się  o d w ro tn ą  p ocztą .

Cenniki i  oferty na żądanie.

■ ' llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

. PŁOTKA LNIANE
”  na wszelkie bielizny — dymki, 
:: dreliszki, obrusy, ręczniki, ścierki, 
j:  — Cajgi bardzo silne i t. p.
■ W y r o b y  tkackie poleca firma

i; J Ó Z E F  J Ó R A S Z
y  PRZEMYSŁ TKACKI
::  K O R C Z Y N A ,  POW . KROSNO. • •
: t  P ró b k i i d ru k i p rz e s y ła  p o  n a d e s ła n iu  2 zł. 
• • z n a c z k a m i p o c z to w e m i.

■ 1
■

■■a

I W O N  I C Z - Z D  R Ó J
iiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

o d  d łu g ic h  la t  o rd y n u je  
w  ch o ro b a ch  w e w n ę trzn y ch  

i  d z ie c ię cy ch  

Dr. J . Szorr w  Iwoniczu
Zakład. Z d ró jow o-K ąp ie low y

I

I F A B R 9 K A  P I L N I K Ó W  1 R A S Z P L I  A . M A C Z 9 f t S K I E G 0  (
1 . we Lwowie, ul. Wołyńska 25. j

|  T elefon Ne 20.18 Telefon Ne 20.18 [

1  p r z y j m u j e  p i l n i k i  zużyte do nasiekania, oraz zamienia na nowe § 
I .  po cenach bardzo przystępnych. j

Cenniki na żądanie darm o! Cenniki na żądanie darmo! m

R3B

*) Za p o z w o le n ie m  A u to ra , p r z e d r u k  z  K a le n d a rz a  R óż Ś w ię te j  T e re s y  od  D z ie c ią tk a  J e z u s .



Adresy władz, urzędów i instytucyj Państwowych.
Rząd.

K ancelarja C yw ilna p. P rezy d en ta  R zp iite j, M in isters tw o  R olnictw a i D óbr Państw o-
Zamek. w ych, ul. S en a to rska  15.

P rezydjum  R ady  M inistrów , K rakow skie  M in iste rs tw o  K om unikacji, ul. N ow y
Przedm ieście 4 6 —48. Św iat 14.

M in isters tw o  Spraw  Z agran icznych , u l. M in isters tw o  R obót P u b liczn y ch , ul. K re-
W ierzbowa. dy to w a  9.

M in isters tw o  Spraw  W ew nętrznych , u l. M in isters tw o  P rzem y słu  i H andlu , ul.
Nowy Św iat 67— 69. E lek to raln a  2.

M in isters tw o Spraw  W ojskow ych, ul. M in isters tw o  P o cz t i Telegrafów , pl. Na-
Now owiejska. po leona 8.

M in isterstw o Skarbu , R ym arska 5. M in isters tw o  P racy  i O pieki Społecznej,
M inisterstw o Spraw ied liw ości, ul. D ługa 7. uh  R ysia  1.
M in isters tw o  W yznań Ręlig. i O św iecen ia  M in isters tw o  Reform R olnych, ul. Szkol-

Publ., ul. B agatela  12. na 11.

Najwyższe Urzędy w Warszawie.
K ancelarja  C yw ilna  P rezyd en ta  R zeczy- B a n k  P olski, B ielańska 10/12. U rząd  B m i-  

pospołitej P olskie j, Zam ek. S ą d  N a jw yższy , g ra c y jn y ,  K rólew ska 23. U rząd  P atentoicy, 
plac K rasińskich  5. N a jw y ż szy  T ryb u n a ł A d -  E lek to ralna  2. G łów ny U rząd  P robierczy, Z ło ta  
m inistracyjny , M iodow a 22. N a jw ysza  Izb a  22. G łów ny U rząd  S ta ty s ty c zn y ,  A leje Je ro - 
Kontroli Państwa, u l. Żóraw ia 44 . P ro ku ra -  zo lim skie 32. W o jsk o w y  S ą d  N a jw y ższy ,  p lac  
torja G eneralna R zeczypospo lite j P o lskie j, ul. Saski 5. Pocztowa K asa O szczędności, p lac 
Leszno 5. G łów ny U rząd L ik w id a c y jn y .  Fok- N apoleona 10. U rząd  P ożyczek  , Państwoun/eli, 
sal 3. G łów ny U rząd  Z iem sk i,  p lac  D ąbrów - Senato rska  29. N acze lny  N a d zw y c za jn y  K o- 
skiego 5. Generalna D yrekc ja  M onopolu  T y -  m isa r ja t do spraw  W a lk i z  E p id e m ja m i,  
toniowego, N ow y Św ia t 4. G eneralna D yrekc ja  B elw ederska 3. G łów ny U rzą d  M ia r ,  E lek to- 
Loteryj Państioowych, N ow y Ś w ia t 70. G łów na  ra lna  2. G łów ny U rząd  P rzyw o zu  i  W yw o zu , 
Komenda P olicji Państw ow ej’, N ow y św ia t 67. E lek to ralna  2.

Instytucje naukowe i oświatowe.
Insty tucje  nau k o w e: 1) Po lska A kadem ja M acierz S zko lna  K sięstw a C ieszyńsk iego  

Um iejętności w K rakow ie. 2) T ow arzystw o  C ieszyn , ul. S ta lm acha 14. M acierz Szkolna: 
Naukowe w W arszaw ie. 3) K asa im . M ianow - K sięstw a C ieszy ń sk ieg o  w o b ręb ie  C zecho- 
skiego w  W arszaw ie. 4) T ow arzy stw o  P o - Słow acji: C zeski C ieszyn, ul. Illicha 230. T ow a- 
pierania N auki Polskie j w e Lw ow ie. 5) T ow a- rzy stw o  C zy te lń  L u d o w y ch : P oznań , Plac 
rzystwo P rzy jac ió ł N auk w Poznaniu . 6) Tow. W olności 8. Po lska  M acierz Szkolna Ziem
Przyjaciół N auk w W ilnie. W schodn ich : W ilno, ul. B ened y k ty ń sk a  2 — 3.

N ajw ażniejsze T ow arzystw a ośw ia tow e: K ursy  d la  d o ro sły ch , B iuro C en tra ln e : W ar- 
Towarzystwo Szkoły  Ludow ej. (Z arząd G łów ny szaw a, ul. K rucza 21. Z w iązek T eatrów  i C hó- 
Kraków, ul. św . A nny 5. Sekcja W schód- rów  W ło śc iań sk ich : Lwów, u l. B ielow skiego  4. 
nia: Lwów, ul. F red ry  3). Po lska  M acierz Z w iązek T ea tró w  L u dow ych : W arszaw a, Ko- 
Szkolna: W arszaw a, K rakow skie  P rzed m ieśc ie7. pernika 31.

Niechaj w  żadnym polskim  domu nie braknie Kalendarza  
Królowej Karony Polskiej. Rozpowszechniajm y go w szyscy  

i polecajm y każdem u!



W iadom ości o Polsce
Obszar Polski.

P o lsk a  ma 388.328 km 2 ob szaru . W p o ró w ­
naniu  z obszarem  in n y ch  P ań stw  E uropejsk ich  
zajm uje P o lsk a  szó ste  m iejsce. A m ianow icie  : 
R osja E urop . 4.268, F rancja  551, H iszpan ja  505, 
N iem cy 472, Szw ecja 448, F in lad ja  387, N or- 
w eg ja  324, W łochy  310, Anglja. E urop. 309, 
R um unja 294, Ju g o sław ja  249, C zechosłow acja  
140, B ułgarja  103, W ęgry  93, P o rtu g a lja  92, Au- 
s trja  84, Ł otw a 66, E sto n ja4 8 , D an ja4 3 , Szw aj-

carja  41, H o lan d ja  34, B elgja 30 ty s ię c y  km2.
Na obsza r ob ecn eg o  P ań stw a  Polskiego 

sk ład a ją  s ię :  z iem ie b . K ró lestw a  Polskiego 
137.879 km 2. Z iem ie W schodnie  122.452 km2. 
Z iem ie b . z ab o ru  p rusk iego  46.214 km 2 i Zie­
m ie b . z ab o ru  au strjack ieg o  80.089 km 2.

W chw ili p ierw szego  ro zb io ru  w  r. 1772 
w y n o s ił obsza r P o lsk i 753.000 km 2 czy li pra­
w ie  dw a razy  ty le  co obecnie.

Zaludnienie.
W edług  sp isu  lu d nośc i z roku  1921 liczy ła  

P o lsk a  27,171.700 m ieszkańców . W sk u tek  s ta ­
łego  p rz y ro s tu  n a tu ra ln eg o  i rep a trac ji należy  
liczbę  lu dnośc i w  P o lsce  w dniu 1 s ty czn ia  1928 
obliczać  w  p rzy b liżen iu  na p rzesz ło  30,000.000. 
1 pod ty m  w zg lędem  zajm ujem y sz ó ste  m ie j­
sce w śró d  p ań stw  eu ro p ejsk ich  po R osji, N iem ­
cach, A nglji, F rancji .i W łochach.

W edług  ziem  p rzy p ad a  na b. K ró lestw o

P o lsk ie  11,216.500 m ieszkańców , na Ziemie 
W schodn ie  4,121.000, na b. dzie ln icę  pruską
3,893.500, b. dzie ln icę  au strjack ą  7,628.200, 
w o jsko  318.300.

N a s tu  m ieszkańców  w  P o lsce  przypada 
na m ieszkańców  m iast 25'6, a na m ieszkańców 
w si 74’4  osób.

N a 1000 m ężczyzn  p rzy p ad a  w  Polsce 
ogółem  1078 k o b iet.

Narodowości i wyznania.
N a 27,171.700 m ieszkańców  P o lsk i b y ło  

w ed łu g  sp isu  lu dnośc i z r. 1921 —  18,814.300 
Po laków  a re sz tę  t. j. 8,357.400 stan o w ią  inne 
n arodow ości, a m ian o w ic ie : R usini 3,885.500, 
Ż ydzi 2,119.400, B iałorusin i 1,059.700, N iem cy
1,032.500, inne  n a ro dow ości 260.300.

N a s tu  m ieszkańców  p rzy p ad a  rzy m -k a to - 
lików  63'8, g rek o -k a to lik ó w  11‘2, sta ro zak o n - 
n y ch  10'5, p raw o sław n y ch  10-5, ew angelików

3 ’8, in n y ch  0-2% .
P o n ad  75°/o P o lak ó w  m ieszk a : w  woje­

w ód z tw ie  k rakow sk iem  (93’1% ), kieleckiera 
(91‘3°/o), w arszaw . (89'8°/o), lu b elsk iem  (85'4°/o), 
łó dzk iem  (83‘2°/o), poznańsk iem  (83-lo/o), po- 
m orsk . (81o/o), i b ia ło sto ck iem  (76’9o/o). Po­
niżej 2 5 %  Po laków  m ieszka w  w ojew ództw ie 
po lesk iem  (24'3o/o), Stanisław ów . (22'3o/o) i wo- 
ły ń sk iem  16'8o/o).

Podział Administracyjny.
I. B. K ró lestw o  P o lsk ie : 1. W ojew . w ar­

szaw sk ie  (29.431) km 2, 3 m ilj. 48 ty s . m ieszk.),
2. W ojew . łó d zk ie  (19.034 km 2, 2 m ilj. 250 
ty s . m ieszk.). 3. W ojew . k ieleck ie  (25.736 km 2, 
2 m ilj, 536 ty s . m ieszk.). 4. W ojew . lu b e lsk ie  
31.160 km 2, 2 m ilj. 88 ty s . m ieszk.). 5. W oj. b ia ­
ło s to ck ie  (32.637 km 2, 1 m ilj. 303 ty s . m ieszk.).

II. Z iem ie W schodnie: 6. W ojew . w ileńsk ie  
(28.409 km 2, 984 ty s . m ieszk .). 7. W ojew . no­
w o g rodzk ie  (23.046 km 2, 822 ty s . m ieszk .).
8. W ojew . po lesk ie  (42.278 km 2, 880 ty s . 
m ieszk .). 9. W ojew . w o ły ń sk ie  (30.294 km 2, 
1 m ilj. 438 ty s . m ieszkańców ).

III. B. D zieln ica pruska: 10. W ojew . po­
zn ańsk ie  (26.603 km 2, 1 m ilj. 960 ty s . mieszk.). 
11. W ojew . pom orsk ie  (16.386 km 2, 933 tys. 
m ieszk.).

IV. B. D zieln ica  austrjacka: 12 Wojew. 
k rakow sk ie  (17.448 km 2, 1 m ilj. 993 tys. 
m ieszk.). 13. W oj. lw ow sk ie  (27.024 km2, 2 
m ilj. 718 ty s . m ieszk.). 14 W ojew . stanisła­
w ow skie  (18.368 km 2, 1 m ilj. 349 ty s. mieszk.).
15. W ojew . tarn o p o lsk ie  (16.240 km 2, 1 milj. 
428 ty s . m ieszk.).

V. 16. W ojew . ś ląsk ie  (4.234 km 2, 1 milj. 
123 ty s . m ieszkańców ).



Nowe wydawnictwa Książnicy-Michalineum.

BULICHOWSKI Stanisław, Ks.: „Gdy się Chrystus rodzi..." Jasełka ludowe 
w trzech odsłonach. M iejsce-Piastowe, 1928 r. (Format 13/19). 

Cena 1 zł. 50 gr.
Z nany  działacz spo łeczny  i tw órca całego szeregu  organizacy] k u ltu ra ln o -o św ia ­

to w y ch  na wsi po lsk iej. Ks S tan isław  B ulichow ski, p roboszcz  w P an talow icach , o d ­
daje znow u na u słu g i scen am ato rsk ich  now e, zupełn ie  o ryg inaln ie  pom yślane 
jasełka  ludow e w  trzech  odsłonach.

J e s t  w  ty ch  jasełk ach  jak iś u rok  p rzed z iw n y  -— gdzie  obok h isto ry czn y ch  
p astu szk ó w , H eroda i sta jenk i po ryw a jak aś bogata  fan tazja  ludow a, połączona 
z pow agą, tk liw o śc ią  uczucia  — p raw dziw y  czar po lsk iej duszy .

P iękne  i m iłe Jase łka  Ks. B ulichow skiego  nadają  się doskonale  tak  na sceny 
w iększe m iastow e, jak  rów nież m ałe w ioskow e.

EGZORCYZM PRZECIW SZATANOWI I ZBUNTOWANYM ANIOŁOM 
ogłoszony z rozkazu Ojca Świętego Leona XIII. M iejsce-Piastowe 1927. 
(Form. 8/12 cm.). 

Cena 20 gr.
M o d litw y  zaw arte  w  tej m ałej książeczce, a u łożone  d la odpędzenia  złego 

ducha, jeś li będą  go rliw ie  odpraw ione (w każdej naszej p o trzeb ie  tak  duszy  jako 
też i ciała) n ie ty lk o  przez o soby  duchow ne, ale  też przez zw y k ły ch  w iernych , m o­
gą uchron ić  tak  rod z in y , jak  sp o łeczeństw o  od z łych  p rzy g ó d , k lęsk  i n ieszczęść.

Szczególniej sto so w ać  je należy , g d y  często  w  osobliw ej ludzk iej z łośliw ości, 
czy  też  pokusach , chorobach , g w ałtow nośc iach  lub innych  k lęskach , p rzypuszczać  
m ożna objaw  dzia łan ia  sza tań sk ieg o .

D obrze je s t  tą  m ałą m od litew k ę  nosić s ta le  p rzy  sob ie  a w  każdej p o trzeb ie  
w zyw ać pom ocy  św . M ichała Arch., by  w  ten  sposób  zapew nić sob ie  jego  opiekę 
za ży cia , a zw łaszcza w  g odzinę  śm ierci.

Z grom adzenie  Św. M ichała A rchanioła w  M iejscu-P iastow em , M ałopolska, 
gorąco  uprasza , aby  ci, k tó rzy  doznają  łask i szczególnej przez odm aw ianie tego  
egzorcyzm u, m o d litw ę tę  i n ab ożeństw o  do św . M ichała A rchanio ła  jak najszerzej 
rozpow szechniali w e w łasnej rodzin ie  i w śród  znajom ych.

Powściągliwość i  Praca.

GODZISZEWSKI Włodzimierz, Dyrektor gim nazjum : „Dla Polski — Kru- 
cjata modlitwy za Polskę i  dołączeniem przepięknych modlitw 
Lucjana Rydla". M iejsce-Piastowe, 1927. (7/11 cm. 66 str.).

Cena 60 gr.
Prześliczna to  k s ią że cz k a ! — oby  się  znalazła w  rękach  każdego  napraw dę 

dobrego P o laka  i Po lk i, a szczególniej w rękach  kochanej po lsk iej m łodzieży  — 
przyszłości i sław y  naszego  narodu . O w arto śc i teg o  m ałego dzie łka  niech św iad ­
czą następ u jące  słow a J. E. N ajp rzew ielebn ie jszego  ks. B iskupa N ow aka, um iesz­
czone na w stęp ie  książeczk i:

„W ołanie o ra tunek  d la Po lsk i", — pod ty m  ty tu łem  w y dana  praca P ańska 
św iad czy  w ym ow nie  o g łębokiem  zrozum ien iu  przez Pana  te j p raw dy , że „uleczal­
nym i u czy n ił Pan Bóg n aro d y " , i że niem asz w  żadnym  innym  zbaw ienia, jak  ty lk o  
w Pan u  naszym  Jezu sie  C h ry stu sie , k tó ry  je s t „Praw dą, D rogą i Ż yw otem ". — 
„Jezus C h ry stu s  — jak  m ówi św . Paw eł A posto ł — w czoraj i dziś i teraz  i na w iek i".

Ż yczę Panu  z serca, aby  „W ołanie" T w oje rozeszło  się po w szy stk ich  Z ie­
m iach Po lsk ich , d o tarło  za łaską  Bożą do g łęb i serc w szy s tk ich  Po laków , a szcze ­
gólnie naszej d rogiej m łodzieży  i p rzy czy n iło  się  w  jak najw iększej m ierze do 
praw dziw ego  uleczenia i od rodzen ia  naszego  N arodu  w duchu  i p raw dzie , przez 
uznanie C h ry stu sa  Królem , a M arji K rólow ą, życiem  i czynam i.



i  d iecez ji m ojej —  z M ie jsca -P ias to w eg o  — p o d  K rosnem  — m a w y jść  ia 
p raca  P ań sk a  na św ia tło  d z ie n n e : jako  P a s te rz  b ło g o sław ię  T obie , Szanow ny  Panie, 
jak o  jej A u to ro w i; b ło g o sław ię  Twej p racy , k tó rą  w y d a ła  T w oja dusza , czystą 
m iło śc ią  B oga, K ościo ła  św . i O jczy zn y  p łonąca.

N iechaj idzie  w  św ia t i ro zn ieca  w  du szach  tę  św ię tą  tw ó rczą  m iłość , która 
o ży w ia  jej A u to r a '.

N iechaj za tem  n ie  w  se tk ach , a le -w  se tk ac h  ty s ię c y  eg zem p la rzy  ro zejd zie  się 
po  w szy s tk ic h  z iem iach  p o lsk ich  ta  p rześliczn a  książeczk a  i n iech  u rab ia  p o lsk ie  du­
sze d la  C h ry s tu sa  i O jczy zn y . O b y  znalaz ła  się  w każdej, n aw et na ju b o ższej chacie!

P ow ściągliioość i  P raca .

JANOSZANKA M ichalina: „Nowele". W ydanie ozdobne z ilustracjami. 
Tom I. M iejsce-Piastow e 1928. (In 8-0 . Str. 96). 

Cena zł. 3.
P rz e c z y ta łe m .. .  ś liczn ą  k siążk ę  M ichaliny  Jan o sz an k i „ N o w e le ',  w ydane 

w  M ie js c u -P ia s to w e m — i je s te m  ro zrzew n io n y , z a c h w y c o n y ! P rze ś liczn a  książka  — 
i tre ść  i ilu s trac je .

Jak o  recen zen t, czy ta łem  dużo książek , a le  odd aw n a  m ało  k tó ra  tak  mnie 
w z ru szy ła . S zczegó ln ie , jako ... g o rący  m iło śn ik  P ien in  w  d w ó jn asó b  odczu łem  urok 
książk i... Za o b o w iązek  uw ażam  zw rócen ia  na  tę  k siążk ę  u w ag i pu b liczn e j.

T alen t au to rk i, k tó ry  d o tąd  zn an y  b y ł w  d z ied z in ie  m alarsk ie j, m a p rzed  sobą 
p rz y sz ło ść  ogrom ną.

J .  B ir k c n m a je r .

JANOSZANKA M ichalina: „Ze serca". Rozważania kobiety nowoczesnej. 
M iejsce-Piastow e 1928. (Form at 13/19, str. 72). 

Cena zł. 1-20.
„Ze s e rc a ' — to  p rześliczn a  k siążeczk a . Daj Boże, b y  zn a laz ła  się  'w  rękach 

n a szy ch  w szy s tk ic h  P o lek !
J a n  S r .  P o to cki z  R ym ano ioa .

ŁACIAK Błażej, pleban w Bukowinie: „Przewodnik Obrzędów Wielkoty­
godniowych" dla użytku kapłanów i służby kościelnej. M iejsce-Piasto­
we 1927. (Form. 13/20 cm. 40 str.).

Cena 80 gr.
P rzep ięk n e  u ro c zy s to śc i i n ab o że ń stw a  w ie lk o ty g o d n io w e  w ym agają, od każ­

d eg o  k ap łana  sp ec ja ln eg o  p rz y g o to w an ia  się , n ie  m ów iąc  już  o s łu ż b ie  kościelnej, 
z k tó rą  w  ty m  czasie  k ażd y  p ro b o szcz  ma p raw d z iw y  k ło p o t, tłu m acząc  i ucząc 
jak  się  m a do  ty c h  o b rzęd ó w  p rz y g o to w y w ać .

N ieocen ionym  nap raw d ę  p o d ręczn ik iem  w  ty m  w y p ad k u  s tan ie  się  tak  dla 
kap łan ó w  jak  rów nież  d la s łu ż b y  k o śc ie ln ej (o rg an is tó w  i k o śc ie ln y ch ) omawiany 
w yżej „P rzew o d n ik  o b rzęd ó w  w ie lk o ty g o d n io w y c h ' z całą  tro sk liw o śc ią  i znajo­
m ością  rzeczy  o p raco w an y  p rzez  K siędza  K anonika  B łażeja Ł aciaka.

Pow ściągliw ość i  P raca.

M OJSEOW ICZ Roman, Dr.: „Polskie prawo przemysłowe" wraz z rozpo­
rządzeniem  w ykonaw czem  i rozporządzeniam i uzupełniającem u Miej­
sce-P iastow e 1927 r.

Cena zł. 3-50.

NIEZGODA, ks. Piotr, Prałat, Generalny, Dziekan W ojsk Polskich: „Na prze­
łomie czasów — Przemówienia okolicznościowe". Miejsce-Piastowe 
1926. (In 8-0 . Str. 176). (Na wyczerpaniu).

C ena zł. 6.



K siążka ta  je s t perłą , k tó ra  nie straci n igdy  sw ego uroku , ow szem  im sta rszą  
tem  cenniejszą  się sta je . Boć to  p raw dziw a sensacja  n ie ty lk o  z pow odu n iezw yk łych  
okoliczności, w y b itn em i zgłoskam i zap isanych  W naszej h is to rji, w  k tó ry ch  m iał 
sposobność  przem aw iać Ks. Jen era ł N iezgoda, ale tak że  z pow odu w p ro s t cudow ­
nego u jęcia  i opanow ania  sy tu ac ji danej chw ili. Za m istrza  n iezw yk łego  uw ażać 
go należy  w  ty m  w zg lędz ie , a w spom nę ty lk o  o w rażen iu , jak ie  w y w o ła ł w  całym  
narodzie  sw em  przem ów ieniem  na po g rzeb ie  o łia r w y p ad k ó w  k rakow sk ich  w  dniu 
6 lis to p ad a  1923 r.

„Na przełom ie czasów " pow inno  znaleźć się  n ie ty lk o  na b iu rk u  każdego 
kapłana — m ojem  zdaniem , p rzep ięknej tej k siążk i n ie pow inno  braknąć  w  żadnej 
rodzin ie  po lsk iej, bow iem  żadna inna książka nie daje  tak  silnego obrazu  s tosunków  
tak  re lig ijnych , jak  rów nież spo łecznych , p o lity c zn y c h  i o b y cza jo w y ch  w  chw ilach  
pow staw an ia  do n iep o d leg łeg o  życia o jczyzny  noszej. K to  p rzeg ląd n ie  spis ty ch  
przem ów ień, a chociaż jedno  z nich  p rzeczy ta , z książką  tą  już  się  nie ro zstan ie .

K s. S ta n is ła w  BulichowsTci.

NIEZGODA, Ks. Piotr, Prałat, Generalny Dziekan W ojsk Polskich: „Kaza­
nia o Męce Pańskiej". Miejsce-Piastowe 1927. (In 8-o. Str. 208). 
(Pierwsze wydanie wyczerpane).

Cena zł. 6.
K azania o M ęce Pańskiej z do łączeniem  cy k lu  nauk rek o lek cy jn y ch  dla in te ­

ligencji w yczerpane  zo sta ły  w  przec iągu  k ilku  ty g o d n i tak , że n a leża ło b y  pom yśleć  
o d rug iem  w ydan iu . Tak b y ły  i są p o trzeb n e  — tak  się  ba rd zo  podobają . I nie 
dziw . D zieło odkupien ia  naszego  dokładnie  pow inno  być  znane każdem u ch rześc i­
janinow i.

A k tóż  tak  barw nie, tak  czule, tak  c iekaw ie  um ie opow iadać i uczyć  jak  
Ks. P ra ła t N iezg o d a?  K tóż lep ie j, żyw iej, s to sow nie j w yciągnąć  po trafi zbaw ienne 
nauki z sy tu acy j tak  w ie lk ich , jak ie  m ają m iejsce w  m ęce B oga-C złow ieka?

C zekam y w ięc drug iego  w ydania, bo  śm iało  stw ie rd zę , że bez tego  kap ła­
now i obejść  się  nie m ożna.

K s. S ta n is ła w  BulichowsTci.

NIEZGODA, Ks. Piotr, Prałat, Generalny Dziekan W ojsk Polskich: „Ave 
Maria" Kazania o Najśw. Marji Pannie na wszystkie uroczystości 
Marjańskie w roku. Czytania na maj i październik. W ydanie ozdobne. 
M iejsce-Piastowe 1928. (In 8-o. Str. 270). (Na wyczerpaniu).

Cena zł. 6 .

Cóż pow iem  o III tom ie  Ks. Jenera ła  N iezgody  p. t. „Ave M aria". To już 
szczy t zapału  i m iłości, treśc i z form ą — to  coś tak  n iezw yk łego , a tak  m iłego, 
że z p odziw u  ochłonąć nie m ożna. N ie znam , nie spo tka łem  się z czem ś podobnem . 
K apłan, p ragnący  pow iedzieć  coś n ap raw dę w zniosłego , a p ięknego  o Bożej R odzi­
cielce, m usi książkę  tę  w ziąć do  ręki. W niej u jrzy  M arję jako  M atkę Boga, to  
jako M atkę naszą, czy  jako O p iekunkę ludzkości, czy  znow u jako  K rólow ę K orony 
Po lsk iej w  tak ich  b laskach , w tak ich  barw ach, że n ie ła tw o  o tem  zapom nieć potrafi. 
K tórąko lw iek  p rzeczy tasz  stro n icę  „Ave M aria", już  m ożesz śm iało m ów ić kazanie, 
p isać hym ny, szep tać  uw ielb ien ia .

K sięże Jen era le , A utorze kazań  „Ave M aria!" — sow ita  czeka C ię nagroda 
za tak  w spania łe  u w ie lb ien ia  K rólow ej i Pani n aszej! C zekam y d lateg o  od  C iebie 
coś w ięcej, p ragn iem y  ujrzeć w yd ru k o w an e  w szy s tk ie  Twe przem ów ienia. M łoda 
„K siążnica-M ichalineum " napew no nie p oskąp i sta rań , b y  się  nasze p rag ien ia  z iściły  
w tym  w zględzie , owszem , c ieszyć się  będzie, g d y  w y d aw nictw a jej w  jak  n a jszer­
sze pó jdą koła.

Serdeczne „Szczęść B o ż ę !“
K s, Stanisfati) B uliclm ęslci,



NIEZGODA, Ks. Piotr, Prałat, Generalny Dziekan Wojsk Polskich: „Kazania 
na niedziele i święta całego roku" (Przygotowują się do druku, już 
można zamawiać). 

WUSATOWSKI Zygmunt, Dr., KWIECIŃSKI Zdzisław, Dr.: „Kodeks postę­
powania karnego" przepisy wprowadzające K. P. K-, U stawa o po­
stępowaniu doraźnem, Austrjacka, rosyjska i niem iecka ust. P. K. 
Ustawa o warunkowem zawieszeniu kary, Rozporządzenie o zwolnieniu 
przedterm inowem , odroczeniu i przerwie w ykonania kary ze względów 
wojskowych, Sędziach śledczych dla spraw wyjątkowego znaczenia 
i Sądach pracy, Przepisy o kosztach sądowych, Skorowidz alfabetyczny.

ZUBRZYCKI SAS Jan, Dr.: „Mistrz Twadowski, Białoksiężnik polski, praw­
da z  podań". W ydanie ozdobne z licznemi ilustracjami. Miejsce-Pia- 
stowe 1928. (In 8-wo). (w druku).

Już  sam  ty tu ł  dzie ła  zapew nia  nas, iż je s t to  rzecz zupełn ie  odm iennie użyta 
jak  d o tychczas, bow iem  Prof. Dr. Jan Sas Z ubrzyck i n ie p rzyp isu je  m u m ocy złych, 
jako  czarnoksiężn ikow i, ty lk o  przeciw nie, udow adnia  w  ciągu pracy  ba rd zo  sum ien­
nej i g łębok ie j, o ile trzy m ał się  on Boga i N ajśw ię tsze j P anny , — zatem  z siłami 
dobrem i zaw sze dzia ła ł p rzec iw  sza tanow i. C ałość podzie lona je s t na pięć rozdzia­
łó w : 1) P rzedsłow ie, 2) M istrz T w ardow ski na tle  dziejów , 3) T w ardow skiego  uczo- 
ność , 4) T w ardow sk iego  po lskość, 5) M istrz  T w ardow sk i w obec czynów .

D zieło  o zd ob ione  w ielką ilo śc ią  ry su n k ó w  i d rzew o ry tó w , p o trzeb n y ch  do 
u d ow odn ien ia  w y w o d ó w . Szczególnie  w ażnem  dziełem  je s t  ro zp row adzen ie  nauki, 
k tó ra  d o ty cz y  t. zw . kw adratóiu m agicznych , dla w y kazan ia , o ile  w iedza ta jem na  
T w ardow skiego , jako  w ró żb ity , po lega ła  na u k ładz ie  liczb  czarodziejsk ich .

Z całego dzieła w idać, na po d staw ie  szeregu  dow odów  bard zo  silnych, 
że T w ardow ski to  p o stać  n ie ty lk o  dla zab aw y  i ig raszk i tłum u, lecz po n ad to  jest 
ona obrazem  nauki bardzo  pow ażnej i zw iązanej z duchem  polsk im  i dziejam i na­
szego n a rodu . Co najw ażniejsze  p o n ad to , iż jasno  Się okazuje w  zw iązku  z poda­
niam i i szczegółam i najw ażniejszem i, że T w ardow ski w cale nie je s t  p o d o b n y  do 
F au sta . J e s t  n iem ożliw ością, aby  p ie rw szy  b y ł naśladow cą  teg o  o s ta tn ieg o . Tw ar­
dow ski je s t  p o stac ią  o w iele  daw niejszą, a duch jego i czy n y  zupełn ie  inaczej się 
p rzedstaw iają .

K siążka w y d an a  w y tw o rn ie : napisana je s t lekko  i pog lądow o, tak , że czy ta  się 
ją jak  pow ieść , a k o rzyść  w iększa, g dyż  na jej dnie leży  g łęb ia  nauki.

T w ardow ski w tak i sposób  poraź p ierw szy  je s t u nas pod an y  i p rzedstaw iony .
Powściągliicość i  Praca.

ZUBRZYCKI SAS Jan, Dr.: „Krzyże i kapliczki przydrożne". Dzieło wy­
tw orne, ozdobione licznemi ilustracjami, a także tablicami kolorowemi 

(w druku).
W  dziele  tem  chodzi g łów nie  C zcigodnem u A uto row i o p rzedstaw ien ie  tego 

p i ę k n  a, jak ie  się  w iąże z krzyżam i i kapliczkam i p rzydrożnem i, tak  liczn ie  roz- 
sianem i po Po lsce , P o do lu , W ołyniu  i L itw ie. Z jednej s tro n y  za leża łoby  nam, aby 
z ab y tk i te  d rog ie  i szacow ne ochronić p rzed  zag ładą  ich w artości, — z drugiej 
s tro n y , aby zachęcić  lu d  po lsk i do zachow ania tak  św ię te j trad y c ji i do budowania 
tak ich  pom ników  na m iejscu już zn iszczonych . D zieło p rześliczne  — posiadać będzie 
w arto ść  bardzo  cenną dla każdego P o lak a , rozm iłow anego  w  ty ch  okazach, jakie 
łączą  się  p rzed ew szy stk iem  z duszą  narodow ą.

Sama część ilu s tracy jn a  dzieła upew nia  nas o b o g actw ie  sz tu k i pięknej w tej 
dziedzin ie  tak  w ielkiem , o jakiem  do ty ch czas nie m ieliśm y po jęc ia.



P rac  P rof. Z u b rzy ck ieg o , tch n ą cy c h  tak im  g órnym  idealizm em , sz lach e tn o śc ią  
i p raw d ą, n ie  p o w in n o  b raknąć  w  żad n y m  dom u p o lsk im , a p rz ed e w sz y stk iem  w inne 
one o d dać  n iem ałe  u s łu g i w  p racach  nad lu d em  i m łodzieżą  d u ch o w ień s tw u  p o l­
sk iem u , n au czy c ie ls tw u  i ty m  w szy s tk im , k tó rz y  b io rą  u d z ia ł w  ży c iu  publicznem .

P ow ściągliioość i  P raca.

ŻUKIEWICZ, O K onstanty, Marja, Dom inikanin: „Stabat Mater“. M iejsce- 
Piastow e 1928. (Str. 242). (Na w yczerpaniu). 

Cena zł. 3.
A uto r, zn an y  kazn o d z ie ja  i p isa rz  re lig ijn y , d a rzy  znów  l ite ra tu rę  m arjo lo - 

g iczn ą  n o w y m  p lo n em  sw y ch  s tu d jó w . W  40 ro zd z ia łach  u jm u je  s tan o w isk o  M atki 
N ajśw . na t le  m ęki Z b aw ic ie la . B ardzo  siln ie  p o d k re ś la  m om ent w ia ry  w  życiu  
ch rześc ijan in a  o tej p raw d zie  koniecznej d la  p o g łęb ie n ia  życia  re lig ijn eg o  o so b is teg o , 
k o śc ie ln o -sp o łeczn eg o . Z ro zw ażań  o g ó ln y ch  p rzech o d z i na p o trz e b y  in d y w id u a ln e  
każdej d u szy  p obożnej.

W span ia le  ro zw ija  sw e m yśli na kanw ie  P ism a św ., tra d y c ji  i p isa rzy  k o śc ie l­
ny ch . W  galerji m is trzó w  p raw d y  k a to lick ie j, ży jące j i ży w o tn e j, p rzesu w ają  się  
k o lejn o  tak ie  p o s ta c ie  jak  Ś w ięc i: A m broży , A u g u s ty n , H ieron im , B ernard , B ona­
w e n tu ra , T om asz z A kw inu , Ildefons, A n ton in , G erm an , E p ifan ju sz , F ran c iszek  Sale- 
zy , A lfons Lig. — p isa rz e : H en ry k  Suzo, T om asz a  K em pis, C an isius , Ju s ty n  M ie­
ch o w ita , S ch eeben , G ib r, k a rd y n a ł F au lh ab e r. B ougand , b isk u p  B an d u rsk i i in.

D o g m aty k a  m o ra ln a , m is ty k a , litu rg ik a , teo lo g ja  p o z y ty w n a  ro zw iera ją  tu  sw ą 
b o g a tą  sk a rbn icę . A u to r p rzeg ląd n ą ł tę  d z ied z in ę  d o k ład n ie  i su m ienn ie , u m ie ję tn ie  
p rz ep ro w a d z ił ją  w  sw o im  tem acie  „P sy c h o lo g ja  c ie rp ie n ia ”, b a rd zo  w n ik liw ie  o d ­
dana w -ró ż n y c h  sto p n iac h  ży c ia  c h rze śc ijań sk ieg o .

Ję z y k  p ięk n y , p rz y s tę p n y , s ty l  w y tw o rn y . D zieło  m a d la te g o  w arto ść  n iep o ­
śledn ią . W  lite ra tu rze  c h rze śc ijań sk ie j jeg o  m ie jsce  obo k  p ism  H . P e rrey v e , F r. C o- 
p ee  i K epp lera .

P rzeg lą d  K a to lick i.

ŻUKIEWICZ, O. K onstan ty  Marja, D om inikanin: „Niewolnik Marji, Bł. Lud­
wik Marja Grignon de Montfort". M iejsce-Piastow e 1929.

Cena zł. 1.50.

W  d zie łk u  tem , n iew ie lk iem  o b ję to śc ią , a le  b a rd zo  b o g a tem  w  treśc i, k reśli 
au to r p ie rw sze  w  ję z y k u  po lsk im  n ieznane , a tak  ś liczne  ży c ie  Bł. L udw ika G rig- 
non’a, — „ Św iętego, k tó rem u  n ic  się  w ż y c iu  n ie  w iodło, a je d n a k  pow iod ło  się  w szystko  
bo  całe ro zw ija ło  się  i k w itło  z m iłości N a jśw ię tsze j. P anny .

W p ro st w sp an ia ły m  je s t  w s tęp  teg o  d z ie łka , w  k tó ry m  A u to r p rz y ta cz a  cały  
sze reg  im ion n a jw ięk szy ch  czcic ieli N a jśw ię tsze j P an n y , k reśląc  c h a ra k te ry s ty k ę  
k ażd eg o  z n ich  w  k ilk u  za led w ie  w y razach , p o cząw szy  od  św . Józefa  i Jana  E w an ­
g e lis ty , p rzez  p ie rw sze  i śred n ie  w iek i, aż do  Bł. L udw ika  G rig n o n ’a. Św ie tlana  
p o stać  ta  bu d z i żal, żeśm y  jej nie znali, — p o ry w a  do m iłego  n aślad o w an ia , a tem  
sam em  do w p ro w ad zen ia  w  czyn  p rześliczn eg o  n ab o żeń stw a , k tó re  Ś w ię ty  ten  na­
zw ał , N iew oln ictw em  N a jśw ię tsze j M a r j i  P a n n y " ,  a le  n iew o ln ic tw em  p rzesłodk iem , 
bo n iew o ln ic tw em  m iłości n a js ło d sze j B o g aro d zicy . Ta p rzep ięk n a  m etoda  nab o żeń ­
stw a  do  M atki B oskiej p rzy jm u je  się  dz iś w szęd z ie  po całym  św iecie. Na w s z y s t­
k ich  k o n g resach  M arjańsk ich  m ów ią o niej n a jzn ak o m its i teo lo g o w ie  i p iszą  dzie ła.

U  nas w  P o lsce , m im o dw óch  w y d ań  k siążeczk i Bł. L udw ika G rig n o n ’a, 
n ab o żeń stw o  to  je s t  b a rd zo  m ało  znanem . Leżą p rzed  nam i t ra k ta ty  o tem  n a b o ­
ż eń s tw ie  w  ję z y k u  francusk im , n iem ieck im  i w łosk im , p raca jed n ak  O. K o n stan teg o  
M arji Ż u k iew icza , ja sn o śc ią  sw ą i se rd eczn o śc ią  s ta n o w c zo  p rzew y ższa  je , p rzek o - 
n y w u jąc  do g łęb i i p o n iek ąd  zm u sza jąc  do  jeg o  p rzy jęcia .

S p odziew ać  się  też  na leży , że z rozum ien ie  n ab o żeń stw a  do M atk i N a jśw ię tsze j 
W edług d u cha  Bł. L udw ika, tak  jak  je  p rz ed sta w ia  nam  A u to r, p rzy czy n i s ię  w ie lce



do jego  jak  na jszerszego  ro zp o w szechn ian ia , a b ę d z ie  ono n ie ty lk o  nabożeństw em  
k lasz to ró w , ale  tak że  i dusz  ży jący ch  w śród  św ia ta , a p rag n ący ch  śladam i Marji 
dążyć  do w yższej d o sk onałośc i.

K siążeczka to  dla dusz  w y b ra n y ch  „d la  śm ie tan k i p o b o ż n o śc i”, jak  nazw ał 
m eto d ę  Bł. G rig n o n ’a O. Faber.

P ow ściągliw ość i P raca.

ŻUKIEWICZ, O. K onstanty Marja, Dom inikanin: „Na tej dolinie łez". 
M iejsce-Piastowe 1929 (w druku).

Cena zł. 3.
P raw d z iw e  to  „ ro zm yślan ia  na  c z a s i e P o ró w n ać  je  m ożna z n ieśm ierte lnem i 

obrazam i G ro ttg e ra  „P ó jdź  w  do linę  łe z ., .“ ty lk o  g d y  z n ich  b ije  bezm iern y  ból 
i s tra szn a  b eznadzie jność , w  p racy  O. Ż uk iew icza  na te z y  z łam ania, zdziczen ia , 
rozprószen ia , b rz y d o ty  i n ieszczęśc ia  życia  lu d zk ieg o  bez w ia ry , są odpow iedzią  
a n ty te z y  od ro d zen ia , p o d n ies ien ia , k u ltu ry , skup ien ia , p iękna  i p raw d ziw eg o  szczę­
śc ia , jak ie  w nosi K ró low a R óżańca Ś w ię teg o , k tó rą  A u to r p rzed staw ia  jako  prze­
śliczną  w iz ję , z stęp u jącą  na naszą  d o linę  łez  i p o d a jącą  w y g n ań co m  tej ziem i prze­
różne  różańce  w ed łu g  ich  n ędzy  i p o trzeb  —  z pereł, ko ra li, d iam en tó w ... b y  roz­
b itk ó w  św ia ta  szczęśliw ie  d o p row adzić  ku  brzegom  w iecznośc i.

Z g łęb o k ich  a sz c zy tn y ch  p raw d d o g m aty czn y ch  o B o garodzicy , w y sn u w ają  się 
tu ta j życiow e, a p ra k ty c zn e  w n io sk i. K siążka ta  n ap isaną  je s t  z życia i d la życia, 
a nap isana s ty lem  czarow nie-p ięknym , a le  z rozum iała  n aw et d la p ro staczk a , — 
p raw d ziw y  to  poem at p rozą  o Tej, k tó rą  Św . E frem  n azw ał „n a d z ie ją  tych , k tórzy  
w szelką n a d zie ję  stracili..."

D zieło  to  b a rd zo  p iękn ie  w y d an e , a tch n ące  tak  w ie lk iem  u k ochan iem  M atki 
Bożej i naszej — po lecam y  w szy s tk im , a szczegó ln ie  C zcigodnem u D uchow ieństw u 
i K lasz to rom  do u ż y tk u  w  czasie  n ab o żeń stw  p aźd z ie rn ik o w y ch  i m ajow ych , a naj­
w ięcej naszej m łodzieży  po lsk ie j, k tó ra  p o w inna  tam  czerpać w zo ry  i p rzykłady  
cnó t n a jp ięk n ie jszy ch  i na jw zn io śle jszy ch .

P ow ściągliw ość i  P raca.

Z własnych wydawnictw polecamy poza tem:

Ks. Br. Markiewicz. Zł. gr.

O W ymowie K a z n o d z ie jsk ie j ..................................................6. —
Ćwiczenia duchowne  ...........................................„ —
Przewodnik dla wychow aw ców  ubogiej i opuszczonej

m łodzieży (2 tom y) p o .......................................................... 5. —
Bój bezkrwawy. Dramat w 7. odsł..................................  . — 80.
Nabożeństwo do św. Józefa  ............................... — 60.

W szystkie wyżej w ym ienione w ydawnictw a w ysyła  się  za go­
tów kę, w zględnie za pobraniem pocztowem.

Za opakowanie, przesyłkę i zaliczenie pobiera się  rzeczywiste 
koszta w łasne.

Adresować p rosim y:

Książnica-Micl ial ineum —  Miej sce -Pias towe
Małopolska.



oraz sposoby i warunki, przy pomocy których, każdy może się przyczynić  
do rozwoju Towarzystwa i jego  Zakładów wychowawczych dla sierót i opu­

szczonej młodzieży.

Cel naszego T ow arzystw a  j e s t  re lig ijno-spoleczny: praca nad  
udoskonaleniem  w lasnem  oraz w ychow an ie  sierót i  opuszczonej m ło­

d zie ży . P rzy jm u jem y do Z a k ła d ó w  naszych  :

L. Kandydatów na członków-zakonników Towarzystwa:
W iek, stan o w isk o  lub  zaw ód są  rzeczą pod rzęd n ą . A żeby  zo stać  za ­

konnikiem , czy li członkiem  Z grom adzenia, trzeb a  o dbyć  o d p ow iedn ie  s tu d ja , 
now ic ja t i z łożyć ś lu b y  zakonne. P rzy  w stąp ien iu  w ym agane  są n astęp u jące  
d o k u m e n ta :

1) m etry k a  u rodzen ia  i ch rztu , 2) św iad ec tw o  m oralności od p ro b o ­
szcza, 3) o s ta tn ie  św iad ec tw o  szko lne  i ew en tu a ln ie  św iad ectw o  w yzw olin , 
w zględnie  p racy , oraz 4) lek a rsk ie  św iad ec tw o  zd ro w ia .

Ż y jem y  odpow iedn io  do  naszego  h asła  .P o w śc iąg liw o ść  i P ra c a ' ubogo, 
na w zór w ło śc ian . U trzym ujem y się  w  w ielk ie j m ierze  z ofiar łud z i m iłosie r­
nych , w ięc  n ies łu szn ą  b y ło b y  rzeczą żyć z b y tk o w n ie  za p ien iądze  ty ch , k tó ­
rzy  żeb y  nas w esprzeć , n ieraz sob ie  od u s t odejm ują. N ad to  w ychow ując  
m łodzież  u b o g ą  i ucząc ją  p rzestaw ać  na m ałem , m usim y jej św iecić  pod tym  
w zględem  przyk ładem , k tó ry  je s t  w  w ycho w an iu  czynnik iem  najw ażniejszym .

I I . Dzieci na wychowanie:

Na w ycho w an ie  p rzy jm u jem y  dz ieci u b o g ie  i opuszczone od m. w . 12-tu 
la t. S ta łeg o  jed n ak  te rm in u  p rzy jęc ia  n ie naznaczam y. D ziecko b ied n e  i o p u sz ­
czone czekać nie m oże, w ięc o ile  je s t  m iejsce, p rzy jm uje  się  tak o w e  k iedy  
się  zg łosi.

Z ak ład y  nasze  n ie  są  zak ładam i śc iś le  naukow em i, a le  w  p ierw szym  
rzędzie  zak ładam i w ychow aw czem i. W ielu jed n ak  nas n ie  rozum ie i w skutek  
teg o  staw ia  ba rd zo  często  zak ładom  naszym  zb y t w ie lk ie  w ym agania. 
M im oto , w y chow ankow ie  nasi m ają m ożność w yuczen ia  się  różnych  rze ­
m iosł, a obok  teg o  m ogą zd o b y ć  odp o w ied n ie  w iadom ości szko lne  p o trze ­
bne w  obranym  zaw o d z ie . N auki śred n ie  i w y ższe  u ła tw iam y  ty lk o  k a n d y ­
d a to m  na zakonników , k tó rzy  m ają p o w ołan ie  do  s tan u  d uchow nego  i k tó rzy  
jako  kap łan i lu b  b racia  p o św ięcają  się  p racy  w d uchu  T o w arzy stw a .

D zieci ch o ry ch  i m oraln ie  zep su ty ch  nie p rzy jm ujem y p o d  żadnym  
w arunkiem . Je s t  jed n ak  gorącem  naszem  pragn ien iem  założyć  o so b n y  zakład  
popraw czy , aby  i ty c h  na jg o rszy ch  sprow adzić  na d rogę  cn o ty . N araz ie  jednak , 
c iężk ie  s to su n k i obecne nie pozw ala ją  nam u rzeczy w is tn ić  naszy ch  zam iarów .

D o podania  o p rzy jęc ie  do łączy ć  należy  1) m e try k ę  chrztu , 2) ś w ia - , 
d ectw o  m oralności od proboszcza , 3) św iad ectw o  u b ó stw a  z gm iny, p o tw ie r­
dzone p rzez  u rząd  parafja lny , 4) św iad ectw o  szkolne, o ile dziecko  do szkoły  
uczęszczało , i 5) lek a rsk ie  św iad ectw o  zd ro w ia  i szczep ien ia, ospy .

U W A G A :  Do wszelkich podań i korespondencji wymagających odpo­
wiedzi w sprawach przy jęć , upraszam y dołączyć znaczek pocztowy.

\  .
C złonkow ie  w spierający.

W ielki nasz Z ałożyciel, ś. p. Ks. B ronisław  M arkiendcz, zak łada jąc  za­
k łady  dla s ie ró t i opuszczonej m łodzieży , zdaw ał sobie dok ładn ie  spraw ę



z teg o , że a b y  m ożna b y ło  w y chow yw ać dzieci opuszczone, trzeb a  m ieć także 
m oralne  i m ate rja ln e  p o parcie  lud z i m iło sie rnych . W ty m  to  celu, założy ł 
T ow arzy stw o  „P ow ściąg liw ość  i P r a c a ',  pod  sz tan d arem  k tó reg o  skupili się 
w szy scy  ci, k tó rzy  g łęb o k o  zrozum ie li i p rzeję li się  jego  ideą i k tó rzy  dla 
niej p racu ją ; jed n i jak o  członkow ie  zak o n n icy  w  zak ład ach  w  charak te rze  
nauczycie li, w ychow aw ców  i m ajstró w , —  inni zaś, ży jąc  na św iecie , jako 
członkow ie w sp ie ra jący , pom agają  zak ładom  m oraln ie  i m aterja ln ie , jak 
kogo stać  i jak  k to  m oże.

Na członka T o w arzy stw a  w pisać się  m oże każdy , p o sy ła jąc  sw ój d o ­
k ładny  adres i ofiarę, na jaką go stać .

O d chw ili p rzy jęc ia , każdy  członek  o trzym uje  b ezp łatn ie  nasz m iesię ­
cznik „P o w ściąg liw ość  i P raca* , zaś po k ilku  m iesiącach , dyplom  członkow ski.

O bow iązki C złonków  w spiera jących :

O bow iązk iem  członków  w sp ie ra jący ch  naszego  T o w arzy stw a  je s t  prze- 
dew szy stk iem  p rzy k ład n e  ży c ie  w e d łu g  zasad  k a to lick ich , o raz:
a) m oralne i m ate rja ln e  w sp ie ran ie  zak ładów  naszy ch  w ed le  sił i m ożności 

p rzez  ofiary  w łasne  i zb ie ran ie  sk ład ek  na cele T o w arzy stw a ;
b) z jednyw an ie  n o w y ch  członków  w sp ie ra jący ch ;
c) zachęcan ie  pobożnej i p rzy k ład n ej m łodzieży  do pośw ięcen ia  się  życiu  

zakonnem u w  naszem  T o w arzy stw ie  w ch arak te rze  kap łanów  lub  b rac i,
d) rozp o w szech n ian ie  w  sw ojej oko licy  w y d aw n ic tw  (książek) i m iesięczn ika 

„P ow ściąg liw ość  i P r a c a ',  o rganu  T o w arzy stw a , zaw ie rający ch  a r ty k u ły  do 
re lig ijn y ch  i n a ro d o w y ch  p o trzeb  n aszego  spo łeczeń stw a, ab y  rozpalić  
w  niem  go rącą  w ia rę  o jców  n aszy ch  i sz lach etn ą  m iłość o jczy zn y , aby  
uśw ięcić  życie  ro d z in n e  i zachęc ić  do dobrego  i p rzy k ład n eg o  w ychow an ia  
dzieci.

e) z jednyw an ie  członków  m aję tnych , k tó rzy b y , m ając ku  tem u  m ożność i w a ­
runki w spierali nasze  Z grom adzenie: 1) p rzez  fundow an ie  in te rn a tó w , szkół 
i t. d. d la  s ie ró t i opuszczonej m łodzieży , p rzez  zao p a try w an ie  zak ładów  
n aszy ch  w  ap ara ty  re lig ijne , u ten zy lja  szkolne, k siążk i do nauki i b ib ljo - 
teki, b ieliznę, odzież, obuw ie (naw et używ ane), p rzy rząd y  do g ier i zabaw  
dziecinnych  i t. d.

S po łeczeń stw o  nasze  coraz żyw iej in te resu je  się  spraw ą w ychow an ia  
na ju b o ższy ch  i uznaje  jej don io sło ść , ale jeszcze nie w tym  stopn iu , jak  ona 
tego  w ym aga.

Po lska  ma do  w y ch o w an ia  se tk i ty s ię c y  s ie ró t, k tó re  nie m ając opieki 
giną w h an ieb n y  sp osób  w  n u rtach  w sze lk ieg o  zła i zg n ilizn y  m oia lnej. C zyż 
nie lepiej b y ło b y , g d y b y  w szy s tk ie  te  dzieci w y ch o w ały  się  na chw ałę  B oga 
i p o ży tek  O jczy zn y  i zam iast p rzek linać , b ło g o sław iły  sw ój naród, boć przecież  
i te w y d z iedziczone  is to ty  są  dziećm i jednej i te j sam ej M atk i-O jczy zn y  
i m ają p raw o dom agać się  od  sw oich  ro d ak ó w  pom ocy  i m iłosie rdzia . N a to 
jednak  trzeb a  o g rom nych  fun d u szó w  i lu d zi p e łn y ch  zaparcia  się  i pośw ięcen ia. 
Za jedno  i d ru g ie  P an  Jezu s sow ic ie  zapłaci „bo coście jednem u z ty ch  naj- 
m n iejszycbr pczy n ili, m n ieście  uczy n ili" .

W szelką k o re sp o n d e n q ę  w  sp raw ach  T ow arzy stw a  upraszam y kierow ać 
pod a d re se m :

Towarzystwo Świętego Michała Archanioła
'  - w M ie jscu  P iastow em  (M ałopolska),



!S "  Król. uprzyw i l .  C ze rw ona  A p te k a  w  P o z n a n i u  !g ,a
V71. Stefan Ostrowicz, Stary Rynek 37, narożnik W ielkiej.

W ła s n a  fa b r y k a  w y ro b ó w  c h e m ic z n y c h  i  le k a r s k ic h  p o le c a  n a d z w y c z a jn e  p re p a ra ty ,  p rz e z  t y s i a k  J u d z i 
i  d łu g ie  la ł a  w y p r ó b o w a n e  i u d o s k o n a lo n e :

Krople św. Jakoba. n ie  d o ró w n a ją  *ifn
w  d o b ro c i i s k u tk u .  U ży w ać  je  m o g ą  m ło d z i 
i  s ta r z y  p rz e c iw  w sz e lk im  c ie rp ie n io m  ż o łą d ­
k o w y m , b rz u s z n y m  i m a c ic z n y m . L e czą  o n e  
w  k ró tk im  c z a s ie  z a tw a rd z e n ie  i p o w s ta ją c e  
z  n ie g o  c h o ro b y  ś le d z io n y , w ą tro b y  i  k is z e k , 
k a t a r  i k u rc z e  ż o łą d k a , b ra k  a p e ty tu ,  s ła b e  
t r a w ie n ie ;  u s u w a ją  f e b rę , m d ło śc i,  b ó l i z a w ró t 
g ło w y  i w sz e lk ie  s ła b o ś c i  u  n ie w ia s t ,  w z m a ­
c n ia ją  o s ła b io n ą  m a c ic ę .

A ngielski proszek żo łą d k o w y. w y p ró b o w a n e j
r e c e p ty  d la  o só b  c ie rp ią c y c h  n a  d o le g liw o ś c i 
ż o łą d k a . K to  c ie rp i n a  b r a k  s m a k u , c iś n ie n ie  
i p a le n ie  w  ż o łą d k u , z g a g ę , n ie s t r a w n o ś ć , b u ­
rz e n ie  w  ż o łą d k u  i k is z k a c h ,  z a tr z y m a n ie  w ia ­
tró w , z a tw a rd z e n ie , c ią g ły  b ó l g ło w y  i  n ie p r z y ­
je m n y  z a p a c h  z  u s t ,  fe n  n ie c h  u ży w a  3 r a z y  
d z ie n n ie  ły ż e c z k ę  o d  h e rb a ty  te g o  p ro s z k u .

Herbata na przeczyszczanie krwi.
„ R a d la n e r“  j e s t  o g ó ln y m  ś ro d k ie m  d o m o w y m . 
U ży w a ć  ją  m o ż n a  z d o s k o n a ły m  s k u tk ie m  
p rz e c iw  Z a tw a rd z e n iu , h e m o ro jd o m , p o d a g rz e , 
re u m a ty z m o w i, c ie rp ie n io m  ż o łą d k a , b rz u c h a  
i m a c ic y , b o le śc io m  p ę c h e rz a  i n e re k , u d e rz a n iu  
k rw i do g ło w y , n ie c z y s to ś c io m  sk ó rn y m  i c ie r ­
p ie n io m  p łc io w y m .

Syrop żelazno-w apienn y z fosforem . Z
on  z n a k o m ity  s k u te k  p r z y  w sz e lk ic h  o b ja w a c h  
b e z k rw is to ś c i .  O d z n a c z a  s ię  n a d z w y c z a j p r z y ­
je m n y m  s m a k ie m  i  d la te g o  u ż y w a ć  p o w in n y  
go z w ła sz c z a  te  o s o b y  i d z ie c i,  k tó r e  t r a n u  
z n ie ś ć  n ie  m o g ą .

Pigułki Redlingera. d z ia ła ją c y  ś ro d e k
p rz y  o b s tru k c j i ,  n ie s t r a w n o ś c i  i o ty ło ś c i .
C 1?V IK  r h f n n i l l l l  U su w a  w  b a rd z o  k ró tk im  
Lll&U LI11I1Uwy. c z a s ie  w sz e lk ie  d o le g l i­
w o śc i żo łą d k o w e .

Emulsja tranowa. g ie ls k ą  c h o ro b ę  s k r o ­
fu ły ,  n e rw o w o ść  i n ie d o k rw is to ś ć . O d z n a c z a  
s ię  n a d z w y c z a j p rz y je m n y m  s m a k ie m . U ży w ać  
ją  m o g ą  d z ie c i i d o ro ś l i .

Arom atyczna tinktnra że la zn a . ś ro d e k  n a
o s ła b ie n ie , n ie d o k rw is to ść ,,  b łę d n ic ę ,  n e u r a -  
s te h ję ,  ró w n ie ż  w zb u d z a  s i ln y  a p e ty t .

Miód żyw o k o sto w y. w y  d la  d o ro s ły c h  a z w ła ­
sz c z a  d la  d z ie c i w  k a ż d y m  w ie k u T U le c z a  on  
n a j s i ln ie js z y  k a s z e l  k u rc z o w y  i z ą b k o w y  k o ­
k lu s z ,  k a t a r  p łu c , p ie r s i  i  k r ta n i ,  c h ry p k ę ,  s a p ę , 
z a f le g m ie n ie  r u r e k  o d d e c h o w y c h , b r a k  p o w ie ­
t r z a ,  a s tm ę  i  p lu c ie  k rw ią , u s u w a  d r a p a n ie  
w  g a rd le , g o i ż g a n ie  i k łu c ie  w  p łu c a c h  1 p ie r ­
s ia c h  i z a p o b ie g a  p rz e z  to ,  z a w c z a s u  u ż y ty ,  
n ie b e z p ie c z n e m u  z a p a le n iu  p łu c .

Huston „Czarniknu" • p e w n ie js z y  ś ro d e k
k u  z w a lc z a n iu  s u c h o t  ( g ru ź l ic y )  i w y g o je n ie  
k a t a r u  k r ta n i  i p łu c . J u ż  p r z y  u ż y w a n iu  p ie rw ­
s z e j b u te lk i  u s ta j e  m ę c z ą c y  k a s z e l ,  ż g a n ie  
i  k łu c ie  w  p ie r s i a c h  i  k rz y ż a c h , f e b ra  i p o c e n ie  
s ię  w  n o c y . C h o ry , m a ją c  s p o k o jn e  n o ce , 
p o k rz e p ia  s ię  s p o k o jn y m  s n e m , d o s ta je  a p e ty t ,  
p rz y jm u je  w ię c e j p o k a rm u  i n a b ie r a  ś w ie ż y c h  
s i ł  do  ż y c ia .

H erbata na kaszel z  Czerwonej A p tek i.
S k ła d a  s ię  p o d łu g  s ta r e j  r e c e p ty  z  9 ro z m a ity c h  
h e r b a t  i z a p o b ie g a  z  ż y w o k o s to w y m  .m io d em  
z a ż y w a n a , p ó ź n ie js z y m  c ię ż k im  c h o ro b o m  
p ie rs io w y m  i p łu c .

Wyskok przeciw podagrze. fA
lu tn ie  p e w n o  d z ia ła ją c e  n a c ie r a n ie  p rz e c iw  
p o d a g rz e , z a s ta r z a łe m u  re u m a ty z m o w i, k łu ­
c iu  i rw a n iu  w  c z ło n k a c h  i k o ś c ia c h , b ó lo w i 
w  p ie r s ia c h ,  b o k a c h , k rz y ż u , p o s t r z a le ,  u b e z -  
w ła d n ie n iu  i n a b rz m ie n iu  c z ło n k ó w , w y w ic h ­
n ię c iu , p rz e k rę c e n iu ,  p rz e s k o c z e n iu  ż y ł  i b o ­
le śc io m  w  m u s z k u ła c h .

K to  p o  n a t a r c iu  s o b ie  p rz y ło ż y  n a  b o lą c e  
m ie js c e .

Am erykański p laster z  dziurkam i, f e z 1
k re w  ro z p ę d z a  i t e  m ie js c a  ro z g rz e w a , te n  
i  w  n a ju p a r ts z y c h  i z a s ta r z a ły c h  p rz y p a d k a c h  
s k u te k  n a p e w n o  o s ią g n ie .

Płyn Rndlauern, z n a n y  ja k o  n a j le p s z y
do  u s u w a n ia  o d c isk ó w  i tw a rd e g o  n a s k ó rk a .  
P rz y n o s i  c ie rp ią c y m  u lg ę  w  c ią g u  b a rd z o  
k ró tk ie g o  c z a su . U su w a  o d c is k i r a d y k a ln ie  
i b ez  b ó lu .

t l f f f r  U ff  U su w a  n ie s z k o d liw ie
n U H  I l u  l l M U J B t  i p e w n o  w sz e lk ie  n ie ­
c z y s to ś c i  s k ó rn e , ja k  s u c h e  i w ilg o tn e  l i s z a je ,  
s k ro fu l ic z n e  w y rz u ty ,  z m a rs z c z k i n a  cz o le  
i tw a rz y , n a d a je  je j  d e l ik a tn y  i m ło d o c ia n y  
w y ra z  i o lś n ie w a ją c o  p ię k n ą  p łe ć . U ży w a s ię  
ty lk o  n a  n o c .

Creme de princesse, ś ro d k ie m  p rz e c iw
p ę k a n iu  tw a r z y  i  r ą k , n a d a je  c e rz e  ś w ie ż o ść  
i  m ię k k o ś ć .

Maść na piegi. K ^ ? rodek prze- 
Mydło przeciw piegom. , 
Maść przeciwko świerzbie. 
Dr. Marcinkowskiego maść, siona iym
ś ro d k ie m  do  g o je n ia  w s z e lk ic h  ra n .

Cen podawać nie mogę, gdyż często trzeba je  zm ieniać. Zapewniam jednak, że  
eeny lekarstw będą m ożliw ie przystępne. Za koszta przesyłki i  opakowanie liczę 
tylko własne koszta. Zawiadamiam, że preparuję środki lecznicze dla zwierząt 
i  utrzym uję na składzie w szelkie surowice dla zwierząt, jak: przeciwczerwonkowa, 
przeciw zołzom i inne. Dostarczyć m ogę także strzykawki do wstrzykiwań pod­
skórnych. Ceny tych strzykawek są najtańsze. — D o za p y ta ń  na leży  d o łą czyć  

zn a c ze k  lis to w y  na  odpow iedź.



Miary i
M iary d łu g o śc i

M y ria m e tr  =  10,000 m . K ilo m e tr  =  1,000 m . H e k to -  
m e tr  =  100 m .. D e k a m e tr  =  10 m . M e tr = = 1 0  dcm . 
D e c y m e tr  =  0,1 m . C e n ty m e tr  =  0,01 m . M ilim e tr  =  
0,001 m.

M iary  p o w ie rzch n i (g ru n tó w )
A r =  1 d e k a in e tr .  kw . =  100 m e tr . kw . H e k ta r  =  100 
a ro m . C e n i ta r  =  0,01 a ra  =  1 m . kw . K ilo m e tr  kw . 
=  100 h e k to m e tfo m  =  i0,000 d e k a m e tro m  . =  1,000,000 
m . kw .
H e k to m e tr  kw . =  100 d e k a m e tro m  =  10,000 m e tr . kw . 
D e k a m e tr  kw . =  100 m e tro m  kw . W łó k a  = 3 0  m or.
■ sz n u ro m  =  9000 p rę to m  =  16,7559 h e k ta ro m . M o rg a  

=  3 sz n u ro m  = 3 0 0  p rę to m  =  16,875 ło k c io m .

Wagi
M iary o b ję to śc i

D la  c ia ł  p ły n n y ch  i  s y p k ic h .
L itr  —  1 d ec y m . s z e ś ć ś c ie n n e m u . D e k a l itr  — 10 l i ­
tro m . H e k to l i t r  |— 100 li t ro m . K i lo l i t r  == 1000 l i ­
tro m . D e c y l i t r  —  0,1 l i t r a .  C e n ty l i t r  =  0,01 li tra . 
M il i l i t r  —  0,001 l i t r a .

D la  d rzew a

S te r  = 1  m e tr . s z e ś ć ś c ie n n e m u . D e k a s te r  = 1 0  s te ­
ro m . D e c y s te r  =  0,1 s te r .

W agi
T o n n a  =  1000 k g . K w in ta lm e tr  100 k g . K ilogram  
— 1000 g r . H e k to g ra m  =  100 g r . D e k a g ra m  =  10 gr. 
D e c y g ra m  —  0,1 g r . C e n ty g r , —  0,01 g r. M ilig ram  
=  0,001 g r.

W agi a p te k a rs k ie
1 fu n t  a p te k . =  7/8 h a n d l .  — 12 u n c j i  =  359 g r .
1 u n c ja  =  8 d rach m o m  30 g r . 1 d ra c h m a  =  3 
s k ru p u ło m  =  3,7326 g r . 1 s k ru p u ł  — 20 g ra n o m  = ,
1 2442 g r . 1 g ra n  =  0,0622 g r .

M iary  p a p ie ru
B ela  =  10 ry zo m , ry z a  == 500 a rk .

T A B E L E  

do  obliczania %  od kapitału od 
zł. 1 do zł. 10.000.

I

Z a  ro k  
c z y li  

3 6 5  d n i

3 % 3 V 2% 4 % 4  7 2 %
i

5 %

Z  ł 0 e i § r  o  s z  e

Z ł. 1 3 4 4 5 5
2 — 6 — 7 — 8' — 9 --- 10
3 — 9 — 11 __ 12 — 14 — 15
4 — 12 — 14 _ 16 — • 18 --- 20
5 — 15 i— 18 _ 20 — 23 . ---- 25

' 6 ■— 18 11 __ 24 — 27 — 30
7 — 21 25 __ 28 — 32 _ 358 — . 24 — 28 __ 32 — 36 --- 40
9 — 27 — 32 _ 36 — 41 --- 45

„ 10 —i 30 — 35 __ 40 — 45 — 50
20 — 60 — 70 __ 80 — 90 1 50
30 — 90 1 05 1 20 1 35 1 50
40 1 20 1 40 1 60 l 80 2 50
50 l 50 1 75 2 — 2 25 2 50
60 1 80 2. 10 2 40 2 70 3
70 2 10 2 45 2 80 3 15 3 50
80 ' 2 40 2 80 3 20 3 60 4

„ • 90 2 70 3 15 3 60 4 50 4 50
„ 100 3 — 3 50 4 — 4 50 5
„ 200 6 — 7 — 8 — 9 10 _
„ 300 9 — 10 50 12 — 13 50 15 _
» 400 12 — 14 — 16 — 18 20 _
„ 500 15 — 17 50 20 — 22 50 25 _
„ 1,000 30 — 35 __ 40 _ 45 50
„ 2,000 60 — 70 __ 80 __ 90 _ 100
„ 3,0C0 90 — 105 _ 120 _ 135 _ 150 _
„ 4,000 120 — 140 _ 160 _ ISO _ 200 _
„ 5,000 150 — 175 _ 200 _ 225 _ 250 _
„ 10,000 300 350 400 450 ~ 500 —

Za m ie s ią c  
c z y li  3 0  dn i

3% 3V2%  | 4 %  | 4 7 2% || 5%

Z ł O t  e i g r  C S z e
Zł. 1

2 i 3 — 1 --- 1 — 1 — 1 ■— 1
„ 4 — 1 --- 1 —. 1 — 2 — 2
„ 5 — 1 --- 2 — 2 — 2 — 2

■ „ 6 — 2 --- 2 ' — 2 —: 2 — 3
„ 7 — 2 --- 2 — 2 ‘— 3 — 3

8 — 2 --- 2 — 3 — 3 — 3
„ 9 — 2 --- 3 — 3 — 3 — 4
„ 10 — j 3 — 3 — 3 — 4 — 4
„ 20 — 5 --- 6 — 7 — 8 — 8
„ 30 — 6 --- 9 — 10 — 10 — 13
„ 40 — 10 --- 12 — 13 — 15 — 17
n 50 — 13 --- 15 '— 17 — 19 — 21

60 — 15 --- 18 — 20 — 23 — 25
„ 70 — .18 --- 20 — 23 — 26 — 29

,» 80 — 20 - 23 — 27 — 30 — 33
90 — 23 --- 26 — 30 — 34 — ■ 38

• n 100 — 25 --- 29 — 33 — 38 — 42
200 — 50 58 — 67 _ 75 — 81

„ 300 — 75 --- 88 i — 1 13 l 25n 400 1 — 1 17 i 33 1 50 i 67n 500 1 25 1 46 i 67 1 88 2 90n 1,000 2 50 2 92 3 33 3 78 4 17„ 2,000 5 — 5 83 6 67 7 50 8 33n 3,000 7 50 8 75 10 _ 11 25 12 50n 4,000 10 — 11 67 13 33 15 — 16 57
’n 5,000 12 50 14 53. 16 67 18 75 20 33
» 10.000 25 — 29 17 33 33 37 50 41 67 |

Za jeden dzień
3 % co o 4^ o <£* to

' c
ii

.. 5 % .

Z i  c t i g r  o  s z  e

Z ł. 1 do 30 
40 
50

• -

1 
1 

1 1 i
l
l

1
1

„ od 60 100 — i --- 1 — i — l — 1
200 _ 2 — 2 — 2 — 3 — 3
300 — 3 — 3 ■— 3 — 4 ’— 4
400 — . 3 •----• 4 — 4 — 5 — 6
500 — 4 ■---- 5 — 6 .— 6 — 7

1.000 — 8 ---- 10 — 11 — 13 — 14
2,000 — 17 ---- 19 — 22 — 25 — 23
3,000 — 25 . ---- 29 — 33 '■— 38 — 42

„ ; 4,000 — 33 ---- 39 — 44 — 50 — 56
5,000 — 42 ---- 49 _ 56 — 63 — 69

10,000 ~ 1 83 ---- 97 l 11 l 25 1 39



Jak utrzymamy się świeżo i w zdrowiu?
Z ro b im y  to , co ju ż  n a s i d z ia d k o w ie  i ro d z ic e  ze s k u tk ie m  ro b il i ,  

u ż y w a ją c  w y p ró b o w a n e g o  od  la t  32 i u lu b io n e g o

„ELZA —FLU ID  F e lle ra "  k tó ry  u s p o k a ja  
z p e w n o śc ią  b o le ś c i .  J ak o

W Y P R Ó B O W A N Y  K O SM ETY K  w z m a c ­
n ia  i o d ży w ia  c ia ło , a j e s t  ź ró d łe m  
s i ły  i p ię k n o ś c i.

JA K  D O B R O C Z Y N N IE  D ZIA ŁA  E lz a —
F lu id  p r z y  c ie rp ie n iu  re u m a ty z m u  

„ g ic h tu " , ś w ia d c z ą  l ic z n e  d z ię k ­
c z y n n e  l i s ty ,  z k tó ry c h  s ię  m oże co ­
d z ie n n ie  p r z e k o n a ć , że  E lz a -F lu id  
z w a lc z a  z u p e łn ie  z  ła tw o ś c ią  n a jb a r ­
d z ie j  z a s ta r z a ły  r e u m a ty z m .

JA K O  Ś R O D EK  D O  N A C IE R A N IA  d z ia ­
ła  n a d z w y c z a j s z y b k o  w e w sz y s tk ic h  
w y p a d k a c h , w  k tó ry c h  n a c ie r a n ia  są  
p o trz e b n e .

N A  C ZŁ O N K I d z ia ła  on w z m a c n ia ją c o  
a o ż y w ia ją c o  po tru d a c h ,  n a tę ż e n ia c h , 
z m ę c z e n iu , o s ła b ie n iu  i t .  d .

JA K O  Ś R O D E K  D O  PIE L Ę G N O W A N IA  
U ST  je s t  on n a d z w y c z a j łu b ia n y  z p o w o d u  
d o b re g o  d z ia ła n ia  na d z ią s ła  i z ę b y .

NA G A RD ŁO  s z c z e g ó ln ie ; p o d c z a s  z im n y c h  
i w ilg o tn y c h  d n i d z ia ła  on z n a k o m ic ie  ja k o  
w o d a  do p łu k a n ia  (k i lk a  k ro p e l  z m ie s z a n y c h  
z  w o d ą ) .

D O  PIE L Ę G N O W A N IA  SKÓRY p rz e c iw  
w sz e lk im  n ie c z y s to ś c io m  i t .  d. b a rd z o  
o d ś w ie ż a , o c z y sz c z a  i o ży w ia  s k ó rę . 

D O  P IE L Ę G N O W A N IA  G ŁO W Y  w z m a c ­
n ia  i c z y śc i s k ó rę  n a g ł o w i e ,  p r z e s z ­
k a d z a  łu s z c z e n iu  s ię  i t .  d .

W  Z IM IE  c h ro n i p rz e d  n ie p rz y je m n e m i 
s k u tk a m i w ilg o c i i z im n a .

W  LEC1E j e s t  on  o d ś w ie ż a ją c y m  d o ­
d a tk ie m  do  w o d y  do m y c ia  i do k ą ­
p ie l i  i  d z ia ła  ja k o  ś ro d e k  u s u w a ją c y  
p o t  i d e z y n fe k c y jn y .

W  TY SIĄ C A C H  W Y PA D K Ó W  o k a z u je  
s ię  ja k o  ś ro d e k  p r z y je m n y  i p o ż y te c z ­
n y  i d la te g o  te ż  n ie  p o w in n o  go b r a ­
k o w a ć  w  ż a d n y m  d o m u .

K ILKA K R O P E L  d z ia ła  o w ie le  le p ie j  
i s i ln ie j  n iż  w ó d k a  f ra n c u s k a .

W  K A Ż D E J R O D Z IN IE  m oże  m ie ć  w w ie -  
1 u w y p a d k a c h  s k u te c z n e  z a s to s o w a n ie . 

W IE L O S T R O N N E  S T O SO W A N IE  p raw d z iw e g o  
„ F e lle ra  E L Z A —FLU ID " j e s t  z n a n e m  d o s t a - '  
te c z n ie  a

TO  CO W SZY SC Y  C H W A LĄ , M U SI BYĆ D O ­
B R EM  1 D o s ta ć  m o ż n a  w  p a k ie ta c h  po  6 p o ­
d w ó jn y c h  a lb o  p o  2 s p e c ja ln e  f la sz k i.

C E N Y : S ta ły c h  cen  p o d a ć  n ie ^ m o ź n a , a le  z a lic z a  s ię  k a ż d o c z e ś n ie  c e n y  m o ż liw ie  n a jn iż s z e .
O b sz e rn e  c e n n ik i m o ż n a  d o s ta ć  na  ż ą d a n ie .

W Y D ATKI P O C Z T O W E : J e ż e l i  w ię c e j z n a jo m y c h  z te j  s a m e j m ie js c o w o ś c i z a m a w ia  ró w n o ­
c z e śn ie  p o d  je d n y m  a d re s e m , to  m o żn a  z a o s z c z ę d z ić  w ie le  n a  p o rc ie  p o c z to w e m . Z a m a w ia ­
ją c y  o trz y m u je  w  ty m  w y p a d k u  o p ró c z  te g o  d o d a te k  b e z p ła tn y .

A D R E S  DO S P R O W A D Z E N IA : P ra w d z iw y c h  p r e p a r a tó w  „ELZA " w y ra b ia n y c h  p rz e z  a p te k a rz a  
E . V. F e l le ra  d o s ta ć  m o ż n a  

NA P O L S K Ę : W  PO L SK IM  M A G A ZY N IE R O ZSY Ł K O W Y M  N R . 703 P R E P A R A T Ó W  ELZA  
w  B i e l s k u ,  A p tek a  A . G u tw iń s k l, R y n e k  15.

NA W SZY STK IE  IN N E  K R A JE : u E u g e n ju s z a  V , F e l le ra  S tu b ic a  D o n ja  N r. 703 (K ro a c ja ) .

O płaty skarbowe.
RACHUNKI w zak resie  p rz ed się b io rs tw  nej ty lk o  sp raw y  cyw ilne j, należącej w  I 

opodatkow anych p o d a tk . p rzem ysł. — do 20 in stan c ji do Sądu  O kręg o w eg o  —  1 zł. 
zł. są w o lne  od  o p ła ty . O d 20 — 50 zł. — PO D A N IA  do  p ań stw o w y ch  w ładz i urzę-
10 gr. O d k ażd y ch  dalszych , n aw et n iep e łn y ch  dów  ad m in istracy jn y ch  od p ierw szeg o  arkusza 
50 zł. — 10 gr. Od d u p lik a tu  lu b  od p isu  — 3 zł.
20 — 50 gr. KW ITY : zasadn iczo  20 g r. Do O p ła ta  za załączn ik i do p odań  50 gr.
50 zł. w olne  od  o p ła ty . ŚW IA D EC T W A : od O p ła ta  za ak t nadania o b y w a te ls tw a  po l- 
pierwszego arkusza  —■ 3 zł. PE Ł N O M O C - sk iego  —  50 zł. O p ła ta  za ak t o zezw olen ie  
NICTWA: zasadn iczo  3 zł. W  sp raw ach  na- na zm ianę nazw iska —  200 zł. 
leżących do I in stan c ji Sądów  pow ., cy w il- PO D A N IA  KÓŁ A M A TO R SK IC H  o zezw o-
nych lub  Sądów  P oko ju  i to  zarów no dla len ie  na u rząd zen ie  p rzed staw ien ia  na cele o- 
jednej, jak  dla w ięcej sp raw  — 1 zł. Dla jed - św ia to w e  i k u ltu ra ln e  są w olne od  op ła ty .

W n a s z e j  o k o l i c y  d a je  s ię  k a ż d e  o z ię b ie n ie  te m p e ra tu ry  n a d z w y c z a j s i ln ie  o d cz u ć  a k a t a r ,  k a s z e l ,  o c h ry p -  
> b ó l g a r d ła ;  rw a n ie  w  c z ło n k a c h , b ó l g ło w y  i z ę b ó w  p rz y c h o d z ą  w te d y  n a  p o rz ą d e k  d z ie n n y . S zcz e -  

I ? ; 1® d.o tk liw e  są  b ó le  re u m a ty c z n e .  C zę sto  p r z e k o n a liś m y  się. z p r z y je m n o ś c ią , żę  F e lle ra  p a c h n ą c y  
c iza -H u id . k tó re g o  ju ż . n a s i ro d z ic e  i d z ia d k o w ie  u ż y w a l i  ja k o  z a w sz e  s k u te c z n e g o  ś ro d k a  dom o w eg o  

K osm etyku, o k a z y w a ł s ię  c ią g le  ja k o  n ie z a w o d n y  ś ro d e k  k o ją c y  b ó le .  E lz a -F lu id  s k u tk u je  z a w sz e  d o b rz e  
ew nętrzn ie  i z e w n ę trz n ie , j e s t  o n  s i ln i e js z y  i s k u te c z n ie j s z y  n iż  w ó d k a  f r a n c u s k a .  D o s ta ć  m o ż n a  w p a ­
k ta c h  po  6 p o d w ó jn y c h  a lb o  po  2 f la s z k i  s p e c ja ln e  z p o ls k ie g o  s k ła d u  ro z s y łk o w e g o  N r. 703 p re p a ra tó w  

E lz a  w  B ie ls k u , a p te k a rz  A. G u tw iń s k i, R y n e k  15.



TARYFA P O C Z T O W O - T E L E G R A F I C Z N A .

j Rodzaj 
przesyłki

Obrót w ew nętrzny  
i  z W. M. Gdańskiem

Obrót zagraniczny

waga —  wymiar — inne warunki g r . waga — wymiar —  inne warunki g r .

L isty :
a) pryw atne

b) urzędow e

do  w a g i 20 g .........................................................
p o n a d  20 do  250 g r ...........................................

* 250 d o  500 g ..............................................
do  w a g i 20 g .........................................................
p o n a d  20 do  250 g .............................................

„ 250 d o  2000 g ............................................

25
50
80
25
50
70

do  w a g i 20 g ........................... .....
z a  k a ż d e  d a ls z e  20 g .......................................
D o A u s t r j i ,  C z e c h o s ło w a c ji ,  R u m u n ji
i W ę g ie r :  do  w a g i 20 g .................................
z a  k a ż d e  d a ls z e  20 g .......................................

50
30

40
30

W y m ia ry :  45 cm . w  k a ż d y m  k ie ru n k u  
r u lo n y :  75 cm . d łu g . ,  10 cm . ś r e d n ic y

N a jw y ż s z a  d o p u s z c z a ln a  w a g a :  2  k g . 
W y m ia ry  j a k  w  o b ro c ie  w e w n ę trz n y m

Kartki
pocztow e

p o je d y n c z e  . . . ................................... .
z o d p o w ie d z i ą .....................................................

15
30

p o je d y ń c z e  lu b  za  k a ż d ą  c z ę ść  k a r tk i
z  o p ła c o n ą  o d p o w ie d z i ą .............................
D o  A u s t r j i ,  C z e c h o s ło w a c ji ,  R u m u n ji 
i W ę g i e r .................................................................

30.

25

W y m ia ry  : 
n a jm n ie js z e  10X7 cm . 

n a j w ię k s z e  15X10’5 cm .

W y m ia ry  ja k  w  o b ro c ie  w e w n ę trz n y m .

Druki:
a) pryw atne

b) urzędow e

do  w a g i 25 g .........................................................
p o n a d  25 do 50 g ...........................„ .

50 „ 100 g ......................................
100 „ 250 g. . . . . . .  .
250 „ 500 g .......................................
500 „ 1000 g ......................................

1000 „ 2000 g.
( ty lk o  p o je d y n c z o  w y s ła n e  to m y )  .  . 
do w a g i 250 g . ja k  z a  d ru k i  p r y w a tn e  
p o n a d  250 do  2000 .g ........................................

5
10
15
25
50
60

70

40

za  k a ż d e  50 g ....................................................... 10

W y m ia ry  ja k  d la  l is tó w . N a jw y ż s z a  w a g a  2 k g . W ag a  p o je d y ń -  
czo  w y s y ła n y c h  to m ó w  m o ż e  w y n o ­
s ić  3 k g .

W y m ia ry  ja k  d la  l i s tó w .

1 Próbki 
tow arów

do  w a g i 250 g.......................................................
p o n a d  250 do  500 g ..............................

25
50

z a  k a ż d e  50 g ...............................  . . . .
n a j m n i e j .................................................................

10
20

W y m ia ry :  45X20X10 cm .................................
r u lo n y :  45 cm . d łu g . ,  15 cm . ś re d n .

N a jw y ż s z a  w a g a  500 g.
W y m ia ry  ja k  w  o b ro c ie  w ę w n ę trz n y m

N ależytości
dodatkow e

1. P o le c e n ie  p r z e s y łe k  l i s to w y c h  . . 
w  p o ls k im  u rz ę d z ie  p o c z t .  G d a ń s k  1.

2. Z w ro tn e  p o ś w ia d c z e n ie  o d b io ru  . . 
w  p o ls k im  u rz ę d z ie  p o c z t. G d a ń s k  1.

3 . Z a  n a d a n ie  z le c e n ia  p o c z to w e g o  lu b  
p r z e s y łk i  z a  p o b r a n i e m ........................

4. Z a  d o rę c z e n ie  p o s p ie s z n e  p r z e s y ł e k  
l i s t o w y c h .....................................................

.5. R e k la m a c ja  p rz e s y łk i  p o c z to w e j . .

40
30
40
30

40

80
50

50

50

100
100

T elegram y a )  Z a  te le g r a m y  m ie js c o w e  i z a m ie j ­
sco w e  z w y k łe :
o p ła ta  od  w y ra z u  . ..............................
N a d to  o d  k a ż d e g o  te le g ra m u  z a s a ­
d n ic z a  o p ła ta  ..........................................

b )  Z a te le g r a m y  p i ln e  —D —: o p ła ta
o d  w y ra z u  . .........................................  .
N a d to  o d  k a ż d e g o  te le g r a m u  z a s a ­
d n ic z a  o p ł a t a ...............................................

15

50

45

50

O p ła ty  ró ż n e  ( z a le ż n e  od  k r a ju ,  p r z e ­
z n a c z e n ia  i o d  d ro g i)  o z n a c z o n e  
szcze g ó ło w o  w  z a g ra n ic z n e j ta ry f ie  

te le g r a f ic z n e j .
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W BYŁYM ZABORZE ROSYJSKIM.

ZIEMIA WARSZAWSKA.

POW IAT W A RSZA W SKI: WAR-
' SZAWA jarm arków  2: w m aju w drugi 

poniedziałek po św. F ilip ie .i Jakóbie, 
w listopadzie  w pon iedzia łek  po W. 
Św iętych. Każdy trw a trzy  tygodn ie, 
pierw szy tydz ień  w stępny , drugi w łaś­
ciwy ta rgow y, a trzeci tydz ień  w ypła t 
się zow ie. P rócz tego ja rm ark  na w eł­
nę od dnia 15 czerw ca, trw a jący  przez 
3 dni. K on trak ty  na św. Jana  Chrz. 
Jarm ark chm ielny  od 25 w rześn ia 10 
dni trw ający .

JABŁONNA, odbyw ają się ta rg i dla 
sprzedaży p roduktów  spożyw czych i 
wyrobów w iejsk ich , we w torki każ­
dego tygodn ia , a także 6 ja rm arków  
w ciągu roku, w czw artk i, a m iano­
wicie: 1) po O czyszczeniu N. M. P .,
2) po św . W ojciechu, 3) po św. An­
tonim, 4) po św. Jakób ie , 5) po św. 
Michale, 6) po św. Ł ukaszu.

NOWY DWÓR, ja rm arków  6: w środy 
po N aw róceniu św. Paw ła, po św. 
Józefie, po św. S erw acym , po św. 
H enryku, po św. N ikodem ie, po św. 
M arcinie.

OKUNIEW, podczas la ta , ód  1 kw ie­
tnia do 1 październ ika , ta rg i w czw art­
ki każdego tygodn ia ; w pozosta łych  
zaś m iesiącach  roku w czw artki * co
2-gi tyd z ., po 1 i 15 każdego m iesiąca, 
a oprócz tego jarm arków  6: w pon ie­
działek po P rzew odniej N iedz , we 
wtorki przed  Nowym Rokiem , przed 
świętem Bożego C iała, p rzed  św. 
Rochem, przed  św . M ichałem , po św. 
M ikołaju.

PIASECZNO, jarm arków  6: w p o n ie ­
działki po N iedzieli S ta rozapustn . 
po N iedzieli K w ietnie], po św. Jakób ie , 
po św. M ichale, po W szystk ich  Św ię­
tych, po św. Łucji.

POWIAT RADZYMIŃSKI. JADÓW, 
jarmarków 6: w poniedziałek  po Trzech 
Królach, w pon iedziałek  po św H elenie, 
W środę po św . S tan isław ie , w po n ie ­
działki po św. Józefie  K ai., po N arodź. 
N. M. P ., po św. K arolu Borom euszu.

RADZYMIN, jarm arków  6: we w torki 
po św. D orocie, po św. Joach im ie , po 
św. Juw encjuszu , po W niebow s. N. M. 
P., po św. R em igiuszu, po Niep. Po­
częciu N. M. P. . ,

POWIAT NOW OMIŃSKI. KAŁUSZYN, 
jarmarków 6: we w to rk i po Trzech Kró­
lach, po św. M acieju, po N iedzieli 
Kwietniej, po św B artłom ieju , przed 
św. Szymonem i Judą , przed  św. To­
maszem A postołem .

KOŁBIEL, jarm arków  6: w środy  
przed św. Karolem  W iel., po św. 
Wincentym F erarju szu , po św . T rójcy, 
po św M ichale, po św. M arcin ie, po 
Niep. Poczęciu N. M. P.

LATOWICZ, jarm arków  12:1) na św. 
D orotę, 2; na W niebow st. P ańsk ie ,
3) na św. W aw rzyńca, 4) na  św. F ran ­
ciszka, 5) na św . K ata rzynę m ęczen., 
6) na św. M ałgorzatę , 7) na W ielki 
Czw artek, 8) .Ja św Rocha, 9) ha św. 
S ebastjana  i F ab iana , 10) na św. Jakóba, 
11) na Z ielona Św iątki i 12) na Trzech 
K róli, oprócz *ego odbyw a się  jes.3C.ze 
14 targów  slosowAie do przyw ilejów  
m iasta .

KARCZEW, jarm arków  6 : w po n ie ­
dzia łk i po św. W alentym , pó wiedz. 
K w ietniej, po św. T rójcy , po św. 
B artłom ieju , po W szystk ich  Ś w iętych, 
p,o św. Łucji.

MIŃSK, ja rm arków  2: w  pon iedziałk i 
po N iedzieli B iałej i p rzed  Zieloaem l 
Ś w iątkam i.,

SENNICA, jarm arków  6: w poniedz. 
po Trzech K ról., po N iedzieli K w ietniej, 
we w torek  po ś w / S tan isław ie, w pon ie­
dzia łk i po N ar. N. M. P., po św . J a ­
dw idze, po W szystk ich  Ś w iętych .

STANISŁAWÓW, jarm arków  6: we 
w tork i pó Trzech K rólach , po N iedzieli 
ś ro d o p o st., po św. P io trze  i P aw le, po 
św. M ateuszu , po św. M arcin ie, po 
św . Łucji. , . <

POW IAT GRÓJECKI. GRÓJEC, ja r ­
m arków  6: we czw artk i po św W alen­
tym , po św. M arku, po św. A nnie, 
przed św Idzim , po św Jadw idze, przed 
św. M ikołajem .

MOGIELNICA, ja rm arków  6; we w to r­
ki po T rzech  K rólach , po N iedzieli 
K w ietniej, po Z ielonych Ś w iątkach, po 
W niebów z. N. M. P ., po św . F ranciszku 
S eraf., po św. E lżbiecie.

TARCZYN, jarm arków  6: w  środy  po 
św. K azim ierzu, po Niedz. P rzew odniej, 
po św. Bogum ile, po św. M ęteuszu, 
przed św. Szymonem i Judą , przed 
św. Tomaszem A post.

CZERSK, jarm arków  6: we w tork i 
po Trzech K rólach, przed  św. Janem  
Chrzc., po św. Jakób ie Ap., po św. 
M ichale, przed  św. Szym onem  i Judą, 
przed św, Tom aszem  A post.

GÓRA KALWARJA, jarm arków  4: w 
środy po Trzech K rólach, po W ielka­
nocy, po Ziel. Ś w iątkach , po Bożem 
C iele.

WARKA, jarm arków  6: w  śro d y  po 
O czyszczeniu  N. M. P ., po N iedzieli 
Środopostnej, po św. S tan isław ie , po 
św. Tekli, po św. L eonardzie, po Niepo. 
Pocz. N. M. P.

POW IAT BŁOŃSKI. BŁONIE, jam ar- 
ków 6: we, w torki: Na O czyszcz. N Mi 
P ., po Niedz. K w ietn iej, po św . T rójcy , 
po św. A ugustyn ie, po św. Łukaszu, 
po św . K ata rzyn ie.

GRODZISK, jarm arków  6: w  pon ie­
działek po N iedzieli Z apustnej, we 
w torek  po św. W ojciechu, w pon ie­
działk i: po św. A nnie, po św . M arcin ie , 
przed  św. Tom aszem  A post.

MSZCZONÓW, jarm arków  6: w  - 
n iedzia łk l po Naw Paw ła,
po św. M arku, p rzea  m Chrzc.,
po św. B artłom ieju , po. św . M ichale, 
po N iep. Poczęciu Ni. M. P.

NADARZYN, jarm arków  6: w  pon ie­
dzia łk i po Trzech K rólach , p o  N iedzieli 
Środopostnej, po św. A nnie, po Podw. 
św . K rzyża, po św . L eonardzie , po 
św. Łucji.

W1SKYTKI, ja rm arków  6: we w tork i 
po św. Józefie , po św. S tan isław ie , 
po Bożem C iele, po W niebow zięciu 
N. M. P ., po św. Koźmie i D am ianie, 
po W szystk ich  Św iętych.

POWIAT SKIERNIEWICKI. SKIER­
NIEW ICE, jarm arków  6: w czw artek  
po Trzech K rólach i po N iedzieli Ś ro ­
dopostnej, w środę przed  św. F ilipem  
i Jakóbem  A post., po św. F ranciszku  
S eraf., po św. E lżbiecie.

POWIAT ŁOWICKI. BIELAWY, ja r ­
m arków  5: we w torki: po św Józefie , 
przed św F ilipem , po N aw iedz. N. ML 
P ., p rzed  św. Szym onem  i Ju d ą , przed  
św . Tom aszem  A póst.

BOLINÓW, ja rm arków  6: we w tork i: 
po Trzech K rólach, ęo św. K azim ierzu, 
po św. U rbanie, po św. A nnie, po Na­
rodzeniu  N. M. P ., po św. M arcinie.

ŁOW ICZ, jarm arków  6: w pon iedzia­
łek  po n iedzieli S tarozap ., we w torek  
po N iedz. K w ietniej, na sw . Jan a  C hrzc.
3-dniow y, w pon iedzia łek  po W niebow z. 
N /M . P ., na św. M ateusza 8-dniow y, 
w pon iedzia łek  po św. A ndrzeju .

SOBOTA, jarm arków  6: we w torek  
po Trzech K rólach , w W ielki Czw artek, 
w czw artek po Z iel. Ś w iątkach , w ś ro ­
dy  po św. W icie, po św. Bartłom ieju,, 
po W szystk ich  Ś w iętych.

POW IAT . SOCHACZEW SKI. IŁÓW, 
jarm arków  6: w czw artk i: po św W a­
len tym , po 40 M ęczennikach, po św . 
B azylim , przed  św. Idzim , po św. J a ­
dw idze, przed św. Tom aszem .

SOCHACZEW, jarm arków  6: we w tor­
ki po św. P rysce, czyli po dniu  18 
styczn ia , po Ńiedz. K w ietniej, po św . 
W ojciechu, po Ziel. Św iątkach, po św, 
M arji M agdalenie, po św. U rszu li.

POW IAT GOSTYŃSKI. GOSTYNIN, 
jarm arków  6: we w torki: po W eronice, 
po św. G ertrudzie, po św. S tan isław ie , 
po św. Jakóbie , po św. A ndrzeju , 
przed św. Tom aszem .

KIERNOZIA, ja rm arków  6: we w torki 
po T rzech  K rólach, po O czyszczeniu 
N. M. P . /p o  M ałgorzacie, po Pod w yż, 
ćw. K rzyża, po N iepok. P oc2 . N. M. P ,



OSMOLIN, jarm arków  6: we w tork i: 
po św. A gnieszce, po św . K azim ierzu , 
po św. Jakób ie A post., po św . S ta n i­
sław ie, po św. K antydzie, czyli po 
dniu  3 październ ika, po św . M arcin ie.

GOMBIN, jarm arków , 6: we w tork i 
p rzed  N iedzielą Z apustną , p rzed  N ie­
dzielą  Palm ow ą, przed  W niebow stąp . 
Pańskiem , po Bożem Ciele, po N aro­
dzeniu N. M. P ., p rzed  św. M ikołajem . 
U stanow ione cotygodniow e, ja rm ark i 
odbyw ać się  będą w czw artk i zam iast 
w  p ią tk i.

POWIAT KUTNOWSKI. KUTNO, ja r ­
m arków  6: w czw artk i: p rzed  św  W a­
len tym , po N iedz. Ś rodopost., p rzed  
F ilipem  i Jakóbem , na Ziel. Św iątk i, 10 
dni od w torku , w czw artk i po św. F ran ­
c iszku  S era f., po św. E lżbiecie.

KROŚNIEWICE, jarm arków  6: w  po­
niedzia łek  po O czyszczeniu  N. M. P., 
w e w tork i po św. Józefie , po św . A n­
ton im , po św. M ichale, po św. M arcinie 
po N iedz. 3 Adw.

ŻYCHLIN, jarm arków  6: w pon ie­
działk i po 3 K rólach, po św. G rzegorzu, 
w e w torek  po św. W ojciechu, w  pon ie­
d zia łk i po Iw . P io trz e  i P aw le , po św. 
M ateu szu , p rzed  św . Szym onem  i 
Judą .

POW IAT WŁOCŁAWSKI. BRZEŚĆ 
KUJAWSKI, ja rm arków  6: w e. w tork i 
po Nowym Roku, po św . W alentym , 
p rzed  św. S tanisław em  B isk ., po św. 
Józefie  K alasan tym , po św . S tefan ie , 
po W szystk ich  Św iętych: z p ozosta ­
w ieniem  jednego dn ia jarm arcznego 
w  tygodn iu  za m ias t w  p ią tek  ta k ie  we 
w torek .

CHODECZ, Jarm arków  6: w pon ie­
działek  po O czyszczeniu  N. M. P . we 
w tork i po św . Józefie , w  pon iedziałk i: 
przed  św. F ilipem  i Jak ó b em ,-p o  św. 
D om iniku, po św . Jadw idze i  T eresie , 
przed  św . Tom aszem  A post.

KOWAL, ja rm arków  6: w środy  po 
św. \V ojciechu, p rzed  św. Janem  Chrz. 
po św . Jakób ie Ap., po N arodzen iu  N. 
M. P ., po św . U rszu li, p rzed  św . M i­
koła jem .

LUBIEŃ, ja rm arków  6: w  pon iedzia­
łek  po Trzech  K rólach , we w to rek  po 
N iedz. P rzew odniej, w  poniedz. po św. 
T rójcy , po św . B artłom ieju , po WW. 
Ś w iętych, po św . Łucji.

LUBRANIEC, ja rm arków  6: w pon ie­
działek  po św . B łażeju I po N iedzieli 
K w ietn iej, we w torek  po św . Ju lji, 
w  poniedziałek  po św. A leksym , po 
św. P io trze  1 E m ilian ie , po św. Leo­
n ardzie .

PRZEDECZ, jarm arków  6: we w torki: 
£ o  św. W alentym , po N iedzieli Kwie­
tn ie j, po św. A ntonim , p rzed  św. 
W aw rzyńcem , po św. Ł ukaszu, przed  
św . M ikołajem .

WŁOCŁAWEK, jarm arków ó: w  czw ar­
tk i po T rzech  K rólach i  po św. Jan ie  
Bożym , we w torek  po św. S tanisław ie, 
w  czw artk i po św. D om inice, przed 
N arodzeniem  N. M. P ., po św. Leonar­
dzie.

POW IAT NIESZAWSK1. NIESZAWA, 
jarm arków  6: we w torki: po św. F a- 
fijanie i S ebastjan ie , po św. Józefie , 
przed św. Janem , po św. B artłom ieju , 
po św . M ichale, po św . M arcin ie.

OSIĘCINY, jarm arków  6: w  środę 
po T rzech  K rólach, w p ierw sze w tork i 
kw ietn ia  i czerwca, w  p ierw szy  pon ie­
działek iipca, w  trzeci pon iedzia łek  
w rześnia i październ ika.

PIOTRKÓW, jarm arków  6: w po n ie ­
d zia łek  po Trzech K rólach , w pierw szą 
N iedz. postu , w  p ią tek  przed  Niedz. 
K w ietnią, w pon iedziałk i po W niebo­

w s tą p ie n iu  Pańsk iem , po św. Jakóbie , 
po W szystk ich  Ś w iętych.

RAciĄŹEK, ja rm arków  4: w po n ie ­
działk i: po św. T rójcy , po N. M. P. 
S zkaplerznej, po św. t ró jc y ,  po W nie- 
bowz. N M. P ., po św. Jad w id re , po 
N iepok. Pocz. N. M. P.

SŁUŻEW, jarm arków  C: we w tork i 
po O czyszczeniu  N. M, P ., po św. 
Józefie , po Z ielon. Św iątkach, po św. 
A nnie, przed  św . Szym onem  i Judą, 
po św . Łucji.

POW IAT PŁOŃSKI. CZERWIŃSK, 
ja rm arków  6; we w to rk i po 3 K rólach, 
po św. W ojciechu, po św. M ałgorzacie, 
po N arodź. N. M. P ., przed  św . S zy­
m onem  i Judą , po św . M arcin ie.

NOW E MIASTO, jarm arków  6: w po ­
n iedzia łek  po N iedzieli W stępn., w 
czw artek  p rzed  N iedz ie lą  K w ietnią, 
w środę  p rzed  W niebow st. P ańsk iem , 
w  czw artek  po św. Rochu, w  pon ie­
dzia łek  po N arodzeniu  N. M. P ., w 
czw artek  po św . Jadw idze.

PŁOŃSK, jarm arków  6: we w torki 
ęo  N iedz. K w ietn iej, po Z ielonych 
Ś w iątkach , po św . P io trze  I Paw le, po 
św. B artłom ieju , po W szyst. Ś w iętych, 
po N iepok. Poczęciu  N. M. P.

SOCHOCIN, jarm arków  6: w' środy: 
po św. B łażeju, po św . S tan isław ie, 
p rzed  św. Janem  C hrzc., w  czw artk i 
po św . D om iniku, po Podw yż. K rzyża 
św ., po św . K lem ensie.

ZAKROCZYM, ja rm arkow e: we w to r­
k i po św. P aw le P u st., po św. K ata­
rzy n ie  S en ., M arku M arcelim , po św. 
K unegundzie, po N arodź. N. M . P ., 
po św. M arcin ie .

POW IAT PUŁTUSKI. NASIELSK, ja r ­
m arków  6: we w to rk i po N iedz, Ś rodo- 
p o s tn e j, po św. W ojciechu, po św . Ja ­
kóbie, po św . M ichale, po W szystk ich  
Ś w iętych, po N iepokalanem  Poczęciu 
N. M. P.

PUŁTUSK, jarm arków  6: we w tork i 
po 3 K rólach, po św. Józefie , po Z iel. 
Ś w iątkach , po N arodzeniu  N. M . P ., 
po św. Jadw idze, po św. E lżbiecie.

SEROCK, jarm arków  4: w  1-szy w to­
rek  po św . M ateuszu , w  środy  po 3 
K rólach, po św . K azim ierzu, po św. 
P io trz e  1 Paw le.

WYSZKÓW, jarm arków  6: we w tork i 
po św. A polonji, po św. G rzegorzu, 
po św. A ntonim , po P rzem ien ien iu  
P a ń s k .Jp o  św . Ju sty n ie , po św. Łucji. 

: POW IAT KALISKI. BŁAŻKI, ja rm a r­
ków 6: we w torki: po O czyszczeniu  N. 
M. P ., po P rzew . N iedz , po św. A nto­
n im , po św. Rocha, po św. M ichale, po 
św. K ata rzyn ie.

CHOCZ, ja rm arków  4: we w torki 
p rzed  św . F ilipem  i Jakóbem , po św. 
B artłom ieju , po św . Jadw idze, po św. 
M arcinie.

IWANOWICE, jarm arków  7: we w to r­
k i po 3 K rólach, po św. K azim ierzu, 
po św. T rójcy , po św. Jakóbie , po 
P rzem . P ańsk ., po N arodź. N. M . P ., 
po św. K atarzynie.

KALISZ, ja rm arków  6: w  poaiedz , po 
O czyszczeniu  N. M. P ., przed  św. 
M arkiem , 2S, 20, 30 m aja  3-dniow y 
na  w ełnę, w poniedz. po św. Idzim , 
po św . Jadw idze, po św . M arcin ie.

KOŹMINEK, jarm arków  8: w środy

po Ś7/. A ąnleszce, po św. Grzegorzu, 
po św. P io trze  i P aw le, przed  św, 
W aw rzyńcem , po N arodź. N. M. P„ 
przed  W szyst. Św iętym i.

OPATÓW EK, ja rm arków  6: w  czw art­
ki po św. D orocie, po św . P iotrze 
i P aw le, po N arodź. N. M . P .,  po św. 
Ł ukaszu , po W szyst. Ś w iętych, po 
N iepok. P ocz . N. M. P.

STAW, ja rm arków  6: we w tork i po 
św. M ad e ju , po św . S tan isław ie , po 
św. Jakób ie  p rzed  św. Idzim , po św, 
Jadw idze, W szystk ich  św iętych.

S WISZYN, jarm arków  6': w ponie­
dzia łk i po 3 Kró lach , po N iedz. Środ., 
po W niebow st. Pańsk iem , po Nawiedz. 
N. M. P ., po św. B artłom ieju , po 
N iepok. P oczęciu N. M. P.

_ POW IAT SŁUPECKI. KAZIMIERZ, 
jarm arków  6: w pon iedziałek  po Trzech 
K rólach, we w tork i po św . Józefie  i po 
św. W ojciechu, w  pon iedzia łek  przed 
św. Janem  C hrzc., po W niebowzięciu 
N . M. P ., po św. M arcin ie .

KLECZEW, jarm arków  5: we w torki 
po 3 K rólach , po n iedzie li Kwietniej, 
po św . P io trz e  i Paw le, przed  św. 
Idzim , po św . Łukaszu, po św . An­
d rzeju  A p o sto ła .

PYZDRY, jarm arków  6: w  czwartek 
po  3 K rólach, po św. Teofilu , czyli 
po dniu  5 m arca, w środę  po św . Sta­
n isław ie, w czw artk i po Nawiedzeniu 
N . M. P ., po św. M ichale, po WW. 
Św iętych.

SKAJSK, ja rm arków  5: w poniedz. 
po n iedz. po O czyszczeniu  N. M. P., 
p rzed  św. łanem  O trze ., po W szyst. 
Św iętych.

SŁUPCA, ja rm arków  4: w poniedz, 
po 3 K rólach, po N iedz. Ś rodopostnej, 
p rzed  Z iel. Św iątkam i, po Wniebowz., 
N. M. P ., po św . M ateuszu, po św. 
K ata rzyn ie.

WILCZYN, jarm arków  6: w ponie­
d zia łek  przed  N iedzielą Zapustną, w 
śro d y  przed  W ielkanocą i p rzed , Ziel. 
Ś w iątkam i, w pon iedzia łek  p rzed  św, 
Jakóbem  i św . M ichałem , w środę 
po Bożem N arodzeniu.

ZAGORZÓW, ja rm arków  6: w drugie 
śro d y  po 13 sty czn ia , po dniu  13 
m arca, po dn iu  13 m aja, po  dniu. 13 
lipca, po dniu  13 w rześn ia , po dniu 
13 listopada.

POW IAT KONIŃSKI. KONIN, jar­
m arków  6: w  czw artki p rzed  Niedzielą 
M ięsopustB ., przed  N iedz. Palmową, 
p rzed  W niepow st. Pańsk iem , po św. 
B artłom ieju , po św. Łukaszu  Ewang., 
przed  4 -tą  N iedzielą A dw entu.

GOLINA, ja rm arków  6: w poniedzia­
łek  po N iedz. Z apust., p rzed  W ielka­
nocą, przed Ziel. Św iątk ., p rzed  św. 
W aw rzyńcem , p rzed  św . M arcinem, 
przed  Bożem N arodzeniem .

RYCHWAŁ, jarm arków  6: we wtorr-I 
po Niedz. S ta rozapustn ., p rzed  Wiel­
kanocą, po św. T rójcy , po św. Bartło­
m ieju , po W szystk ich  Ś w iętych ,, przed 
Bożem N arodzeniem .

SLES1N, jarm arków  6: w  czwartki 
po św. W alentym , po Niedz. Kwietniej, 
p rzed  św. F ilipem , i Jakóbem , po św. 
Jakóbie A post. po św. A niołach S tró­
żach , po N iepok. Pocz. N. M. P.

TULISZKÓW, jarm arków  6: w  środy: 
p rzed  O czyszczeniem  N. M. P ., przed 
N iedz. Ś rodopost. p rzed  św. S tanisła­
wem, p rzed  św. M ateuszem  przed



W szjrstk. Ś w iętym i, przed N iepoka la- 
aem  P ocięc iem  N. M. P.

WŁADYSŁAWÓW, ja rm arków  6: w 
śfody: przed  św . Józefem , po W niebo­
w stąp ien iu  Pańsk iem , p rzed  św. P io trem  
i Paw łem , p rzed  św. B ortłom iejem , 
grzęd  W szystk im i Ś w iętym i, p rzed  św, 
S arb arą .

KRAMSK, jarmarków 6: po dniu
i-szym  maja, czerwca, iipca, sierpnia, 
września i października.

POW IAT KOLSKI. BABIAK, ja rm a r­
ków 6: we w tork i, po T rzech  K rólach, 
po św . Jan ie  Bożym , po św. Z ofji, po 
św. M ałgorzacie, po N arodzen iu  N. M. 
P „  po św . Teodorze.

BRDÓW, jarm arków  6: w poniedz. 
po św. Paw le P u s t. i po św. K azi­
m ierzu, we w torek  p o św . S tan isław ie, 
w p o n iedzia łek  po Naw. N. M. P ., po 
św. M ichale i po św. M arcin ie.

BRUDZEW , ja rm arków  6: w pon ie­
działk i, po 30 s tyczn ia , 27 m arca, 6 
oeerwca, 4 w rześn ia , 30 październ ika , 
Ł8 g rudn ia .

DĄBIE, ja rm arków  6: we w to rk i po 
św. G rzegorzu , po św. S tan isław ie  B isk. 
po św. Jakób ie A post., po św. Jadw i­
dze, po św. M arcin ie , po św. Łucji.

GRZEGORZEW, jarmarków 6: w  śro­
dy, po św. A gnieszce, po św. Józefie, po 
sw-, W ojciechu, po św. M ałgorzacie, 
po św. Jadwidze, przed św . Barbarą.

IZBICA, ja rm arków  6: w  środy , po 
Trzech K rólach, po św . K azim ierzu, 

- po św. S tan isław ie , po N aw iedzeniu 
N. M. P ., po św. F ranciszku  Borg., 
przed św. M ikołajem .

KOŁO, /a rm arków  6: we w tork i po 
O czyszczeniu  N. M. P., po N iedzieli 
S rodopost., po św. S tan isław ie , po P od­
w yższeniu św . K rzyża, przed  św. Szy­
monem i Judą , po św. K ata rzyn ie .

KŁODAWA, ja rm arków  6: we w tork i 
po Trzech K rólach, po N iedzieli Ś rodo- 
p o s t , po św. W ojciechu, po św. Jakóbie , 
przed św. Idzim , po św. K lem ensie.

SOMPOLNO, jarm arków  6: w środy 
po O czyszczeniu  N. M. P ., po Niedz. 
K w ietniej, po Z iel. Ś w iątkach , przed  
sw. Janem , po Podw yż. K rzyża św ., 
śprźed Bożem N arodzeniem .

POW IAT ŁĘCZYCKI. GRABÓW, ja r ­
m arków  6: w czw artk i, po T rzech  K ró­
lach, po N iedz. Ś rodępostne j, po św. 
P io trze  i Paw le, po św. M ichale, po 
W szyst^ Św iętych , po N iepok. Pocz.

ŁĘCZYCA, jarm arków  6: we w torki, 
■po św. F ranciszku  a P au lo , po św. 
A leksandrze B iskupie czyli po dniu 
17 lipca po św. Jadw idze, po św. K a­

ta rz y n ie , po N iepok. Pocz. N. M. P.
OZORKÓW, ja rm arków  6; w  środy 

po O czyszczeniu  N. M. P ., przed 
W ieik., p rzed  św. Janem  C hrzc., p rzed  
W niebowz. N. M. P ., p o . św. M ichale, 
po św . A ndrzeju  z A w elinu.

PARZĘCZEW, ja rm arków  6: w po ­
niedziałk i, po T rzech  K rólach, po Zw ia­
stow aniu N. M. P ., p rzed  św. Janem  
Chrzc., po P rzem ien ien iu  Pańskiem , 
po św. M ichale, po WW. Św iętych.

PIĄTEK, ja rm arków  6; w  poniedz.
I po św. A gnieszce , po św. K azim ierzu, 

p o  N iedzieli K w letn iej, po św . T rójcy, 
po św. Koźmie i D am ianie, po św. 
A ndrzeju A posto le.

PODDĘBIE, ja rm arków  6: we w torki: 
Trzech K rólach, po św. Józefie , po

św. S tan isław ie , po św. M arji M agda­
lenie , po św. Tekli, po św . M arcin ie ..

POW IAT TURECKI. DOBRA, ja rm ar­
ków 6: w pon iedziałk i: po św. W alen­
tym , po N iedz. P rzew ód., po św. T rójcy , 
po św. M ateuszu , po W szystk ich  Świę­
tych , p rzed  św. Tom aszem .

TUREK, ja rm arków  6: we w to rk i po. 
T rzech  K rólach , po N iedz. K w letniej, 
po Bożem C iele, po W niebow z. N. M. 
P ., po św . Ł ukaszu, po N iepok. P ocz . 
N. M. P.

TELEJÓW , ja rm arków  6: w e w torki 
po św. M acieju , po N iedz, P rzew ., po 
Z iel. Ś w iąt., p rzed  św. W aw rzyńcem , 
po św. M ichale, po św. A ndrzeju .

POW IAT SIERADZKI. BURZENIN, 
ja rm arków  6: w środy: po 3 K rólach, 
po św. M acieju, po N iedzieli K w letniej, 
po św . M arji M agd., po św . B artłom ieju , 
po św. Ł ukaszu.

SZADEK, ja rm arków  6: we w to rk i 
po św. W alentym , po N iedz. K w ietniej, 
po Z iel. Ś w iątkach , po św . Jakóbie , 
przed  św. Szym onem  i Judą , p rzed  św . 
T om aszem  A postołem .

SIERADZ, ja rm arków  6: we w torki: 
po Trzech K rólach , po św. Józe lie , 
po św . S tan isław ie , po św . A nnie, po 
W szystk ich  Św iętych , po N iepokal. 
P oczęciu N. M. P.

WARTA, ja rm arków  6: w czw artk i: 
po N aw róceniu św . P aw ła i przed 
W ielkanocą, w środę p rzed  św. S tan i­
sław em , w  czw artk i po N aw iedz. N. 
M. P ., po św. F ranciszku  S eraf. 1 po 
św. Łucji.

ZDUŃSKA-WOLA, jarm arków  6: we 
w tork i: po N iedz. Ś rodop., po św. 
W ojciechu, po św . Tekli, po św . J a ­
n ie K ap istr., po św. K lem ensie, przed  
sw . W ik to rją .

ZŁOCZÓW, jarm arków  6: w  czw artek  
po Trzech K rólach , we w tork i po św. 
Zolji i po św. A ntonim , w czw artk i po 
N. M. P. Szkap lerznej, po W niebow z. 
N. M. P . i po W szystk ich  św ię tych .

POW IAT WIELUŃSKI. BOLESŁAWI­
CE, ja rm arków  6: w  pon iedziałk i: po 
N. M. P. G rom n., po W ielkan., po św. 
T rójcy , po św . M ałgorzacie, po św. 
M ateuszu , po św. Łucji.

DZIAŁOSZYN, iarm arków  2: w czw ar­
tk i po Trzech  K rólach, p rzed  św. To­
m aszem  A postołem .

LUTUTÓW, jarm arków  6: we w torki: 
przed  św. F ranciszk iem  S atezym , po 
św . Józefie , po św. U rban ie, po św. 
A nnie, po św. M ateuszu , po N iepokal. 
Poczęciu N. M. P.

PRASZKA, jarm arków  6: w  poniedz. 
po św. G rzegorzu , we w torek  po św. 
S tan isław ie, w  poniedz. po św. Jakóbie, 
po N arodzeniu  N. M. P ., po św. Ka­
ta rzy n ie , p rzed  św. Tom aszem  A post.

WIELUŃ, jarm arków  6: we w torki: 
po św. A gnieszce, po N iedz. B iałej, 
po Ziel. Ś w iąt,, po N aw iedz. N. M. P ., 
po św. M ichale, przed  św. B arbarą .

WIERUSZÓW, ja rm arków  6: w pon ie­
działek  po św. A gacie, we w torek  po 
św. W ojciechu, w pon iedzia łek  po św. 
P io trz e  i P aw le, po św. B artłom ieju ,

rzed św. Szym onem  i Ju d ą , przed
ożem N arodzeniem ,

Ziem ia Pio trkow ska
POW IAT PIOTRKOWSKI. BEŁCH- 

TÓW, jarm arków  6: w pon iedzia łek  po 
N iedz. Środop. i p rzed  Sw, S tanisław em .

we w torek  po św . S zym onie, przed 
N arodź. N. N. P ., po św. A niołach 
S tróżach 1 po Bożem N arodzeniu .

GROCHOLICE, ja rm arków  6: w  po ­
n iedzia łk i po Trzech K rólach i po N ie­
dzieli K w ietniej, we w torek  po św . 
S tan isław ie , w  poniedz. po N. M. P. 
S zkap lerznej, p rzed  św. B artłom iejem  
i po W W . Ś w iętych.

KAMIŃSK, ja rm arków  6: w  środy : pe 
O czyszczeniu  N. M. P ., po św . Józefie , 
p rzed  św. F ilipem  i Jakóbem , po św. 
M arji M agd., po św. F ranciszku  S eraf., 
p rzed  św . Tom aszem  A post.

PIOTRKÓW, ja rm arków  4: w e w torek 
po św. S tan israw ie , w  pon iedziałek

Jrzed św. Janem  C hrzcie ., po św . 
akóbte A post., po św . M arcin ie.
ROZPRZA, ja rm arków  6: w  czw artk i 

po T rzech  K rólach i po N iedz ie li Śro- 
dopost., we w torek  po św . S anislaw ie, 
w  pon iedzia łk i po Ń aw iedzeniu N. M. 
P ., po św . B artłom ieju , po N iepokal. 
Pocz. N. M. P.

SULEJÓW , jarm arków  6: w  pon iedz. 
po św . A gnieszce 1 po św. G rzegorzu , 
we w torek  po św . S tan isław ie , w  po ­
n iedz ia łek  po W niebow z. N. M . P ., po 
Podw yż. K rzyża św. i po św . Leo­
nardzie .

WOLBÓRZ, ja rm arków  6: we w torki 
po św . K azim ierzu , po W niebow st. 
P ańsk iem , po św . P io trze  i P aw le, po 
św. Rochu, po św. Jadw idze , po N lep. 
P oczęciu  N. M . P .

POWIAT BRZEZIŃSKI. BĘDKÓW, 
ja rm arków  6: w  środy : po św. A gnie­
szce, po św. Józefie , p rzy  Znalez. św . 
K rzyża, po św. B artłom ieju , przed  św. 
Szym onem  i Judą , po św. K ata rzyn ie.

BRZEZINY, ja rm arków  6: w  czw artk i: 
po św. Paw le P ust. i po św. G rzegorzu , 
w  środę przed  Z nalez. św . K rzyża, 
w czw artk i po św. A nnie, po Podw yż. 
św . K rzyża i po św. K ata rzyn ie .

GŁÓWNO, ja rm arków  6: po T rz ec i 
K rólach, po O czyszczeniu  N. M. P ., 
po W niebow stąp ien iu  P ańsk iem , po 
św. Jakób ie , p rzed  św. Idzim , po św. 
K ata rzyn ie.

JEŻÓW , ja rm arków  6: w  środy : po 
Trzech  K rólach , po św. B enedykcie, 
po św. S tan isław ie , po P rzem . Pań 
sk iem , po św . M ichale, po św . A n­
drzeju.

STRYKÓW, ja rm arków  6: w czw artki 
po św. M acieju, przed  W ielkanocą, 
p rzed  św. W aw rzyńcem , po św . M icha- 
je ,  po św. M arcin ie , przed  św. Teo­
filem .

TOM ASZÓW, jarm arków  6: we w to r­
k i po O czyszczeniu  N. M. P ., po św. 
A ntonim  a P au lo , po św . A leksandrze 
B isk ., 4 czerw ca, po P rzem . P ańsk iem , 
po św, Ju s ty n ie , po N iepok. Poczęciu 
N. M. P.

UJAZD, jarm arków  6: w pon iedziałk i 
po O czyszczeniu N. M. P ., po św. 
T rójcy , p rzed  św . W aw rzyńcem , pe 
św. F ranciszku  S era f., po św. Łucji.

POW IAT RAWSKI. BIAŁA, ja rm a r­
ków 4: w  środy  po św. W ojciechu, po 
św. Jakób ie , po dniu  14 w rześn ia, przed 
św. B arbarą .

INOWŁÓDŹ, jarm arków  3: w po n ie ­
działek  p rzed  św . F ilipem  i Jakóbem , 
we w torek  po św . Juw encjuszu  czyli 
po dniu 1 czerw ca, w pon iedziałek  
p rzed  św. Szym onem  I Judą .

NOW E MIASTO, jarm arków  6: W* 
w tork i oo O czyszczeniu  N. M. PM



św . K azim ierzu, po św. M ałgorzacie, 
p rzed  św. W aw rzyńcem , po św . Tekli, 
po św. M arcinie.

RAWA, jarm arków  6: we w to rk i, po 
św. M acieju, przed  N iedz. K w ietnią, 
po św. P io trze  i Paw le, po N arodzeniu 
N. M. P ., p rzed  św. Szym onem  i Judą, 
przed św . Tom aszem .

POWIAT ŁÓDZKI. ALEKSANDRÓW, 
jarm arków  6: w p ią tk i po św. W alen­
tym , przed  N iedz. K w ietnią, przed 
Ziel. Ś w iątkatn i, po św. B artłom ieju , 
po św. R afa le, p rzed  w ig ilją  Bożego 
N arodzenia.

KAZIMIERZ, jarm arków  5: w  po n ie ­
działek  po św. A gnieszce, we w torek  
po św. Józefie , w pon iedziałk i przed 
św. Janem  C hrzcie, po N arodź. N. M. 
P „  po św. M arcinie.

KONSTANTYNÓW, jarm arków  6: 
w p ierw szą środę po 1 styczn ia , 1 m ar­
ca i po 1 m aja, w drugą środę po 
1 lipca, w p ierw szą środę po 1 w rze­
śn ia  i po 1 listopada.

ŁÓDŹ, jarm arków  6: we w torki: 
przed O czyszczeniem  N. M. P ., przed 
Niedz. K w ietnią, przed  św. A ntonim ; 
p rzed  św. H ipolitem , p rzed  św. S zy­
monem i Judą, przed sw. Tom aszem  
A postołem .

ROGÓW, jarm arków  6: w p on iedzia ł­
ki:, po św. Paw le P u st., po św. G rze­
gorzu, we w tork i, po św. W ojciechu, 
po św . P ankracym , po św. Rochu, po 
sw . M arcinie.

TUSZYN, jarm arków  6: w p on iedzia ł­
k i, po O czyszczeniu N. M. P ., po 
N iedz. K wietniej, po Bożem C iele, po 
W niebow zięciu N. M. P ., po św. F ran ­
c iszku Seraf., p rzed  Bożem N arodź

ZGIERZ, jarm arków  6: w środy , po 
Sw. Paw le P u st., po św, Longinie, po 
Sw. Zofji, po św. H enryku, po św. 
N ikodem ie, po św. Leopoldzie,

POW IAT ŁASKI. ŁASK, jarm arków  6: 
we w torki: po Trzech K rólach, po 
N iedzieli K w ietniej, po ZieJ. Św iątkach, 
po Naw iedz. N. M. P ., po W niebowz. 
N. M. P ., po św. M ichale.

LUTOMIRSK, jarm arków  6: w środy: 
po św. B łażeju, po N iedzieli K w ietniej, 
po św. P io trze  i Paw le, po św. B artło ­
m ieju , po  św . Jadw idze, przed św. 
Barbarą.

PABJAŃICE, jarm arków  6: w ponie­
działek po św. A gnieszce, we w torek 
po św. Józefie , w poniedziałek  po św. 
A lojzym , przed św. W aw rzym em , we 
w torek  przed św. Szym onem , we czwar­
tek  przed  św. Tom aszem .

SZCZERCÓW , jarm arków  6: we w to r­
k i: po św. A gatonie i W ilhelm ie, po 
św. Józefie , po św. U rbanie, po św. 
Jakóbie , po N arodź. N. M. P ., po WW. 
Św iętych.

WIDAWĄ, jarm arków  6: w poniedz. 
po Niedz. Ź apust., po 3 Niedz. postu 
(6-dniow y), we w torek po Zielonych 
Św iątkach, w poniedziałk i po św. 
M a ł '0 -zacie, po św. M arcin ie, po 3 
N iedzieli A dwentu.

POWIAT NOWO-RADOMSKI. BRZE­
ŹNICA, jarm arków  6: w poniedziałk i: 
po św. W alentym , po N iedzieli Kwie­
tn ie j, po W niebow st. P ań sk iem ,p o  św. 
W aw rzyącu,. po św. M ateuszu, po 
N iepok. ocz. N. M. P.

KONIECPOL, jarm arków  6: w ponie­
działek po św. A gnieszce, we w torek

fo św. Józefie , w pon iedziałek  po św. 
ró jcy , po św. M arji M agd., po św. 

M ichale, po św. M arcinie B.

PAJĘCZNO, jarm arków  6: w pon ie­
działki po O czyszczeniu  N. M. P. i 
po N iedzieli K w ietniej, we w torek  po 
św. A ntonim , w poniedz. po W nie­
bow zięciu N. M. P ., po N arodź. N. 
M. P ., po św. L eonardzie .

PŁAW NO, jarm arków  6: we w torki: 
po Trzech K rólach, po W ielkan ., po 
Bożem Ciele, po św. ja k ó b ie  A post., 
po N arodź. N. M. P ., po św. M arcin ie.

RADOMSK, jarm arków  6: w poniedz. 
po Trzech K rólach, w 1-szy pon ie­
działek  W ielkiego Postu , po Niedz. 
K w ietn., we w torek  po śjw. M ałgorza­
cie, w poniedz. po - odwyż. św. K rzyża, 
po św. A ndrzeju A pos'o le .

POWIAT CZĘSTOCHOWSKI. CZĘ­
STOCHOWA, jarm arków  6: w poniedz. 
po św. A gnieszce, po Niedz. K w ietn., 
w środę po Z iel. Ś w iątkach , w po n ie ­
dzia łk i po św. W ojciechu, po św. M i­
chale, po św. Łucji.

JANÓW, jarm arków  5: w środę o s ta ­
tn ią  m iesiąca kw ietn ia, po św. P io ­
trze  i Paw le, w środę o sta tn ią  m ie­
siąca sie rp n ia , m iesiąca październ ika, 
przed  W igilją Bożego N arodzenia.

KŁOBUCKO, jarm arków  6: we w to r­
ki: po Trzech K rólach, po św. Józefie , 
po św . M ałgorzacie , po św. M ichale, 
po św. M arcin ie.

KRZEPICE, jarm arków  6: w poniedz. 
po św. D orocie, po Niedz. Ś rodopost., 
we w torek  po Ziel. Św iątkach, w po ­
niedziałk i po N. M. P. S zkap lerznej, 
po N arodzeniu  N. M. P ., po N iepok. 
Pocz; N. M. P.

MSTÓW, jarm arków  6: v;e w tork i po 
Trzech K rólach, po św. Woj iechu, 
przed  św. Janem  C hrzcie , po W niebo­
w zięciu N. M. P ., przed św. Szymonem 
i Judą, p rzed  św. Tom aszem .

PRZYRÓW, jarm arków  6: we w torki: 
po św. D orocie, po Niedz. K w ietniej, 
po św. Zófji, po św. A nnie, po św. 
M ichale, po św. Łucji.

OLSZTYN, jarm arków  2: we w torki: 
po Niedz. Ś rodopost. i po św. S tan i­
sław ie.

POW IAT BĘDZIŃSKI. BĘDZIN, ja r ­
m arków  6: w środy: po Trzech K rólach, 
po Niedz. Ś ’odopost., po św. W oj-ie­
chu, po św. P io 'rz e  i Paw le, po Nar. 
N M. P;, po WW. Św iętych.

CZELADŹ, jarm asków  6: w środy: 
przed św. A gnieszką, po św. Józefie , 
po św. S tan isław ie, po św. A nnie, po 
św. M a teuszu ;'po  św. M arcinie.

KOZIEGŁOWY, ja rm ark . 6: w czw art­
ki: po Trzech K rólach, po św. W a- 
w rzyńcu, po św. M ateuszu , po św. 
G rzegorzu, po W niebow st. P nńsk ., po 
św. M ałgorzacie.

MODRZEJÓW, jarm arków  6: w po ­
n iedziałk i. po Trzech K rólach, po św. 
K azim ierzu po św Leonie, przed św. 
Janem  C hrzcie., po W niebow z. N. M. 
P ., po św. A ndrzeju.

MRZYGŁÓD, jarm arków  4: w środy: 
po św. A gnieszce, po W ielkanocy, po 
św. M arji M agdalenie, po św. F ran­
ciszku Serafickim .

S1EWI RZ, jarm arków  6: w pon ie­
działk i, po św. M acieju, po Niedz. 
K w ietniej, przed św. Janem  C hrzcie., 
po N arodzeniu N. M. P., po św. Łu­
kaszu , przed Bożem N arodzeniem .

WŁODOWICE, jarm arków  6: w czw ar­
tek po N aw róceniu św. Paw ła, po 
N iedz. G łuchej, w środę po św, S ta ­
nisław ie, w  czw artki po św. M ałgo­

rzacie, po św. M ateuszu , po św. Łucji, 
ŻARKI, ja rm arków  6: we w torki po 

Trzech K rólach, po N iedz. Suchej, 
na św. S tan isław a , od 1 do 3 maja, 
po św. P io trze ,!  P aw le, przed  św. 
Idzim , po WW. Ś w iętych.

Z i e m i a  R n d o m k a  
POW IAT RADOMSKI. BIAŁOBRZE­

GI, ja rm arków  6: w środy , po św. 
W alentym , po św. M arku Ewang., 
przed  św. Janem  C hrzcie., po św. 
Rochu, po św. Ł ukaszu, po św. Łucji.

JASTRZĄB, jarm arków  6: w ponie­
dzia łk i, po św . A gnieszce, po św. 
Józefie , po św . S tan isław ie , po św. 
M arji M agd., po św . Tekli, po św. 
A ndrzeju .

JED LIŃ SK , jarm arków  6: w  ponie­
działk i, po Trzech K rólach, we wtór- 1 
k i, po św. Józefie , po św . Wojciechu, 
w pon iedziałek  po św. Idzim , po św. 
F ranciszku  S eraf., po dniu Zadusz.

PRZYTYK, jarm arków  6: we wtorki: 
po św. K azim ierzu, po N iedz. Kwie­
tn ie j, p rzed  św. F ilipem  i Jakóbem, 
po Bożem C iele, po Podw yż. św. 
K rzyża, przed  Bożem N arodzeniem .

RADOM , jarm arków  2: na św. 
C hrzcie. (3-dniow y) i od dnia & 
w rześn ia (5-dniow y).

SKARYSZEW, ja rm arków  6: w ponie- 
dz ia łk : po N iedz W stępnej (3-dniowy> 
po N ędz. P rzew odn ., po św. Jakóbie 
A post., po św. B artłom ieju , przed  św. 
Szym onem  i Judą , p rzed  św. Toma­
szem  A postołem .

WIERZBICE, ja rm arków  6: we w tor­
ki po św. W alentym , po św. Wojcie­
chu, po św. A ntonim , po P rzem . Pan­
kiem , po św. Ł ukaszu, po św. Łucji.

WOLANÓW, jarm arków  6: we wtorki: 
po T rzech 'K ró lach , po Zw iastowaniu 
N. M. P., po św. S tan isław ie ,  ̂ po Na­
w iedz. N. M. P ., po N arodzeniu N. M. 
P ., po WW. Św iętych.

WYŚMIERZYCE, jarm arków  6: w po­
niedz. po św. A ntonim  Op., po św, 
G rzegorzu, we w torek  po św. Janie 
Ń ep., w poniedz. po św. M ałgorzacie, 
po św. Tekli, po św . Łazarzu .

POWIAT KÓZIENICKI. GŁOWA­
CZÓW, jarm arków  2: we w to rk i:^ w
N iedzieli K w ietniej, p rzed  św. 
w ;zyńcem .

GNIEWOSZÓW, jarm arków  4: wo 
w torki: po św. Józefie , po Nawiedz. 
N. M. P ., po św. M ichale, w drugi 
poniedz. po św. Szym onie i Judzie.

GRANICA, jarm arków  6: we wtorki: 
po Trzech K rólach, po O czyszcz. N. 
M. P ., po św. W ojciechu, po Zielo­
nych Ś w iątkach , po N arodź. N. M. P.» 
przed św Tom aszem .

JANOWICE, jarm arków  6: w  poniedz. 
po św. A gnieszce i po św. Walentynie 
we w torek po św. S tan isław ie  Biskup., 
w poniedz. po św. M ałgorzacie, po św. 
Łukaszu, po ś w .'S tan is ław ie  Kostce.

KOZIENICE, jarm arków  6: w czwar­
tki: po św. A gnieszce i po N ifdzie.i 
B iałej, w środę po św Jan ie  Chrzcie,, 
w czw artk i po św. B artłom ieju , po, 
św. Ł ukaszu, po Ń iepokalanem  Poct:
N. M; P. .

MAGNUSZEW, jarm arków  3: w po- j 
n iedziałk l: po św. M ichale, przed św. 
Szym onem  i Judą, p rzed  św . Toma" 
szem A postołem .

RYCZYWÓŁ, jarm arków  6: we wtor­
ki: p rzed  św. F ranciszkiem  Sal., P®



•fiw. Józefie , po św . W ita lis ie , przed  
św. Idzim , po św . K arolu  Borom ., 
po św. Łucji. (

SIECIECHÓW , ja rm arków  6: w  po- 
niedz. po św. Paw le i po św. W alen­
iem , we w iórk i po "św. S tan isław ie  
1 po św. A ntonim , w  pon iedz. po 
W niebow zięciu N. M. P . i N iepok. 
Pocz. N. M. P.

ZW OLEŃ, jarm arków  6: w czw artk i: 
»po Trzech K rólach, po Niedz. K wietn., 
iprzed Bożem C iałem , po P rzem ień. 
Pańsk iem , po P odw yższeniu  św . K rzy­
ża, po św. K atarzyn ie.

POWIAT IŁŻECKI. IŁŻA, jarm arków  
'8i we w torki: po O czyszczeniu N. M. 
P. pc Z w iastow aniu Ń. M. P ., po św. 

^Stanisław ie. po W niebow z. N. M P., 
po św . Jadw idze, po N iepokalanem  
Poczęciu N. M. P.

CIEPIELÓW , jarm arków  5 : w e w to r­
ki po św. F ab jan ie  i S ebastjan ie , po 
ów. Józefie , po św. Zofji, po św. Łu­
kaszu , p rzed  św. M ikołajem .

GRABOWICE, jarm arków  6: we w to r­
ki: po św . W eronice, po św . Lam­
bercie, po św. Zofji, po N. M. P. 
Szkapi., po N arodzen iu  N. M. P ., po 
W szystk ich  Św iętych.

KAZANÓW, jarm arków  6: w  pon ie­
działki^ po T rzech  K rólach , po N ie­
dzieli Ś rodopost., p rzed  św. Jakóbem , 
po św. T rójcy , po św. M ateuszu , po 
ów. M arcin ie.

LIPSKO, ja rm arków  6: we w torki: 
po N aw róć, św. Paw ła, po Niedz. 
B iałej, po Zif... Ś w iątkach , po N arodź. 
N. M. P., przed  św . Szym onem  i Juda , 
przed św. Wrik to rją .

SIENNO, ja rm arków  6: w  poniedz. 
po Trzech K rólach, po św. G rzegorzu , 
po św . W ojciechu, po św . P io trze  
i  Paw ie, po św. M ateuszu , po św . M ar­
cinie.

SOLEC, jarm arków  6: w środy : po 
Trzech K rólach, po 40 M ęczennikach, 
po św . S tan isław ie , po św. A ntonim , 
po św. F ranciszku  S era f., po św. 
M arcinie. . -ł

TARŁÓW, ja rm arków  6: we w torki: 
po św. A polonji, po Niedz. K w ietniej, 
po św. T rójcy , po W niebow z. N M. P ., 
U* Sw. Jadw idze, przed  św. Tom aszem .

WĄCHOCK, jarm arków  6: we w torki: 
po Trzech K rólach, po 2-giej N ied z id i 
Postu, po św. W ojciechu, po św. M ał­
gorzacie, po św. M ichale, po św. 
Elżbiecie. r

WIERZBNIK, jarm arków  3: w środy: 
N iedz. Ś rodopost., po Z ić l. Ś w iat­

ach, po św. M ichale.

POWIAT OPATOWSKI. CHMIELÓW, 
jarm arków  6: w pon iedziałk i: po św. 
Pawle P u st., po św. K azim ierzu, 
Mzed św. F lo rjanem , po W niebowz. 
N. M. P ., po św. Jadw idze, po św. 
Elżbiecie.

IWANISKA, ja rm arków  6: w środy: 
P* T rzech  K rólach, po N iedz. Środop. 
po Ziel. Ś w iątkach ., po św. Marjf 
M agdalenie przed  św . Idzim , przed  
sw. Szym onem  i Judą .

KUNÓW, jarm arków  6: we w torki: 
P» Trzech K rólach, po 1-szej N iedz. 
Postu , p rzed  św . F ilipem  i Jakóbem , 
po św. W icie i M odeście,, po św. 
M ateuszu, po św . S tan isław ie K ostce.

ŁAGÓW , ja rm arków  6: w  środy: po 
Trzech K rólach , po O czyszczeniu  N. 
‘M, p ., po św. W ojciechu., p rzed  św.

Janem  C hrzcie., po św. B artłom ieju , 
w  czw artek  po św. M arcin ie.

OPATÓW, ja rm arków  6: w  środy: po 
N iedz. Z apust., po Niedz. K w ietniej, 
p rzed  św. Janem  C hrzcie., po św . B ar­
tłom ieju , po św, M arcin ie, p rzed  św. 
Tom aszem  A post.

OSTROWIEC, ja rm arków  6: w  czw ar­
tk i po Trzech K rólach, po św. Józefie, 
po P rzem ien ien iu  P ańskiem , po św. Mi­
chale, przed  św. Szym onem  i Judą, 
po św. K atarzynie.

OŻARÓW, ja rm arków  6: w  pon ie­
działek  po O czyszczeniu  N. M. P ., po 
N iedz ieli Ś rodopost., we w torek  po świ 
S tan isław ie, w pon iedzia łek  po św. 
B artłom ieju , po św  Ł ukaszu, po 1-szej 
N iedzieli A dwentu.'

RAKÓW, ja rm arków  6: we w torki: 
po T rzech  K rólach, po św. Józefie, 
p rzed  św. Janem  C hrzcie., po św. 
A nnie, po W niebow z. N. M. P ., po 
św . M ateuszu.

WAŚNIÓW, jarm arków  2: we w torki: 
po św . P io trze  i Paw le, po św. B ar­
tłom ie ju .

POW IAT SANDOMIERSKI. BOGO- 
RJA, jarm arków  6: we w torki: po N ie­
dz. P rzew odniej, po Rozesł. A postołów , 
po św. D om iniku, po św . M ateuszu, 
po św . Ł ukaszu , po św . Ł ucji.

KLIMONTÓW, jarm arków  6: we w to r­
ki: po św. A gnieszce, po św. Józefie , 
po św . W ojciechu, po W niebow z. N. 
M. P ., po św. Jadw idze i  T eresie , po 
św . M arcinie B iskupie.

POKRZYWNICA, ja rm ar. 6: w czw art­
k i: po Niedz. Ś rodopost., po Bożem 
C iele , p rzed  św. W aw rzyńcem , po św. 
M ichale, po W szystk ich  Ś w iętych, po 
N iepok. Pócz. Ń, M. P .

OSIEK, ja rm arków  6: w środy : po 
św. W alentym , po św . S tan isław ie, 
po N aw iedz. N. M. P ., po św. P io trze 
w okow ., p rzed  św. Szym onem  i Judą, 
przed  św Jadw igą, po św. Ł ucji.

POŁANIEC, ja rm arków  6: we w torki: 
po Trzech K rólach, po św. K azim ierzu, 
po Ziel. Ś w iątkach , po św. M ałgorzacie, 
pó św. Tom aszu A post.

SANDOMIERZ, jarm arków  2: w po ­
niedzia łk i po W niebow st. P ańskiem  
i po N arodź. N. M« P.

STASZÓW, jarm arków  6: w  po n ie ­
działk i; po T rzech  K rólach , po O czy­
szczeniu N. M. P ., po N iedzieli B iałej, 
p rzed  św. Janem  Chrzcie., po św. M a­
teuszu , po św A ndrzeju  A post.

ZAW ICHOST, ja rm arków  6: w po n ie ­
działk i: po T rzech  K rólach, po N iedz. 
B iałej, po Bożem C iele, po N. Al. P . 
A nielsk iej, po Podw yż. św . K rzyża, 
po 1-szej N iedz. A dw entu.
POW IAT OPOCZYŃSKI. BIAŁACZÓW, 

jarm arków , 2: we w tork i: przed  św. 
S tanisław em  i św . Janem  C hrzcie.

DRZEW ICA, jarm arków  6: we w to r­
k i: po Trzech K rólach, po Z w iasto ­
w aniu  N. M. P ., po św. P io trze  i  P a ­
w le, po św. A nnie, po N arodź. N. M . 
P ., po św. Łukaszu.

GIELNIÓW, jarm arków  6: we w tork i: 
po św. Paw le P u s t , , . po św. G rzego­
rzu. po św. M arku Ewarig., po sw. 
D om iniku, p rzed  św. Idzim , po św. 
M arcin ie.

KIWÓW, jarm arków  6: we w torki: 
po św. M acieju , po Niedz* K w ietniej, 
p rzed  Bożem C iałem , po W niebowz. 
Ń. M P ., ,po N arodź. N. M. P ,, po. św . 
Jadw idze.

OPOCZNU, ja rm arków  6: we czwar* 
tk i: po Trzech K rólach, po N iedzieli 
P rzew ód ., po św. M arji M agdalenie, 
po św. B artłom ieju , po św. M ateuszu , 
po W szystk ich  Św iętych.

ODRZYWÓŁ, jarm arków  6: we w to r­
k i: po św. F ab jan ie i S ebastjan ie , po 
św. Józefie , p rzed  Z nalezieniem  św. 
K rzyża, po P rzem ień. Pańskiem , po 
św. Jadw idze, p rzed  św . M ikołajem .

PRZYSUCHA, jarm arków  6: we czw ar­
tk i; po św. A gnieszce, po N iedzieli 
K w ietn iej, po św . P io trze  i Paw le, 
przed  św. W aw rzyńcem , po św. F ran ­
ciszku  Seraf., p rzed  św. B arbarą.

SKRZYNNO, ja rm arków  6: we w torki; 
po N iedz. P rzew ód ., po św, S ta n is ła ­
w ie, p rzed  św. Janem . C hrzcie., po 
Przem . Pańsk iem , po św. U rszu li, po 
św . K ata rzyn ie .

ŻARNÓW, ja rm arków  6: w środy ; 
po O czyszczeniu  N. M. P ., po N iedz. 
K w ietn iej, po św. T rójcy , po N aro­
dzeniu  N. M. P ., po św. Ł ukaszu, 
p rzed  św . M ikołajem .

POWIAT KONECKI. GOWARCZÓW, 
ja rm arków  6: w w ponied . po św. Józe­
fie , we wtojręk po św. S tan isław ie, 
w  pon iedzia łek  po św. A nnie, po sw . 
M ichale, p rzed  św. Szym onem  i Jad ą , 
p rzed  św. Tom aszem  A post.

KOŃSKIE, ja rm arków . 6: we w torki: 
po N aw róceniu św. Paw ła, po św. 
M acieju, po św Józefie , po św. Ja - 
kóbie, po św. U rszu li, p rzed  św. M i­
koła jem .

PRZEDBÓRZ, jarm arków  6: w p o ­
n iedzia łek , po św. D orocie, we w torek 
po św. Józefie i po św. A ntonim , 
w pon iedziałk i; po W niebow . N. M. P., 
po św. Jadw idze, po św. Łucji.

RADOSZYCE, ja rm arków  6: w  środy: 
po Trzech K rólach, po św. W ojciechu, 
po Bożem C iele, po św. A nnie, po św. 
M ateuszu , po św. M arcinie.

SZYDŁOWIEC, jarm arków  6: w p o ­
niedziałk i: po T rzech  K rólach, po N ie­
dzie li Ś rodopostnej, po N iedz. Kwie­
tn ie j, przed św. W aw rzyńcem , po św. 
F ranciszku , po św . M arcin ie.

Ziem ia K ielecka
POW IAT KIELECKI. BODZĘTYN, 

jarm arków  6: w pon iedzia łek  po N a­
w rócen iu  św . P aw ia i po ŚW. K azi­
m ierzu , w  środę po s w  S tan isław ie, 
w pon iedziałek  po sw . M arji M agda­
len ie , po św. Idzim , po św. M arcin ie.

CHĘCINY, jarm arków  6: we w torki: 
po św . M acieju, po św. W ojciechu, 
po św. P io trze  i Paw le po N arodź. 
N. M. P ., po W szystk ich  Ś w iętych, po 
N iepok. Pocz. N. M. P.

DALESZYCE, jarm arków  2: w środy: 
p rzed  św. F ilipem  i Jakóbem , po św, 
Alichale.

KIELCE, jarm arków  6: we w to rk i, 
po św. A gnieszce, po .N iedz . K w ietn ej. 
po św. T rójcy , p rzed  św . R ozaiją , 
po W szystk ich  Św iętych , po 3-ciej 
N iedz ieli A dw entu.

SŁUPIA, jarm arków  6: w  środy : po 
T rzech  K rólach, po św . B enedykcie, 
przed  Znalez. św. K rzyża, przed  św. 
W aw rzyńcem , po Podw yż. sw . K rzyża* 
przed  św . B arbarą .

POWIAT JĘDRZEJOW SKI. JĘD RZE­
JÓW , jarm arków  6: w czw artk i pe 
T rzech  K rólach, po św . K azim ierzo, 
w środę po Bożem Ciele (8 -daiow y) 
na św . F ranciszka S eraf. (8-dBiowaRi^ 
w czw artek  po św. K ata rzyn ie .



MAŁOGOSZCZ, jarm arków jS tw ezw ar- 
te k  po św. A gnieszce, po N iedzieli 
Ś rodposL , w środę po św. S tan isław ie, 
przed  św. W aw rzyńcem , p rzed  św. 
S zym onem  i Jud  

SOBKÓW, ja rm arków  6: we w tork i: 
po św . M acieju, po św . W ojciechu, po 
sw . P io trze i P aw ie, po św. A ugustyn ie, 
przed  św . K ryspinem , po św. Łucji.

W ODZISŁAW, ja rm arków  5: w po­
s ied ź . po T rzech  K rólach , po Niedz; 
Ś rodopost., w e w tork i po św. M ałgo­
rzacie , po św . M ichale, po św. M arcin ie . 

OKSA, (w ieś); ta rg i co w torek . 
POW IAT WŁOSZCZOW SKI. KURZE- 

LEW , ja rm arków  6: w pon iedzia łek  po 
św. A gnieszce , po św K azim ierzu , we 
w torki po św, S tan isław ie, pc św M arji 
M agdalenie, po św, B artłom ieju  p rzed  
św . M ikołajem .

LELÓW, jarm arków  6 w śro d y  po 
Trzech K rólach, pc św, M acieju, po 
św. W ojciech i, p"'' R ożen C iele, po 
N arodzenie. N K , I '., po św M arcin ie .

SECR jc r t.a rk ó w  6. w czw artk i' po 
św ..eonie pc ś»i. Suipęcjusu ', p rzed  
św A ic jzy a . pc św B rrtło n .ie ju , p  
św Ł ukss '.! '. po F-ożen N arodzenie, 

SZCZEKOCIN'7, ja-m arków  6: w śro 
dy  pc św. Pawle. pust.. po św Józefie  
pr św. T rójcy , po W niehowz. N. M. P ., 
po św Jadw idze , po św. Ł ucji.

WŁOSZCZOWA ja rm arków  6: we 
w torki; po 3 Królach, po N Iedz. Kwle- 
tn te j pc św. Trójcę przed  św . Idzim , 
po św. F ranciszku  S eraf. pc W szyst. 
Św iętych

POW IAT O l KOSKI KROMOŁÓW 
Jarm arków  6. we w to rk i po św. P aw le, 

u*4., po N iedzieli Ś rodopost., p rzed  
należ. św . K tzyża, po św . A nnie, po 

W W . Ś w ię te ''i .  p  św. Ł ucji.
OLKUSZ, ja rm arków  6: w  poniedz. 

po św A gnieszce, po N iedzieli Ś rodo­
p o s t,, po W niebow st. P ańsk iem , po 
św. A nnie, no św. M ichale, po N iepok. 
P ocz . N M P 

OGRODZIENIEC, ja rm , 6: w  czw artek 
po św. W alentym , w  śro d y  przed  św. 
W ojciechem  i po św. A ntonim , w czw ar­
tk i po P rzem . P ańsk iem  po św. Jadw i­
dze i po św . Łucji

PILICA, ja rm arków  6: w pon ied z ia ł­
k i po T rzech  K rólach , po św. K azim ie­
rzu . pn św . S tan isław ie , po N aw iedz. 
N. M . P ., p rzed  św. Idzim , po W szyst­
k ich  Św iętych .

SKAŁA, ja rm arków  6: w śro d y  po 
św. Paw le pust., po św . K azim ierzu, 
przed  św . F ilipem  i Jakóbem , po św. 
A nnie, po św . M ichale, po N iepokal. 
Poczęciu  N M . P .

WOLBROM, ja rm arków  6: w środy 
po O czyszczeniu  N. M. P , po N iedz. 
K w ietn iej, po św. A ntonim  Padew sk im , 
po W niebow z. N. M. P  . po św. Jadw i­
dze, po św. Ł ucji.

ŻARNOWIEC, ja rm arków  6: w  po ­
n iedzia łk i: po T rzech  K rólach 1 po św. 
F ran c isz ce  Rzym ., we w to rek  po św. 
S tan isław ie , w  pon iedzia łk i po N aro­
dzen iu  N. M. P ., po św . Łukaszu  i po 
W szystk ich  Ś w iętych  

POWIAT MIECHOW SKI. BRZESKO, 
ja rm arków  6: we w to rk i: po N aw róć, 
św. Paw ła, po św . E zeh ielu , po św. 
F io ren tyn ie , po św. B artłom ieju , po 
# * . K ata rzyn ie , po św . Łucji.

KSIĄŻ WIELKI, ja rm arków  8: w śro­
dy: po T rzech  K rólach , po św. O rze-

gorzu, po św. B arnab ie, po św. K aje­
tan ie , po św . E lżb iecie , po św . Łucji.

MIECHÓW , ja rm arków  6: w  po n ie ­
d zia łek  po O czyszczeniu  N. M. P ., we 
w torek  po N iedz. K w ietn iej, w po n ie ­
dzia łk i p rzed  św. Janem  C hrzcie ., po 
N arodzeniu  N. M. P ., pe  św. M arcin ie, 
po św. Łucji.

PROSZOW ICE, ja rm arków  6: w ś ro ­
dy po św. P aw le p u s t., po św. Tom aszu 
z Akwinu, po św. M ałgorzacie , po św. 
E lżb iecie, po św . T ekli, po św. M arci­
nie .

SŁOMNIKI, ja rm arków  6: w  po n ie ­
działk i: po św . A gnieszce , po N iedz. 
Ś rodopost., po św. P io trze  1 P aw ie, 
po św . B artłom ieju , po P odw yż . św. 
K rzyża, po św. F ranciszku  Borg.

POW IAT PIŃCZOW SKI. DZIAŁO­
SZYCE, ja rm arków  6: w e w tork i: po 
św . M acieju, po św. W ojciechu, po św. 
M arji M agdalenie, po św. M ichale, 
przed  św . M arcinem , przed  św . Tom a­
szem .

KOSZYCE, ja rm arków  6: we w tork i: 
po T rzech  K rólach, po N iedzieli Ś ro­
dopost., po Z iel. Ś w iątkach , po W nie­
bow z. N. M. P ., po św . Jadw idze , po 
św. A ndrzeju .

OPATOWICE, ja rm arków  6: we w to r­
ki: po T rzech  K rólach , po N iedzieli 
P rzew ., p rzed  Z nalez. K rzyża św ., po 
św . J a k ó b it  po Podw yż. K rzyża św., 
p rzed  św . Szym onem  i Judą .

PIŃCZÓW , ja rm arków  6: we w tork i: 
po św. D orocie, po św, G rzegorzu , po 
św. P io trze  i Paw le, po św. B artłom ie­
ju , p  św . U rszu li, po św. Łucji.

SKALBMIERZ ja rm arków  6: we w to r­
ki: p< św. Józefie , po św. P io trze  i P a ­
w le, przed  św W aw rzyńcem , p rzed  
św. Idzim , po św. F ranc iszku  S eraf., 
po W szy stk ich  Ś w iętych .

WIŚLICA, ja rm arków  6: we w torki: 
po św . A gnieszce, po Z ielonych Ś w iąt­
kach , po św. M ałgorzacie , po N aro­
dzeniu  N. M. P . po św. Jadw idze , po 
św. M arcin ie

POW IAT SŁOPNICKI. BUSKO, ja r ­
m arków  S: w środę po Trzech K rólach, 
po N iedz. Ś rodopost., ja rm ark  ciąg ły  
4-m ies. przez  czas k ąp ie li le tn . od I 
czerw ca do 1 j>aździernika trw ający , 
z w yiącz. N iedziel i Ś w iąt u roczystych , 
po N iepokal. Poczęciu  N ajśw . M arji 
P anny . -

CHMIELNIK, ja rm arków  6: w czw ar­
tk i po T rzech  K rólach i po św . Józe lie , 
w  środę  po św W icie, w czw artk i 
przed  św. Idzim , po św . M ichale, po 
św . A ndrzeju  A postole

KUROZWĘKI, ja rm arków  6: w  po­
n iedz ia łek  po św. A ntonim  Op. w  ś ro ­
dy po św . B enedykcie i po św. S tan i­
sław ie , w pon iedz. po św . Józefie  K ala­
san tym , po św . W acław ie i po św . 
C ecylji.

OLEŚNICA, ja rm arków  6: w środy: 
po Trzech K rólach, po N iedzieli Kwie­
tn ie], po św T rójcy , po św. Bonaw en­
tu rz e , po św. Idzim , po św . Łucji.

PACANÓW , ja rm arków  6: we w to rk i: 
po Trzech K rólach , po N iedz. Ś rodo­
p o s t., po św. K i!jan ie, przed  św. W aw­
rzyńcem , po św . M ichale, po św. M ar­
cinie.

PIERZCHNICA, ja rm arków  6: w  po- 
l ie d z ia łe k  po św. K azim ierzu, we 
w tork i po św. W ojciechu, po Bożem 
C iele, po św . A nnie, po św. Jadw idze, 
przed  św. M ikoła jem .

STOPNICA, ja rm arków  6: w środy: 
po T rzech  K rólach , po N iedz. P rzew ., 
po św . A ntonim , po św . M arji M agda­
len ie , po św. F ranciszku , p rzed  św, 
M ikołajem .

SZYDŁÓW, ja rm arków  6: we w torki; 
po T rzech  K rólach , po N iedz ie li Środo- 
postn e j, po św . S tan isław ie , p rzed  św. 
W ładysław em , p rzed  św. Idzim , pe- 
dniu  Zadusznym .

Ziem ia Lubelska
POW IAT LUBELKL BEŁŻYCE, ja r- 

m arków  6: w środy: po N iedz. B iałej, 
po św. S tan isław ie , po św. M ałgo­
rzacie , po św . M ichale, po W s z y s tk ie j 
Ś w iętych  po św  Ł ucji.

BISKUPICE, jarm arków  5: we w tor­
ki: po Trzech K rólach, po św. W ojcie­
chu, po św. S tan isław ie  b iskup ie , p» 
św. Koźmie, i D am ianie, po św . M ar­
cin ie  b iskup ie .

BYCHAWA, ja rm arków  6: w  środy 
po T rzech  K rólach , po N iedz. Ś rodop ., 
p rzed  św. F ilipem  i Jakóbem , po św . 
M arji M agdal., po św. M ateuszu , pe> 
św . U rszu li.

GŁUSK, ja rm arków  6: w pon iedzia ł­
k i: po T rzech  K rólach , . po św. Kazi­
m ierzu , po W niebow st. P ańsk iem , pe 
św . Jadw idze , po św. M arcin ie, pe 
N iepokal. Poczęciu  N. M. P.

LUBLIN, ja rm arków  11: w  poniedz. 
po O czyszczeniu  N. M. _P., po 1-sze.J: 
N iedz. P o stu , w  środę  Ś rodop ., w po­
n iedz . po N iedz. K w ietn., po Niedz. 
P rzew ód ., po W niebow s. P an sk ., we 
w torek  po Ziel. Św iątkach  (3-dniow yk 
w  pon iedzia łk i po św. M ichale, pe 
W szystk ich  Św iętych , przed  Bożem 
N arodzeniem .

PIASKI W IELKIE, ja rm arków  6: 
w środy  po św. M acieju , po N ie d z ie l 
K w ietn iej, po św. K iljan ie , po W szyst­
k ich  Ś w iętych, p rzed  św. Tom aszem,

POW IAT LUBARTOWSKI. CZEMIER­
NIKI, ja rm arków  6: we w tork i: po św. 
A gnieszce , po Z w iast. N. M. P ., pe- 
św . S tan isław ie , po św . P io trze  i P i ­
w ie, przed  św. Szym onem  i J u d ą , pe 
św. A ndrzeju  A posto le.

LUBARTÓW, ja rm arków  6: we w torki; 
po T rzech  K rólach , po N ie d z ie l 
K w ietn., po św. S tan isław ie , po św. 
A nnie, po św. B artłom ieju , po św. 
D yonizym .

ŁĘCZNA, jarm arków  5; w  ponied*. 
po Trzech  K rólach , we w torek  pe 
św. Józefie , w  p ią tek  po Bożem Ciele 
(8-dniow y), na św. Idziego ( 10-dniow y), 
w  pon iedzia łek  p rzed  św. M ikołajem*

MICHÓW , ja rm arków  _ 6: w środy; 
po św. M acieju, po św. Józefie , po św. 
W ojciechu, po św. , M ichale, po św. 
M arcin ie , po N iepokal. Pocz. N. M. P.

KAMIONKA, ta rg i czw artkow e prze­
n iesione  z o s ta ły  na p o n iedzia łk i.

PpW IA T NOWO-ALEKSANDRYJSKi. 
BARANÓW, jarm arków  6' w pon ie­
dzia łk i po św. A gnieszce , pc Niedzicki 
Z apustnej, po N iedz. K w ietn iej, po św. 
M arji M agd., po W niebow z. N . M, P., 
p rzed  św. Szymonem, i Ju d ą .

BOBROW NIKI, jarm arków  o; w pe- 
n iedz. po św. M acieju , we wtorW  
przed  św . F ilipem  i Jakóbem , po św. 
T ró jcy , po N aw iedz. N. M. P., po św. 
Jadw idze , p rzed  św. M ikołajem .

JÓZEFÓW  NAD W ISŁĄ , jarm arków  
8; we w to rk i: po św . Józefie , po 4w». 
F e lik sie , p rzed  św. Janem  Chrzci*.,.



po Sw. M ichale, po W szystk ich  Świę­
tych, p rzed  św . M ikołajem .

KAZIMIERZ, jarm arków  S: we w tor­
ki; po św. K azim ierzu, przed  św. Ja ­
nem Chrzcie., po św. B artłom ieju , po 
WW. Ś w iętych, po św. Leokadji.

KOŃSKOWOLA, ja rm a rk ó w  6; we 
w torki; po Niedz. W stępu., przed  Zna­
lezieniem  Krzyża św. po Bożem C iele, 
po św. A nnie, po Podw yż. K rzyża św ., 
po św . Łukaszu.

NOWO-ALEKSANDRJA (P u ław y) Jar­
marków 6: w poniedz. po N aw r. św. 
Pawła, po św. W alentym , po św. Be- 
le dykcie , we w tork i po św. M arku Ew., 
po św . Z ofji, pó św. Łucji.

OPOLE, jarm arków  6; w poniedz. 
po Trzech K rólach, po św. M acieju, 
we w torki po N iedz. K w ietn iej, po św. 
P io trze i Paw le, po Podw yż. Krzyża 
św., po św. K atarzynie.

WĄWOLNICA, ja rm arków 6 :w e  w tor­
ki: po Trzech K rólach, po św. Józefie , 
po św . W ojciechu, po W niebow z. N. 
M. P ., po N arodź. N. M. P ., po św. 
M arcinie b iskupie .

POWIAT JANOWSKI. ANNOPOL, 
jarm arków  6: w poniedziałk i: po św. 
W alentym , po N iedz. B ia łej, we w to r­
ki po św. S tan isław ie, po św. A nnie, 
po św. S tanisław ie K ostce, po N iepok, 
Poczęciu N. M. P.

JANÓW, jarm arków  B: w e w torki po 
O czyszczeniu N. M. P ., po św. S tan i­
sław ie, przed  św. Janem , po Podwyż. 
Krzyża św., po W szystk ich  Świętych,

. po N iepok. Poczęciu N. M. P.
KRAŚNIK, jarm arków  6: w e w to rk i 

po Trzech K rólach, po N iedz. K w ietn., 
po św. A ntonim , po W niebowz, N, M. 
P., po św . F ranciszku S eraŁ , po św. 
M arcinie.

MODLIBORZYCE, ja rm ark ó w 6 :w śro - 
dy: po św. M acieju, po Z w iast. N. M. 
P., po Ziel. Św iątkach, po św. M arji 
Magd., po św. M ateuszu , przed  św. 
Tomaszem.

URZĘDÓW, jarm arków  6: we w torki: 
po 1-szej N iedzieli P ostu , po Niedz. 
Przew., po Bożem Ciele, p rzed  św.

I W awrzyńcem, po św. Ł ukaszu, po Niep. 
Poczęciu N. M. P.

ZAKLIKÓW, jarm arków  6: w pon ie­
działki: po św. A gnieszce, po N iedz. 
Ś ro lo p o st., po św . A nnie, po św. B ar­
tłom ieju, po W szystk ich  Ś w iętych, po 
św. Łucji.

POWIAT BIŁGORAJSKI. BIŁGORAJ, 
jarm arków  6:' we w tork i: po Trzech 
Królach, po św . M acieju, po Zw iasto­
waniu N. M. P ., po św . M arji. M agd., 
po W niebowz. N. M. P ., po św . F ran­
ciszku Seraf.

JÓZEFÓW , jarm arków  6: we w torki: 
po Trzech K rólach, po św. Józeffe, po 
św. M ałgorzacie , po W niebow . N. M. 
P., po św . M ateuszu , po N iepok. Pocz. 
N. M. P.

KRZESZÓW, jarm arków  6: w e w torek  
po św. Józefie , w p ią tek  po Bożem 
Ciele, we w tork i po W niebow z. N. M. 
P., po św. Ł ukaszu , p rzed  św. Tom a­
szem A post.

TARNOGRÓD, jarm arków  6: w  po ­
niedziałki: po Trzech K rólach, po N ie­
dzieli K w ietn iej, po N aw iedz. N. M. 
P., przed św . W aw rzyńcem , po P od­
wyż. K rzyża św ., przed  św . Szym onem  
I Judą.

POW IAT ZAMOYSKI. FRAMPOL, 
jarmarków 6: w czwartki po św. D oro­
cie I po św , Kazimierza, w środę po

św. Jan ie  N epom ., w czw artk i po N. 
M . P . S zkap lerznej, po N arodzeniu N. 
M. P ., po św. Ł ukaszu.

GORAJ, ja rm arków  6: we w tork i: po 
św. W alentym , po św. S tan isław ie, po 
św. M ałgorzacie, po św. B artłom ieju , 
po św . K ostnie i D am ianie, po św. An­
drzeju  A post.

KRASNOBRÓD, jarm arków  6: we 
w tork i po św. M acieju, po Z w iast. N. 
M. P ., po Ziel. Ś w iątkach , po N arodź. 
N. M. P ., po dniu  Ż adusznym , przed  
św. Tom oszem .

SZCZEBRZESZYN, jarm arków  6: we 
w tork i po N iedz. Ś rodopost., p rzed  
św. F ilipem  i Jakóbem , przed  św Janem  
Chrzcie., po W niebow z. N. M. P ., po 
św. M ichale, przed  św. M ikołajem .

ZAMOŚĆ, jarm arków  6: w  pon ie­
działki: po N aw róceniu św. Paw ia, po 
św. K azim ierzu, po W niebow st. P ańsk ., 
po św. P io trze  i Paw le, po N arodź. N. 
M . P ., pf. św . M arcin ie.

POW IAT KRASNOSTAWSKI. GORZ­
KÓW, jarm arków  1: we w torek  po św. 
S tanisław ie.

IZBICA, jarm arków  6: we w tork i po 
Trzech K rólach, po św. K azim ierzu, po 
św. A ntonim , przed  św. Idzim , po św. 
F ranciszku  Seraf. przed św. M ikołajem .

KRASNYSTAW, jarm arków  6: we 
w tork i: po O czyszczeniu N. M. P „  po 
Zw iastow . N. M. P ., po św. P io trze 
i Paw le, po św. A nnie, po św. M ichale, 
po N iepok. Pocz. N. M. P.

TUROBIN, jarm arków  6: we w torki: 
po N aw róceniu św. Paw ła, po św. 
Józefie , po św. W ojciechu, po św. 
T rójcy, po św. Rochu, po św. Jadw i­
dze.

ŻÓŁKIEWKA, jarm arków ' 6: w po­
niedziałk i: po św. D om iniku, p rzed  św. 
Idzim , przed  św. Szym onem  i Judą, 
po św. M arcinie, po św. K atarzynie, 
przed św. Tom aszem  A post.

POW IAT CHEŁMSKI. CHEŁM, ja r ­
m arków  6: we w torki: po Zw iastow . 
N. M. P ., po św. M ikołaju, przed  św. 
Janem , po N arodzeniu  N. M. P ., po 
Opiece M atki B oskiej, po św . A ndrze­
ju  A post.

PAWŁÓW, jarm arków  6: we w torki: 
po Zw iastow . N. M. P ., po O piece św. 
Józefa, po Ziel. Św iątkach, po W nie­
bowz. N. M. P ., po św. B arbarze.

REJOW IEC, jarm arków  5: w pon ie­
działek  po św. K onstancji i p rzed  św. 
Jerzym , w  środy po Ziel. Św iątkach, 
po Wniebowz. N. M. P ., po św. M ichą- 
le , przed  św. Tom aszem .

SAW IN, jarm arków  6: w czw artki 
po dniach: 14 lu tego , 11 lipca, 20 
w rześnia, 30 październ ika, 18 grudnia , 
oraz w W ielki W torek.

WOJSŁAWICE, jarm arków  6: w  śro ­
dy po św. Józefie , p rzed  św. Janem  
C hrzcie., po św . E ljaszu , po N arodź. 
N. M. P ., po św. M ichale, przed  św. 
K atarzyną.

POWIAT HRUBIESZOWSKI. DU­
BIENKA, jarm arków  2: we w torki: po 
Trzech K rólach, po Ziel. Św iątkach.

HRUBIESZÓW , jarm arków  6: we 
w torki: po N aw róceniu św. Paw ła, po 
św. Józefie po św. S tan isław ie, po 
ścięciu  św. Jana , po św. M ateuszu, 
przed  św. Szjnnonem  i Judą.

KRYLÓW, jarm arków  8: w e,w tork i: 
po T rzech  K rólach, po Niedz. S rodop,, 
przed  św. Jerzym , po św , P io trze i

Paw le, po N arodź. N. M. P ., po św. 
A ndrzeju.

UCHANIE, jarm arków  6: we w tork i: 
po O czyszczeniu  N. M. P ., po św. 
W ojciechu, po ZieL Św iątkach, po 
św. P io trze  i Paw le, po Wniebowz. 
N. M. P ., po św. D ym itrze.

GRABOWIEC, jarm arków  6; we w to r­
ki: po św. W eronice, po św. Lam bercie 
po św. Zofji, po N. M. P . Szkaplerznej 
po N arodź. N. M. P ., po W sz> s tk id  
Ś w iętych. ,

POW IAT TOMASZOWSKI. JARCZÓW 
jarm arków  6: w  poniedziałek  po dniach: 
24 lu tego, 21 m aja, 13 s ierpn ia , 13 
w rześn ia, 21 październ ika  ? 18 g rudnia .

KOMARÓW, jarm arków  6; w  pon ie­
działk i: po N iedz. Ś rodopost., po św. 
T rójcy , p rzed  św. Janem , C hrzcie., po 
W niebow z. N. M. P ., po św. M ichale, 
po W szystk ich  Św iętych.

ŁASZCZÓW, jarm arków  6: we wtor^ 
k i: po Nowym Roku, po O czyszczeniu 
N. M. P ., po Z iel. Ś w iątkach , po św. 
P io trze  i Paw le, po św. M ichale, po 
św. M arcin ie.

TYSZOWCE, jarm arków  12: w środy 
po dniach: 6 i  20 styczn ia , 18 lu tego , 
24 m arca, 12 kw ietn ia , 5 i 27 m aja, 
16 czerw ca, 5 lipca, 6 s ierpn ia , 10 w rze­
śn ia , 3 lis topada .

TOMASZÓW, jarm arków  6: w  środy: 
po Trzech K rólach, po św . S tanisław ie, 
po św. B artłom ieju , po św. Tekli, po 
św. Łukaszu, po św. M arcinie.

Ziem ia Siedlecka
POWIAT SIEDLECKI. MOKOBODY, 

ja rm ark  1: w środę po św. ,Jadw idze.
MORDY, jarm arków  5: w  czw artki: 

po św. H ugonie, po św. K azim ierzu, 
przed  św. Szymonem i Judą, przed  św. 
K atarzyną, po św. Łucji.

SIEDLCE, jarm arków  6: we w torki: 
po Trzech K rólach, po O czyszczeniu 
N. M. P., po Niedz. Ś rodopos., po św. 
A nnie, po św ..M ateuszu , po św. M ar­
cin ie .

POW IAT WĘGROWSKI. KAMIEŃ­
CZYK, jarm arków  6: we w torki: po 
Nawróceniu^ św. Paw ła, po Zw iastow . 
N. M. P ., po św. D onacie, po P rzem . 
Pańsk iem , po św. F ranciszku Seraf., 
po św. A ndrzeju.

LIW, jarm arków  4: w czw artki: p rzed  
niedz. Z apustną i K w ietnią, przed  Ziel. 
Św iątkam i, przed W szyst. Św iętym i.

MIEDŹNA, jarm arków  3: we w torki: 
po Zw iast. N. M. P., po św, S tanisław ie, 
przed  św. M ikołajem .

WĘGRÓW, jarm arków  6: we w tor­
ki: po św. A gnieszce, po N iedzieli 
Środop., przed  św. Filipem  i Jakóbem , 
po św. P io trze i P aw le, p rzed  św. 
Idzim , po św. K atarzynie.

POWIAT SOKOŁOWSKI. KOSSÓW, 
jarm arków  4: po św. Józefie , po św. 
Zofji, po N arodź. N. M. P ., po św. 
A niołach S tróżach.

SOKOŁÓW, jarm arków  6: w  czw artk i 
po Trzech K rólach, w W ielki C zw artek, 
po Bożem Ciele, po św. R ochu, po św. 
M ichale, po św. Edw ardzie.

STERDYŃ, jarm arków  6: w poniedz. 
po św .\A gnieszce, po św. A lbinie, po 
św. W icie, po św. B artłom ieju , po 
św. Rafaelu, po św Łucji,

POWIAT KONSTANTYNOWSKI, JA ­
NÓW ORDYNACKI, jarm arków  6: we



w torki: po O czyszczenia N. M. P ., po 
św. S tan isław ie , przed św . Janem , po 
Podw yż. św. K rzyża, po W szystk ich  
Św iętych , po N iepok. P oczęciu N. M. P.

KONSTANTYNÓW, jarm arków  4: 
w  pon iedziałk i: po Nowym Roku, po 
1 m arca, październ ika i listopada.

ŁOSICE, jarm arków , 6: w środy  po 
św . A gnieszce, po N iedzieli K wietn., 
po Niedz. Przew ., przed  św. Janem , 
po W nieb. N. M. P ., po św. M ich a le .,

SARNAKI, ja rm arków  6: we w torki: 
po św. A gnieszce, po Niedz. Ś rodop., 
po św. W ojciechu, po św. S tan isław ie, 
po św. M ichale, po św. Łukaszu.

POW IAT BIALSKI. BIAŁA_, ja rm ar­
ków 2: we w tork i po Z iel. Ś w iątkach , 
po św. A nnie.

KODEŃ, jarm arków  2: w środy : po 
św . T rójcy , po św . M ichale.

ŁOMAZY, jarm arków  2: w pon ie­
działk i: po św. P io trze  i P aw le, po św. 
Kosm ie I D am ianie.

PISZCZAC, jarm arków  4: we w torek  
po  Trzech K rólach, w 1-szy w torek  
K w ietnia, lipca i październ ika .

SŁAWATYCZE, jarm arków  2: w p ią­
tk i: po W niebow st. Pańskiem , po św. 
O pieki N. M. P.

TERESPOL, jarm arków  6: we w torek  
po dniach: 18 sty czn ia , 6 kw ietn ia , 5 
m aja , 24 czerw ca, 10 w rześnia i 9 li­
stopada .

POW IAT . WŁODAWSKI, OSTRÓW, 
ja rm arków  6: w pon iedziałk i: po św. 
Leonie ap ., po W niebow st. P ańskiem , 
po św. M ałgorzacie , przed św. Waw­
rzyńcem , po św. Jadw idze, po św. 
F eliksie  W alezjuszu .

PARCZEW , jarm arków  4: we w to rk i: 
po św. W ojciechu, p rzed  św. Janem  
C hrzcie., po św. C ezarjuszu , po św. 
M arcinie.

W ISZNICA, jarm arków  3: w  pon ie­
działk i: przed  św. Jerzym , po św. 
Jan ie  C hrzcie ., po W niebow . N. M. P.

WŁODAWA, jarm arków  4: we w to r­
k i: po Z ielonych, Ś w iątkach , po św. 
Jan ie  C hrzcie., po W niebow z. N. M .P ., 
na O piekę M atki B oskiej, (7-dniow y).

POW IAT RADZYŃSKI. MIĘDZY­
RZEC, jarm arków  4: w czw artek- po 
św . W alentym , w środę pośw . W iktorze, 
w  czw artk i po św . Jakób ie A post., przed 
św . M Ikotajem .

RADZYŃ, jarm arków  6: w  pon ie­
dzia łk i: po Trzech K rólach, po Niedz. 
K w ietn ie j, po św . T rójcy , p rzed  św. 
R ozalją , po W szyst. Św iętych.

WOHYŃ, ja rm arków  6: w  środy: po 
Z w iast. N. M. P ., po P rzen . relikw ji 
św . A likołaja, po P rzem . P ańskiem , 
p o  N arodzeniu  N. M. P ., po .św ięcie  
eud. obrazu N. M. P. Kąz., po o lia ro - 
w an iu  N. M, P., p rócz tego w każdym  
tygodniu  w środę targ i.

POWIAT ŁUKOWSKI. ADAMÓW, 
Jarm arków  6: w pon iedziałk i: po św. 
K azim ierzu , p rzed  św. F ilipem  I J a ­
kóbem , p rzed  św. Janem  C hrzcie., po 
św, B artłom ieju , po św . Jadw idze, po 
św . A ndrzeju.

KOCK. jarmarKów 6: we w tork i: po 
O czyszczeniu  N. M. P., po św. Józefie , 
po  św . W ojciechu, po sw. F ranciszku  
S er., po św. K arolu Borom ,, po św ’ 
Ł ucji. -V

ŁUKÓW, jarm arków  5; po N iedzieli 
p ierw szej W ielkiego P o stu , po Niedz. 
K w ietn iej, we w torek  czw arty  po

W ielkanocy, w pon iedzia łek  drugi po 
Ziel. Ś w iątkach , w poniedz. p ierw szy 
po N orodz. N. M. P .

ŁYSOBYKI, ja rm arków , 3: we w tor­
ki: po Z w iast. N. M. P ., po N arodź. 
N. M. P ., przed św . B arbarą.

STOCZEK, jarm arków  6: w poniedz. 
po Trzech K rólach, po N iedz. Środop., 
we czw artek po św. W ojciechu, w po­
niedziałk i: przed  św. Janem  C hrzcie., 
po św. M ateuszu, po św. K arolu Borom.

POWIAT GARWOLIŃSKI. GARWO­
LIN, ja rm arków  6: w środy: po św. 
M acieju, po N iedz. P rzew odniej, po św. 
M ałgorzacie, po św. B artłom ieju , po 
św. K atarzynie, p rzed  św. Tom aszem  
A post.

ŁASKARZEW, jarm arków  6: w ś ro ­
dy: po Trzech K rólach, po N iedzieli 
K w ietniej, po Z iel. Ś w iątkach, po św. 
A nnie, po Podwyż. św. K rzyża, po 
W szystk ich  Św iętych.

M ACIEJOW ICE, jarm arków  6: wę 
w tork i: po O czyszczeniu N. M. P ., po 
św. S tan isław ie , p rzed  św. G rzegorzem , 
po W niebowz. N. M. P ., po św. M ichale, 
po św. K atarzyn ie.

OSIEK, jarm arków  6: w  śro d y  po 
Trzech K rólach, po N iedz .jŚ rodopost., 
po Ziel. Ś w iątkach, po N. M P. S zka­
p le rznej, p rzed  św . Idzim , po 1-szej 
N iedzieli A dw entu.

PARYSÓW, jarm arków  6: w pon ie­
działk i; po N aw róceniu św . Paw ła, po 
N iedz. W stęp ., po N iedz. B iałej, w po­
n iedz. 2-gi po Ziel. Ś w iątkach , po św. 
M arji M agdal., po N arodzeniu  N M P., 
po św. M arcin ie.

ŻELECHÓW , jarm arków  6: w czw ar­
te k  fpo św. M acieju, w środy  po św. 
S tan isław ie, po św. M arji M agdalenie, 
po W niebow z. N, M. P ., po N arodź. 
N. M. P ., po św. M arcin ie .

Zi&mia P łocka
POWIAT PŁOCKI. BIELSK, ja rm ar­

ków 6: w środy: po Niedz. K w ietn., po 
W niebow stąp ien iu  P ańsk iem , przed św. 
Janem  Chrzc., po św. A nnie, po ścięciu  
św. Jan a , po św. U rszu li.

BODZANÓW., ja rm arków  6; w  czw ar­
tek  po N aw róceniu św . Paw ła, w środy 
po N iedz. Ś rodopost. po św. S tan is ła ­
w ie, po św. K osm ie, i D am ianie, po 
św. Łukaszu Ewan , po św. K lem ensie.

DROBIN, ja rm arków  6: w środę  po 
Zwiast.? N. M. P ., we w torek  po św. 
S tan isław ie , w  śro d y  po św. A ntonim  
^adew śk im , po św. M arji M agdalenie, 
w e w torki przed  św . Szym onem  i Judą, 
po św. K atarzynie.

PŁOCK, jarm arków  2: we w torki: 
p rzed  św . Janem  C hrzcie, i  po św. 
M ichale.

W YSZOGRÓD, jarm arków  6: we 
w torki: po św. Józefie , po W niebow st., 
Pańskiem , po Bożem Ciele, po, św. 
Jakóbie , po św . M ichale, po św. Łucji.

POWIAT LIPNOW SKI. BOBROWNIK, 
jarm arków  5: w środy : po O czyszcze­
niu N. M. P ., po św. W ojciechu po 
W niebow z. N. M. P ., po św. F rancisz­
ku S era f., po św. A ndrzeju .

DOBRZYŃ NAD WISŁĄ, jarm arków  
6: w poniedziałk i: po ’ św. M acieju, po 
N;edz. Ś rodopost. po W niebow stąp. 
Pańsk iem , po św . M arji Alagd,, po 
św. F ranciszka  S eraf., po N iepokal. 
Pocz. N. M. P.

KIKOL, ja rm arków  6: po św. W ojcie­

chu, w poniedz. po św. T rójcy , po Sw. 
Rochu, po św. M ateuszu , po W szyst. 
kich Ś w iętych, p rzed  św . Tomaszem 
A post.

LIPNO, ja rm arków  7: w poniedziałki’ 
po Zaślubieniu  N. M. P „  po Niedzieli 
K w ietn., po W niebow. Pańskiem , po św 
A nnie, po św. U rszu li, po św. Jauie 
K antym , po św. A ndrzeju.

SKEM PE, ja rm arków  6: w czwartek 
po św. M acieju, w środę po św. S ta­
n isław ie, w czw artek  po św. Małgo­
rzac ie , po N arodź. N. M. P ., po św 
F ranciszku , po św. M arcin ie.

POW IAT RYPIŃSKI. DOBRZYŃ nad 
D rw ęcą, ja rm arków  12: we w torki po 
Nowym Roku, po św. K azim ierzu, po 
N iedzieli K w ietniej, po św. Stanisław ie, 
przed  św. Janem  C hrzcie., po Nawiedz. 
N. M. t \ ,  po św. B artłom ieju , po św. 
M ateuszu , po św. Jadw idze, po św. 
M arcin ie  po św . K ata rzyn ie  i po św. 
Leokadji.

RUPIN, ja rm arków  6: we w torki: po 
Sw. M acieju, po św. W ojciechu, po św. 
P io trze  i Paw le, po św. Ignacym , po 
św. M ichale, po W szystk ich  Świętych.

POWIAT SIERPIECKI. BIEŻUŃ, ja r­
m arków  6: we w torki: po Trzech Kró­
lach , po Niedz. Ś rodopost. po św, S ta ­
n isław ie, po św. M ałgorzacie, po Na­
rodź. N. M P ., po św. M ikołaju.

RACIĄŻ, jarm arków  6: we wtorki: 
po św. A gnieszce, po N iedzieli Kwie- 
tn iej, po Źiei. Św iątkach, po Wniebowz. 
N. M. P., po św. M ichale, po św. 
A ndrzeju .

SIERPC, ja rm arków  6: w środy : po 
O czyszczeniu N. M. P ., po św. Grze­
gorzu , po św. M arku, po św. Wicie, 
po W szyst. Św iętych, po św. Łucji.

ŻUROMIN, jarm arków  6: w ponie­
działk i: po Trzech K rólach, po św. 
M acieju, po W niebow st. P ańskiem , po 
św. P io trze  i Paw le, po N arodź. NMP., 
po W szystk ich  Św iętych.

POW IAT MŁAWSKI. MŁa WA, ja r­
m arków  6: we w tork i: po św. Macieju, 
przed  św. F ilipem  i Jakóbem , po św. 
T rójcy , po św. P io trze  i P aw le, po 
św . M ichale, przed św. M ikołajem.

RADZANÓW, jarm arków  6: we w tor­
k i: po Z w iastow aniu N. M. P ., po 
św W ojciechu, po W niebow s. Pańsk., 
po św. A ntonim , po św . Jakób ie , po 
ścięciu  św. Jan a .

KUCZBORG, jarm arków  6: we w tor­
k i: po św. D ionizym , po św. K iotyldzie, 
po św, E lżbiecie, po św. Tekli, przed 
św. Szym onem  i Judą , p rzed  św. Wi- 
k to rją .

SZREŃSK, jarm arków  6: w czwartki 
po Trzech K rólach, po Niedz. Kwietn., 
w środy przed św. Janem  C hrzcie., po 
św . Jakóbie , p rzed  św. Idzim , po św. 
Jadw idze.

POWIAT PRZASNYSKI. BARANÓW, 
ja rm arków  5: po u ro c z .,Trzech Króli, 
po św. G rzegorzu , po św . Jan ie  Nep., 
po N arodź N. M. P., po św. S tan isła­
wie Kostce.

CHORZEJE, ja rm arków  6: w ponie­
działk i: przed Zapustam i, po Niedz. 
K w ietniej, po Bożem C iele, po ,N aro­
dzeniu  N. M P ., po W szyst. Święt., 
po Niepokal Pocz. N. U  P.

JANÓW, jarm arków  6: w poniedziałek 
po św K azim ierzu, w środę po św. 
S tan isław ie , w pon iedziałek  przed św. 
Janem  C hrzcić., po św . B artłom ieju ,po  
Podw. św. K rzyża, po św. A ndrzeju .



PRZASNYSZ, jarm arków  6: w środy: 
30  O czyszczeniu N. M. P ., po Niedz. 
K wietniej, po W niebow stąpieniu  P an- 
rJciem, po św. Jakóbie , po N arodzeń. 
Ń . M. P ., po św. K atarzynie.

POWIAT CIECHANOWSKI. CIECHA­
NÓW, jarm arków  6: ,  w środy po św. 
W eronice, po N iedz S rodopost., po św. 
S ta n is ła w ie /p o  św. M arji M agdalenie, 
po N arodzeniu  NM P., po św. M arcinie.

Z iem ia Łom żyńska
POWIAT ŁOMŻYŃSKI. ŁOMŻA, ja r ­

m arków  6: w poniedziałek  po O czysz­
czeniu N. M. P ., w pon iedziałek  2-gl 
W ielkiego Postu , we w torek  po Niedz. 
K w ietniej, w pon iedzia łek  po NMP. 
Szkaplerznej, po św. M ichale, po św. 
S tanisław ie K ostce.

NOWOGRÓD, jarm arków  6: w  pon ie­
działki: po. Trzech K rólach, po św. 
M acieju, we w torki przed św. S tan i­
sław em , przed św. Janem  C hrzcie., po 
Narodź. N, M. P .p przed  św. Szymonem 
ł Judą.

ŚNIADOWO, Jarm arków  6: we w torki: 
po św. Józefie , przed św . F ilipem  
i  Jakóbetn, po św Jakób ie A post., po 
N arodź. N. M. P ., po W szystk ich  
Św iętych przed  św. Tom aszem  A post.

WIZNA, jarm arków  6. we w torki: 
7 :jpo Trzech K rólach, po N iedz. Kwiet- 

■niej, p rzed  św. S tanisław em , przed św. 
Janem  C hrzcie., po św . E lżbiecie, po 
'N iepok Pocz. N. M. P

ZAMBRÓW, jarm arków  6: we w torki: 
po św. W alentym , po N iedz. Ś rodop., 
po Zielonych Ś w iątkach, przed św. 

Jdzim  po św, Ł ukaszu, po św. Łucji.

POWIAT MAZOWIECKI. CIECHA­
N OW IEC, jarm arków  6: w poniedziałk i 
po O czyszczeniu N. M. P ., na św. 
W ojciecha, po Bożem C iele, przed św. 
W awrzyńcem; po św M ateuszu, po 
św. A ndrzeju,

WYSOKIE MAZOWIECKIE, •‘ja rm a r­
ków 6: w poniedziałk i: po Trzech Kró- 
ł tc b , po N iedzieli K w ietn iej, p rzed  św.

ALWERNIA, p , chrzanow ski: co trze- 
.cią środę ta rg .

ANDRYCHÓW, p. Wadowicki: każ­
dego m iesiąca w 1-szy w torek  ja rm ark . 
Co w torku  ta rg

BALIGRÓD, p . lisk i: każdego pon ie­
działku ta rg  tygodniow y.

BARANÓW, p , ta rnobrzesk i: co w tor- 
ku  ta rg .

BARYSZ, p, buczacki: co p on iedzia ł­
ku  ta rg .

BEŁZ, p . sokalsk i: 9 i 31 s tyczn ia , 
17 m arca, 28 kw ietn ia , 24 czerwca, 
Ł a ierpn ia , 13 październ ika , 26 lis to p a ­
da, 12 g rudn ia . Co czw artku ta rg ,

BIAŁA, m iasto  pow.- ja rm ark i na 
fconie: 3-go poniedziałku  po 3 Kró aćh, 
2-go pon iedziałku  po św. Jan ie  Nep.,
I-go pon iedziałku  po św. Szym onie 
t  Jadzie , Co w torku , czwarkto. i soboty  
targ.

BIECZ, p . gorlick i: w  poniedziałk i: 
po 25 s tyczn ia , 24 lu tego, 24 m arca, 
'.20 kw ietn ia , 25 m aja, 29 czerw ca, 10 
s ierpn ia , 15 w rześn ia, 17 październ ika, 
U  lis to p ad a  i 6 g rudnia . Jeżeli w k tó­
rym z tych dni p rzypadn ie  św ięto, 
jarm ark  odbyw a s ię  w następny  dzień 
óow śzedni. K ażdepo o o n ie d z ia łk u ta r* .

F ilipem  i Jakóbem , p rzed  św. Janem  
C hrzcie., po N arodzeniu  N. M. P ., pó 
po WW. Świętych.

SOKOŁY, jarm arków  6: we w torek 
W stępny, w poniedziałek  Przew ., po 
św. A ntonim  Padew skim , po św. M ał­
gorzacie, po W niebowz. N. M. P., 
przed..św . M ikołajem .

TYKOCIN, ja rm arków  5: we w tork i 
po O czyszczeniu N. M. P ., po św. 
W incentym  & Paulo, po św. F ranciszku 
S eraf., po św. M arcin ie, p rzed św. 
Tom aszem  A postołem .

POW IAT OSTROWSKI. ANDRZEJÓW, 
Jarm arków  6: w pon iedziałk i: po św. 
K azim ierzu, po W niebow stąpieniu P., 
po św. P io trze i Paw le, po św. B artło­
m ieju , po św. F ranciszku  S era f., po 
św . M arcinie.

BROK, jarm arków  5: w czw artk i: po 
św. A gnieszce, po św. G rzegorzu , po 
św. M ałgorzacie , po św *M ichale, po św. 
Łucji.

CZYŹEW, jarm arków  6: we w torki 
po św. M acieju, po św. S tan isław ie, 
po św. Jakóbie , po św: M ichale, przed 
św . Szym onem  i Ju d ą , po N iepokal. 
Pocz. N. M. P.

NUR, jarm arków  5: w  środy: po. św. 
Paw le P u s t ., po Niedz. Ś rodopost., po 
św. Zofji, po N. M. P. Szkaplerznej, 
po św. Jadw idze.

OSTRÓW, jarm arków  7: w pon ie­
działk i: po św. B łażeju, w półpoście, 
po św. S tan isław ie, po Botem  Ciele, 
po N. B. Siew nej, po św . Jadw idze, 
po św. F eliksie  W al.

POW IAT MAKOWSKI. KRASNO­
SIELC, jarm arków  6: we w torki: po św. 
A gnieszce, po śwj S tan isław ie, po św. 
P io trze I Paw le, po św. M ateuszu, po 
W szystk ich  Św iętych, po św. Łucji.

MAKÓW, jarm arków  6: w środy: po 
św, M acieju, w w igilję Bożego C iała, 
po św. B artłom ieju , po św. M ichale, 
po św L eonardzie , p rzed  św. Tom a­
szem  A postołem ,

W MAŁOPOLSCE
BIRCZA, m iasto , p . dobrom llsk t: 2 

sty czn ia , 29 czerw ca, 4 październ ika; 
co środę ta rg .

BŁAŻOWA, p. rzeszow ski: 7 styczn ia , 
12 m arca, 8 m aja, 2 t 27 lipca, 30 w rze­
śn ia , 12 listopada. K ażdej środy targ;.

BOBOWA, p. grybow ski: co czw artku  
ta rg .

BÓBRKA, m iasto  pow .: 15 sty czn ia , 
7 m arca, 8 m aja, 26 lipca, 31 paździer­
n ika , 6 grudnia. Co czw artku  targ ,

BOCHNIA, m iasto  pow .; Co drugi 
czw artek Jarm ark, począw szy w p ierw ­
szy  czw artek po Nowym Roku. W razie  
św ięta w dniu  następnym .

BOHORODCZANY, m iasto  pow iat.: 
15 styczn ia  w zględnie dnia n astępne-

f o po Nowym Roku ęod ług  kal. g r.-kat: 
lu tego, w ruskim  środopoścte , w ś ro ­

dę W ielkiego tygodn ia podtug kalend, 
g r.-k a to l., 10 m aja dnia następnego  po 
Ziel. Św. rusk ich , 8 lipca, 29 s ierpn ia , 
22 w rześnia, 15 p aździern ika , 9 lis to ­
pada , 20 grudn ia , Targ i co środy 
i p ią tk i.

BOLECHÓW, p. dolinki: 18 styczn ia , 
6 m aja, 11 lipca, 26 w rześn ia . Co po­
n iedzia łku  ta rg .

BOLECHOW ICE, p . k rakow ski; w
2-ea n iedziele  no 3 K rólach . 7 m aia.

RÓŻAN, jarm arków  6: we w tork i po 
Sw. Agnieszce, po N iedzieli Z apustn ., 
po N iedzieli K w ietniej, po św. M ichale, 
po św Łucji.

MYSZYNIEC, jarm arków  6: w środy, 
po Trzech K rólach, po Zw iastow anie. 
N. M. P ., po św. Trójcy, po Wniebowz. 
N M P., po św. M ichale, po św. M arcinie.

OSTROŁĘKA, jarm arków  6: w środy 
po św. W alentym , po św, Józefie , po 
N aw iedzeniu N. M. P., po Podwyż. 
św. K rzyża, po W szystk ich  Św iętych, 
po Niep. Pocz. N. M. P.

POW IAT KOLNEŃSKI. JEDW ABNO, 
jarm arków  6; we w torki: po św. A- 
gnieszce, po św. Józefie , po św. S ta ­
n isław ie, przed św . Idzim , po św. 
A ndrzeju , przed  św . Tom aszem  Apost.

KOLNO, jarm arków  6: w czw artki: 
p rzed św. F ranciszkiem , po św. Orze- 
gorzu, w środę p rzed  św. F lorjanem , 
w czw artki przed  św. K iljanera, po św. 
Tekli, po św. K atarzynie.

STAWISKI, jarm arków  5: we w torek
2-gl po Trzech K rólach, w W ielki 
W torek, przed  św . A ntonim , po św. 
F ranciszku S era f., przed św . B arbarą .

POWIAT SZCZUCZYŃSKI. GRAJE­
WO, jarm arków  5: w poniedz. po św. 
A gnieszce, we w torek  po św. Józefie , 
w poniedziałek  po św. T rójcy , po 
W niebow zięciu N. M . P .,  po W szystk . 
Ś w iętych .

RADZIŁÓW, jarm arków  4; w p o n ie ­
działk i: po T rzech  K rólach, po św. 
M arku Ew ang., po św. A lojzym , po 
N iepokal. Poczęciu N. M. P.

RAJGRÓD, jarm arków  6: we w torki: 
po O czyszczeniu N. M. P., po św. 
K azim ierzu, po N iedzieli Przew odniej 
po św. S tan isław ie , po N arodź. NM P., 
po św. F ranciszku  Seraf.

SZCZUCZYN, jarm arków  6: we w to r­
ki: po Trzech K rólach, po św. M acieju, 
po św. W ojciechu, przed  św. Janem  
C hrzcie., po św . M ichale, po św. 
M arcin ie.

16 s ierpn ia , we w rześn iu  1 w grudniu , 
w  1 -sżą  n iedzielę pó such. dniach.

BOLSZOWCE, p. rohatyńsk i: 2 I 28 
sty czn ia , 15 lu tego, 16 lipca; 27 s ierp ­
n ia , 20 lis topada. Co pon iedziałku  ta rg . 
W razie św ięta w dniu  nast.

BOROWA, p . m ielecki: co drugi 
w torek  ta rg .

BORSZCZÓW, m iasto  pow iat.: co 
pon iedziałku  targ .

BORYSŁAW, p . drohobycidrco czw art­
ku ta rg .

BRODY, m iasto  pow .: 10 styczn ia , 
19 m arca, 5 m aja, 30 październ tke, 
o raz ta rg i każdego pon iedziałku  na 
zw ie rzęta  w szelkiego rodzaju .

BRZESKO, m iasto  pow.; co trzeci 
w torek  w m iesiącu  ja rm ark , a w każ­
dy inny  w torek  ta rg  tygodniow y.

BRZEŻANY, m iasto  pow. ( l i  ja rm ar­
ków) 16 s tyczn ia , 3 ln tego , w ruskim  
środopoście , 6 i 23 m aja, po ruskich  
Ziel. Św., 2 lipca, 22 w rześn ia , 14 paź­
dziern ika  28 lis topada 1 20 g rudnia . 
Targi co środę.

BRZOSTEK, p . p ilzneńsk l: co drugi 
w torek  targ .

BRZOZÓW , m iasto  oow .: 6 s ieczn i* .



5 lutego, 16 m arca, 23 k w ietn ia , 26 
m aja, 29 czerw ca. 22 lipca, 24 s ierpn ia , 
14 w rześn ia, 4 październ ika , I lis to p a ­
da, 4 g rudnia . Każdego .pon iedziałku  
ta rg .

BUCZACZ, m iasto  pow .: każdego 
czw artku  ta rg .

BUDZANÓW , pow. trem bow elski: co 
czw artku  ta rg .

BUKACZOWCE, pow. rohatyńsk i: 30 
m arca, 7 lipca, 10 w rześn ia , 2 l is to p a ­
da . W razie  św ię ta  w  dniu  następ .

BUKOWSKO, pow . sanocki: 24 lu te ­
go, 5 lipca . Co czw artku  ta rg .

BURSZTYN, pow. rohatyńsk i: 18 s ty ­
cznia, 23 k w ietn ia , 27 sie rp n ia , 12 
g rudn ia . Co w torku  ta rg .

BUSK, p K am ionka S trum .: ta rg i 
tygodniow e co w torku  ż w yjątk iem  
św iąt po lsk ich , rusk ich  i żydow skich .

CHOCHOŁÓW, pow . now otarski: co
4-ty  w torek  ta rg .

CHOCIM IERZ, p. tłum ack i: na Nowy 
Rok, w pon. za p u stn y , na św. A lekse- 

o , w  czw artek  przed Ż ielonem i S w iąt- 
am i, w dzień urodzin  św. Jan a , na 

Św. M ichała, w św ięto  N. M. P . Ró­
żańcow ej, na św . M ikoła ja, (w szystk ie  
pod ług  k alendarza  ruskiego). Co pon ie­
działku  ta rg .

CHODORÓW , p . Bobrka: co czw artku  
ta rg .

CHOROSTKÓW, p. husia tyńsk i: co 
p on iedzia łku  ta rg .

CHRZANÓW, m iasto  pow .: w 2-gi 
pon iedzia łek  po 3-ch K rólach, w po­
n iedziałek  po N. M. P . G rom n., na św. 

.G rzegorza, na św. Jakóba i F ilipa , na 
św . M ałgorzatę, na św Jana  Chrzcie., 
na W niebow zięcie N. M. P ., na św. 
Jakóba apost., n a ś w . F ranciszka  Borg., 
na św. S zym ona i Judy , na św. M ar­
cina a p o s t., na św M ikołaja b isk . Co 
czw artku  ta rg . ^

CHYRÓW, pow. s taro -sam borsk i: co 
w torku ta rg .

CIESZANÓW,, m iasto  pow .: 2 s ty cz­
nia , w p ierw szy pon iedzia łek  p o id z ie r-  
nika. Co w torku  ia rg  

CIĘŻKOWICE, p . grybow ski; co po­
niedziałku  ta rg .

CZCHÓW, pow . b rzesk i: ja rm ark  co 
trzeci w torek.

CZERNELICA, p . borodeńsk i: co p o ­
n iedziałku  ta rg .

CZERNICHÓW, p . krakow ski: 12 ja r ­
m arków  w każdą 1-szą środę m iesiąca.

CZORTKÓW, m iasto  pow .: roczny 
in n :a rk  w dzień  św. P io tra  i P aw ła , 

odlug kal. rusk . T arg i co pon iedzia ł­
ki w raz ie  św ięta  dnia następn .

CZUDEC, p . strzyżow sk i; co czw art­
ku ta rg .

DĄBROWA, m iasto  pow .: co 2-gi 
pon iedziałek  ta rg ,

DĘBOW IEC, p . ja s ie lsk i: co pon ie­
działku  ta rg .

DELATYN, p . nadw órn iańsk ł: ja r ­
m arki każdego pon iedzia łku . /

DĘBICA, 2 s tyczn ia , 2 l i te g o , 19 
m arca, 23 k w ietn ia , w 2-gi dzień po 
Bożem C iele, 13 lipca , 24 s ierpn ia , 
w  dzień św. Jadw ig i, 4 g rudn ia . Co 
ś ro d y  ta rg .

DOBCZYCE, p . w ielicki: 12 ja rm ar­
ków, a to w pierw szą sobo tę  każdego 
m iesiąca. @

DOBROMIL, m iasto  pow .: 19 s ty cz ­
n ia , od 1 do 8 s ierpn ia , 26 p aź d z ie rn i­
k a . Każdeoo oon iedziałku  ta ra .

DOBROTWOR, p . R am ionka S trnm ., 
19 sty czn ia , 8 m aja , 10 w rześn ia . Co 
drugi w torek  ta rg .

DOLINA, m iasto  pow .: 25 s tyczn ia , 
14 m arca, 15 kw ietn ia, 13 m aja, 3 czerw ­
ca, 7 lipca, 2 s ierpn ia , 9 w rześn ia, 13 
p aździern ika , 10 lis topada , 14 g rudn ia . 
Każ'dego w torku  ta rg . W razie św ięta 
w  dn iu  następnym .

DROHOBYCZ, m iasto  pow .: co 
czw artku  ta rg .

DUBIECKO, p, p rzem ysk i: 25 s ty ­
cznia, 20 lu tego , 27 m arca, 8 m aja,
6 czerw ca, 30 czerw ca, 17 lipca, 4 w rze­
śn ia , 4 październ ika , 2 lis to p ad a , 27 
lis to p ad a , 21 g rudn ia .

DUKLA, p. krośn ieńsk i: 7 s tyczn ia , 
25 lu tego , 19 m arca, na W niebow stą­
p ien ie , na Boże C iało, 24 czerw ca, 22 
lipca , 29 sie rp n ia , 25 lis to p ad a , 4 gru ­
dnia . Co czw artku  ta rg .

DUNAJEC CZARNY, p . now otarsk i: 
co 4-go pon iedziałku , m ianow icie w 
pon iedzia łk i po ja rm arku  w  N. T argu.

DUNAJÓW , p. p rzem yślansk i: 2 s ty ­
cznia, 31 m arca, 24 czerw ca, 18 paź­
d ziern ika . Co w torku  ta rg .

DYNÓW, p . Brzozów: 3 lu tego , 19 
m arca, 28 m aja , 25 lipca, 9 w rześn ia,
7 g rudn ia . Co czw artku  ta rg .

FRYSZTAK, p . s trzyżow ski: Co czw art­
ku na bydło  i kon ie duże ta rg i ty g o d ­
niow e. W  raz ie  św ięta  w  dniu  poprze­
dnim .

GDÓW, p. w ielicki:' co 3-ci w torek  
ta rg .

GLINIANY, p . p rzem yślansk i: 15 lu ­
tego, 8 m aja , 8 lis to p ad a . Każdego 
w torku  ta rg .

GŁOGÓW, p . rzeszow ski: każdego 
pon iedziałku  ta rg .

GORLICE, m iasto  pow ., ma 12 ja r ­
m arków  w w tork i po nast. św iętach:
3 K rólach, św. M ateuszu , N iedzieli 
K w ietn iej, św. F ilip ie  i Jakób ie , 
W niebow stąpieniu , św. Jan ie  Chrzic., 
św. M arji M agdalenie, W niebow zięciu 
N. M. P ., N arodzeniu  N. M. P.y  św. 
F ranciszku  S eraf., św. M arcin ie, trz e ­
ciej N iedzieli A dw entu. Każdego w to r­
ku ta rg .

GRAB: 3( s tyczn ia , 26 k w ie tn ia ,; 27 
s ierpn ia , 1 październ ika .

GRÓDEK, m iasto  pow ,. 19 m arca, 
w pon iedziałek  po Beżem C ie le , 14 
w rześn ia, 19 g rudn ia . Każdego czw art­
ku ta rg .

GRYBÓW,' "m iasto pow .; cd pon ie­
działku  ta rg ,

GRZYMAŁÓW, p. skałack i: 17 m arca
4 m aja, 17 w rześn ia . K ażdego czw art­
ku ta rg .

OWOŹDZIEC, p , ko łom yjski: ta rg i 
tygodniow e co pon iedziałku .

HALICZ, p . s tan isław ow ski: 7 s ty ­
cznia, 5 kw ietn ia, 5 lipca , 12 p aździer­
n ika . Co p ią tk u  ta rg .

HORODENKA, m iasto  pow .: 13 s ty ­
cznia, 14 lu tego , 1 m arca, 8 kw ietn ia , 
7 m aja, 2 czerw ca, 11 lipca , 27 s ie rp ­
n ia , 7 lis to p ad a . Co w torku  i p ią tku  
ta rg .

HUSIATYN, m iasto  pow .: 13 czerwca, 
w  raz ie  św ięta  n as tę p n . dnia ł Co 
czw artku  ta rg .

JABŁONÓW: 31 s tyczn ia , 15 lu tego, 
14 m aja , 29 s ierpn ia , 14 październ ika, 
30 g rudn ia .

JAĆMIERZ, u. sa ieck i: I  1 9  marca.

8 m aja, 24 czerwca, 13 październiku 
i 9 grudnia .

JANÓW, p. gródecki: (podług  rusk, 
k a i.)  13 styczn ia , na W niebow stąpienie, 
20 lis to p ad a . Co czw artku  ta rg .

JANÓW p. trem bow elsk i: co piątku 
ta rg .

JAROSŁAW, m iasto  pow .: 12 sty­
cznia, 10 m arca, 13 czerwca, 2 wrze­
śn ia , każdy przez 8 dni,, Co poniedział­
ku 1 p ią tk u  ta rg .

JARYCZÓW, p. lw ow ski: 21 stycznia,. 
30 m aja, 19 w rześn ia , 11 g rudn ia , Ca 
środy  ta rg .

JASIENICA, p . brzozow ski: 5 lipca,
9 s ie rp n ia , 13 g ru d n ia .' Co czwartku 
ta rg .

JASŁO, m iasto  pow .: 7 s tycznia, 3 
lu tego , 23 kw ietn ia , 21 w rześn ia , 2 li­
stopada . Co p ią tk u  ta rg . ’

JAW ORNIK, p . rzeszow ski; co po­
n iedzia łku  ta rg .

JAW ORÓW, m iasto  pow .: 6 maja,
1 s ie rp n ia , 13 p aździern ika , 16 grudnia. 
Co pon iedzia łku  ta rg .

JAW ORZNO, p . chrzanow ski: e .  
w toku  ta rg .

JAZŁOW IEC, p . buczacki: co w torku 
ta rg .

JELEŃ, p . chrzanow ski: w 1-szy 
w torek  po Nawym Roku, we wtorek 
po G rom ., w pon iedzia łek  po niedzieli 
Z apustnej, w e w torek  po św . Jozefie, 
we w torek  po Znalez., św . K rzyża, we 
w torek: po św. Jan ie  C hrz., po św. 
W aw rzyńca, po Podw yż., K rzyża, ps 
św . F r. S eref., we w torek  po W szyst- 
kich Ś w iętych, we w torek  po św. 
M ikołaju.

JELEŚNIA, p . żyw iecki: co czwartku 
ta rg .

JEŻIERNA, p . Z b o ro w sk i: ty lko  targ i 
tygodniow e każdego pon iedziałku .

JEZIERZANY, p . borszczow skl: co 
p ią tku  ta rg .

JEZU POL, pow . stan isław ow ski: 27 
czerw ca, 28 lipca , 29 w rześn ia.

JODŁOWA, pow . p ilzneńsk l: co dra­
gi w torek  ta rg .

JORDANÓW, p. m yślenicki: jarm ark 
co drugi pon iedzia łek , w raz ie  święta 
w dn iu  następnym .

KALWARJA, p , w adow icki: 25 sty­
cznia, 19 m arca, 4 m aja, 13 czerwca, 
17 s ierpn ia , 19 lis to p ad a . Co drugą 
środę  ta rg .

KAMIONKA STRUMIŁOWA, miasto 
pow.: ta rg i tygodniow e co wtorku, 
z w yjątk iem  św iąt p o lsk ich , ruskich 
i żydow skich.

KAMIENICA, p. lim anow ski: każdy 
trzec i w torek .

KAŃCZUGA, p . p rzew orski: we wto­
rek  po Z ielonych Ś w iątkach , 30 wrze'- 
śn ia , 4 g rudn ia . Co poniedziałku  I 
czw artku  ta rg .

KĘTY, p . b ia lsk i: w  drugi poniedzia­
łek po Trzech K rólach, w poniedziałek 
po W niebow stąpieniu , w poniedziałeK 
po św. K rzyżu, w pon iedziałek  po 
N arodzeniu  N. M. P . K ażdy trw a 8 dni.

KNIHYNICZE, p . rohatyńsk i: 19 sty­
cznia, 11 lu tego , 21 m arca, w ponie­
działek  po N iedziel) palm . obrz. ru­
sk iego, 2 1 m a ja , 6 lipca. 18 sierpnia, 
20 w rześn ia , 7 lis to p ad a , 18 grudnia. 
W razie  św ięta w  dniu  następnym .

KOLBUSZOWA, m iasto p . Co wtor­
ku tarą.



KOŁACZYCE-MIASTECZKO p. ja s ie l-  
iki: co drugi p o n iedzia łek  ta rg .

KOŁOMYJA, m iasto  pow: 15 s ty cz­
nia, 21 lu tego , w  n astępnym  dniu  po 
W niebowst., w 10 p ią tek  po W ielkano­
cy, 2 s ie rp n ia , 11 w rześn ia , 31 p aź­
dziernika, 20 grudn ia , w raz ie  św ięta 
w dn iu  n astępnym . T arg i co środy  i 
piątki.

KOROPIEC,' p , buczacki: co w torku 
targ.

KOMARNO, p . rudeńsk i: co pon ie­
działku ta rg .

KOPYCZYŃCE, p . h u sia ty ń sk i: co 
środy ta rg . i

KORCZYNA, p . k ro śn ieńsk i: co p ią ­
tku ta rg .

e KOROLÓWKA, p . borszczow ski: 29 
s tycznia, we środę S rodopostną i po 
W niebow stąpieniu obrz. ru sk iego . Co 
czwartku ta rg .

KOSÓW, m iasto  pow . (pod ług  rusk . 
kal.): we czw artek  p ierw szego tygodnia 
W ielkiego p o s tu  (2 dn i), na W niebo­
w stąpienie, 25 sie rp n ia , 11 p aźd z ie r­
nika, (2 dn i). W  raz ie  św ięta  w tym  
dniu, następnego  dn ia . W  m yśl resk r. 
b. Nam. odbyw ają się  ta rg i w następ , 
dniach: 3 sty czn ia , w drugi pon iedzie- 
łck po W ielkanocy obrz. g r .-k a t., 9 
lipca, 19 lis to p ad a , t. j. w dzień przed  
św M ikołajem  obrz. g r -k a to l .  k aż­
dego roku. K ażdej ś rody  ta rg  ty -  

, godniowy.
,, KOZŁÓW, p. b rzeżańsk i: co czw artku 
targ.

KOZOWA, p . b rzeżańsk i: co pon ie­
działku ta rg .

KKAKÓW, m iasto  sto łeczne: ja rm ar­
ki na byd ło , w ełnę i t . d. 24 kw ietn ia , 
29 w rześn ia, oba przez 14 dn i. W po­
niedziałek po czw artej n iedzie li postu , 
1 październ ika . Co w torku  i p ią tku  
targ.

KRAKOWIEC, p. jaw orow ski: 12 
s tycznia, 16 lu tego , 23 m arca, w czw ar­
tek (po przew odnie j n iedzieli rusk .),
27 lipca, 2S w rześn ia  (po rusk im  Cze- 
śnim chreście), 19 p aździern ika , 9 ! 30 
listopada, 21 g rudn ia . Co czw artku  
targ.

KROSNO, m iasto  pow.: 1 styczn ia , 
w pon iedzia łek  po N iedz. P rzew odniej, 
w pon iedzia łek  po, św . T rójcy , 31 lipca,
28 p aździern ika . Co pon iedziałku  ta rg .

KRUKIENICE, p. m ościsk i: 19 s ty ­
cznia, 5 m arca, 23 k w ietn ia , 23 lipca, 
14 w rześn ia i 13 październ ika . W razie 
święta lub n iedzieli w dniu  następn ,

KRYNICA p. sądecki: co d rugą śro ­
dę ta rg .

KRYSTYNOPOL, p . so k a lsk i: 14 s ty ­
cznia, 5 m aja, w p ią tek  po ruskiem  
W niebow stąpieniu, 13 czerw ca, 13 w rze­
śnia. Co czw artku  ta rg .

KRZESZOWICE, p , chrzanow ski: co 
poniedziałku ta rg .

KULIKÓW, p . żó łk iew ski: 2 s tyczn ia , 
3 lu tego , 13 k w ietn ia , 7 lip ca , 28 s ie r­
pnia, 29 październ ika .

KUTY.SKA, p . tłum ack l: co pon ie­
działku ta rg ,

LEŻAJSK, p . łańcuck i: 21 styczn ia , 
23 kw ietn ia , 9 m aja , 24 sie rp n ia , 14 
w rześnia, 4 październ ika , 6 g rudnia . 
Co w iórku  ta rg .

LIMANOWA, m iasto  pow.: ja rm ark  
co 2-gi pon iedzia łek .

LIPNICA MUROWANA, p , bocheński: 
co trzecią  środę ja rm ark , począw szy

w drugą środę po N. Roku. W razie 
św ięta  w dniu  nastęnym .

L1SKO, m iasto  pow .: co w torku  ta rg .
LISZKI, pow . krakow sk i: 12 ja rm ar­

ków , zaw sze w p ie rw szy  pon iedzia łek  
po p ierw szym  każdego m iesiąca,

LUBIEŃ, p . m yślenicki: w każdą 
p ie rw szą  środę każdego m iesiąca.

LUBACZÓW ,p. cieszanow ski: 21 m ar­
ca, 21 m aja, 29 czerw ca, 8 s ie rp n ia , 20 
w rześn ia , 13 g rudn ia . Co w torku  i p ią­
tku  ta rg .

LUTOWISKA, p . lisk i (podług  kał. 
rusk iego): 13 s ty cz n ia , w  Środopoście, 
w pon iedzia łek  Ziel. Ś w iąt., 11 lipca, 
18 sie rp n ia , 20 w rześn ia. Co czw artku 
targ .

LWÓW: 3 t s tyczn ia , 24 m aja, 12 paź­
d ziern ika . Co w torku  i  p ią tk u  ta rg .

ŁABOWA, p. sądecki: 3 s tyczn ia , we 
czw artek  po G rom n., 25 kw ietn ia , w n- 
s ta tn i czw artek  W iel. P o stu , w  3-ci 
czw artek  W. P ostu  rusk iego , we 
czw artek po św . Jan ie ' C hrzcie., we 
czw artek  po św. Łucji.

ŁAPANÓW, p. becheńskl: Co trzeci 
pon iedzia łek  ja rm ark , począw szy w 
p ie rw szy  pon iedzia łek  po N. Roku. 
W razie św ięta  w  dniu  następnym .

ŁANCZYN, p. N adw orna; ja rm ark i 
każdego czw artku  począw szy.

ŁAŃCUT, m iasto  pow .: 7 s tyczn ia , 
3 lu tego, w  czw arty  tydz ień  środopo- 
ścla , w pon iedzia łek  po W niebow stą­
p ien iu , 13 czerw ca, 13 lipca, 54 s ie r­
pn ia , 4 październ ika , 11 i 30 lis topada. 
Co w torku  ta rg .

ŁĄCKO, p. sądecki: co 3-cią środę 
ja rm ark .

ŁOPATYN, p. radziećhow ski: w  1-szy 
dzień po rusk ich  Z iel. Św iętach , U 
lipca , 27 sierpn i3 , 20 w rześn ia . Co 
d rugą środę  każdego m iesiąca ta rg .

ŁUKA WICA, pow . lim anow ski: każdy 
trzeci czw artek.

ŁYSIEĆ, p . bohorodczańsk i: 2 's ty -  
cznia, 13 lu tego, 8 m arca, S m aja, 26 
czerwca, 13 lipca, 21 s ierpn ia , 27 paź­
dziern ika.

MAGIERÓW, p. raw ski: 9 s tyczn ia , 
15 lu tego , 17 i 29 m arca, 4 kw ietn ia , 
5 m aja, 23 czerw ca, 12 i 17 lipca, 21 
w rześn ia, 30 październ ika , 26 lis to p a ­
da, 19 g rudnia .

MAJDAN, p . kolbuszoryski: co po­
niedziałku  ta rg .

MAKÓW, p . m yślenicki: co drugi 
czw artek , w razie św ię ta  we środę.

MONASTERZYSKA, p ; buczacki: co 
środy  ta rg .

MIELEC, m iasto  pow .: p ięć ja rm ar­
ków w następu jące  czw artk i: po G rom ., 
po św. T rójcy , po W niebow z., po św. 
M ateuszu , po św. M arcin ie. Co czw ar­
tku  ta rg .

MIELNICA, p . borszczow ski: ta rg i co 
w torku  i p ią tku .

MIKOŁAJÓW, pow .: żydaczow ski: 14 
styczn ia , 6 s ie rp n ia , 9 w rześn ia . Co 
w torku  ta rg .

MIKULIŃCE, p . ta rn opo lsk i: każdego 
pon iedziałku  ta rg .

MILATYN NOWY, p . kam ionecki: co 
czw artku  ta rg .

MILÓWKA, p. żyw iecki: co czw art­
ku targ .

MODLNJCA, p. krakow ski: ee 4-tą 
n iedzie lę  ja rm ark .

MOŚCISKA, m iasto  pow.: 24 luteg*,. 
18 kw ietn ia , 24 czerw ca, 18 sierpnia.. 
2 lis to p ad a . T arg i tygodniow e w każ­
dy pon iedzia łek . W raz ie  n iedzie li lub 
św ię ta  w dn iu  n astępnym .

MOSTY WIELKIE, p. żó łk iew ski: 15 
lu tego , 5 k w ietn ia , 10 w rześn ia , 1?’ 
g rudn ia . Co śro d y  ta rg .

MRZYGŁÓD, p. sanock i: 19 sty czn ia , 
w dzień  po Bożem C iele, 16 s ierpn ia .

MSZANA DOLNA, p. lim anow ski: co 
drugi w torek  ta rg .

MUSZYNA, p , sądecki: w  p o n iedz ia ­
łek  po G rom ., po W niebow stąpieniu , 
po św. M ałgorzacie , po św. M ichale' 
po pośw ięceni*  K ościoła, po O fia ro ­
w an iu  N M P. Co pon iedzia łek  targ .

MYŚLENICE, m iasto  pow iat, co 2-gc 
pon iedzia łku  ta rg .

NADW ÓRNA, m iasto  pow .: 24 i 35- 
s ty czn ia , 2 t lu tego, 16 m arca, 11 kw ie­
tn ia , 7 i S m aja , 6 czerw ca, 13 i M, 
lipca , 9 sie rp n ia , 27 w rześn ia , 16 i i f  
p aźdz ie rn ika , 8 lis to p ad a , 31 grudnia. 
Co pon iedzia łku  ta rg .

NARAJÓW, p. b rzeżańsk i: 20 s ty c z ­
n ia , 8 k w ietn ia . Targi tygodniow e co 
czw artku .

NAROL, p. c ieszanow ski: 10 marca 
14 s ie rp n ia . Co czw artku  ta rg .

NAWARJA, p . lw ow ski: 18 s ty c z n i« 
14 lu tego , 11 lipca, 18 s ie rp n ia , »■ 
w rześn ia, 10 lis topada . Co środy  ta rg .

NIEBYLEC, p. strzyżow ski: S lutego.
1 w rześn ia, 7 lis to p ad a , 28 g rudn ia Co 
pon iedzia łek  ta rg . W raz ie  św ięta  w 
dniu  następnym .

NIEDŹW IEDŹ, p. lim anow ski: co 
ś rody  ta rg .

NIEGO WICE, p . bocheński: co czw ar­
tą  środę ta rg .

NIEMIRÓW , p . raw ski: 19 styczn ia 
8 lis to p ad a . Co czw artku  ta rg .

N IEPOŁOM ICE, p . bocheńsk i: Co- 
drugi w torek  ja rm ark , począw szy w 
ę ie iw szy  w torek  po N. Roku. W razie 
św ię ta  dn ia  następnego .

NIEZNAJOWA, p. gorlick i; na ruskie 
W niebow stąpienie, 13 sie rp n ia , 10 w rze­
śn ia , 30 p aździern ika .

NOW E MIASTO, p . dobrom ilsk i: 11 
lis topada.

NOWOTANIEC, p. sanocki: 1 m aja, 
w  pon iedzia łek  po św. T rójcy , 2 s ie r­
pn ia , 11 lis to p a d a . Co poniedziałku- 
ta rg .

NOWY SĄCZ, m iasto  pow .: eo w to r­
ku  i p ią tk a  ta rg .

NOWY TARG, m iasto  pow .: co 4-ty  
pon iedzia łek  ja rm ark .

OBERTYN, p . horodeński: 18 s ty c z ­
nia , w o s ta tn i dzień po ru sk ich  zapus­
tach , 6 k w ietn ia , 7 m aja, 24 czerw ca we 
w torek  po ruskich  Z iel. Ś w iętach , 18- 
lipca , 1 i 18 s ierpn ia , 20 w rześn ia, 13 
październ ika , 9 lis topada, 12 i 29 g ru ­
dn ia . Co czw artku  ta rg .

OLESKO, p. złoczow ski: ja rm ark i co 
drugi w torek .

OLESZĆZYCE, p . c ieszanow ski: 24 
lu tego , 13 grudn ia .

OŁPINY, p. ja s ie lsk i: co d rug i czw ar­
tek  ta rg . ,

OSIEK, pow . ja s ie lsk i; eo czw artek 
ta rg  na bydło .

OŚWIĘCIM, pow . b ia lsk i: przez  2 
p ierw sze czw artk i każdego m iesiąc*, 
ta rg .

©TTYNTA, p. tłum acki: 13 ja rm a r -



Iców po św iętach  rusk .: 20 i 23 s ty cz­
nia , 16 lu tego, 22 m arca, dwa tygodnie 
p rzed  pon iedz. w ieik . rusk im , 13 m aja, 
w  pon iedz . po Z iei. Św iętach rusk ich , 
21 lipca, 20 s ierpn ia , 19 w rześn ia, 31 
p aździern ika , 27 lis topada i 22 g rudn ia . 
W razie  św ięta rz .-ka to l, lub g r.-ka to i. 
tub soboty w dtiiu nas tępnym . Targi 
tygodniow e co w torku .

PECZENIŹYN, 'm iasto  pow: 20 s ty - 
cen ia , 16 lutego, 22 m arca, 8 kw ietn ia , 
8 m aja, we w torek  po Ziel. Św. rusk ., 
3 lipca , 29 s ie rp n ia , 28 w rześnia, 14 
październ ika , 9 lis topada , 17 grudnia .

POREHIŃSKO, pow. do iiński: w 2-gi 
pon iedziałek  w ielkiego postu  ruskiego, 
6  m aja, 24 czerw ca, 27 lipca, 9 lis to ­
p ada , 4 grudn ia . W razie św ięta  w dniu 
n astępnym . Co pon iedzia łek  ta rg .

PIASKI (p rzedm ieście  K rakow a): c» 
w to rku  ta rg .

PILZNO, m iasto  pow .: 1 I 28 s ty ­
czn ia , 24 lu tego , 19 i 31 m arca, 23 
kw ietn ia , 8 i 9 m aja , 24 czerw ca, ja r ­
m ark na p łó tno , 22 lipca, 15 1 28 s ie r­
p n ia , 29 w rześn ia, 28 p aździern ika , 30 
lis to p ad a , 15 g ru d n ia . Co poniedziałku  
la rg .

PIWNICZNA, p. sądecki: 2 styczn ia , 
w pon iedziałek  po n iedzieli środopost., 
we w torek  po Ziel. Ś w iątkach , 25 
lip ca , 24 s ie rp n ia . Co drugi czw artek 
ta rg .

PODBIECZ czyli PODBIEDZ, p . w a­
dow icki; w środy: po NMP. G rom n., 
po św. W ojciechu, po św. Jan ie  Chrz., 
po W niebow z. NM P., po św . M ichale, 
po św. Łucji.

PODGÓRZE, m iasto  pow .: w każdą 
p ierw szą środę każdego m iesiąca. Co 
w torku  i p ią tku  ta rg .

PODHAJCE, m iasto  pow .: (podług  
rn sk .-k a l.)  13 s ty cz n ia , i i  lu tego , w 

-n iedzielę  środopośc ia, w pon iedziałek  
po  p ierw szej n iedzieli po W ielkanocy, 
na W niebow st., U  lipca, 27 s ierpn ia , 

.26 w rześn ia, 30 p aździern ika , 20 lis to ­
pada , 18 grudnia . Co czw artku  ta rg .

PODKAM IEŃ, p . brodzki: ta rg i każ­
dego czw artku  na zw ierzęta  w szelkiego 
rodzaju .

PODWOŁOCZYSKA, pow. T arnopo l. 
Co czw artku ta rg .

POMORZANY, p . Z b o ro w sk i: ty lko  
ta rg i ty g o d n io w e  w każdą środę.

POTOK ZŁOTY, p . buczacki: w  po ­
n iedzia łek  zapustny , w e w torek  po 
3 ie l. Ś w ięt., w następny  dzień po Spa- 

, s ie , po S tr ite n iju , po św. Jan ie  Bogu­
sław ie , (w edług kal. ru sk .) . Co środy 
ta rg .

PROBUŻNA, p . h u sia ty ń sk i: co w tor-
-fcu targ .

PRUCHNIK, p . ja ro sław sk i: 21 s ty ­
czn ia , 26 lipca. Co pon iedziałku  ta rg .

PRZECŁAW, p . m ielecki: co środy 
ta rg .

PRZEMYŚL, m iasto  pow .; 15 s tycz­
nia , ■ 6 kw ietn ia  i na iw ana, 7 lipca . 
Go p ią tk u  ta rg .

PRZEMYŚLANY, m iasto  p o w ia t: 1 
s tyczn ia , 14 lu tego , 28 m arca, 24 m aja, 
H  czerw ca, 11 lis to p ad a . Co po n ie ­
działku  ta rg .

PRZEW ORSK, m iasto  pow .: 2 s ty ­
cznia, 19 m arca, 1 m aja, 25 lipca , 4 
październ ika, 19 lis to p ad a . Co pon ie­
działku , ś rody  i p ią tk u  ta rg .

RABKA, p. m yślenicki: co 2-gą śro ­
dę  targ .

RADŁÓW, p . b rzesk i: co środy  targ . 
RADOMYŚL, p . ta rnob rzesk i: co po ­

niedziałku  ta rg .
RADYMNO, p. ja ro sław sk i: 20 m aja,

20 s ierpn ia , 20 w rześn ia , 20 grudn ia . 
Co środy  targ .

RADZiECKÓW , m iasto  pow.: co 
czw artku  na w szystk ie  zw ierzęta do­
mowe; w raz ie  św ię ta  ta rg  odbyw a się  
w e środę.

RAJCZA, p . żyw iecki: każdego m ie­
siąca  po 15. We czw artek  ta rg .

RANIŻÓW, pow, kolbuszow skl: co 
czw artku  ta rg .

RAWA RUSKA, m iasto  pow .: 21 s ty ­
czn ia , 7 lipca, 27 w rześn ia, 22 grudnia . 
W razie św ięta  w dniu  następnym ; 
jeże li w sobo tę przypada ja rm ark , 
p rzenosi s ię  na pon iedziałek . Co po ­
niedziałku  ta rg .

ROGI, p. krośn ieńsk i: 26 lipca, 27 
sie rp n ia , 6 g rudnia .

ROHATYN, m iasto , pow .: 9 s tyczn ia ,
8 lu tego , 26 lipca, 11 październ ika. 
Co środy i p ią tk i ta rg . W razie św ięta 
w dniu następnym .

ROPCZYCE, m iasto  pow.: 7 styczn ia , 
w i- s z y  p ią tek  przed  n iedzielą  w stę­
pną przez cały tydz ień , w 1-szy pon ie­
działek po n iedzieli przew odnie j, w 3-ci 
dzień po Ziel. Ś w iątkach, przez 3 dni,
22 lipca, 14 w rześnia, 28 październ ika,
9 grudn ia . Co pon iedziałku  targ . 

ROSÓLNA, pow . bohorodczańśk i: 22
m arca, 12 czerw ca, 11 w rześnia, 14 
lis topada , 13 g rudnia .

ROZDÓŁ, p . żydaczow ski: 19 m arca, 
16 lipca, 29 w rześn ia. Co poniedziałku  
ta rg .

ROZWADÓW, pow , ta rn o b rzesk i: co 
w torku targ.

ROŻNIATÓW p. do iińsk i: Po ruskim  
Nowym Roku, 10 lu tego , we w torek po 
rusk ich  Z iel. Ś w iątkach, 3 m aja (p rzed  
Ju rijem ), 12 lipca, po ruskim  P io trze 
i Paw le, 13 s ie rp n ia , 22 w rześnia (po 
M atce B oskiej wg. kal. ru sk .) , 22 li­
stopada (po M ichale ru sk .) , 5 grudn ia . 
Każdej ś rody  ta rg .

ROŻNÓW , pow . śn ia ty ń sk i: co czw ar­
tku  ta rg .

RUDA, p . żydaczow ski: 13 s tyczn ia  
i 6 lipca.

RUDKI, m ias to  pow .: 2 lipca , 15 
s ierpn ia , 8 w rześn ia . Co w torku  ta rg . 

RUDNIK, pow . n isk i: co czw artku  ta rg . 
RYBOTYCZE, p. dobrom ilsk i: 14 w rze­

śn ia , 10 g rudn ia . Co czw artku  ta rg .
RYMANÓW, p. sanocki: 25 lip c a / 

9 w rześn ia, 6 g rudn ia , każdy  po 6 dni. 
Co pon iedzia łek  ta rg .

RZEPIENNIK BISKUPI, p . gorlicki; 
co śro d y  ta rg .

RZEPIENNIK STRZYŹOWSKI, pow. 
strzyżow ski: co śro d y  ta rg .

RZESZÓW , m iasto  pow.: 19 m arca,
23 kw ietn ia , na św . T rójcę, 22 lipca,
21 w rześn ia, 2 lis topada , 21 g rudn ia . 
Co w torku  i p ią tk u  ta rg .

SĄDOWA WISZNIA, p . m ościsk!: 2 
s ty czn ia , 6 czerw ca, 7 sie rp n ia , 22 
w rześn ia . Targi tygodniow e każdej 
środy , W  razie  n iedzie li lub  św ię ta  w 
dniu  następnym .

SAMBOR, m iasto  pow .: co czw artku 
ta rg .

SANOK, m iasto  pow .: w c w torek  
przed  Z iel. Ś w ięt., w  pon iedzia łek

p rzed  Bożem  N arodzeniem . W każdy 
p ią tek  ta rg .

SĘDZISZÓW, p. ropczyckh co piątku 
ta rg .

SIENIAW A, pow. ja ro sław sk i: 2 sty­
cznia, 4 k w ietn ia , 24 czerw ca, 2 listo- 
pada . Co czw artku  targ .

SKAŁA, pow . borśzczow ski; co śro­
dy ta rg .

SKAŁ/tT, m iasto  pow .: każdego wtor­
ku  ta rg .

SKAWINA, p . podgórsk i: co czwar- 
tku  ta rg .

SKOLE, p . s try jsk i: 13 stycznia, w 
środopośc ie , 15 paźdz ie rn ika , 18 gru- 
d n a .

SKRZYDLNA, p . lim anow ski; co2-go 
czw artku  ta rg .

ŚLEM IEŃ, p. żyw iecki: co drugi 
pon iedziałek  targ .

SMORZE, pow s try jsk i: 8 maja, 3 
czeiw ca, 4 i 30 lipca, 16 sierpnia, 9 
i 23 w rześn ia, 28 październ ika, 18 li­
sto p ad a  i 19 g rudnia .

ŚNIATYN, m iasto  pow.: 7 lutego, w 
ru sk ie  środopoście , we .w torek po ru­
sk ich  Z iel. Św iętach, na rusk. św. 
E ljasza , na rusk ie N arodzenie N. M. 
P ., 14 p aździern ika , 5 listopada, 17 
g rudnia . T argi w pon iedzia łk i, środy 
i p ią tk i.

SOKAL, m iasto  pow.: 18 stycznia, 
24 lu tego , 23 kw ietn ia , 13 lipca, 8 
w rześn ia, 4 październ ika , 2 i 21 li­
stopada , 12 i 18 grudn ia . Co ponie­
działku  ta rg .

SOKOŁÓW, p. kolbuszow skl: 6 sty­
czn ia , 25 m arca, 29 czerwca, 25 lipca, 
14 w rześn ia, 8 g rudn ia . Co środy targ.

SOKOŁÓWKA, p. złoczow ski: co 
drugą środę ja rm ark .

SOŁOTW INA, p bohorodczańśki 10 
sty czn ia , 16 lutego, 14 m arca, w po­
n iedziałek  po rusk ie j n iedzieli prze­
w odniej, w dniu  następnym  po rusk. 
W niebow stąpieniu , 2 s ierpn ia , 11 wrze­
śn ia , 3 październ ika , 22 listopada, 20 
g rudn ia .

STANISŁAWÓW, m iasto  pow.: 15 
lu tego , 29 m arca, w p ią tek  po Bożem 
C iele, 13 w rześn ia, 4 g rudn ia . Co czwar­
tku  ta rg .

STARASÓL, p . s taro sam borsk i: 2 
s ty czn ia , 20 w rześn ia . Co p ią tk u  targ.

STARY SAM BOR, m iasto  pow.: 24 
czerw ca, p rzez  12 dni na p łó tna . Każ­
dego w torku ta rg .

STARY SĄCZ, p. now osądecki; co 
d rugą środę.

STOJANÓW , p. kam ionecki: co drug 
w torek  ta rg .

STRUSSÓW, pow. trem bow elski; co 
czw artku  ta rg .

STRYJ, m iasto  pow .: od 3 do 15 
m aja , od 15 do 22 s ie rp n ia , od Z do 
20 w rzdśnia, od 6 do 13 grudnia . Co 
czw artku  ta rg .

STRZELISKA NOW E, pow . bobrecki; 
20 s tyczn ia , we w torek  po Z iel. Święt. 
rusk ich , 29 s ie rp n ia , 5 g rudnia . Co 
pon iedzia łku  ta rg .

STRZYŻÓW, m iasto  pow .; co wtorku 
i  p ią tk u  ta rg .

SUCHA, p . żyw iecki; co drugi wto­
rek  ta rg .

SUŁKOW ICE, p . m yślen ick i: co 2-gi 
pon iedzia łek  ta rg .

SYGNIÓWKA, p, lw ow ski: we wtorek 
i p ią te k  każdego tygodnia targ .



SZCZAWNICA, p . now otarsk i: ta rg  
co w torku  w czerw ca, IIpcu, sierpn iu  
1 w rześniu.

SZCZEPANÓW, p . b rzesk i: co p ią tku  
targ.

SZCZERZEC, p. lw ow ski: 2 styczn ia , 
we w torek po Ziel. Św., 13 lipca , 30 
w rześnia. Co czw artku  ta rg .

SZCZUCIN, pow. dąbrow ski: co ś ro ­
dy ta rg .

SZCZUROWA, p. brzesk i: co trzeci 
czw artek każdego m iesiąca targ .

TARNOBRZEG, (D zików ) m iasto  pow. 
każdej środy ta rg .

TARNOPOL, m iasto  pow .: 2 s tyczn ia , 
14 lu tego , w środop. obrz., rusk ., w 
poniedziałek  po rusk. W ielk., 24 czer­
wca, 26 lipca (ja rm ark  na kon ie), 13 
s ierpn ia , 26 w rześn ia, 20 lis to p ad a . Co 
środy targ .

TARNORUDA, p. T arnopol: co n ie­
dzielę ta rg  tygodniow y.

TARNÓW, m iasto  pow.: 1-szy pon ie­
działek w s tyczn iu , 3 lu tego , 19 m arca, 
w 2 poniedziałek  w kw ietn iu , m aju 
i czerw cu, 22 lipca, w 2 poniedziałek  
w sierpn iu , 29 w rześnio, w 2 po n ie ­
działek w październ iku , listopadzie  
i g rudn iu . Co w torku i p ią tku  targ .

TARTAKÓW-M1ASTO, p. sokalśk i: 
14 lu tego, 30 m aja, 6 s ierpn ia , 30 paź­
dziern ika, 18 g rudn ia . Co środy targ .

TŁUMACZ, m iasto  p.: w 1-szą śro ­
dę każdego m iesiąca, ja rm ark .

TŁUSTE, p . za leszczycki: co czw ar­
tku ta rg .

TOUSTE, p. skałack i: co środy ta rg .

TREMBOWLA, m iasto  pow .: 6 i 16 
lipca Co w torku ta rg .

TRZCIANA, p . bocheński: Co trzeci 
w torek ja rm ark , począw szy w drugi 
w torek po N. Roku. W razie  św ięta 
w dniu następnym .

TRZEBINA, p. chrzanow ski: w  po­
niedziałek  po Trzech K rólach, po N. 
M. P. G rom n., po Niedz. b ia łe j, 23 
kw ietn ia, 8 m aja, 29 czerw ca, w po­
niedziałek po św. Jakól ie , 25 s ierpn ia , 
21 w rześnia, po św. Szvm onie i Judzie, 
w poniedziałek  po św. K atarzyn ie, 
21 g rudnia . Co środy ta rg .

TUCHÓW, p. ta rnow sk i: co pon ie­
działku targ .

TURKA, m iasto  pow.: 11 i 12 s ty ­
cznia, 13 i 14 lutego, w poniedziałek  
J  we w torek  4-go tygodnia przed ru ­
ską W ielk ., w czw atek i p ią tek  przed 
rusk. Ziel. Ś w iątkam i, 9 i 10 lipca, 
26 i 26 s ierpn ia , 18 i 19 w rześnia, 11 
i 12 październ ika, 22 i 23 lis topada . 
Co środy ta rg .

TYCZYN, p. rzeszow ski: 2 i 25 s ty ­
cznia, 4 1 26 m arca, 3 w zględnie 4 m aja, 
w p ią tek  po Bożem Ciele, 22 lipca, 
17 s ierpn ia , 21 w rześn ia, 28 paździer­
nika, 25 lis topada . Ćo poniedziałku 
targ.

TYLICZ, p. sądecki: w następu jące 
poniedziałk i: po Trzech K rólach, po 
Niedzieli Palm ow ej, po Ziej. Św iętach, 
po św. P io trze i Paw le, po św. Ję ­
drzeju, po W szyst. Ś w iętych,

TYMBARK, p . lim anow ski: w każdy 
drugi pon iedzia łek  po ta rg u  w  L im a­
now ej.

TYRAWA WOŁOSKA, p. sanocki: 
16 lipca, ja rm ark , na byd ło . K ażdej 
środy la rg .

TYŚMIENICA, p . tłum acki: 17 s ty ­
cznia, 17 m arca, 6 kw ietn ia , 19 m aja, 
16 czerwca i 22 lis to p ad a . Co pon ie­
działku  targ .

UHNÓW, p. raw ski: 20 s tyczn ia , 20 
lu tego, 13 czerw ca, 13 lipca, 20 w rze­
śn ia , 3] październ ika . Każdego czw ar­
tku  targ .

ULUCZ, p . buczacki: co czw artku 
targ .

ULANÓW, p . n isk i: co poniedziałku  
ta rg .

ULASZKOWCE, p . cZortkowski: od 
24 czerwca, do 12 lipca.

UŚCIECZKO, p . zaleszczycki: co
pią tku  ta rg .

UŚCIE RUSKIE, p. gorlick i: 18 s ty - 
cznia, 5 m aja, 6 czerwca, 11 lipca, 20 
lis to p ad a  i 21 g rudnia .

UŚCIE SOLNE, p . bocheński: Co 
trzeci poniedziałek  ja rm ark , począwszy 
w trzec i pon iedziałek  po N. Roku. 
W razie św ięta w dniu następnym .

UŚCIE ZIELONE, p. buczacki: 12 
s tyczn ia , 21 m arca, 5 m aja, 6 paździer­
nika , 5 g rudn ia . Co czw artku  ta rg .

USTRZYKI, DOLNE, p. lisk i: co ś ro ­
dy ta rg .

WADOWICE, m iasto  pow.: we czw ar­
tek  po 1-szym i 15-tym każdego m ie­
siąca ja rm ark . Co czw artku targ .

WARĘŻ m iasto , pow. so k a lsk i: 16 
lutego, 26 m arca, 8 kw ietn ia , 8 m aja, 
22 m aja, 24 czerw ca, 24 s ierpn ia , 18 
w rześn ia , 9 lis topada i 20 g rudn ia .

WEŁDZIRZ, p, do lińsk i: 12 s tyczn ia , 
19 m arca, 13 czerw ca, 29 sierpn ia , 9 
lis to p ad a . Każdego czw artku ta rg . 
W razie  n iedzie li lub św ię ta  w dniu 
następnym .

WITKÓW NOWY, p . radziechow ski: 
co drugą środę w m iesiącu .

WIELICZKA, m iasto  pow .: w  4-ty  
pon iedziałek  każdego m iesiąca . Co 
czw artek targ .

WIELKIE OCZY, p . jaw orow ski: 4 
sty czn ia , 8 lu tego, 29 m arca, 31 m aja, 
19 lipca, 23 s ierpn ia , 4 październ ika, 
6 g rudnia . Co środę ta rg .

W IELOPOLE, p. ropczycki: ce d rug i 
poniedziałek  ta rg .

WILAMOWICE, p. b ia lsk i: każdego 
m iesiąca w 1-szą środę ja rm ark . Co 
środy ta rg .

WINNiKI, pow: lwow ski: co sobo ty  
ta rg .

WIŚNICZ NOWY. pow . bocheński: 
Co trzecią  środę ja rm ark , począw szy 
w trzecią środę po N. Roku. W razie 
św ięta w dniu w następnym .

WIŚNIOWA, pow. w ielicki: co drugi 
czw artek targ;

WOJNICZ, p. brzesk i: co 3-cl pon ie­
działek  ja rm ark , a co p on iedz ia łku , 
ta rg .

WOJN1ŁOW, pow. kałusk i: Targi ca- 
czw artku .

ZABŁOTÓW, p . śn ia tyusk l: tafjjjł. 
każdego w torku.

ZAKLICZYN p. brzeski: co 3 -d  po­
niedziałek  ta rg .

ZALESZCZYKI, m iasto  pow.: ( ja r -  . 
m ark na byd ło ) 4 s tyczn ia , 4 m arca,
4 m aja, 10 lipca , 4 październ ika , 4 gru­
dn ia . Co p ią tku  ta rg ,

ZARSZTYN, p. sanocki: 12 m arca, 
w p ią tek  po W niebow stąpieniu, 17!ipcą, 
12 październ ika . Co środy  ta rg .

ZASSÓW, p . p ilznęjsk i: co drugi 
w torek  ta rg .

ZATOR, p. ośw ięcim ski: 28 styczn ia ,
3 czerw ca, 22 w rześn ia. Co pon ie­
działku  targ .

ZAWAŁÓW, p. podhajecki: co w to r­
ku ta rg .

ZBARAŻ, m iasto  pow .: w o s ta W  
dzień i-go  tygodn ia ru sk . W ielkiego 
postu , 23 kw ietn ia , 6 lipca, 13 w rze­
śn ia , 30 październ ika , 18 g rudn ia . Co 
poniedziałku  i p ią tku  ta rg .

ZBORÓW, m iasto  pow .: ty lko  ta rg i 
tygodniow e każdego w torku.

ZBYSZYCE, p. sądeck : 12 styczn ia , 
14 lu tego, 19 m arca, 25 kw ietn ia , 16 
m aja , 24 czerwca, 26 lipca, 25 s ierpn ia , 
21. w rześnia, 18 październ ika , 25 lis to ­
pada, 23 g rudnia .

ZDYNiA, p. gorlicki: 14 s tyczn ia , IZ 
lu tego, 21 m arca, 7 m aja, 7 lipca, 6  
s ierpn ia , 27 w rześnia, 13 lis to p ad a , 13 
g rudn ia , na bydło , owce i n ierog .

ZŁOCZÓW, m iasto  pow.: Ja rm a rH  
każdego poniedziałku; w racie św ięt* 
w dniu następnym . Co p ią tku  ta rg .

ŻMIGRÓD, m iasteczko, p. ja s ie lsk i: 
na M, B. G rom n., w połow ie W iel­
kiego postu , w kw ietn iu  na św, W oj­
ciecha, na Jan a  C hrzcicie la , w lipcu 
na św . Jakóba, na św. Jadw igę i  na 
św. Łucję.

ŻÓŁKIEW, m iasto  pow.: 9 s ty cz n ia , 
w środę 4-go tygodnia rusk . W ielk iego  
postu , 8 m aja, 30 czeiw ca, 14 w rześn ią,
5 październ ika, 12 lis to p ad a . Co w tor­
ku i p ią tku  targ .

ŻOŁYNIA, p. łańcucki: 25 sty czn ia , 
24 lu tego, 19 m arca, w pon iedziałek  
po N iedzieli kw ietn iej (k w arta ln y ), 1 
m aja, w św. Trójcę (kw arta lny ), 24 
czerwca, 22 lipca, 10 s ierpn ia , (kw ar­
ta ln y ), 8 w rześn ia, 21 w rześn ia, 38 
październ ika , 25 lis topada i 21 grudnia 
(k w arta ln y ).

ŻUR WNO, pow .: żydaczow ski: 39 
s tyczn ia , w 4 -tą  środę P ostu , w po­
n iedzia łek  po św . Tom aszu, we w torek  
po Ziel. Św iętach, 27 lipca, 21 w rze­
śn ia . 13 październ ika , 21 lis topada . Cc 
środy  ta rg .

ŻYDACZÓW, m iasto  pow.: (w edług  
rusk iego  k a lendarza ): 18 s tyczn ia , W 
w rześn ia , 7 listopada.

ŻYWIEC, m iasto  pow.: w p om edzia- 
tek po u roczystościach ; Trzech K róli, 
po N aw róceniu św. Paw ła, W niebow stą­
p ien iu  Pańskiem , Ziel. Św iętach, św. 
P io trze  1. Paw le, 24 s ierpn ia  i po św, 
M ichale. Co środy ta rg .



eraz sposoby i  warunki, przy pomocy których, każdy może się przyczynić 
do rozwoju Towarzystwa i jego Zakładów wychowawczych dla sierót i opu­

szczonej młodzieży.

Cel naszego T ow arzystw a j e s t  relig ijno-spoleczny: praca nad  
udoskonaleniem  w łasnem  oraz w ychow anie  sierót i  opuszczonej m ło­

dzieży . P rzy jm ujem y do Z a k ła d ó w  n a szy ch :

1. K and yd a tó w  n a  ezłonków -zakonńików  T ow arzystw a:
W iek, stanow isko  iub zaw ód są  rzeczą podrzędną . A żeby  zo stać  za­

konnikiem , czy li członkiem  Zgrom adzenia, trzeb a  odbyć odpow iednie  s tu d ja , 
now icja t i z łożyć ś lu b y  zakonne. P rz y  w stąp ien iu  w ym agane są  n astęp u jące  
d o k u m en ta :

1) m etry k a  urodzen ia  i chrztu , 2) św iadectw o  m oralności od p ro b o ­
szcza, 3) o sta tn ie  św iadectw o  szkolne i ew en tua ln ie  św iadectw o  w yzw olin , 
w zględnie  p racy , oraz 4) lekarsk ie  św iadectw o  zd row ia.

Ż yjem y odpow iednio  do naszego hasła  „Pow ściąg liw ość i P ra c a ' ubogo, 
na w zór w łościan . U trzym ujem y się  w  w ielk iej m ierze z ofiar lu d zi m iłosier­
nych, w ięc n iesłuszną  b y ło b y  rzeczą żyć  zb y tk o w n ie  za p ien iądze ty ch , k tó ­
rzy żeby  nas w esprzeć, nieraz sob ie  od  u s t odejm ują. N ad to  w ychow ując 
m łodzież  ubogą  i ucząc ją  p rzestaw ać  na m ałem , m usim y jej św iecić  pod  tym  
w zględem  przykładem , k tó ry  je s t w  w ychow an iu  czynnikiem  najw ażniejszym .

I I .  D zieci n a  wychowanie,:

N a w ychow an ie  p rzy jm ujem y dzieci u b og ie  i opuszczone od m. w . 12-tu 
la t. S ta łego  jednak  term inu  p rzy jęcia  n ie naznaczam y. D ziecko b iedne  i op u sz ­
czone czekać nie m oże, w ięc o ile  je s t  m iejsce, przy jm uje  się  tak o w e  k iedy  
się  zgłosi.

Z ak ład y  nasze  n ie  są zakładam i śc iśle  naukow em i, ale  w  p ierw szym  
rzędzie  zakładam i w ychow aw czem i. W ielu jednak  nas n ie  rozum ie i w sku tek  
tego  staw ia  bardzo  często  zakładom  naszym  z b y t w ielk ie  w ym agania.
M im oto, w ychow ankow ie nasi m ają m ożność w yuczen ia  się  różnych  rze­
m iosł, a obok teg o  m ogą zdobyć  odpow iednie  w iadom ości szkolne p o trze ­
bne  w  obranym  zaw odzie. N auki średn ie  i w yższe  u ła tw iam y  ty lk o  k an d y ­
d atom  na zakonników , k tó rzy  m ają pow ołan ie  do  stanu  duchow nego  i k tó rzy  
jako  kap łan i łub  b racia  pośw ięcają  się  p racy  w  duchu T ow arzystw ^.

D zieci chorych  i m oralnie zep su ty ch  nie p rzy jm ujem y pod żadnym
w arunkiem . Je s t jednak  gorącem  naszem  pragnien iem  założyć osobny  zak ład  
popraw czy, aby  i ty ch  na jgorszych  sprow adzić  na drogę cno ty . N arazie  jednak, 
ciężkie stosunki obecne n ie pozw alają  nam  u rzeczyw istn ić  naszych  zam iarów .

Do podania  o p rzy jęcie  d o łączyć  należy  1) m etry k ę  chrztu , 2) św ia­
dectw o m oralności od  proboszcza, 3) św iadectw o  u b ó stw a  z gm iny, p o tw ie r­
dzone przez u rząd  parafjalny, 4) św iadectw o  szkolne, o ile  dziecko  do szko ły  
uczęszczało , i 5) lekarsk ie  św iadectw o  zdrow ia i szczepienia ospy .

U W A G A :  D o wszelkich p o d a ń  i  korospondencji w ym agających odpo­
w iedzi w spraw ach p rzy ję ć , u p ra sza m y  dołączyć znaczek pocztow y.

C złonkow ie w spiera jący .

W ielki nasz Z ałożyciel, ś. p. Ks. B ronisław  M arkiew icz, zak ładając  za ­
kłady d la s ie ró t i opuszczonej m łodzieży , zdaw ał sob ie  dok ładnie  spraw ę



z tego , że aby  m ożna by ło  w ychow yw ać dzieci opuszczone, trzeb a  m ieć także 
m oralne i m aterja lne  p o parcie  lu d zi m iłosie rnych . W ty m  to  celu, założy ł 
T ow arzystw o  .P o w ściąg liw o ść  i P r a c a ',  pod  sz tandarem  k tó reg o  skupili się 
w szyscy  ci, k tó rzy  g łęboko  zrozum ieli i p rzeję li się  jego  ideą i k tó rzy  d la 
niej p racu ją ; jedn i jako członkow ie zakonnicy  w  zak ładach  w  charak terze  
nauczycie li, w ychow aw ców  i m ajstró w , —  inni zaś, ży jąc na św iecie, jako 
członkow ie w spierający , pom agają zakładom  m oraln ie i m aterja ln ie , jak  
kogo stać  i jak  k to  m oże.

Na członka T ow arzystw a w pisać  się  m oże każdy, posy ła jąc  swój do­
k ładny  adres i ofiarę, na jaką go stać.

O d  chw ili przy jęcia , każdy  członek o trzym uje  b ezp łatn ie , nasz m iesię­
cznik „P ow ściąg liw ość i P ra c a ',  zaś po k ilku  m iesiącach, dyplom  członkow ski.

O bow iązkiem  członków  w sp ierających  naszego T ow arzystw a je s t prze- 
d ew szystk iem  p rzyk ładne  życie  w ed łu g  zasad  k a to lick ich , o raz :
a) m oralne i m aterja lne  w spieran ie  zak ładów  naszych  w edle  sił i m ożności 

p rzez  ofiary  w łasne  i zb ieran ie  sk ładek  na cele T o w arzystw a;
b) z jednyw an ie  n o w ych  członków  w sp ierających ;
c) zachęcanie pobożnej i p rzyk ładnej m łodzieży  do pośw ięcenia  się życiu 

zakonnem u w  naszem  T o w arzy stw ie  w  ch arak terze  kapłanów  lub  braci,
d) rozpow szechnian ie  w  sw ojej okolicy  w y d aw n ic tw  (książek) i m iesięcznika 

„Pow ściąg liw ość i P ra c a ',  organu  T ow arzystw a, zaw ierających  a rty k u ły  do 
re lig ijn y ch  i na ro d o w y ch  po trzeb  naszego  spo łeczeństw a, ab y  rozpalić  
w  niem  gorącą  w iarę  o jców  n aszych  i sz lachetną  m iłość o jczyzny , aby 
uśw ięcić  życie  rodzinne i zachęcić  do  dobrego i p rzyk ładnego  w ychow ania  
dzieci.

e) z jednyw anie  członków  m ajętnych , k tó rzy b y , m ając ku  tem u  m ożność i w a ­
runki w spierali nasze  Zgrom adzenie: 1) przez fundow anie in te rnatów , szkół 
i t .  d . d la s ie ró t i opuszczonej m łodzieży , p rzez zao patryw an ie  zakładów  
naszy ch  w  ap ara ty  re lig ijne , u ten ży lja  szkolne, książki do nauki i b ib ljo - 
tek i, b ieliznę, odzież, obuw ie (naw et używ ane), p rzy rząd y  do g ier i zabaw  
dziecinnych i t .  d.

Społeczeństw o nasze coraz żyw iej in te resu je  się  spraw ą w ychow ania  
n a juboższych  i uznaje jej don iosłość , ale  jeszcze nie w  ty m  stopniu , jak  ona 
tego  w ym aga.

Po lsk a  m a do w ychow an ia  se tk i ty s ięc y  sieró t, k tó re  n ie m ając opieki 
g iną w  han ieb n y  sposób w  nurtach  w szelk iego  zła i zgn ilizny  m oralnej, C zyż 
n ie  lepiej b y ło b y , g d y b y  w szy s tk ie  te  dzieci w y ch o w ały  się  na chw ałę  Boga 
i p o ży tek  O jczyzny  i zam iast przeklinać, b ło gosław iły  sw ój naród, boć przecież 
i te  w ydziedziczone is to ty  są dziećm i jednej i tej sam ej M atk i-O jczyzny  
i m ają p raw o dom agać się  od  sw oich  rodaków  pom ocy i m iłosierdzia. Na to 
jednak  trzeb a  ogrom nych  funduszów  i ludzi p e łnych  zaparcia  się  i pośw ięcenia. 
Za jedno  i d rug ie  Pan, Jezus sow icie  zap łaci „bo coście jednem u z ty ch  na j­
m niejszych ' pczyn ili, m nieście u czyn ili" .

W szelką korespondencję  w  spraw ach  T ow arzystw a upraszam y kierow ać 
pod a d re se m :

Obowiązki Członków w spierających

z
Towarzystwo Świętego Michała Archanioła  

w M iejscu  P iastowem (M ałopolska).
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w M iejsca Piastow em , — M ałopolska, 
p o l e c a

K s. B r. M arkiewicz.
O Wymowie Kaznodziejskiej (na wyczerpaniu)
Ćwiczenia d u c h o w n e ......................................... ......  »
Przewodnik dla wychowawców ubogiej I opusz­

czonej młodzieży (2 tomy) p o .............................5.
Bój bezkrwawy. Dramat w 7 odsł. (na wyczerp.) —

Zł. gr. 
6. —

Nabożeństw© do św. Józefa . . . . . . .
Ks. D r. W . Qalant.

Dekrety Św. Stolicy Apostolskiej! (W ażne dla za­
konnic), „Quernadmodutn Omnium" i „Cum de 
Sacramentaiibus". Dekrety te dotyczą spowiedzi
zakonnic i wyjawów sumienia ..................... .....

W łodzim ierz O  gończy k  QodziszeWski.
Dla P o lsk i!... Z  modlitwami Lucjana Rydla. 
Krucjata Modlitwy za Polskę . . . - - .

Bartłom iej Qroch. ' '

Ks. Bronisław Markiewicz a sprawa odrodzenia 
Polski. W ydanie drugie uzupełnione . . .

M ichalina Janoszanka
Nowele (w druku)
Ze serca. Rozważania dla Polek . . . . . .
Ojczyzna, poemat, — wydanie ozdobne . . .
Święto Życia, poemat, — wydanie ozdobne 
W odwieczne Świty, poemat — wyd. ozdobne. 
Nabożeństwo i nowenna do Św. Teresy od Dzie­

ciątka Jezus . . . . . . .  ..........................
Ks. B ła że j Łaciak.

Przewodnik obrzędów wielkotygodniowych, dla 
użytku kapłanów i sług kościelnych . . .

Ks. S .  i/ł . Łukaszkiew icz.
Nowenna do N. M. P. Królowej Korony Polskiej 

Ks. Piotr Niezgoda, D ziekan Qen. W ojsk ‘Pol.
Na przełomie czasów, kazania okolicznościowe. 
Kazania o Męce Fańskiej . . . . . . . .
Kazania Marjańskie (w druku)

O. Konstanty M arja Zukiew icz Z . K .
Stabat Mater, rozmyślania wielkopostne (szkice 

do kazań) . . . . . .  ...............................

H i B K w a s
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Na cały świat rozsyła się, stary środek domowy, wypróbowany od 
30 lat, uznany świadectwami lekarskiemi, stosowany w szpitalach i Klini­
kach, nagrodzony medalami honorowemi na wystawach w Paryżu, Wiedniu 
i we Lwowie.

Najznakomitsze nacieranie, ból uśmierzające

R e u m a t y z m
gościec, postrzał, ischias, wszelkie bole zewnętrzne i łamania, 

ból głowy i zębów

Nerwol Dr. Franzosa
C E N A :  1 flakonu 3 zł, a z opakowaniem i portem 4 zip.

Przy zamówieniu 5 flaszek tylko 15 zł. franko razem z opakowaniem.
„ „ 10 „ liczy się tylko za 9, a więc 27 zip. fr. z opak.
„ „ 30 „ liczy się tylko za 26, a więc 78 zip. fr. z opak.

Wysyłka za zaliczką lub nadesłaniem należytości z góry.

Główna fabryka i ekspedycja 96

Apteka Mikolascha, Lwów, ul. Kopernika 10.



sta ran n ie  w yk o n a n e

przyczyniają się w  w ielkiej mierze 

do prowadzenia przedsiębiorstwa.

Książki handlowe, broszury, cza­

sopisma, ulotki, afisze, zaprosze­

nia, p rog ram y/s ta tu ty , okólniki, 

karty członkowskie i polecające, 

b ilety wizytowe, dyplomy, rekla­

my, kalendarze, akcje, bilanse, na­

główki listowe, koperty, pocztówki, 

cenniki, nalepki, formularze, pro­

spekty, rachunki, oraz druki a rty­

styczne, tró j - i cztero - barwne,

wykonuje

T Ł O C Z N IA  MICHALINEUM
przy Zakładach W ychowawczych Tow. Św. M ichała Arch.

w  M i e j s c u - P i a s t o w e m ,  M a ł o p o l s k a ,
P. K. 0. Nr. 405-570 P. K. 0 . Nr. 405’570

Stale na składzie wszelkie druki dla urzędów parafjalnych
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